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Mirosław Przyłęcki 


Działania rewaloryzacyjne w 
zabytkowych miastach Dolnego 
Sląska 


Ochrona Zabytków 33/1 (128), 3-14 


1960 


Artykuł został zdigitalizowany i opracowany do udostępnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


MIROSLAW PRZYLECKI 


ARTYKULY 


DZIALANIA REWALORYZACYJNE W ZABYTKOWYCH MIASTACH 


DOLNEGO SLASKA 


Zadania kompleksowej koordynacji działań konserwa- 
torskich oraz proces odbudowy, przebudowy i rozbu- 
dowy licznych zabytkowych miast Dolnego Śląska! 
podjęto w zasadzie dopiero w 1959r. Przeprowa- 
dzona w latach 1959—1961 i zaktualizowana w 1964 r. 
ewidencja zabytków urbanistyki” zobrazowala różno- 
rodne potrzeby konserwatorskie, pozwoliła na zesta- 
wienie planowanych zadań z zakresu wszechstronnie 
pojętej ochrony zabytków z orientacyjnie zbadanymi 
możliwościami realizacyjnymi resortu kultury i sztuki 
i władz terenowych ówczesnego województwa wrocław- 
skiego. 

Materiały uzyskane w trakcie ewidencji dały konserwa- 
torowi zestaw informacji niezbędnych dla wydania 
orzeczeń o uznaniu za zabytkowe określonych miast, usta- 
lenia wytycznych konserwatorskich do projektów planów 
miejscowych zagospodarowania przestrzennego, wyda- 
wania nakazów i zakazów administracyjnych, podejmo- 
wania szczegółowych badań historycznych, archeolo- 
gicznych i architektonicznych, skutecznego  interwe- 
niowania w procesie przekształceń funkcjonalnych i przes- 
trzennych wprowadzonych na obszarze zabytkowych 
ośrodków miejskich objętych uprzednio formalnie ochro- 
ną konserwatorską, dokonywania roboczych uzgodnień 
planów porządkowania, odbudowy, rozbudowy i prze- 
budowy miast. 

Podsumowanie ewidencji wykazało, że w ówczesnym 
województwie wrocławskim było 87 miast z historycznie 
ukształtowanym układem przestrzennym, oraz z prawami 
miejskimi zachowanymi od pierwszej ćwierci XIII aż 
do XVIII w.? 


* Rozwazania ponizsze beda dotyczyly w zasadzie tylko central- 
nej cze$ci Dolnego Slaska, tj. obszaru nalezacego w latach 1952— 
—1975 do województwa wrocławskiego, a od 1975r. do woje- 
wództw: wrocławskiego, jeleniogórskiego, legnickiego i wałbrzys- 
kiego, częściowo leszczyńskiego (miasta Góra i Wąsosz) oraz 
kaliskiego (miasta Międzybórz i Syców). Rejonizacja taka podyk- 
towana jest obserwacjami i poczynaniami dokonywanymi przez 
autora jako wojewódzkiego konserwatora zabytków we Wrocła- 
wiu w latach 1958—1973, a od 1973r. wicedyrektora Oddziału 
PP PKZ we Wrocławiu, obejmującego swą działalnością określone 
e obszary dawnego Dolnego Śląska oraz województwa opol- 
sk iego. 

2 O ewidencji tej szerzej pisał M. Przyłęcki [w:] Problemy 
konserwatorskie miast Dolnego Sląska, ,,Biblioteka Muzealnictwa 


Daty lokacji miast nie oznaczają na ogół początku ich 
istnienia. Zdecydowana większość miast istniała już — 
nieraz długo — przed nadaniem prawa lokacyjnego, 
a uzyskanie praw miejskich świadczyło tylko o zmianach 
ekonomiczno-prawnych lub przekształceniach przest- 
rzennych miejscowości istniejącej już dawniej. Były to 
bądź podgrodzia wczesnośredniowieczne i $redniowiecz- 
ne, jak Niemcza (lokacja dopiero ok. 1282 r.), Bardo 
Śląskie (ok. 1300r.), Bolków (ok. 1276r.), Strzegom 
(po 1241r.) czy Wleń (ok. 1260r.), bądź stare osady 
handlowe, jak np. Złotoryja (lokacja ok. 1211 r.), Lwó- 
wek SI. (lokacja w 1217 r.). Niektóre z nich mogły być 
ważnymi ośrodkami administracyjnymi, może ośrodka- 
mi produkcji rzemieślniczej jeszcze przed otrzymaniem 
prawa miejskiego typu zachodnioeuropejskiego. Do 
ośrodków takich należały Wrocław (pierwsza lokacja 
w 1241, ostatnia w 1261 r.), Świdnica (1267), Legnica 
(1252), Jelenia Góra (druga połowa XIII w.), Kamienna 
Góra (1249), Lubań (1268), Oława (1243), Oleśnica 
(1255) i inne. 

O zabytkowym charakterze zewidencjonowanych miast 
świadczył też m. in. zasób zachowanych w nich zabytków 
architektonicznych. Ewidencja zabytków budownictwa 
i architektury przeprowadzona w latach 1962—1964, 
a weryfikowana w latach 1970—1971, objęła 3222 
obiekty. Z tej liczby 1347 zabytków zlokalizowanych 
było w miastach historycznych. 

Do zabytków tych, bardzo charakterystycznych dla 
miast Dolnego Sląska, należą m. in. wspaniałe średnio- 
wieczne i barokowe kościoły w Legnicy, Świdnicy, 
Strzegomiu, Jeleniej Górze, Kłodzku, Oleśnicy, Bystrzy- 


i Ochrony Zabytków”, seria B, tom XVIII, Warszawa 1967, s.102; 
oraz L. Kozakiewicz [w:] „Biuletynie Informacyjnym PKZ”, 
nr 2, 1966. 


3 Wzrost zainteresowań urbanistyką i architekturą drugiej połowy 
XIX w. oraz początków XX w., datujący się w zasadzie dopiero 
od końca lat sześćdziesiątych, wskazuje na potrzebę uzupełnienia 
listy zabytkowych miast i osiedli Dolnego Śłąska o kilkanaście 
osiedli przemysłowych, kilkanaście miast-uzdrowisk, o miasta 
rozwinięte wokół węzłów kolejowych i o kiłka innych interesujących 
założeń urbanistycznych z przełomu XIX i XXw. Spory budzi 
propozycja ujęcia w ewidencji 17 osiedli, które przez krótki okres 
miały prawa miejskie, ale nie zachowały miejskiego charakteru 
przestrzennego. 


1. Wolów, ratusz, stan po dibine w 1962 r., proj. M. Przylecki 
(fot. J. Milka) 


l. Wolów, the Town-Hall, condition after reconstruction in 1962, 
designed by M. Przyłęcki 


cy, Złotoryi, Lwówku, Bolesławcu, Jaworze; sprzężone 
z miastami zamki, np. w Ząbkowicach Śl., Bolkowie, 
Legnicy, Oleśnicy, Jaworze; ratusze miejskie, przede 
wszystkim wspaniałe budowle w Lwówku, Bolesławcu, 
Świdnicy, Legnicy, Kłodzku, Wołowie i Oławie i te 
skromniejsze w Świebodzicach, Bystrzycy, Nowogrodźcu, 
Złotoryi 1 wielu innych miastach dolnośląskich; zespoły 
średniowiecznych fortyfikacji miejskich w Lwówku, 
Dzierżoniowie, Ząbkowicach, Oleśnicy, Bystrzycy, Zło- 
toryi, Bolesławcu i innych miastach województwa 
wrocławskiego. 

Należą tu także interesujące założenia pałacowe (np. 
w Oławie, Legnicy, Kłodzku, Chocianowie), klasztory 
miejskie i dawne szkoły (np. w Legnicy, Lubomierzu, 
Świdnicy, Jaworze, Kłodzku, Złotoryi, Lwówku, Woło- 
wie). W tej grupie zabytków charakterystycznych dla 
historycznych ośrodków miejskich na Dolnym Śląsku 
znalazły się stosunkowo liczne (w porównaniu z innymi 
regionami kraju) i bardzo interesujące zespoły kamienic 
wzniesionych w XVI, XVII, XVIII czy w początkach 
XIX w. Niektóre z nich — pomimo przebudowy — zachowa- 
ły relikty wcześniejszych budowli z okresu średniowiecza. 
Kamienice te reprezentowały — bogate nieraz — formy 
renesansowe, barokowe i klasycystyczne. Ich skala 
wiązała się ze średniowiecznym podziałem na parcele 
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2. Oleśnica, odbudowany kościół Św. Trójcy (proj. M. Stasiuk) 
oraz nowa zabudowa przy ul. Roosevelta, stan w 1972 r. (fot. T. Stal- 
marski) 


2. Oleśnica, the rebuilt Holy Trinity Church (designed by M. Stasiuk) 
and new buildings at Roosevelt Street, condition in 1972 


wytyczone wzdłuż ulic i placów, a gabaryt dostosowany 
był do wielkości miasta, jego programu funkcjonalnego 
i proporcji ukształtowanych w minionych epokach. 
Najcenniejsze zespoły zabudowy miejskiej zachowały 
sie m. in. W Swidnicy, Jaworze, Gryfowie, Chelmsku 
Śl., Bystrzycy, Lądku, Złotoryi i Bolesławcu. Pojedyncze 
cenne przykłady zabytkowych kamienic przetrwały 
w Kłodzku, Legnicy, Jeleniej Górze, Oławie, Chojnowie, 
Bolkowie, Świerzawie, Mirsku, Międzylesiu, Oleśnicy, 
Górze, Kamiennej Górze i innych miastach. Poza ewiden- 
cją znalazły się wówczas obiekty o mniejszych indywidu- 
alnych walorach zabytkowych, ale współtworzące cha- 
rakterystyczne trójwymiarowe zespoły zabudowy miesz- 
kalnej w organizmach przestrzennych zabytkowych 
miast. W tej grupie budynków znalazły się przebudowane 
w XIX i XXw. kamienice mieszczańskie w Lądku, 
Lwówku, Oleśnicy, Legnicy, Bolkowie, Scinawie, Wleniu, 
Strzegomiu, Kłodzku, Bystrzycy, Ziębicach, Ząbkowi- 
cach i innych miastach. Kamienice te zachowały przeważ- 
nie daną szerokość elewacji frontowej związaną z działką, 
choć ich wysokość i formy architektoniczne daleko 
nieraz odbiegały od gabarytu i charakteru budynków 
zabytkowych. Na ich tle bardzo korzystnie na ogół 
uwydatnialy się zabytkowe dominanty i kamienice 
mieszczańskie. Część tych budynków — po umiejętne 


przebudowie — mogłaby być wykorzystana w progra- 
mach konserwatorskiej rewaloryzacji i przekształceń 
zabytkowych ośrodków miejskich. 

We Wrocławiu w tym samym czasie, na obszarze obej- 
mującym cztery zabytkowe zespoły (Ostrów Tumski 
z Wyspą Piaskową, Stare Miasto lewobrzeżne, Leśnica 
i Psie Pole) zarejestrowano 280 zabytków architektury 
i budownictwa. Do znakomitych budowli wrocławskich 
współtworzących zabytkowy ośrodek miejski należą 
wielkie świątynie gotyckie: Sw. Krzyża, Marii Panny 
na Piasku, Sw. Jakuba-Wincentego, Sw. Wojciecha, 
Św. Marii Magdaleny, Św. Elżbiety, Św. Barbary, 
Sw. Doroty i Bożego Ciała; okazałe klasztory: Bernar- 
dynów, Dominikanek, Premonstratensów, Jezuitów (Uni- 
wersytet), Klarysek; budynki Arsenału Miejskiego i oca- 
lałe relikty średniowiecznych i nowożytnych fortyfikacji 
miejskich, łącznie z fosą otaczającą Stare Miasto oraz 
zespoły bogatych kamienic mieszczańskich przy Rynku, 
pl. Solnym, ulicach Szewskiej, Odrzańskiej, Kuzniczej, 
Katedralnej, Psich Budach i in. W zespole zabytków 
Wrocławia znalazły się też pałace, m.in. dwa pałace 
biskupie na Ostrowiu Tumskim, relikty pałacu Hatz- 








3. Oleśnica, 


zniszczony w czasie działań wojennych kościół Św. Trójcy i odgruzowane działki przy ul. Roosevelta, stan w 1958 r. (fot. J. Pilch) 


feldów przy ul. Wita Stwosza, pałac Stephensa przy 
ul. Kuzniczej, Orphanotrophium na Ostrowiu, gimna- 
zjum Św. Macieja przy ul. Szewskiej oraz średniowieczne 
więzienie miejskie przy ul. Więziennej. Trzydzieści 
dziewięć miast zachowało w mniejszym lub większym 
stopniu relikty średniowiecznych fortyfikacji miejskich 
rozbudowanych i unowocześnionych w XVI i XVII w.* 
Wśród nich do najbardziej interesujących należą zespoły 
murów obronnych w Lwówku (podwójny pierścień 
kamiennych murów kurtynowych z zachowanymi dwiema 
wieżami bramnymi, basztami 1 bastejami), Ząbkowicach 
Śl., Bystrzycy, Środzie Śl., Oleśnicy, Dzierżoniowie, 
Bolesławcu, Jaworze, Bierutowie, Sycowie i Ziębicach. 
Elementy fortyfikacji nowożytnych zachowały się 
m. in. w Kłodzku (dwie fortece z XVII i XVIII w.), 
Wrocławiu (dwa bastiony, relikty bastei i odcinki 


* Zwięzły katalog fortyfikowanych miast Dolnego Śląska wraz 
z planami opublikował M. Przyłęcki[w:] Mury obronne mia- 
sta Dolrego Śląska, Wrocław 1966. 
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3. Olesnica, the Holy Trinity Church destroyed during the war and cleared plots at Roosevelt Street, condition in 1958 





fosy), Srebrnej Górze (zespół forteczny z XVIII w.), elementy zabudowy śródrynkowej: mniej lub bardziej 
Jeleniej Górze (basteja), Strzegomiu (dwie basteje). przebudowane zespoły sukiennic, domów wagi, budyn- 
W wielu miastach — obok ratuszy — zachowały się ków z lokalami handlowymi. Posłużyć się tu można 


OLEŚNICA 


STARE MIASTO 
STAN W ROKU 1972 


SKALĄ 1 1000 








"/ ^ OBJAŚNIENIE ZNAKÓW 


ai ^ NEN ZA83TKi  OOBUDOWANE 

Hi x ZABYTKI ODREMONTOWANE 
ED woki wZNIES'ONE PO 48554 
CJ = -+ PRZED (ode 
= ŚREDNIOWIECZNE MUNV OBEONNE 
=e" VLICE ! PLACE 

0 ZIELEŃ NIBKS 

|, DRZEWA 


4. Oleśnica, stadium planu rewaloryzacji miasta, opracowane w 1972 r. przez M. Przyłęckiego (oprac. graficzne — Z. Jakubaszko) 
4. Oleśnica, a study of the town revalorization plan worked out in 1972 by M. Przylecki 
6 





przykladem z Wroclawia, Legnicy (tzw. Domy Sledziowe 
i zabudowa wschodniej czesci bloku $ródrynkowego), 
Świdnicy, Lwówka Śl., Jeleniej Góry, Złotoryi, Wołowa 
(dom wagi i budynek izby celnej), Strzegomia. 

Miasta zabytkowe — pomimo dużych zmian, jakie wpro- 
wadzono u nich w XIX i na początku XX w. — dość 
dobrze zachowały zasadnicze cechy średniowiecznego 
rozplanowania, szachownicowy układ ulic, rynek, place. 
Przetrwanie tych istotnych elementów pierwotnego 
rozplanowania miast wbrew pozorom w praktyce na- 
stręczyło wiele trudności, które udawało się pokonać, 
ale nie zawsze. Do bardzo krytykowanych rozwiązań 
zaliczyć niestety należy np. wprowadzenie szerokiego 
pasma komunikacji obwodowej (tzw. trasy W-Z) na 
obszarach średniowiecznego miasta wrocławskiego. W 


* Dość szczegółowo zagadnienia te omawia J. Pudełko [w:] 
Działka lokacyjna w strukturze przestrzennej średniowiecznych 


5. Oleśnica, rynek — przykład dobrze 
wkomponowanej architektury wspól- 
czesmej w zabudowę bloku sródrynko- 
wego, w tyle wieża odbudowanego ra- 
usza, stan w 1972 r. (fot. T. Stalmarski) 


5. Olesnica, the Market Place, an exam- 
ple of modern architecture finely intro- 
duced into the mid-Market buildings; at 
the back, a tower of the rebuilt Towh- 
-Hall, condition in 1972 


miastach historycznych zachowały się również — na 
ogół w dość dobrym stanie — czołowe dominanty 
architektoniczne: zamki, kościoły, ratusze. Trudny pro- 
blem utrzymania zabytkowych zespołów kamienic miesz- 
czańskich wiąże się w sposób istotny z utrzymaniem 
choćby wybranych przykładów struktury pierwotnej 
bloku urbanistycznego, ukształtowania działki budowla- 
nej itp. Zwłaszcza problem teoretycznego przynajmniej 
odtworzenia pierwotnych działek budowlanych ma 
zasadnicze znaczenie dla badań nad genezą miast śląs- 
kich, ponieważ działki te w dalszym rozwoju miasta 
były dzielone i łączone, współtworząc w ten sposób 
wymiary budowli wznoszonych przy ulicach i placach 
zabytkowych centrów. $ 


miast śląskich XIII wieku, ,,Kwartalnik Architektury i Urbanisty- 
ki", z. 2, 1964, s. 115. 





Latwiejszym zadaniem okazalo sie zachowanie, kon- 
serwacja i właściwa ekspozycja tzw. małej architektury: 
studni, pomników, fontann upiększających place 1 waz- 
niejsze ulice zabytkowych miast. W zasadzie nie nastrę- 
czało poważniejszych trudności utrzymanie lub wydzie- 
lenie terenów zielonych, bardzo istotnych w kształto- 
waniu przestrzennym, sanitarnym i funkcjonalnym dziel- 
nic staromiejskich. Trudności takie występują w wy- 
padkach konieczności zachowania niektórych zabyt- 
kowych zbiorników wodnych lub cieków (rzeki, potoki, 
kanały, młyńskie stawy). Tu jednak bardzo często prze- 
kształcenie zbiornika wodnego na odpowiednio ukształ- 
towane skwery i parki nie przynosi zasadniczych szkód 
dla całości układu przestrzennego. Zamiana taka może 
jednak spowodować ogromne szkody w ogólnym ukla- 
dzie hydrogeologicznym miasta oraz pozbawić je wody, 
zwłaszcza w naszym regionie cierpiącym na ,,kryzys 
wodny”. Zasypanie starych cieków i zbiorników może 
też przyczynić się do podniesienia lustra wód gruntowych, 
zalania fundamentów i piwnic budowli, a tym samym 
do ich przyspieszonej dekapitalizacji technicznej. Po- 
służymy się tu przykładami z Krakowa, Wrocławia 
i Kłodzka, gdzie podniesiony poziom wód gruntowych 
wpłynął na szybsze niszczenie budowli zabytkowych. 
Bardzo jaskrawym przykładem niszczącego działania 
wód gruntowych po zakłóceniu dawnych stosunków 
hydrogeologicznych jest zespół staromiejski w Legnicy. 
W mieście tym, po zasypaniu w XVIIIw. przepływa- 
jącej przez część Starego Miasta młynówki, podniósł 
się poziom wód gruntowych. Woda zaczęła zalewać 
piwnice i fundamenty budowli oraz drogą osmozy 
penetrować do wyższych partii ceglanych i kamiennych 
murów nośnych. W XIX w. wprowadzono do osuszania 
pompy ręczne (umieszczone w piwnicach budynków 
mieszkalnych), zamieniając je później na pompy elek- 
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6. Jelenia Góra, ruiny zabytkowych 
domów w rynku, stan w 1960 r. (fot. 
J. Pilch) 


6. Jelenia Góra, ruins of historie 
buiłdings in the Market Place, con- 
dition in 1960 


tryczne. W 1945r. pompy przestały pracować 1 woda 
ponownie zaczęła wypłukiwać zaprawę, niszczyć cegły 
i rozkruszać tynki, atakując także elementy drewniane, 
przyspieszając ich zagrzybienie i butwienie. Lustro 
wody podskórnej sięgało po opadach deszczu poziomu 
około 80cm poniżej chodników i jezdni. Przyspieszyło 
to tak dalece dekapitalizację techniczną zabudowy 
staromiejskiej, że w latach 1966—1970 ogromna większość 
budynków nie nadawała się już do remontu czy odbu- 
dowy. Z tego też powodu minister kultury i sztuki, 
po zapoznaniu się z ekspertyzami technicznymi (m. in. 
inż. Cz. Szindlera z grudnia 1962r.) zdecydował się 
wydać zezwolenie na rozbiórkę większości istniejących 
jeszcze wówczas kamienic Starego Miasta?. 


Rozważenie wielu takich problemów pozwoliło na usta- 
lenie dalszych kierunków działań konserwatorskich — 
podjęcie współpracy z jednostkami planowania gospo- 
darczego i przestrzennego, a zwłaszcza z pracowniami 
urbanistycznymi, tj. wojewódzką pracownią urbanistycz- 
ną i pracownią urbanistyczną przy Prezydium Rady 
Narodowej m. Wrocławia, później także z nielicznymi 
pracowniami przy niektórych prezydiach powiatowych 
rad narodowych. 


Obecnie w zasadzie wszystkie zabytkowe miasta Dolnego 
Śląska mają przynajmniej wstępne rozpoznanie od 
strony historyczno-urbanistycznej. Większość zabytko- 
wych zespołów miejskich na podstawie orzeczeń kon- 
serwatorskich uznana została za zabytki urbanistyki; 
listę zabytkowych miast przekazano władzom plano- 
wania gospodarczego 1 przestrzennego. 


6 Pismo Zarządu Muzeów i Ochrony Zabytków — ZMOZ II A 
[Wr — Legnica/4/65 z dn. 2.IV.1965. 


Do 1978r. opracowano 88 projektów miejscowych 
planów ogólnych zagospodarowania przestrzennego za- 
bytkowych miast Dolnego Śląska. Projekty miejscowych 
planów szczegółowych dzielnic staromiejskich w formie 
uproszczonej opracowano dla Wołowa, Oleśnicy, Świd- 
nicy, Bolesławca, Bolkowa, Trzebnicy, Ścinawy, Lubania 
1 Mirska. Opracowano także projekt architektoniczny 
centrum Lubina, obejmującego obszar miasta $rednio- 
wiecznego. Na opracowanie projektów szczegółowych 
śródmieść Jeleniej Góry, Legnicy i Dzierżoniowa zor- 
ganizowano aż trzy konkursy architektoniczne SARP. 
Konkursy te pod względem konserwatorskim nie speł- 
niły swojego zadania, gdyż nawet prace nagrodzone 
i wyróżnione przewidywały likwidację zabytkowych 
kamienic, pozostawiając jedynie budowle użyteczności 
publicznej oraz odcinki miejskich murów obronnych. 
Na miejsce przeznaczonych do likwidacji kamienic 
projektowano typowe, przeważnie pięciokondygnacyjne 
lub w wypadku Legnicy i Jeleniej Góry także jedenasto- 
kondygnacyjne budynki mieszkalne. Projekty takie — 
wygodniejsze dla inwestora i łatwiejsze do realizacji 
przez istniejące przedsiębiorstwa budowlane — wbrew 
opiniom i zaleceniom władz konserwatorskich zasadni- 
czo likwidowały zabytkowy charakter miasta, niszcząc 
poważną część jego elementów oraz stosując obcą dla 
tego charakteru skalę i formy typowej zabudowy współ- 
czesnej, drastycznie przekształcając wnętrza urbanistycz- 
ne (ulice i place) i wprowadzając na ich miejsce zespoły 
nieatrakcyjnych plastycznie bloków mieszkalnych. 
Pomimo znacznych trudności — jak widać choćby z przy- 
toczonych wyżej przykładów — obudowę i przebudowę 
wielu miast udało się jednak zaprogramować z korzyścią 
dla ich zabytkowego układu przestrzennego. Do przy- 
najmniej poprawnych rozwiązań zaliczyć można prace 
przeprowadzone w Bolkowie, Jaworze, Świdnicy, Bo- 
lesławcu, Złotoryi, Bystrzycy, Ziębicach, Oleśnicy i Śro- 
dzie Sl. W programowaniu przebudowy i odbudowy 
centrów tych miast projektanci w konsultacji z Woje- 
wódzkim Urzędem Konserwatorskim zwrócili uwagę 
przede wszystkim ma: 

— modernizację funkcji centrów staromiejskich z uwz- 
ględnieniem takich programów, które nie kolidują 
z charakterem zabytkowego ośrodka”, 

— wydzielenie komunikacji tranzytowej na obrzeżach 
Starych Miast po zewnętrznej stronie średniowiecznych 
miejskich murów obronnych; 

— ograniczenie korekt zabytkowego rozplanowania do 
koniecznego minimum (poszerzenie jezdni, ścinanie 
narożników); 

— utrzymanie możliwie największej liczby zabytkowych 
elementów rozplanowania Starych Miast, nawet w dro- 
dze eliminacji ruchu kołowego z poszczególnych ulic 
i zamiany ich na ciągi piesze (we wszystkich wymienio- 
nych miastach, a szczególnie w Jaworze, Złotoryi, 
Oleśnicy, Oławie); 

— bezwzględne utrzymanie wszystkich architektonicz- 
nych dominant zabytkowych (kościoły, zamki, ratusze, 
wieże systemów obronnych itp.), nawet w wypadku 
konieczności przeprowadzania prac remontowych (np. 
ratusz i dwa kościoły w Bolesławcu, kościół i ratusz 


? Problemem modernizacji funkcji miejskich niektórych ośrodków 
zabytkowych zajmuje się M. Przyłęcki [w:] Przemiany 
funkcjonalno-przestrzenne ośrodków zabytkowych w _ strukturze 
miast Legnicko-Glogowskiego Okręgu Miedziowego w latach 1960— 
—1970, „Ochrona Zabytków”, nr 1, 1973, s. 39. 





w Świdnicy, kościół w Złotoryi, zamek i ratusz w Ja- 
worze, ratusze w Bystrzycy 1 Ziębicach) czy wręcz rekon- 
strukcji niektórych obiektów (np. ratusz i dwa kościoły 
w Oleśnicy, ratusz w Wołowie, wieża ratusza w Scinawie); 
— włączenie jak największej liczby budynków zabytko- 
wych do planów remontów i odbudowy; 

— eksponowanie bardziej interesujących zabytków archi- 
tektonicznych i wnętrz urbanistycznych w zabudowie 
nowej, wznoszonej na miejscu budowli zniszczonych 
w czasie wojny (zwłaszcza w Jaworze, Oleśnicy, Wołowie); 
— utrzymanie charakterystycznych założeń urbanistycz- 
nych, np. podcieni — nawet w zabudowie nowej — we 
współczesnych formach architektonicznych (Bolków, 
Jawor); 

— dostosowanie skali i gabarytu nowo wznoszonych 
budowli do charakteru zabudowy śródmieścia lub okreś- 
lonego planu czy ciągu urbanistycznego (Oleśnica, 
Jawor, Wołów, Bolków, Środa); 

— czytelne wydzielenie pierścienia zieleni otaczającego 
dzielnicę staromiejską z reliktami zabytkowych forty- 
fikacji (Jawor, Bolków, Wołów, Bolesławiec, „Złotoryja, 
Bystrzyca, Ziębice, Środa SL, szczególnie Oleśnica);$ 


8 Patrz m. in. M. Przyłęcki, Konserwacja i ekspozycja relik- 
tów zabytkowych fortyfikacji miejskich w programach rewaloryzacji 
zabytkowych miast Dolnego Śląska, z. 68, TUP, Lublin 1975 (ma- 
„eriały z konferencji TUP w Lublinie z 10—11.XT.1975). 


7. Świdnica, odbudowany budynek w Rynku nr 6 (fot. J. Milka) 
7. Świdnica, a reconstructed building in the Market Place No 6 
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— wprowadzenie form plastycznych podnoszących este- 
tykę staromiejskiej dzielnicy i podkreślających jej zna- 
czenie w organizmie miejskim. 


W wielu miastach doprowadzono do rekonstrukcji 
lub remontów zespołów zabytkowych domów miesz- 
kalnych, zwłaszcza usytuowanych w obrębie rynków. 
W innych —w miejsce wyburzonych w 1945r. zabu- 
dowań (m. in. w Jaworze, częściowo w Bolkowie, Oleś- 
nicy, Wołowie, Złotoryi, Środzie Sl., Nowogrodźcu) 
udało się wprowadzić zabudowę współczesną dostoso- 
waną skalą, gabarytem 1 charakterem do zabudowy 
Starego Miasta. W niektórych — efekty prac były nie- 
pełne lub niezadowalające. W większości udało się 
utrzymać — nawet w drodze remontów czy rekonstruk- 
cji — dominanty przestrzenne (np. zamek, ratusz i trzy 
kościoły w Legnicy; ratusz, dwa kościoły i dwie wieże 
bramne w Lwówku; ratusz i zamek w Oławie, choć 
w 1977r. runęła gotycka wieża obwodowych murów 
zamkowych; zamek i wieżę ratuszową w Bierutowie; 
wieżę ratuszową, cztery kościoły i basztę w Strzegomiu; 
dwa kościoły i ratusz w Kłodzku; kościół w Górze; 
dwa kościoły i wieżę ratuszową z sukiennicami w Dzier- 
żoniowie), przeprowadzić kompleksowe prace konser- 
watorskie przy murach obronnych (Lwówek, Bierutów, 
Dzierżoniów, Środa, Wołów, Ziębice, Bystrzyca, Lubin, 
Oleśnica, Legnica, Niemcza, Lubań i inne), utrzymać 
elementy zabytkowego rozplanowania. 


Nie udało się jednak zachować wielu zespołów zabytko- 
wych kamienic mieszczańskich bądź też pojedynczych 
wartościowych budynków. Największe straty w tym 
zakresie należy odnotować przede wszystkim w Lwówku, 
gdzie zespoły zdewastowanej zabudowy w Rynku 1 przy 
ulicach Orzeszkowej i Sienkiewicza zastąpiono nowymi 
blokami, w Legnicy, gdzie zlikwidowano 87 zabytko- 
wych kamienic mieszczańskich, w Jeleniej Górze, gdzie 
prawie cały zespół zabudowy przyrynkowej zastąpiono 
nową, rekonstruując tylko fasady i trakt podcieniowy, 
w Kłodzku, gdzie na skutek zaniedbania remontów 
i braku prac zabezpieczających zlikwidowano około 
30 zabytkowych domów mieszczańskich i w Dzierżo- 
niowie, gdzie rozebrano ponad 20 zabytkowych kamie- 
nic w Rynku i przy ulicach przyległych. Straty w zabudo- 
wie mieszkalnej zabytkowych śródmieść odnotowano 
także m. in. we Wrocławiu, w Oławie, Niemczy, Lubaniu, 
Nowogrodźcu, Gryfowie (cała północna pierzeja rynku 
rozebrana została w 1970r. na skutek dekapitalizacji 
technicznej), Chojnowie i Świerzawie. 


Na ogół wszystkie zabytkowe $rodmie$cia pełnią obecnie 
funkcję ośrodków mieszkaniowych i mieszkaniowo- 
-usługowych. Z punktu widzenia ekonomicznego nie ma 
potrzeby zmiany tej funkcji, choć w szerzej zakładanych 
planach rewaloryzacji zabytkowych śródmieść postuluje 
się regulację i modulacje poszczególnych programów 
usługowych. 


Program zabudowy śródmieścia można realnie opierać 
na budownictwie mieszkaniowym i towarzyszących 
usługach ogólnomiejskich. Przeważnie zawsze istnieje 
dążność do maksymalnego wzbogacenia i zróżnicowania 
programu usług i wykorzystania nienormatywnych ku- 
batur kamienic mieszczańskich na cele usługowe, kul- 
turalne itp. Nie zawsze jednak dążenia te znajdowały 
możliwości realizacyjne z uwagi na brak zainteresowa- 
nych inwestorów bądź środków finansowych, a przede 
wszystkim z uwagi na dotkliwy brak mocy produkcyj- 
nych istniejących przedsiębiorstw budowlanych. Nato- 
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miast program budownictwa mieszkaniowego znajduje 
na ogół inwestora i wykonawcę, ale inwestorzy — co jest 
bardzo niekorzystnym czynnikiem dla ochrony zabyt- 
ków —są zainteresowani wyłącznie takim budownictwem, 
które odpowiada współczesnym normatywom technicz- 
no-ekonomicznym i zapewnia uzyskanie obowiązujących 
wskaźników. 

Zasadniczą, najczęściej występującą przyczyną nieko- 
rzystnych z konserwatorskiego punktu widzenia zmian 
w strukturze przestrzennej zabytkowych zespołów miej- 
skich jest narastające od lat zużycie techniczne zabytko- 
wych budynków, zwłaszcza mieszkalnych, i względna 
nieopłacalność ich remontów wobec obowiązujących 
wskaźników normatywnych. Wskaźniki te zakładają 
bowiem mniejsze powierzchnie mieszkań, mniejsze wyso- 
kości kondygnacji i montaż budowli metodami uprze- 
mysłowionymi, co daje w wyniku zmniejszenie kosztów 
w przeliczeniu na 1 m? powierzchni lub 1 m? kubatury 
mieszkalnej, a także znacznie zmniejsza pracochłonność 
w porównaniu z pieczołowicie prowadzonymi rzemieślni- 
czymi pracami budowlanymi przy remontach obiektów 
istniejących. 

Problemy te, wyraźnie inspirujące podejmowanie de- 
cyzji władz administracyjnych o wyburzeniach zabudowy 
starej i zastępowanie jej budownictwem współczesnym, 
wysuwają się od wielu lat na czoło zagadnień konser- 
watorskich, związanych z utrzymaniem, ochroną i re- 
waloryzacją zabytkowych zespołów miejskich. 


W miastach Dolnego Śląska znajduje się obecnie około 
8000 zabytkowych budynków mieszkalnych.” Są to 
kamienice mieszczańskie w odróżnieniu od domów 
w niektórych miastach Wielkopolski, Małopolski czy 
województw wschodnich, gdzie często budynki miesz- 
kalne zbliżone są do zabudowań typu małomiasteczko- 
wego lub wiejskiego. Chodzi tu głównie o tzw. miasta 
rolnicze, w których duża część mieszkańców zajmuje się 
produkcją rolną. Na Dolnym Śląsku dość wcześnie 
wykształciły się funkcje miejskie (wymiana towarów, 
rzemiosło, administracja, oświata, usługi), eliminując 
w zasadzie zajęcia rolnicze lub przesuwając je na plan 
dalszy. 

Zabytkowe budynki mieszkalne w wyniku radykalnych 
zmian funkcjonalnych, technicznych, sanitarnych utra- 
ciły na ogół atrakcyjność jako obiekty mieszkalne. 
Mieszkanie w zabytkowej kamienicy, pomimo znacznych 
kompromisów konserwatorskich, daleko odbiega od 
powszechnie przyjętych typów współczesnego mieszka- 
nia. W związku z tym niejednokrotnie zastanawiano się 
nad możliwością, a nawet potrzebą wyłączania budyn- 
ków zabytkowych z uspołecznionej gospodarki loka- 
lowej i przekazywania ich w dzierżawę lub na własność 
użytkownikom indywidualnym. Wniosek taki zgłosił 
m. in. autor niniejszej pracy w memoriale opracowanym 
przez Zarząd Oddziału SARP we Wrocławiu (współ- 
autorzy arch. arch. E. Cieszyńska i K. Bieńkowski) 


9 Aktualne — uchwycone na bieżąco w trakcie opracowania 
ewidencji zabytków architektury Dolnego Śląska — dane podaję 
w artykule Odbudowa, konserwacja i ochrona zabytków archirek- 
tury na Dolnym Śląsku w latach 1945—1978, „Ochrona Zabytków”, 
nr 4, 1979. Dane te cbejmują znaczne zasoby budynków z drugiej 
połowy XIX i początku XX w. Budynki te umieszczane są w re- 
jestrach i wykazach ewidencyjnych najczęściej od 1975 r. Ewidencja 
prowadzona przez Biuro Studiów i Dokumentacji Zabytków we 
Wrocławiu nie została do dzisiaj definitywnie zakończona i liczby 
tu podane są orientacyjne. 


w sprawie aktywizacji małych miast, przedstawionym 
w 1956r. w czasie regionalnego przeglądu architektury 
we Wrocławiu. Możliwe jest oczywiście dostosowanie 
izb mieszkalnych w zabytkowym budynku do wymagań 
współczesnych (pod względem sanitarnym 1 niejedno- 
krotnie funkcjonalnym), odbywa się to jednak zawsze 
ze stratą autentyczności historycznej rozwiązań, a także 
w drodze dodatkowych — niemałych — nakładów  fi- 
nansowych i przerobowych. 

Stan techniczny omawianej grupy zabytków jest bardzo 
zły. Wiele z nich przeszło ostatnie remonty w końcu XIXw. 
Ich substancja techniczna uległa naturalnemu procesowi 
dekapitalizacji (zwłaszcza elementy konstrukcyjne — 


8. Bolesławiec, projekt renowacji i ekspozycji 
odcinka miejskich murów obronnych, opra- 
cowany w TZUP w Bolesławcu (fot. W. Ku- 
bica) 


8. Boleslawiec, a draft plan of the renova- 
tion and exhibition of a section of town de- 
fensive walls, elaborated by at Bolesławiec 





mury, stropy, wiezba dachowa). Sytuację pogarsza fakt, 
że nieraz nawet drobne, nie usunięte w porę uszkodzenia 
(otwory w dachu, wybite okna, pęknięte mury) stały się 
przyczyną poważnych zniszczeń (zacieki, powstawanie 
ognisk grzyba domowego, butwienie części drewnianych, 
odpadanie tynków, rozspajanie zaprawy, wypłukanie 
fundamentów i gruntu itp.).!? W ten sposób zdekapitali- 


10 Szerzej problem ten omawia S, Będkowski [w:] Przyczyny 
przyspieszonego zanikania wartości użytkowych ośrodków staro- 
miejskich na przykładzie Jeleniej Góry, dysertacja doktorska — 
Wydział Architektury Politechniki Wrocławskiej, mps, 1964, 





a. 


M cent 


zowaly sie budynki w Jeleniej Górze, Legnicy, Klodzku, 
Gryfowie, Lubomierzu i wielu innych miastach. 


Inwestorzy remontów budownictwa mieszkaniowego 
nastawieni byli głównie na tzw. głębokie remonty kapi- 
talne (prace budowlane, w wyniku których dochodzi 
do całkowitej wymiany stropów, wzmocnienia murów, 
przebudowy z nowym podziałem odpowiadającym współ- 
czesnym normatywom mieszkaniowym) i adaptacje 
wybranych obiektów mieszkalnych, przy ścisłym przest- 
rzeganiu wskaźnika kosztów w granicach 2000 zł 
za l m? powierzchni mieszkalnej lub niewiele powyżej; 
koszt ten przyjęto orientacyjnie od 1965 r. Przyjmowano 
też wskaźnik orientacyjny warunkujący opłacalność 
remontu budynku starego w wypadku, gdy jego znisz- 
czenie (zużycie) nie przekraczało 30%. Inaczej — według 
opinii Ministerstwa Gospodarki Komunalnej z 1965r. 
opłacało się remontować budynek mieszkalny wtedy, 
gdy koszt ogólny tego remontu nie przekraczał 70% 
budynku nowego o tej samej lub zbliżonej kubaturze; 
przy założeniu kosztu 450 zł za 1 m? budynku nowego. 
Normatywy te nie uwzględniały zasadniczej różnicy 
kubaturowej pomiędzy budynkiem krytym stromym 
dachem ceramicznym a budynkiem o dachu płaskim. 


Nie uwzględniały także wartości kulturowej obiektu 
remontowanego. Praktyka wskazuje, że prawidłowy 
remont zabytkowej kamienicy mieszczańskiej przy za- 
chowaniu wyżej wymienionych wskaźników jest nie- 
możliwy, wymaga bowiem większej ilości zabiegów, 
jest bardziej pracochłonny, a zatem droższy. Ponadto 
zastosowanie sprzętu mechanicznego przy odbudowie 
domów zabytkowych jest siłą rzeczy bardzo ograniczone. 
Na zwielokrotnienie kosztów wpływa także koniecz- 
ność zastosowania tradycyjnych materiałów budowla- 
nych — dziś już trudno dostępnych i dlatego droższych. 
Sredni koszt odbudowy zabytkowej kamienicy miesz- 
czańskiej w latach 1971—1972 kształtował się nastę- 
pujaco!!; 


_ 


| Kubatura Odbudowa i adaptacja | Remont kapitalny — 
obiektu przy zniszczeniu 60—80% | zużycie do 70% 
m? zł/m? zł/m? 
do 1000 1065 815 
1000—3000 940 750 
3000—5000 780 725 
ponad 5000 750 675 


Przy adaptacji na cele administracyjne koszt ujęty 
w powyższym zestawieniu należało pomnożyć przez 
współczynnik 1,1, a przy adaptacji na muzea i domy 
kultury przez 1,3. Przy adaptacji na cele mieszkaniowe, 
przy odpowiednim wyposażeniu każdego mieszkania 
w instalację centralnego ogrzewania, wodno-kanaliza- 
cyjną, elektryczną i gazową, współczynnik ten mógł się 
wahać w granicach od 1,2 do 1,5. Ponadto dochodziły 
koszty prac konserwatorskich przy zabytkowych stro- 
pach, polichromiach ścian, wystroju sztukatorskim itp. 


11 Według T. P olak, Koszty w budownictwie konserwatorskim — 
tablice do obliczania wstępnego kosztu robót budowlano-konserwa- 
torskich, Ośrodek Informacji Konserwatorskiej PP PKZ, Warsza- 
wa 1971. 
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Zakładano, że koszt robót nie przewidzianych w zesta- 
wieniu wahał sie od 20% przy grupie zabytków klasy 
0—1 do 10% przy grupie zabytków klasy 4 (według 
klasyfikacji opublikowanej przez Ośrodek Dokumentacji 
Zabytków przy Zarządzie Muzeów i Ochrony Zabytków 
w 1964 r.). Tak więc koszt 1 m? odbudowanego budynku 
klasy 1 przy kubaturze do 1000 m? mógł wynieść nawet 
1917 zł (1065x1,5x20%,), co przekraczało założony 
w resorcie gospodarki komunalnej wskaźnik (450 zł/m”) 
więcej niż czterokrotnie. Wymienieni wyżej inwestorzy 
nie chcieli i nie mogli podejmować się adaptacji kamienic 
zabytkowych, gdyż te pochłaniają znaczne kredyty 
przy niewspółmiernie małym przyroście izb mieszkal- 
nych. 


Koncepcje konserwatorsko-urbanistyczne wypracowane 
w ówczesnym województwie wrocławskim w latach 
1964—1972 doprowadziły do roboczego podziału za- 
bytkowych miast, podziału grupującego układy urbani- 
styczne w zależności od stopnia wartości, stanu tech- 
nicznego zabudowy i urządzeń komunalnych, potrzeb 
rozwojowych i nasilenia prac budowlanych. Opracowano 
(M. Przyłęcki przy udziale J. Pilcha) zestawienia tabe- 
laryczne zabytkowych miast, obejmujące takie dane, jak 
daty pierwszych wzmianek historycznych, daty lokacji, 
orientacyjna ocena wartości zachowanego rozplanowania 
zabytkowego, ocena pozostałości fortyfikacji miejskich, 
liczba i charakter zachowanych zabytków architekto- 
nicznych, liczba ludności w XIX w., przed drugą wojną 
światową i w 1965r. (dane te świadczyły o orientacyjnej 
wielkości miasta), dane o zniszczeniach wojennych 
z 1945r. itp. 


Zestawiono także informacje Pracowni Planów Regio- 
nalnych ówczesnego Wydziału Budownictwa Urbanistyki 
i Architektury o zamierzonej tzw. kompleksowej re- 
konstrukcji urządzeń miejskich i zamierzonej budowie 
nowych zespołów mieszkalnych i usług na obszarach 
zabytkowych śródmieść. Na liście miast o wyjątkowych 
walorach zabytkowych znajdujących się pod ściślejszą o- 
chroną konserwatorską znalazło się 26 miast, m.in. Świ- 
dnica, Gryfów, Lubomierz, Chełmsko, Bolków, Złotoryja, 
Jawor, Bolesławiec. Wśród nich wyłoniono dwa miasta, 
traktowane jako swego rodzaju rezerwaty o stosunkowo 
najmniej przebudowanym układzie przestrzennym 1 
mniejszym zagrożeniu inwestycjami przemysłowymi, a za- 
tem możliwe do utrzymania jako lokalne ośrodki tu- 
rystyki o bardzo atrakcyjnych formach urbanistyczno- 
-architektonicznych. Miasteczka te—to Lubomierz i Chełm- 
sko, w odniesieniu do których programy konserwatorskie 
wyprzedziły opracowania projektowe Wojewódzkiej Pra- 
cowni Urbanistycznej. Trzecią z kolei grupę stanowiły 
ośrodki o zachowanych istotnych i wartościowych ele- 
mentach układu przestrzennego, dominantach i poje- 
dynczych zabytkach, gdzie jednak z różnych względów 
dopuszczono możliwość wprowadzenia form zabudowy 
współczesnej w nowo projektowanych zespołach miesz- 
kalnych. Do miast tych należą m. in. Oleśnica, Oława, 
Chojnów, Polkowice, Lwówek, Mirsk. Kolejną grupę 
stanowiły miasta zabytkowe, w których nie planuje się 
w najbliższych latach większych inwestycji budowlanych 
na obszarach zabytkowych śródmieść. Mają one zatem 
szanse utrzymać charakter zabytkówy bez specjalnych 
interwencji władz konserwatorskich (m. in. Mieroszów, 
Świerzawa, Cieplice, Kamienna Góra, Wiązów, Środa 
Sl, Prochowice). Następną grupę stanowiły zabytkowe 
miasta o znacznym procencie zniszczeń zabudowy, gdzie 
przy zachowaniu ocalałych elementów rozplanowania 


«dopuszczono możliwość kompleksowej odbudowy ca- 
łych ośrodków we współczesnych formach architekto- 
nicznych, co siłą rzeczy znacznie zmieniło ogólny cha- 
rakter zabytkowego ośrodka. Do miast tych zaliczono 
Trzebnicę, Lubin, Lubań i Scinawe. I wreszcie ostatnia 
grupa objęła 17 miejscowości, które miały wprawdzie 
niegdyś prawa miejskie, ale nie zachowały bądź nigdy 
nie rozwinęły miejskiego rozplanowania i struktury 
przestrzennej. Do miasteczek tych należą m. in. Przyłęk, 
Koziniec, Milicz, Mikołajowice, Ciechanowiec, Zawonia. 
Przedstawiony wyżej podział stwarzał wiele możliwości 
działań, jednak pozwalał na przybliżone określenie 
najpilniejszych zadań konserwatorsko-urbanistycznych. 
Zasady programowania przyjęte dla Lubomierza i Chełm- 
ska wprowadzały do programu rewaloryzacji szerszą 
i bardziej szczegółową niż gdzie indziej interwencję 
konserwatorską. 

Miasta te, o stosunkowo najmniej przebudowanym 
w XIX w. układzie przestrzennym, postulowano utrzy- 
mać bez zasadniczych zmian strukturalnych, petryfi- 
kując nawet w drodze kosztownych i pracochłonnych 
remontów zabytkowe formy architektoniczne całej za- 
budowy, kształt 1 wielkość działek, szczegóły rozplano- 
wania ulic, placów itp. W Chełmsku już w 1966 r. z 
inwestycji Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków roz- 
poczęto kompleksową odbudowę i remonty adaptacyjne 
budynków nr 5—12 w północnej pierzei rynkowej. 
W chwili obecnej budowy te są już na ukończeniu; 
realizuje je Wrocławski Oddział PP PKZ. W Chełmsku 
Sl. zakończono również remont zespołu 11 drewnianych 
domów tkaczy z XVIII w. przy ul. Sudeckiej. Także 
w Lubomierzu, na podstawie urbanistycznej koncepcji 
rewaloryzacji zespołu (J. Pudełko — 1965 r.), przystą- 
piono do opracowania szczegółowej dokumentacji re- 
montu bądź odbudowy budynków w Rynku; odbudowa 
jest w toku. 


Postępowanie takie — choć może bardzo rozciągnięte 
w czasie — zmierza do utrzymania i utrwalenia, a nawet 
w uzasadnionych wypadkach rekonstrukcji zabytkowych 
form urbanistyczno-architektonicznych w obydwu tych 
miastach, tworząc z nich swego rodzaju rezerwaty 
urbanistyczne. Koncepcje takie wysuwano w stosunku 
do tych dwóch miast już przed drugą wojną światową. 
Koncepcjom tym podporządkowano funkcje gospodarcze 
obydwu ośrodków oraz towarzyszące rozwiązania ko- 
munikacyjne i komunalne. Nie przewiduje się wprowa- 
dzenia tu współczesnych form architektonicznych ani 
wielkich zakładów przemysłowych. Dominującymi czyn- 
nikami miastotwórczymi ma być rzemiosło, turystyka, 
drobna wytwórczość i usługi dla wsi. Inne problemy 
wystąpiły w grupie miast obejmującej bardziej inte- 
resujące ośrodki zabytkowe, gdzie jednak stan techniczny 
budowli i zniszczenia wojenne, a także potrzeby gospo- 
darcze spowodowały konieczność częściowego wpro- 
wadzenia nowej zabudowy. 


Postulaty konserwatorskie warunkowały jednak dosto- 
sowanie tej zabudowy do ogólnego charakteru urbani- 
stycznego i architektonicznego miasta. Do tej grupy 
należy Bolków, gdzie pół pierzei rynkowej wybudowano 
w formach neutralnych, ale z powtórzeniem charakte- 
rystycznego traktu podcieniowego, zlikwidowanego w 
końcu XIX w., Jawor, gdzie również w bardzo atrakcyj- 
nej formie współczesnej utrzymano podcienia wokół 
rynku, Oleśnica, gdzie zrekonstruowano bardzo cenne 
w układzie przestrzennym budowle ratusza, kościoła 
Św. Trójcy, kościoła Św. Marii i Jerzego i Bramy Wro- 


cławskiej, a koncepcje architektoniczne podporządko- 
wano w różnym stopniu i z różnym powodzeniem za- 
bytkowemu charakterowi miasta, Wołów, Środa Śl., 
Złotoryja, Bystrzyca, Ziębice, Bolesławiec. W niektórych 
z tych miast poprawiono czytelność zabytkowych za- 
łożeń, np. fortyfikacji, układu ulic, zieleni miejskiej, 
dominant architektonicznych. We wszystkich utrzymano 
ogólny indywidualny charakter zabytkowy, walory syl- 
wety miasta i poszczególnych wnętrz urbanistycznych. 
W niektórych wypadkach ukształtowano nowe aspekty 
widokowe czołowych zabytków, przy zachowaniu czy- 
telności pierwotnego rozplanowania. W stosunkowo 
dużej grupie miast nie było możliwe utrzymanie jedno- 
litego charakteru w całym ośrodku zabytkowym 1 zabiegi 
konserwatorskie skoncentrowano na wybranych naj- 
cenniejszych fragmentach tego układu. Do tej grupy 
należy: Świdnica, gdzie, obok pieczołowicie wyremonto- 
wanych a nawet zrekonstruowanych zabytkowych kamie- 
nic w Rynku, doszło do likwidacji pewnej liczby tego 
typu obiektów i do wybudowania na ich miejsce nowych 
budynków mieszkalnych i usługowych, a także Kłodzko, 
gdzie również znacznie zmniejszyła się liczba kamienic 
mieszczańskich, Lwówek, gdzie w zasadzie zabytkowe 
kamienice z XVI—XVIII i XIX w. zastąpiono architek- 
turą współczesną, indywidualnie projektowaną, o bardzo 
dyskusyjnych walorach estetycznych. 





9. Wrocław, zrekonstruowana baszta trzynastowiecznych miejskich 
murów obronnych na tyłach pl. Nowy Targ — widoczny podział 
na partię autentyczną i partię odbudowaną, proj. M. Przyłęcki ( fot. 
J. Milka) 


9. Wrocław, a reconstructed turret of the town 13th-century de- 
fensive walls at the back of Nowy Targ square (genuine and recons- 
tructed parts to be distinguished), designed by M. Przylecki 
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We wszystkich wymienionych wyżej przykładach utrzy- 
mano jednak zabytkowy plan miasta, dominanty i posz- 
czególne założenia urbanistyczne, niejednokrotnie odbyło 
się to w drodze dużych nakładów i szeroko zakrojonych 
prac konserwatorskich. 

Do osobnej grupy zaliczyć należy kilka miast, w których 
rozwój sytuacji przekreslit w znacznym stopniu plany 
i zamierzenia konserwatorskie, choć władze konserwa- 
torskie drugiej instancji uznały wyjątkowość występują- 
cych tu trudności i aprobowały zastosowanie metody. 
Chodzi w tym wypadku przede wszystkim o Jelenią 
Górę i Legnicę. 

W Jeleniej Górze praktycznie przesądzono rozbiórkę 
zabytkowych kamienic w Rynku i zastąpiono je nowymi 
obiektami o zrekonstruowanych fasadach i trakcie 
podcieniowym. Również dziesiątki zdekapitalizowanych 
kamienic zabytkowych w Legnicy zostało rozebranych. 
Ich miejsce zajmują budynki nowe, a duże partie planu 
miasta zostały znacznie zmodyfikowane. Pozostały wszyst- 
kie zabytkowe dominanty (łącznie z zamkiem odbudo- 
wanym ze zniszczeń wojennych) i poszczególne zabytko- 


we kamienice (np. zespół Domów Śledziowych w za- 
budowie bloku śródrynkowego, odbudowany w latach 
1959—1962), renesansowe domy przy ul. Rosenbergów 
35 iw Rynku 40, odbudowane na przełomie lat sześć- 
dziesiątych i siedemdziesiątych, oraz domy przy ul. 
Partyzantów 21—22, odbudowywane od 1977r. 

W latach 1977—1979 — zwłaszcza w wyniku doświad- 
czeń w zakresie rewaloryzacji Krakowa, Zamościa, 
Torunia, Sandomierza — podjęto bardziej precyzyjne 
działania zmierzające do kompleksowego programowania 
procesów rewaloryzacji miast dolnośląskich. Opracowuje 
się szczegółowy projekt rewaloryzacji centrum Wrocła- 
wia (arch. A. Gretschel) przez projekty rewaloryzacji 
Mirska, Jawora, Kamiennej Góry i Gryfowa (arch. 
J. Burek z zespołem PP PKZ we Wrocławiu). Korzystna 
atmosfera narastająca od kilku lat wokół problemów 
rewaloryzacji zabytkowych miast w kraju zapewne po- 
zwoli na bardziej niż dotychczas prawidłowe działanie 
i być może stworzy nowe, lepsze możliwości rozwiązy- 
wania problemów konserwatorskich także na Dolnym 
Sląsku. 


dr inż. arch. Mirosław Przyłęcki 
PP Pracownie Konserwacji Zabytków 
Oddział we Wrocławiu 


REVĄLORIZATION OPERATIONS IN HISTORIC TOWNS OF LOW SILESIA 


The recording of town historic structures has shown that Low 
Silesia has nearly 200 towns with a historically formed spatial 
arrangement that acquired a town status between 13th and 17th 
centuries. A historic character of the towns finds its reflection 
also in preserved architectural monuments (mediaeval and baroque 
churches, town halls, defensive walls and others) Nearly 200 
monuments of architecture and building have been registered in 
Wroclaw itself, the capital of Low Silesia. The author undertakes 
an analysis of different solutions applied in modern town-building 
which have so often affected unfavourably historic urban arran- 
gements. 

Until 1978 there have been drawn 88 draft plans of spatial deve- 
opment of Low Silesian historic towns or their districts. The 
a uthor discusses a reconstruction of different towns carried out 
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to the advantage of a historic character of towns as well as recon- 
structions that have brought about losses in this respect. One of 
the main conservation problems is a technical aging of historic 
constructions which often inspires administrative authorities to 
demolish old buildings just as they find their repairing unremune- 
rative. The author quotes costs of adaptation repairs of various 
structures in the towns of Low Silesia. 


Just recently the towns have been divided according to their historic 
value, a technical condition of buildings and development require- 
ments. The division has made it possible to specify the most im- 
portant conservation tasks. Exact operations aimed at a complex 
programming of revalorization processes have already been under- 
taken. 
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MUZEUM HISTORI | POLSKI 


Andrzej Gruszecki, Krystyna 
Guranowska-Gruszecka, Jacek 
Szerszen 


Propozycja metody sporzadzania 
miejscowych planów szczegółowych 
dla obszarów o wartościach 
kulturowych na przykładzie 
śródmieścia Grudziądza 


Ochrona Zabytków 33/1 (128), 15-43 


1980 


Artykut zostat zdigitalizowany i opracowany do udostepnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


ANDRZEJ GRUSZECKI, 


Przedstawione niżej opracowanie studialno-projektowe, wykonane przez zespół autorski w składzie: 
doc. dr arch. Andrzej Gruszecki, mgr inż. arch. Krystyna Guranowska-Gruszecka, mgr inż. arch. 
Jacek Szerszeń, mgr inż. Piotr Pećenik (komunikacja), mgr Danuta Kania (program), Krystyna 
Gruszczyńska (współpraca), jest jedną z pięciu prac zgłoszonych na problemowy konkurs zamknięty 
nr 58 Towarzystwa Urbanistów Polskich (praca nr 5). Z zaproszonych ośmiu zespołów trzy wycofały 
się w różnych fazach konkursu. 

Zadaniem konkursu było opracowanie planu zagospodarowania przestrzennego (rewaloryzacji) za- 
bytkowego obszaru miasta Grudziądza. Konkurs został zlecony Towarzystwu przez Ministerstwo 
Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Srodowiska, a przeprowadzony przez Koło TUP 
w Toruniu w ścisłej współpracy z Sekcją Ochrony Srodowiska Kulturowego TUP. 

Podejmując temat rewaloryzacji miejskiego zespołu zabytkowego Sekcja dążyła do konfrontacji 
teoretycznych modeli działań rewaloryzacyjnych, skonstruowanych przez poszczególne zespoły kon- 
kursowe, oraz sprawdzenia tych modeli w działaniu studialno-projektowym. Dalszym celem konkursu 
było uzyskanie materiału, który mógłby posłużyć w opracowaniu kryteriów do nowelizacji zarządzenia 
nr 47 Ministerstwa Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Srodowiska o sporządzaniu pla- 
nów zagospodarowania przestrzennego. 

Wybór Grudziądza był podyktowany zarówno znacznym zaawansowaniem dokumentacji projektowej 
i konserwatorskiej, która wymagała uzupełnień możliwych do dokonania w krótkim czasie, jak też 
stosunkowo szeroką problematyką rewaloryzacyjną oferowaną przez to miasto. Należy ono bowiem 
do zabytków urbanistyki o szczególnych walorach (zespół spichrzów, sylweta miasta, ,,nieskazony” 
krajobraz otwarty doliny Wisły), a jednocześnie o znacznie zniekształconej i wymagającej korekt 
tkance zabudowy z wyburzeniami wymagającymi uzupełnień. Jest to wreszcie miasto, które przeżyło 
wielki rozwój spowodowany uprzemysłowieniem, a zabudowa z drugiej połowy XIX i z początku XX w. 
stanowi w Grudziądzu, podobni2 jak w wielu innych ośrodkach, jeden z trudniejszych problemów adap- 
tacji i modernizacji miasta. 

Praca nr 5 wykazała szczególną dojrzałość metodyczną i bardzo wysoki poziom, rozwiązując naj- 
lepiej zarówno zadania metodyczne, jak i projektowe, czego sąd dał wyraz jednogłośnie przyznając 
jej I nagrodę. Dziesięcioosobowy sąd uznał, że poziom wszystkich prac konkursowych był wysoki 
i dał temu wyraz w rozdziale nagród: I, II, III oraz dwu wyróżnień. Z pracy nr 5 sędzia-referent wy- 
dzielił liczne szkice dołączone do opracowania, których sąd nie rozpatrywał, gdyż warunki konkursu 
dopuszczały opracowanie sześciu plansz i jednej dodatkowej. Tak więc opracowanie przygotowane 
do druku jest w części graficznej obszerniejsze od konkursowego. 


Teresa Zarębska 
Przewodnicząca Sądu Konkursowego 


KRYSTYNA GURANOWSKA-GRUSZECKA, JACEK SZERSZEŃ 


PROPOZYCJA METODY SPORZĄDZANIA MIEJSCOWYCH PLANÓW 
SZCZEGÓŁOWCH DLA OBSZARÓW O WARTOŚCIACH KULTUROWYCH 


NA PRZYKŁADZIE ŚRÓDMIEŚCIA GRUDZIĄDZA 


W ostatnich latach obserwuje się wyraźne przesuwanie 
głównego ciężaru problematyki konserwatorskiej na 
zagadnienia urbanistyczne. Coraz częściej podejmowane 
są opracowania dokumentacji dla obszarów staromiej- 
skich i większych zespołów o walorach kulturowych, 
obejmujących również zabudowę dziewiętnastowieczną. 
W tej systuacji niezwykle ważne jest zagadnienie metody 
opracowania planów rewaloryzacyjnych. Istnieje już 
wiele wartościowych opracowań z tego zakresu, m. in. 
dla Torunia, Zamościa, Jarosławia, Lublina i Radomia. 
Miasta o obszarach zabytkowych najwyższej wartości, 
jak Kraków, Zamość czy Toruń, otoczone opieką i tros- 
ką specjalistów, mają poważne szanse uzyskania znacz- 
nych kredytów na realizację procesu rewaloryzacyjnego. 
Na ogół akceptowany jest w nich przez władze terenowe 
i urbanistów prymat działań konserwatorskich. 

W gorszej sytuacji jest większość miast zabytkowych 
w Polsce o nie tak wysokich walorach, chociaż często 
są to miasta interesujące przestrzennie i krajobrazowo, 
niejednokrotnie posiadające wartościowe zespoły za- 
bytkowe. W praktyce plany miejscowe dla tych miast 
opracowywane są przez urbanistów, z ewentualnym wy- 
korzystaniem tzw. studium historycznego PKZ, i jedynie 
uzgadniane z konserwatorem. W realizacji tych planów 


decydują nierzadko czynniki ekonomiczne 1 często 
zachowanie elementów kulturowych środowiska miejs- 
kiego schodzi na plan dalszy, a rewaloryzacja historycz- 
nej zabudowy odkładana jest na przyszłość. Niekorzyst- 
nie działa tutaj zarządzenie nr 47 ministra budownictwa 
i przemysłu materiałów budowlanych z 3.1X.1968 r. 
o sposobie sporządzania miejscowych planów szczegóło- 
wych, według którego te same zasady obowiązują dla 
wszystkich obszarów, w tym i o walorach kulturowych. 
Konserwator, nawet nie wymieniony w zarządzeniu, 
spada do roli jednego z czynników, z którymi uzgadnia 
się plan, o ile pracownia urbanistyczna uzna to za wska- 
zane. 


Poza tym obserwuje się niekorzystne zjawisko dewaluacji 
roli planu urbanistycznego. Wiadomo, że plany są reali- 
zowane tylko w niewielkim procencie; często też ulegają 
zmianom. Sytuacja ta jest zalegalizowana w obowiązu- 
jących przepisach, w których znajdujemy m. in. nastę- 
pujące stwierdzenie: ,„„doraźną zmianę planu może spo- 
wodować zmiana warunków gospodarczych lub wnioski 
wynikające z kolejnych studiów etapowych". Zmiany 
planu szczegółowego są czasem niezbędne, jednak nawet 
w miastach o przeciętnych walorach zabytkowych nie 
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jest obojetne, jakiego rodzaju zmiany beda dokonane. 
W obecnie stosowanym w  planach szczegółowych 
zapisie urbanistycznym brak jest hierarchicznego od- 
dzielenia elementów zagospodarowania przestrzennego, 
które bezwarunkowo muszą być zrealizowane, od mniej 
istotnych, które w zależności od potrzeb mogą być 
w inny sposób rozwiązane projektowo. 

Ze względu na długofalowość procesów rewaloryzacyj- 
nych plan szczegółowy w większym stopniu powinien 
mieć charakter planu strategicznego niż szczegółowo 
sprecyzowanego projektu. W pracy konkursowej podję- 
liśmy próbę opracowania nowej formy zapisu urbanisty- 
cznego dla planów szczegółowych terenów o wartościach 
kulturowych, bardziej adekwatnego do warunków reali- 
zacji planu. Zapis ten z jednej strony charakteryzuje się 
większą elastycznością w stosunku do obecnie stosowa- 
nego, z drugiej zaś daje możliwość pełniejszego określe- 
nia tych elementów zagospodarowania przestrzennego, 






4. 


1. Grudziądz, plan miasta z 1781 r. (fot. W. Najder) 
1. Grudziądz, plan of the town from 1781 
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których realizacje w zaproponowanym ksztalcie i o po- 
danej funkcji uwaza sie za niepodwazalna. 

Grudziądz, mimo bardzo cennych elementów zabytko- 
wych, nie należy do najwybitniejszych miast zabytkowych 
w Polsce. Stanowi przez to dobre pole do badań nad 
opracowaniem metody rewaloryzacji dla przeciętnego 
miasta. 

Opierając się na pracy konkursowej prezentujemy próbę 
modyfikacji metody opracowania miejscowego planu 
szczegółowego dla obszaru o wartościach kulturowych. 
Proponujemy również zmiany w trybie uzgodnień 
i zatwierdzania planu, z uwzględnieniem i wzmocnieniem 
roli czynnika konserwatorskiego. Przedstawiamy pro- 
jekt dwuszczeblowego zatwierdzania planu dla obszaru 
zabytkowego przez konserwatora i właściwy urząd 
władzy wykonawczej, z tym że zatwierdzenie lub ,,akcep- 
tacja" przez konserwatora stanowiłaby warunek nie- 
zbędny zatwierdzenia przez urząd. 
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2. Grudziądz, makieta miasta z Muzeum Miejskiego (fot. W. Najder) 


2. Grudziądz, model of the town from the Town Museum 


Przedstawiona propozycja rozwija kierunek Wytycznych 
dotyczących zasad i sposobu sporządzania planów szcze- 
gółowych dla obszarów o wartościach kulturowych, opra- 
cowanych dla Instytutu Kształtowania Środowiska 
przez zespół pod kierunkiem K. Pawłowskiego i T. Za- 
rębskiej. 


Dotychczas w praktyce, realizując zarządzenie nr 47, 
wobec niewymienienia tamże studiów konserwatorskich, 
a jedynie potencjalnego zawarcia ich w ogólnym sfor- 
mułowaniu o opracowaniu specjalistycznych studiów 
w zależności od potrzeb, były podejmowane przede 
wszystkim, albo nawet wyłącznie, studia urbanistyczne. 
Dlatego też w przedstawionej propozycji wymieniliśmy, 
w elastycznym ujęciu obok niezbędnych studiów urba- 
nistycznych, również studia konserwatorskie. Podejmo- 
wanie ich uzależniamy od decyzji konserwatora w spra- 
wie zakresu studiów specjalistycznych dla szczegóło- 
wego planu miejscowego dotyczącego obszaru o wartoś- 
ciach kulturowych. 


Uznaliśmy, że stopień uszczegółowienia opracowań 
winien być zależny od walorów kulturowych zespołu 
i jego elementów. W tym celu elaboraty niżej przedstawio- 
ne podzieliliśmy na trzy grupy, oznaczone symbolami 
literowymi: PODSTAWOWE (P) — obowiązujące dla 
każdej jednostki osadniczej o walorach zabytkowych; 
SZCZEGÓŁOWE lub SPECJALISTYCZNE (S) — obo- 
wiązujące tylko dla niektórych szczególnie wartościo- 
wych jednostek lub ich elementów oraz PODSTAWO- 
WO-SZCZEGÓŁOWE (PS) — które mogą być wyko- 
nywane w różnych zakresach: ogólniejszym i wtedy 
mają cechy opracowania podstawowego, i szczegóło- 
wym. 
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FAZA O —MATERIALY WYJSCIOWE 
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PODKLADY INWENTARYZACYJNE W RÓZNYCH 
SKALACH 
FIZJOGRAFIA TERENU 





WYTYCZNE 
z nadrzednych planów zagospodarowania przestrzennego 





ANALIZA DOTYCHCZASOWYCH PLANÓW 
o ile istnieja 


WYTYCZNE 
Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków i ewentualnie 
Konserwatora Przyrody 





WYTYCZNE 
organów planowania gospodarczego i dezyderaty przyszłych 
inwestorów 


STUDIUM ŚRODOWISKA KULTUROWEGO 

z rozwarstwieniem chronologicznym i lokalną waloryzacją 
(kulturowe ukształtowanie terenu, zieleni, układów wod- 
nych, dróg, ulic i placów oraz budowli) 


INWENTARYZACJA STANU TECHNICZNEGO ZA- 
BUDOWY 


INWENTARYZACJA WYSOKOŚCI ZABUDOWY — 


LICZBA KONDYGNACJI 


INWENTARYZACJA SPOSOBU UŻYTKOWANIA 
BUDYNKÓW 
z podziałem na kondygnacje 


| ANALIZA WŁASNOŚCI 


INWENTARYZACJA GĘSTOŚCI ZALUDNIENIA 
z rozbiciem na obiskty 


INWENTARYZACJA INFRASTRUKTURY 
TECHNICZNEJ 


| INWENTARYZACJA UKŁADU KOMUNIKACJI 
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FAZA 1 — ANALIZY I STUDIA 


P 


PS 


PS 


PS 


PS 


PS 


PS 
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USTALENIA ZAKRESU OPRACOWAN 
SZCZEGÓLOWYCH 

przez Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków i Konser- 
watora Przyrody w porozumieniu z organami planowania 
przestrzennego 


: STUDIUM KLIMATU LOKALNEGO 
: z różą wiatrów 


EWIDENCJA GRUNTÓW Z POSTULATAMI 
w zakresie OCHRONY UŻYTKÓW ROLNYCH 
o ile występuje ten problem na obszarze opracowania 


i ANALIZA STRUKTURY PODZIEMNEJ OBSZARU 
; w uzasadnionych przypadkach 


GEOLOGICZNA INWENTARYZACJA STUDIALNA 
NATURALNYCH FORM UKSZTAŁTOWANIA 
TERENU 


: INWENTARYZACJA STUDIALNA EKOSFERY 
: NATURALNEGO ŚRODOWISKA ROŚLINNEGO 


INWENTARYZACJA STUDIALNA ZANIECZYSZCZE- 
NIA I UCIĄŻLIWOŚCI ŚRODOWISKA (powietrze, 
woda, hałas) 

P — ogólne rozeznanie dla zespołu zabytkowego 

S — szczegółowe analizy dla wybranych zespołów 


STUDIUM NASŁONECZNIENIA 

P — dla wybranych wnętrz blokowych 

S — dla poszczególnych kondygnacji, przede wszystkim 
mieszkań 


STUDIUM KRAJOBRAZU 

P — z przeanalizowaniem na rzucie wartościowych jednos- 
tek krajobrazu zespołów zabytkowych jako całości 
oraz wnętrz ulic i placów 

S — analityczne rozwinięcie widoków szczególnie wartoś- 
ciowych panoram 


i| INWENTARYZACJA STUDIALNA ZIELENI 
j| z uszczegółowieniem zależnym od potrzeb oraz ewentual- 
:| nym rozwarstwieniem chronologicznym 


ewes 


INWENTARYZACJA STUDIALNA POKRYCIA ULIC 

I PLACOW 

P — ustalenie istniejacego pokrycia 

S — ustalenie pierwotnych poziomów i rozwarstwienie 
chronologiczne pokrycia w oparciu o badania arche- 
ologiczne 


INWENTARYZACJA STUDIALNA MATERIAŁU 

BUDOWLANEGO 

P — ustalenie istniejącego 

S — rozwarstwienie chronologiczne w oparciu o badania 
architektoniczno-historyczne 


INWENTARYZACJA STUDIALNA UKSZTAŁTOWA- 

NIA I POKRYCIA DACHÓW 

P — inwentaryzacja istniejącego ukształtowania i pokrycia 

S — z ustaleniem kąta nachylenia połaci i rozwarstwieniem 
chronologicznym 


BADANIA KOLORYSTYKI BUDOWLI 
z rozwarstwieniem chronologicznym dla ustalenia koło- 
rystyki wnętrz urbanistycznych 


INWENTARYZACJA STUDIALNA ZABYTKOWEGO 
UKSZTAŁTOWANIA WNĘTRZ BUDYNKÓW: DETA- 
LU I WYPOSAŻENIA 

P — inwentaryzacja istniejącego 

S—z rozwarstwieniem chronologicznym i klasyfikacją 


STUDIUM LOKALNEGO CHARAKTERU ISTNIE- 
JĄCEJ ZABUDOWY 

z wnioskami dotyczącymi: 
utrzymania lokalnego kolorytu i 
istniejącej zabudowy oraz 
KSZTAŁTOWANIA NOWEJ ZABUDOWY 

w sąsiedztwie zespołów zabytkowych i tradycyjnych 


wartościowych cech 


STUDIUM STRUKTURY PRZESTRZENNEJ ZESPOŁU 
oznaczenie działek, podstawowej komunikacji poziomej, 
pionowej i 
wydobycie zespołów jednorodnych przestrzennie 


wysokości zabudowy (liczba kondygnacji), 


STUDIUM HISTORYCZNEJ STRUKTURY 
FUNKCJONALNEJ MIASTA 


i| z wydobyciem obszarów o jednorodnej lub zbliżonej funkcji 


PS i 


STUDIUM HISTORYCZNYCH KIERUNKÓW 
ROZWOJOWYCH MIASTA 

w powiązaniu z siecią komunikacyjną, morfologią i po- 
kryciem terenu 


STUDIUM OŚWIETLENIA WNĘTRZ URBANISTYCZ- 
NYCH 


: P — ogólne wytyczne 








S — analiza i wnioski szczególowe 


STUDIUM NAPISÓW INFORMACYJNYCH I REKLAM 
P — ogólne wytyczne 


| S — analiza i wnioski szczegółowe 


i STUDIUM TURYSTYKI 
H| P — ogólne wytyczne na tle regionu 
i S— szczegółowa analiza z ustaleniem tras zwiedzania 


ZBIORCZA ANALIZA DOTYCHCZASOWYCH 
MATERIAŁÓW I OPRACOWAN 


WNIOSKI DO KOREKTY PLANÓW WYŻSZEGO 
RZĘDU 


ZAŁOŻENIA DO MIEJSCOWEGO PLANU PODSTA- 
WOWEGO 

uzgodnione z Wojewódzkim  Konserwatorem Zabytków 
(Konserwatorem Przyrody), Wojewódzką Komisją Pla- 
nowania Gospodarczego, organami wojskowymi, ewentu- 
alnie z innymi zainteresowanymi i zatwierdzone przez 
Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków i odpowiedni 
urząd władzy wykonawczej. 


FAZA 2 — KONCEPCJA PLANU 


P 


KONCEPCJA PLANU 
opracowana wariantowo 


POWIĄZANIA FUNKCJONALNO-PRZESTRZENNE 
OBSZARU OBJĘTEGO PLANEM Z PRZYLEGAJĄCY- 
MI TERENAMI 

opracowane w miarę potrzeb dla wyjaśnienia prawidłowości 
powiązań obszaru zabytkowego z organizmem miasta 
wybór wariantu przez Radę Ochrony Dóbr Kultury w po- 
rozumieniu z Radą Techniczną, wstępne uzgodnienie 
z zainteresowanymi organami administracji państwowej 
i wojska 


FAZA 3 — PROJEKT 


P 


PROJEKT MIEJSCOWEGO PLANU PODSTAWOWEGO 
podający wytyczne konserwatorskie dotyczące: 

stref ochrony, obiektów do bezwzględnego zachowania, 
zagrożonych do doraźnej interwencji, obszarów przewi- 
dzianych pod zabudowę o określonych wymogach struk- 
tury, gabarytu i linii rozgraniczających oraz ubytków do 
uzupełnienia, z określeniem zasad ich kształtowania. Ozna- 
czenie terenów i zabudowy o różnym sposobie użytkowania 
z możliwością operowania grupami zespolonych funkcji. 
Oznaczenie komunikacji, zieleni i wody. 


WSKAZANIE ETAPOWANIA I SPOSOBU REALIZACJI 
z podaniem technologii i klasyfikacją wykonawców dla 
najbliższych etapów 

uzgodnienie z Radą Ochrony Dóbr Kultury w porozumieniu 
z Komisją Urbanistyczno-Architektoniczną i zaintereso- 
wanymi organami 


ewentualne UZUPEŁNIAJĄCE OPRACOWANIA 


! STUDIALNE 


wyłożenie planu do publicznego wglądu, przedstawienie 
do opinii właściwego urzędu władzy wykonawczej, ewentu- 
alne wprowadzenie zmian wynikających z wniosków, 
uwag i opinii w porozumieniu z Wojewódzkim Konserwa- 
torem Zabytków. 


3. Grudziqdz, zróznicowana, ale har- 
monijna zabudowa rynku (fot. A. 
Gruszecki ) 


3. Grudziądz, a varying but harmo- 
nious building development in the 
Market Square 


4. Grudziqdz, handlowa ul. 1 Maja 
O dziewietnastowiecznej zabudowie 
(fot. A. Gruszecki) 


4. Grudziądz, 1 Maja Street, a 
trading centre with colourful 19th- 
-century buildings 


amd 
kod 


FAZA 4 — ZATWIERDZENIE 


P 


| Ostateczne techniczne opracowanie PROJEKTU PLANU 


wraz z etapowaniem i wskazaniem sposobu realizacji 


SCA ZMIAN FUNKCJONALNO-PRZESTRZEN- 
przedstawiajacy zmiany funkcjonalno-przestrzenne terenu, 
Jego pokrycia i obiektów oraz wynikajace z nich w elastycz- 
nym ujęciu kierunki działania dla poszczególnych działów 
gospodarki. 

Materiał dyspeczerski dla władz w formie oferty programo- 
wej. 


WNIOSKI dotyczące SPOSOBU ZAŁATWIANIA KO- 
LIZJI PRAWNYCH 
jakie wywoła realizacja planu 








WNIOSKI DOTYCZĄCE ZAKRESU I TERMINÓW 
WYWOŁANIA DZIAŁALNOŚCI OKREŚLONYCH OR- 
GANÓW I WYDANIA PRZEPISÓW PRAWNYCH 
PRZYGOTOWUJĄCYCH DO REALEZACJI INWESTY- 
CJI 


ostateczne uzgodnienie z organami administracji państwo- 
wej i wojskiem 


AKCEPTACJA 

niezbędna planu przez Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków 

ZATWIERDZENIE 


planu przez właściwy urząd władzy wykonawczej 
wystąpienie z wnioskiem o uchwałę w Dzienniku Urzędo- 
wym Województwa, l 

w razie zastrzeżenia akceptacja przez ministra Kultury 
i Sztuki i zatwierdzenie przez Radę Ministrów. 
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5. Grudziądz, starannie zakomponowany małą architekturą Rynek Rybny (fot. A. Gruszecki ) 


5. Grudziądz, Rybny (Fishers) Market Square with a carefully introduced small architecture 


6. Grudziądz, malownicza uliczka 
wiodąca na wzgórze zamkowe (fot. 
A. Gruszecki) 


6. Grudziądz, a picturesque street 
leading to the castle hill 





7. Grudziqdz, stary kamienny chod- 
nik, ujęty kostką bazaltowq przy 
ul. 23 Stycznia (fot. A. Gruszecki) 
7. Grudziądz, an old stone pavement 
enclosed with basalt cobbles at 23 
Stycznia Street 


8. Grudziądz, fragment zespołu 
spichrzów, tworzących wspaniałą 
panoranię Starego Miasta od strony 
Wisły fot. (A. Gruszecki) 


8. Grudziądz, part of the granaries 
complex forming an imposing pano- 
rama of the Old Town from the 
Vistula's side 


Dokumentacja realizacyjna winna stanowić przedmiot 
odrębnego opracowania, podobnie jak plany miejscowe 
wyższych rzędów. Dla Grudziądza podano jedynie 
fragmentaryczne koncepcje realizacji (1:500) dla wy- 
jaśnienia projektu planu podstawowego. Plany reali- 
zacyjne powinny być opracowane na podstawie wytycz- 
nych planu podstawowego dla zespołów i obiektów 





przewidzianych do realizacji. Już przy skali urbanistycz- 
nej winny im towarzyszyć badania architektoniczno-his- 
toryczne obiektów, które dla budowli zabytkowych 
muszą wyprzedzać założenia techniczno-ekonomiczne, 
ale równocześnie w postaci nadzoru naukowego i badań 
uzupełniających towarzyszyć winny aż do końca proce- 
sowi realizacji budowlanej. 
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9. Grudziądz, udana próba porządkowania zabudowy dawnych oficyn 
przy ul. Murowej; nawiązanie do gospodarczego charakteru i drob- 
niejszej skali zabudowy obrzeżnej dawnego miasta (fot. A. Gruszecki ) 


9, Grudziądz, a successful attempt of surbordinating old outbuildings 
Murowa Street, a link with the economic character and smaller 
extent of border buildings of the former town 


CHARAKTERYSTYKA METODY OPRACOWANIA KON- 
CEPCJI PROJEKTU MIEJSCOWEGO PLANU PODSTAWO- 
WEGO (SZCZEGÓLOWEGO) DLA ZABYTKOWYCH OBSZA- 
RÓW GRUDZIADZA 


Prezentacja metody na przykladzie Grudziadza nie jest 
kompletna, poniewaz mogli$my sie wprawdzie oprzec 
na obszernych i interesujących materiałach wyjścio- 
wych dostarczonych w ramach konkursu, ale nie mo- 
gących przecież uprzedzać potrzeb metody, która została 
zaproponowana dopiero w rozwiązaniu zadania kon- 
kursowego. W miarę skromnych możliwości niewiel- 
kiego zespołu i krótkiego czasu uzupełniliśmy materiały 
wyjściowe niektórymi szkicowymi inwentaryzacjami stu- 
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10. Grudziądz, krata okienna najstarszego zakładu przemysłowego 
miasta — odlewni i emalierni Herzwerd-Victorius (fot. A. Gruszecki ) 


10. Grudziądz, a window lattice of the town's oldest industrial plant — 
Herzwerd-Victorius’ foundry and enamel factory 


dialnymi, takimi, jak: pokrycie ulic i placów, uksztalto- 
wanie i materiat dachów oraz podstawowa komuni- 
kacja pozioma i pionowa. Nie było jednak możliwości 
przygotowania pełnych materiałów inwentaryzacyjnych 
i studialnych proponowanych w wyłożonej metodzie. 
Mimo to, dzięki obszernym materiałom wyjściowym 
konkursu, można było przedstawić, częściowo w formie 
szkicowej, propozycje ważniejszych studiów syntetycz- 
nych, szczególnie tych, które służą do wydobycia indy- 
widualnych cech lokalnych miasta, jako podstawy do 
wniosków dalszego kształtowania tkanki zabudowy. 
Plansza w skali 1 : 1000 stanowi proponowany w ideo- 
gramie miejscowy plan podstawowy. Na planszy w skali 


11. Grudziądz, piękny detal i współ- 
czesna lampa przy ul. 22 Lipca, sta- 
nowiąca udaną próbę nawiązania 
do armatury lamp gazowych (fot. 
A. Gruszecki) 


Il. Grudziądz, a fine detail and a 
to-day's lamp at 22 Lipca Street, 
representing a successful attempt at 
re-establishing gas lamps 


1 :2000 przedstawiono powiazania funkcjonalno-przes- 
trzenne terenów zabytkowych z przylegającymi obsza- 
rami śródmieścia. Opracowano ważniejsze studia in- 
wentaryzacyjne i problemowe, istotne dla sprecyzowania 
koncepcji programowo-przestrzennej rewaloryzowanej 
zabudowy. Uwarunkowania realizacyjne z etapowaniem 
przedstawiono na oddzielnym rysunku, jak również 
podjęto próbę opracowania projektu realizacyjnego 
(1 : 500) dla fragmentu zespołu zabytkowego. 


ZASADY I ZAŁOŻENIA KONCEPCJI PROGRAMOWO- 
-PRZESTRZENNEJ PROJEKTU PŁANU PODSTAWOWEGO 
DLA ZABYTKOWEGO OBSZARU GRUDZIĄDZA 


Grudziądz, położony na prawym wysokim brzegu 
Wisły, nadany był biskupowi praskiemu Chrystianowi 
około 1218r. przez Konrada Mazowieckiego wraz 
z innymi grodami ziemi chełmińskiej. Około połowy 
XII w. miasto przejęli Krzyżacy i w drugiej połowie 
tego wieku zbudowali tu zamek. Lokacja miasta miała 
miejsce w 1291r. i zasadnicze elementy $redniowiecz- 
nego rozplanowania do dzisiaj są zachowane. Grudziądz 
stosunkowo wcześnie stał się jednym z ośrodków handlu 
zbożem na Wiśle (w roku 1365 istniało tu już wiele 
spichrzów). Miasto walczyło o wyzwolenie spod ucisku 
krzyżackiego i przyłączenie do Polski, które nastąpiło 
w 1466 r. 

Wiek XVI—to okres rozkwitu Grudziądza, który 
stanowił wówczas centrum handlu wiślanego i rzemiosła, 
siedzibę starostwa i miejsce obrad sejmików general- 
nych Prus Królewskich. Na rozwój miasta niekorzystnie 
wpływały wojny: ze Szwecją w połowie XVII w., pól- 
nocna i siedmioletnia. W czasie zaborów Grudziądz 
był siedzibą administracji pruskiej i wielkim ośrodkiem 
wojskowym, związanym z silną twierdzą, wzniesioną 
w pobliżu miasta. W XIX w. miasto straciło znaczenie 
handlowe, od połowy zaś tego wieku zaczęło rozwijać się 
jako ośrodek przemysłowy. W czasie drugiej wojny 
światowej zostało poważnie zniszczone. 


Obecnie Grudziądz rozwija się jako ośrodek przemysłowy. 
Jest także węzłem komunikacji drogowej, kolejowej 
i wodnej. 

Na Starym Mieście o średniowiecznym układzie urbanis- 
tycznym przeważa mieszkaniowa zabudowa dziewiętnas- 
towieczna. Istnieje także wiele interesujących zespołów 
wcześniejszych, jak zespół spichrzów, fara gotycka, 
kilka kościołów i klasztorów, fragmenty murów miej- 
skich z Bramą Wodną. Są więc przesłanki, by Grudziądz 
uaktywnić jako ośrodek turystyki. 

Na terenie śródmieścia, oprócz zabytkowego zespołu 
staromiejskiego, pozostało wiele zabudowy dziewiętnasto- 
wiecznej, na ogół mieszkaniowej z licznymi obiektami 
szkół z tego okresu, i interesujące stare zakłady przemysło- 
we. 


Miasto liczy obecnie około 92 tys. mieszkańców. W okre- 
sie perspektywicznym przewiduje się wzrost ludności 
do 120 tys. Nowe dzielnice mieszkaniowe rozwijają się 
na północ i południe od śródmieścia, tworząc układ 
pasmowy na górnym tarasie doliny Wisły. Planuje się, 
że część funkcji centrum miasta w przyszłości będzie 
zlokalizowana w dalszym ciągu na Starym Mieście; 
rozwój ogólnomiejskiego ośrodka usługowego poza 
zespołem staromiejskim będzie odbywał się na terenach 
śródmieścia po likwidacji istniejących tam zakładów 
przemysłowych, drogą nasycenia istniejącej dziewiętnas- 
towiecznej zabudowy mieszkaniowej programem usłu- 


gowym. Proces ten będzie powodować zmniejszenie się 
liczby ludności zamieszkującej obszar śródmieścia. 


Warunki naturalne i układ dawnych traktów handlo- 
wych wyznaczały rozwój historyczny Grudziądza w ukła- 
dzie pasmowym, równolegle do Wisły, ze skrętem na 
wschód zgodnie z biegiem Trynki (z ominięciem esplanady 
twierdzy). Tereny na wschód od zespołu staromiejskiego 
jeszcze w XIX w. były podmokłe i nie nadawały się do 
zabudowy. 


Między innymi dlatego obecny rozwój miasta stanowi 
kontynuację historycznych tendencji układu pasmowego 
wzdłuż Wisły, naruszonych jedynie przez przebitą pros- 
topadle do Wisły linię kolejową. Charakterystyczna jest 
zapewne ze względów klimatycznych lokalizacja miasta 
na górnym tarasie skarpy, ale niewysuwanie zabudowy 
na samą skarpę i jej dolny taras, a nawet pewne odsuwa- 
nie zabudowy od rzeki. 

W mieście średniowiecznym potężna Ściana spichrzów 
i zamek były elementami osłaniającymi je od rzeki. 
Tendencje te są widoczne w zespołach dziewiętnasto- 
wiecznych i obecnie projektowanych osiedlach; powinny 
być kontynuowane. 


Jednocześnie miasto było związane z Wisłą — ważną 
w historii arterią handlu zbożem. Nad brzegiem rzeki 
w rejonie Bramy Wodnej znajdował się port średniowiecz- 
ny, ostatnio odkryty w wykopach. Związki miasta z 
Wisłą nadal istnieją (komunikacja i turystyka wodna) 
i będą rozwijane (projektowany zalew w ramach akcji 
zagospodarowania Wisły). Brak jest jednak dostatecz- 
nych studiów do tych zagadnień. Szczególnie istotne 
byłyby one dla turystyki, która będzie się rozwijać 
ze względu na skrzyżowanie w Toruniu szlaków turys- 
tycznych: wodnych i motorowych, biegnących wzdłuż 
Wisły, z ważnym szlakiem turystycznym wiodącym 
z zachodu na jeziora mazurskie. Istnieje więc koniecz- 
ność zaspokojenia potrzeb obsługi turystycznej w znacz- 
nie większym stopniu niż dotychczas było to postu- 
lowane. 

Stare Miasto leży w centralnej partii współczesnego 
pasma miejskiego i może nadal odgrywać istotną rolę 
w układzie centrum, wsparte nowymi zespołami usług 
na przylegających do niego terenach. Obecnie ciągle 
jeszcze Stare Miasto stanowi największą koncentrację 
usług ogólnomiejskich. Rozwój Grudziądza 1 wzrost 
jego ludności powoduje niedobór usług centralnych 
i program usługowy w okresie perspektywicznym za- 
kłada kilkakrotny ich wzrost. Naturalnym kierunkiem 
rozwoju ośrodka usług są tereny na wschód od zespołu 
staromiejskiego, obecnie z istniejącą zabudową dzie- 
więtnastowieczną głównie o funkcjach mieszkaniowych. 
Istotne są również powiązania z położonym w połud- 
niowo-wschodniej części śródmieścia dworcem kolejo- 
wym i projektowanym w tym rejonie dworcem auto- 
busowym. 


Przylegające do Starego Miasta zespoły zabudowy 
dziewiętnastowiecznej w przyszłości będą ulegać prze- 
kształceniom między innymi pod kątem intensyfikacji 
usług. Autorzy uznali za słuszne poszerzyć, w stosunku 
do warunków konkursu, obszar podlegający ochronie 
o tereny zabudowy dziewiętnastowiecznej. Oprócz bo- 
wiem Starego Miasta, ta część śródmieścia, zajmująca 
spory jego obszar, decydować będzie o indywidualnym 
obliczu miasta. Szersze ujęcie zabytkowych obszarów 
śródmiejskich wydawało się w tym wypadku niezbędne 
dla pełnego zintegrowania opracowań urbanistycznych 
i konserwatorskich. 
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12. Wartość zabytkowa istniejącego układu przestrzennego Grudziądza; A — wartość zabytkowa budowli: | — najwyższa, 2 — wysoka» 
3 — średnia, 4 — niewielka, 5— bez wartości, 6 — wartościowa dekoracja wnętrz, 7— wartościowy układ przestrzenny wnętrz; 
B — wartość zabytkowa terenu (a — najwyższa, b — wysoka, c— średnia): 1 — działki budowlane, 2 — ulice (drogi), place, 3 — formy 
ziemne, 4 — woda, 5 — zieleń 


12. Historic value of the present spatial arrangement of Grudziądz; A — historic value of the building: 1 — highest, 2 — high, 3 — average, 4 — 
insignificant, 5 — without value, 6 — valuable décor of the interiors, 7 — valuable spatial arrangement of the interiors; B — historic value of 
the site: a — highest, b — high, c — average: 1 — building plots, 2 — streets (roads), squares, 3 — grounds forms, 4 — water, 5 — greenery 
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13. Analiza stanu technicznego zabytkowej zabudowy Grudziądza; stan techniczny: 1 — dobry, 2 — średni, 3 — zły 


13, Analysis of a technical condition of the historic buildings of Grudziqdz; technical condition: | — good, 2 — average, 3 — bad 
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14. Inwentaryzacja studialna istniejącego układu przestrzennego Grudziądza; granice działek: I — istniejące, 2 — hipotetyczne; 3 — wysokość 
obiektów w kondygnacjach, 4 — bramy przejazdowe, 5 — piony komunikacyjne, 6 — zespoły jednorodne przestrzenne 


14. A study recording of the present spatial arrangement of Grudziądz; borders of the plots: I — existing, 2 — hypothetical, 3 — height of struc- 
tures in tiers, 4 — thoroughfare gates, 5 — communication tracts, 6 — spatially uniform complexes 
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15. Funkcje istniejące na zabytkowym obszarze Grudziądza: 1 — mieszkalnictwo, 2 — funkcje obojętne dla atrakcyjności zespołu o walorach 
kulturowych (oświata, zdrowie i opieka społeczna, łączność i inne), które o ile są niezbędne mogą pozostać, 3 — funkcje podnoszące atrakcyjność 
zespołu o walorach kulturowych (usługi kultury, handlu, rzemiosła, gastronomii, turystyki, w tym baza hotelowa), 4 — składy, przemysł i rze- 
miosło uciążliwe do likwidacji; symbole liczby kondygnacji zróżnicowano wysokością słupka, symbole powierzchni użytkowej przyziemia — jego 
szerokością. Przedziały wielkości ustałono indywidualnie dla Grudziądza. 

Oznaczenia funkcji: UO, — przedszkola, UO» — szkoły powszechne, UO; — licea ogólnokształcące, UO, — szkoły zawodowe, H — handel, 
> potowe, R — rzemiosło, K — kultura, Z — zdrowie i opieka społeczna, £ — łączność, T — turystyka, I — inne, P — przemysł, S — 
składy 


15. Functions existing in the historic area of Grudziądz; 1 — housing, 2 — functions of neutral importance to the attractiveness of the complex 
with cultural values (education, health and social welfare, communication and others), which — if indispensable — may be left, 3 — functions 
increasing the attractiveness of the complex with cultural values ( cultural services, trade, crofts, catering, tourism and hotel facilities) 4 — ware- 
houses, industry and crafts difficult to eliminate; symbols of the number of tiers diversified by the height of the column, symbols of the utility area 
of the ground level — by its width. Size intervals established individually for Grudziądz. 

Explanation of the functions: UO, — kindergartens, UO, — elementary schools, UO, — comprehensive high schools, UO, — vocational schools, 
H — trade, G — catering organizations, R — crafts, K — culture, Z — health and social welfare, Ł — telecommunication, T — tourism, I — 
others, P — industry, S — warehouses 
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16. Krajobraz zabytkowego obszaru Grudziądza; A — elementy kształtujące krajobraz (1 — wybitnej wartości, 2 — wartościowe, 3 — miernej 
wartości, dotyczące I — miasta jako całości, II — ulic i placów): a — ściany, b — przesłony pośrednie (ażurowe i niewielkiej wysokości), c — 
podłoga, d — dominanty; B — elementy zniekształcające krajobraz: 1 — budynki, 2 — ogrodzenia i mała architektura, 3 — zieleń, 4 — pokrycie 
powierzchni terenu, 5 — brakujące przesłony; C — główne punkty, kierunki, osie i krawędzie widokowe 


16. Landscape of the historic site of Grudziądz; A — elements shaping the landscape (1 — of outstanding value, 2 — valuable, 3 — of small value 
referring to I— the town as a whole, II — streets and squares) : a — walls, b — indirect screens ( open-work and not too high), c — the floor, 
d — dominants; B — elements disfiguring the landscape: 1 — buildings, 2 — fences and small architecture, 3 — greenery, 4 — covering of the 
surface, 5 — missing screens; C — main points, directions, axes and view edges 


28 


now ayi 
u32425 O] 42p4o Ul 42243 uodo agi Sunuc]d — z ‘puinsound ay) Supngpdu pou Su] MƏHS OJ Apio ul Jusiudaposa pawaof-djmau D WO ua22348 al] auilubjd — A ‘Joos 231 dn Supypur — x ‘joy Siaods 241 


Jo iuo4f ur spjaif sj40ds pauunjd Suipuno4ans 142uidapos2. Mau D Sunu4of — m ‘aanjonais 2i] fo uotijowap p —n ‘jo, sdulysnod pausisap D jb u2243 ays Furjunjd — 1 ‘fooa ays dn Subpui —s ‘Asauaass 
WM 24n]on4]$ agny b fo Sura2408 — 4 '24njonajs ay) fo uollyouap p — d 'pajmunug2 aq Oj poy polaisnpur ayy fo douunyo ays fo uouiouiap p — 0 ‘saul-apind UOIIDAJOSUOD YIM  2Ul| UI SS3U2A112DAI 
-1D S] SuISpaIQU] 42414 DYyUAAT ays fo now ay) Ib ANS 21] fo Juaiudojasap — u '(43u3348 uado YIM dajsioja AYI fo Juo4f ui Juawidapasa ow] fo juaunpopnaua — ut 'xajduioo oos ay! Sujaaduppua 
adpiaq uoojuod əyi fo luawinąqv au] fo jDAOWoA D —] 'smopurm ayi fo advys jpuidiuo agi pup fooa ayy fo jysiay joulgiso oi] [O uogp4O0jS$24 D — J ‘saoo doj om} ays JD smopuim ayi fo adpys pui 
-8140 ay} fo uoiD40:$24 D 4O ‘food au] fo jydloy jouiólo 2] fO WOHD40]$24 — Y '(42u3248. 340&-uado paudisap our Suapavs pavpunisqns fo uoipiuaofsubaj D — Í ‘Kavun 42un0f 211 fo 421204042 ayi fo 
uonnjusa4 pub Buipjmqino &anjuao-wig[ 241 fo uouiowoap p —1 'foo4 ay] Suisipa — y '&apup48. pjo ayy fo Aajobibyo ay) fo uodp40is24 D 'saluoojbvq fo jpaous4 p — 8 ‘durpjingaa pajojnjsod sj pup 
sabis au] fo Swipup] ayi jo ]]UM D fo ua2343 ayi ysim 3u142402 — f ‘Pau 21401814 fo (KaDupAd D jD2424 Of 42p40 ul (4202243 ayi fo 3u142:40] — a ‘foos ayy Suisima pup uonoafo<d v fo jpaouiga p y8nosys 
KarupAS 24] fo AalopADYJ ddof ayi fo uonnjuso4 D — p '1244n] s,2]]$02 ays 7271 'Jup"mnuop pjo aui fo uop4o]524 p — 2 "(jou BY] O] 40122]]02 umol ayi fo jajino avi fo 4afsup4] p — q 'ouip4oupd 
ay) 3uuidun j40d ay) jo suipjing əyi fo uogioutap D—D :S3NTT-IGIQD YR TADILY Rd wonppp mau D—/ '"uonpuudofsupa] — 9 ‘JoAOWAaA — € :polvjnisod !aui]-2pin8 uonpbaíasuoo papijap p 
4ajfp padbys aq pjnouys 24nj]oa]u[o4D ]]mus pub (12u22342 ay] pup 'sa4njon4]s juauputoad aonpoajui O! pajiqiycad St l u2np uo puacouvd ay! fo puno4S240f p — p ‘duidnys aaaf sit fo Anjiqissod D aa 
puip.Oupd ay) fO uong2as — g 'sjupunuop Mo" fo uononpo4jur UD INOYJIM suomsuaudp ajuixo4ddp. UIDJUIOUI OF ISMLI D SI J1 YoY NO DuipAOupd aij] fo uoiaoas — z 'sauij-apimna uonoa4asuoa ADJKONNADd uo 
pasbą uam (quo ajgiesnudad. tuotjpuuofsuDi] 'uon23jo4d. ajnjosqo Aq pa4oA02 puip40upd əyi fo uoi2as — p :STNITAGI1ID — q 'siupunuop — 9 ‘sjuawaja Sutanifsip — ¢ 'sjuaua]a posinau — p 'anjpa 
28p424D fo Sjumuaja — ç 'Siuautajo a jgpnjpa — 7 'anjpa odbospubj sulpuvjsino fo sjuauiaja — I -NOLLVZIMOTVA — V "v24p Sujuofpb ay) 1114 zpbizpnie) jo umor pjo ay] fo owwaoubd uaa]sag */[ 


su biodtwojsazdd np]a2 m iuajaiz 
AMOANZD JIU9ZPDMOAdM — Z 'Quip4oupd [30b[pojo125321uz IJD DIOŚTUOJSDZ nja2 M aidanogs [ONOZAOM]H OMOU DU rUaj21Z atuazppauoada — A "NYDVp aiuatujadnzn — x 'bmo;aods bjby poz4d pysioq auvmojyaload [32bf 
-DZIDJO &dapys [aou alaziomin — M 'niyalqo D40iqzoa — n 'ndupripd uiduomoyyafoad AzAdd ntajaiz aniozppoada — 1 ‘nyoop aiuamujadnzn — s 'biuajaiz bwoanzp Aanjoqny foznp atodiuojsozid — 4 'nixyaiqo 
Dxy4omgzo4 — d "brodtunsn op faunizpimazad fanopsduiazad 1oy punuoy piobpimyi — o "YNA, niosín widuzodaojsiy Azad nuaao] 250uld2X0D4ID aabfpzsy3iMZz 2IUDMOJDPOJSOŚDZ IUINSAOIDMA2SUOM NUAUZIAJAM Z 
auposz — w 'biuajaiz buoanzp ui240)280] paz4d Adivys aiuazvdogzm — ui 'oSaMoxjíqpz njodsaz aniazo4apz oSaobiwoupis odamouopuod Njsoul pxjozoázad araimnsn — } 'uaryo nijbizsy OFaujomaaid zv4o NYJDP 
Igoxos( faujomaaid 31u2004MÁzad — | ‘yoofovusdpuoy i24u408 209p DU 210 nijoizsą 0dailjou421d 3142204M&Z4d. aujonjuama 'nyobp 128008. [2u0109421d. 2102004MÁZAd — Y 'uajaiz bmoanzo bubmolyal 
-04doz M Moxpo4So YIAMOPADPUDISgHS 3iu22]DIzsxazad — f 'ozayards odouMpDp. nAalyDADYD ania204M(zad 1 AUKIO [2uz22140]$Du121M2)Zp. 21221unsn — 1 'ni[onp oniozszémpod — y ‘vzayrids oSaumpp n431xpa 
-PU amia204MAZAd "Mouoxyppg alganinsn — 3 'buopnqazad odaf bupwopiisod z mopoyas nisapod nanus biuaparz aloawopspz — f “pzayoids OdaMOXI(Qpz propo Nja? M Iuaja1z atuazlugo — a 'HoDp Mazs 
-zdmpod 1 ninozía ajaaninsn zazad pzauoids naopuavi[o oSauMDp atuaroimAzad — p 'nyubz Ajzspq — Ajuburuop fauMDp 3123204M(z4d — 2 '20ujod bu oS2145s[21 vaopyajoy njojAm ai2àtunsazad — Q '3uupaou 
-pd ośaobfpoadzso mupjsázad nxyudpng ai2àninsm — D 73M OTODAZIZS ANZIALAM « aiuatujadnzn awou — 4 'amaappizsxyaz4d — g ‘aladiunsn — Ç :2UDMOJNISOd * YDTYSAOJDMADSUOY YJAUZJAJAM 3M OJ 
“OgaZIZS AMDISPOd pu IDMOIOIZSYN AZa]DUH J4njyoInjo4n Djpuu | SDZ HAJAZ ‘yIAMOANIDGHY MOLYyaIgo YIAJOIS DIUDZPDMOAdM ZDYDZ afnzbimoqo Widdojy DU 'Aumpaoupd ajodpazad — p 'niunMojpIzsy faf odaupog 
-OMS bIJSOMIJZONI Z &uimm40upd xauiopo — ¢ "Iununuop y2&wou DIUDZpOMOIdM zaq nidabqp3 auvuidzajn auozijqdzad afnzbimoqo wd4ojy DU ‘AuIDAoUDd xauropo — 7 "2LĄSAOIDMAGSHOY AUZIAIAM AMOJOTIZIZS o 
ni4pdo m amnípaf pluayoizsyazid au]pzozsndop 'buoagoo bupajszmzoq Ajafqo Aumaound xourpo — | :q3NZOALLAM — gq "ubunuop — g 'aobípojoizsyamuz duau — c 'aujafogo 4Jusuia]a — p 112801 
-ABM falupaas o AAWA — p IMONDA Kquautaja — 7 '[awozpagolpaxy 1080]4DM Pulga o (uauap? — I -VFOVZAMNOTVEAM — V. "iu2140222010 Z nzpbizpnar) M DISDIJĄJ Od24DIg DIUPOYDDZ DUIDAONDg “ZT 





29 


Zasada, stosowana przy rozmieszczaniu przewidywanego 
programu na terenie $ródmie$cia, bylo, w stosunku 
do rewaloryzowanych terenów, obliczenie chlonno$ci 
programowej, wynikającej z uwarunkowań przestrzen- 
nych i ograniczeń związanych z zachowaniem walorów 
zabytkowych istniejącej na tych obszarach zabudowy. 
Obiekty związane z dużymi kubaturami i wymagające 
uciążliwej obsługi komunikacyjnej zlokalizowano poza 
rewaloryzowanym obszarem. Jednocześnie dążono do 
nasycenia terenów zabytkowych programem użytecz- 
ności publicznej, wymagającym niewielkich kubatur 
1 związanym z miejscową tradycją, folklorem, obsługą 
turystyki 1 rekreacją. Przeanalizowano również pro- 
porcje między zabudową mieszkaniową i usługową 
na terenach rewaloryzowanych. Zaproponowano, żeby 


była to dzielnica mieszkaniowa z wybranymi ciągami 
usługowymi o znaczeniu ogólnomiejskim. 

W zakresie komunikacji uznano za słuszne przesunięcie 
większych arterii komunikacyjnych o charakterze tran- 
zytu przez śródmieście poza teren objęty ochroną. 
Proponowaną dotychczas w planie szczegółowym $ród- 
mieścia (załączonym do materiałów informacyjnych 
warunków konkursu) arterię klasy NII przesunięto 
z ul. Groblowej dalej na wschód, gdyż poza nadmiernym 
ruchem przelotowym przy parametrach NII nie można 
by odsłonić fosy wzdłuż murów staromiejskich. Wzdłuż 
ul. Groblowej, biegnącej po obrzeżu Starego Miasta, zgo- 
dnie z bilansem komunikacyjnym wystarcza ulica klasy 
NIV, dobrze wpisana w istniejące otoczenie i nie 
wymagająca wyburzeń, które zniekształciłyby układ 
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18. Pokrycie ulic i placów, ukształtowanie i pokrycie dachów; I — DACHY: I — odrzutowanie ukształtowania dachu, 2 — kierunki spadu połaci 
z podaniem kąta ich nachylenia, 3 — pokrycie dachów: A — gont, B — dachówka (a — zakładkowa, b — karpiówka, c — esówka, d — mnich 
i mniszka, C — blacha, D — papa; II — ULICE I PLACE, pokrycie: I — kamień eratyczny, 2 — kostka granitowa kwadratowa, 3 — kostka 
granitowa prostokątna, 4 — drobna kostka bazaltowa, 5 — chodnikowe płyty kamienne, 6 — różnorodne nawierzchnie betonowe 


18. Covering of the streets and squares, shapes and covering of the roofs; I — ROOFS: 1 — throw of the roof's shape, 2 — directions of the 
slope of the surfaces and a gradient of inclination, 3 — roofs’ covering: A — shingle, B — tiles (a — spliced, b — flat scale-like tile, c — pantile, 


d — "monk" and "nun" tile), C — sheet iron, D — roofing paper; II — STREETS AND SQUARES, covering: I — eratizine stone, 2 — square 
granite block, 3 — rectangular granite block, fine basalt block, 5 — pavement stone plates, 6 — various concrete surfaces 
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19. Analiza lokalnego charakteru zabudowy historycznej Grudziądza dla inspiracji rozwiązań kompozycyjnych nowych uzupełnień w otoczeniu 
zabytkowym: 1 — wydzielenie dolnej partii ( cokolowej), 2 — światłocieniowość elewacji podkreślona wertykalnymi wykuszami o koncentracji 
w partiach narożnych (poza Starym Miastem pogłębiona wprowadzeniem balkonów), 3 — wysokie dachy o często podkreślonych narożach domów 
wybudowami i sterczynami, 4 — okita w handlowych przyziemiach tworzące większe witryny sklepowe, na wyższych kondygnacjach o proporcjach 
stojącego prostokąta, 5 — dach wysoki w układzie kalenicowym dla przeważającej zabudowy dziewiętnastowiecznej, w układzie szczytowym dla 
faz wcześniejszych, dziewiętnastowieczny dach wzbogacony mansardami i w partiach narożnych dachu sterczynami i wybudowami 


19. Analysis of the local character of historic buildings of Grudziądz for the inspiration of compositional solutions of new additions in the historic 
surrounding; 1 — a separation of the lower part (a ground course), 2 — light-absorptiveness of the elevations underlined with vertical oriels con- 
centrated at corner parts (except for the Old Town intensified with balconies), 3 — high roofs with ad-structures and pinnacles on the corners 
of buildings, 4 — windows in trading ground floors, having proportions of a standing rectangle at higher levels, 5 — a high roof in the crest 
system of a prevailing I9th-century nature of buildings; in the gable system for earlier stages, a I9th-century roof adorned with attics and 


in the corner parts of the roof — with pinnacles 


urbanistyczny rejonów przylegających do zespołu sta- 
romiejskiego. 

Ograniczając komunikację typu ogólnomiejskiego na 
Starym Mieście, zarazem przybliżono zespoły parkingów 
oraz podjazdy do tego obszaru, stymulując ruch pieszy. 
Starano się osłaniać Stare Miasto przed nadmiarem 
ruchu i inwestycji, aby nie naruszyć jego specyficznego 
charakteru, skali 1 uroku. Pamiętano zarazem o tym, 
żeby nie znalazło się ono na marginesie obecnego roz- 
woju miasta. Stworzono różnorodne odpowiednio wy- 
selekcjonowane cele dla przyciągania ludzi przede 
wszystkim do obrzeży Starego Miasta: sprzężenie usług 
staromiejskich ciągiem pieszym z usługami zlokalizowa- 
nymi od niego na wschód i południowy wschód oraz 
uatrakcyjnienie brzegu Wisły w rejonie ujścia Trynki 
(przystań tramwaju wodnego, kawiarnia, hala sportowa 
i przystanie ciągnące się w kierunku południowym) 
i rejonu zamku (odsłonięcie i zabezpieczenie w postaci 
trwałej ruiny murów zamku, odbudowa wieży zamko- 
wej jako punktu widokowego na okolicę, kawiarnie, 
restauracje, park miejski, tory saneczkowe i narciarskie). 
Warunkiem dla ostatnich prac będzie przesunięcie 
projektowanego tam ujścia kolektora miejskiego dalej 
na północ. 

Wobec przewidywanego w Grudziądzu progu wodnego 
na Wiśle, należałoby dążyć do zlokalizowania go na 
północ od zespołu staromiejskiego, by lustro wody 
przybliżyło się, ale nie zanadto, do skarpy podnosząc 
zalety wspaniałej panoramy spichrzów i ciągów pieszych 
wzdłuż skarpy. 

Przez etapowe odsłanianie miejskich murów obronnych 
i fosy można ujawnić atrakcyjne relikty ukryte w póź- 
niejszych domach (obecnie widoczne fragmenty do 
wysokości 4m nad poziom terenu) oraz pas zieleni 
miejskiej odcinający i podkreślający tak interesujący 
średniowieczny układ przestrzenny. Plac Wolności, 
przylegający do terenów staromiejskich, odcięty przes- 
trzennie przy przeciwskarpie fosy linią wysokiej zieleni, 
powinien podkreślać układ dawnego rawelinu. Zieleń ta 
w połączeniu z dziewiętnastowieczną zabudową wlotu 
ul. Mickiewicza mogłaby stworzyć interesujące efekty — 


- 


jak w placach Paryza — ksztaltowania placu nie tylko 
architektura. 


W działaniach rewaloryzacyjnych należy podkreślać i wy- 
dobywać dominujące cechy zespołów funkcjonalnych 
miasta w układach chronologiczno-przestrzennych. Przy 
murach winien być przywrócony charakter niewysokich 
oficyn dawnego miasta, zgodnie z kierunkiem już po- 
czynionych udanych prób. W rejonach centralnych 
Starego Miasta winien, być podkreślony charakter 
śródmieścia z wydobyciem bogactwa i różnorodności 
zabudowy dziewiętnastowiecznej. Przy spichrzach i koś- 
ciele farnym należałoby dążyć do utrzymania klimatu 
spokojnych i cichych średniowiecznych zaułków, po- 
dobnie w malowniczej uliczce prowadzącej na wzgórze 
zamkowe, z którego otwiera się widok na rozległą pano- 
ramę. Dawny wjazd na zamek od północy — to ulica 
wolno stojących domków podmiejskich. Charakter tego 
zespołu winien być utrzymany. Wreszcie należy wydo- 
być interesujące dziewiętnastowieczne wnętrza urbanis- 
tyczne, jak plac Rybny i atrakcyjna ul. 1 Maja, propono- 
wana jako ciąg handlowy. 


Winny być utrzymane dawne pokrycia dachowe budyn- 
ków (dachówka i blacha), kolorystyka, faktura i jeszcze 
licznie zachowana stolarka dziewiętnastowieczna okien 
i witryn sklepowych, wreszcie bruki i kamienne chodniki 
z odpowiednim uzupełnieniem w zabytkowych ciągach. 
Oświetlenie — stosowane, o armaturze nawiązującej do 
lamp gazowych — reprezentowane jest już przez udane 
próby na Starym Mieście. 


Nowa architektura powinna na tym terenie nawiązywać 
do starych linii zabudowy, gabarytów, ukształtowania, 
pokrycia dachów i charakteru elewacji. Inspiracją kom- 
pozycyjną może być dziewiętnastowieczne rozwiązanie 
elewacji z koncentracją wykuszy w narożnych partiach 
domów, z tym że bardziej światłocieniowe niż na Sta- 
rym Mieście są elewacje domów dziewiętnastowiecznych 
na terenach przylegających (ul. 1 Maja). 


Po wyjaśnieniach ogólnych podajemy informacje do- 
tyczące opracowań szczegółowych. 


31 


Dla fazy ,,O" wykonano nastepujace opracowania: 


WARTOSC ZABYTKOWA ISTNIEJACEGO UKLADU PRZE- 
STRZENNEGO (il. 12) 


Na planszy przedstawiono próbę waloryzacji zespołu 
kulturowego. Oznaczono również wartościowe układy 
przestrzenne i detal. Podano teren o wartościach za- 
bytkowych ze zróżnicowaniem sposobu jego użytkowania 
i pokrycia. Sposób uporządkowania informacji i gra- 
ficznego ich zobrazowania przedstawiono w legendzie 
planszy. 

Stare Miasto ma zachowany prawie bez zmian bardzo 
interesujący średniowieczny układ planu wraz z wyloto- 
wymi traktami handlowymi. Na kanwie tych traktów 
wykształciły się przedmieścia z fragmentami interesu- 
jących założeń dziewiętnastowiecznych (układ krzyżowy 
nlic: Sienkiewicza i Mickiewicza, plac Rybny). Stosunkowo 
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niewiele zachowalo sie obiektów o najwyzszej (lokalnej) 
wartosci. Tworza one jednak interesujace i malownicze 
zespoly. W wielu budynkach, nawet nie wyrózniajacych 
sie warto$cia, zachowat sie historyczny uklad przestrzen- 
ny i detal, co stwarza korzystne możliwości ich adaptacji 
na obiekty użyteczności publicznej. 


ANALIZA STANU TECHNICZNEGO (il. 13) 


Na Starym Mieście i obszarach przylegających istnieje 
niewiele budynków w dobrym stanie technicznym. 
Wśród kwalifikujących się do rozbiórki wiele jest bu- 
dynków nie mających wartości zabytkowej, szczególnie 
odnosi się to do zabudowy dużych wnętrz bloków 
dziewiętnastowiecznych. Jednak większość zabudowy 
na Starym Mieście i przy głównych ciągach na pozosta- 


20. Szkice historycznej struktury funkcjonalnej 
miasta (do XVIII w.): I — centrum miasta i jego 
obrzeża, 2 — zamek i przedzamcze, 3 — zespół 
magazynowo-portowy, 4 — przedmieścia, 5 — te- 
reny klasztoru i ogrodów klasztornych, 6 — ogrody 
miejskie, 7 — fortyfikacje miejskie, 8 — główny 
ciąg handlowy 


20. A historic outline of the functional structure of 
the town (till I8th centay); 1 — centre of the 
town and its adjoining area, 2 — castle and its 
approaches, 3 — warehouses and the port, 4 — sub- 
urbs, 5 — site of the cloister and its gardens, 
6 — town gardens, 7 — town fortifications, 8 — 
main trading route 


21. Szkic kierunków rozwoju Grudziądza: I — 
średriowieczny, częściowo kontynuowany w XIX 
w., 2— jeden z dziewiętnastowiecznych, 3 — 
obecny 


21. Outline of Grudziądz's development directions; 
I — mediaeval, partially continued in 19th cent., 
2—a I9th-century one, 3 — present 


lych obszarach rewaloryzowanych — to cenne obiekty, 
które wymagaja szybkiej interwencji remontowej. Po- 
danie stanu technicznego zabudowy umożliwiło — przy 
porównaniu z planszą wartości zabytkowej — wysu- 
wanie propozycji dotyczących utrzymania bądź wybu- 
rzeń obiektów. Było też pomocne przy oznaczaniu 
na planie podstawowym obiektów zagrożonych, wy- 
magających zabezpieczenia (cennych pod względem 
zabytkowym, ale będących w złym stanie technicznym). 


INWENTARYZACJA STUDIALNA ISTNIEJĄCEGO UKŁA- 
DU PRZESTRZENNEGO (il. 14) 


Uwzględniono wyniki analizy dotyczące działek i wyso- 
kości budynków (w kondygnacjach), z zaznaczeniem 
bram przejazdowych i pionów komunikacyjnych. Wy- 
dobyto również jednorodne zespoły przestrzenne. Spo- 
sób uporządkowania informacji i graficznego ich zo- 
brazowania przedstawiono w legendzie planszy. 

Na Starym Mieście i dawnych przedmieściach zacho- 
wały się jedynie niewielkie i nieliczne jednorodne układy 
przestrzenne, charakteryzujące się podobnym układem 
działek, sposobem ich zagospodarowania i wysokością 
zabudowy. Nawet rejon Starego Miasta jest konglo- 
meratem zabudowy zróżnicowanej skalą i chronologią. 
Dlatego zespoły przestrzennie jednorodne powinny być 
szczególnie starannie zachowane. 

Analiza układu przestrzennego wykazała między innymi, 
że mieszkaniowa zabudowa dziewiętnastowieczna znaj- 
dująca się na terenie Starego Miasta ma w parametrach 
tylko sienie przechodnie, łączące ulice z podwórkami, 
nie ma natomiast bram przejazdowych, co jest charakte- 
rystyczne dla dziewiętnastowiecznych zespołów zabudo- 
wy poza terenem Starego Miasta. Z punktu widzenia 
projektu rewaloryzacji różnice w układzie przestrzennym 
parametrów rzutować będą na sposób rozwiązania 
obsługi komunikacyjnej usług lokalizowanych na pierw- 
szej kondygnacji. Na Starym Mieście ruch dostawczy 
musi z zasady odbywać się od strony ulicy; poza zespo- 
łem staromiejskim istnieją możliwości lepszego funkcjo- 
nalnie rozwiązania zapleczy z dostawą od wnętrza bloku. 


FUNKCJE ISTNIEJĄCE (il. 15) 


Sposób użytkowania opracowany według przyjętych 
zasad w analizach urbanistycznych dodatkowo podzielo- 
no na następujące grupy: funkcje podnoszące atrakcyj- 
ność zespołu zabytkowego, obojętne i uciążliwe pod tym 
względem. Podano je z uwzględnieniem występowania 
ich na poszczególnych kondygnacjach oraz klas wielkości 
ich powierzchni w odniesieniu do przyziemia. Sposób 
uporządkowania informacji i graficznego ich zobrazo- 
wania przedstawiono w legendzie planszy. Analiza wyka- 
zała korzystne zjawisko nasycenia usługami tradycyjnych 
ciągów handlowych i występowanie na obszarze zabyt- 
kowym nawet znacznych zespołów o funkcjach wyłącznie 
mieszkaniowych. Wykazała jednak również występowanie 
deprecjonujących składów przemysłowych nawet w 
najcenniejszych zespołach spichrzów. 


Dla fazy ,,1" wykonano następujące analizy i studia: 


K RAJOBRAZ (il. 16) 


Przeanalizowano problematykę zwaloryzowanego kra- 
jobrazu w odniesieniu do zespołu staromiejskiego jako 
całości oraz wnętrz urbanistycznych ulic i placów. 
Uwzględniono: ściany, przesłony pośrednie, podłoge 
i dominanty, jak również elementy znieksztalcajace. 


Przedstawiono główne punkty, kierunki, osie i krawę- 
dzie widokowe. Sposób uporządkowania informacji 
i graficznego ich zobrazowania ilustruje legenda planszy. 
Miasto ma niezwykle cenne otwarcia krajobrazowe 
panoramy spichrzów i doliny Wisły oraz ekspozycję 
widokową (z lotu ptaka) zabudowy w partii północnej 
Starego Miasta i przylegającego dawnego przedmieścia 
z głównego punktu widokowego z postulowanej wieży 
zamkowej. Istnieją również cenne krajobrazowo wnętrza 
urbanistyczne o zróżnicowanym charakterze. Stwarza to 
szczególne wymagania przy pracach rewaloryzacyjnych. 


PANORAMA ZESPOŁU ZABYTKOWEGO OD STRONY 
WISŁY (il. 17) 


Przeprowadzono waloryzacje elementów krajobrazu oraz 
opracowano wytyczne z podzialem panoramy na od- 
cinki o zróznicowanym zakresie stopnia ochrony i do- 
puszczalnych przekształceń ze szczegółowym wskazaniem 
elementów do usunięcia, przekształcenia oraz miejsc 
wymagających nowych uzupełnień. Poza roboczym 
przedstawieniem panoramy z graficznym oznaczeniem 
wytycznych konserwatorskich zaprezentowano w tej 
samej skali i ujęciu rozwinięcie fotograficzne istniejącej 
panoramy oraz projekt przedstawiający jej stan po 
uwzględnieniu poprawnych wniosków. Graficzne opra- 
cowanie przedstawiono na planszy. 

Panorama od strony Wisły ma niezwykle dużą wartość, 
wymaga szczególnie starannych zabiegów łącznie z od- 
cinkami przylegającymi, z których zwłaszcza północny 
stanowi obecnie bardzo niekorzystne sąsiedztwo. 


INWENTARYZACJA STUDIALNA POKRYCIA ULIC I PLA- 
CÓW ORAZ UKSZTAŁTOWANIA I POKRYCIA DACHÓW 
(il. 18) 


Przedstawiono jedynie fragment planszy dla ilustracji 
metody inwentaryzacji różnorodnych materiałów i ich 
układów, historycznego pokrycia jezdni i chodników 
oraz dachów, z podaniem ich ukształtowania i kąta 
nachylenia połaci. Sposób uporządkowania informacji 
i graficznego ich zobrazowania przedstawiono w legen- 
dzie planszy. Na Starym Mieście występują jeszcze 
bruki i chodniki kamienne oraz powszechne jest pokrycie 
dachów dachówką i blachą o dekoracyjnym układzie. 
Stwarza to możliwości przynajmniej koncentracji po- 
krycia kamiennego ulic w najcenniejszych zespołach 
zabytkowych wnętrz urbanistycznych, jak również ko- 
rzystne warunki dla kształtowania dachów na ekspono- 
wanych otwarciach krajobrazowych. 


STUDIUM LOKALNEGO CHARAKTERU ISTNIEJĄCEJ 
ZABUDOWY (il. 19) 


Przeprowadzono tę analizę dla inspiracji rozwiązań 
kompozycyjnych w otoczeniu zabytkowym. Na pod- 
stawie wniosków dotyczących charakteru zabudowy, 
przede wszystkim dziewiętnastowiecznej, przeanalizo- 
wano rozwiązanie partii cokołowej, zasad kompozycyj- 
nych, światłocieniowości, kształtowania i rozmieszczania 
otworów okiennych oraz partii wieńczących i dachów. 


SZKIC HISTORYCZNEJ STRUKTURY FUNKCJONALNEJ 
MIASTA DO XVIII W. (il. 20) 


Przeprowadzono rozwarstwienie funkcjonalno-przestrzen- 
ne dawnego miasta i jego przedmieść z wydzieleniem 
ówczesnego centrum, obrzeży, zespołu magazynowo- 
-portowego, fortyfikacji i ogrodów. Sposób oznaczenia 
przedstawiono w legendzie. 
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22. Plan podstawowy — Grudziądz, Stare Miasto z ofoczeniem; A — 
WNIOSKI DOTYCZĄCE ISTNIEJĄCEJ ZABUDOWY: 1 — strefa 
ochrony konserwatorskiej, 2 — strefa ingerencji konserwatorskiej, 3 — 
tereny zastrzeżone do badań archeologicznych, 4 — zabytki, 5 — obiekty 
środowiskowe, 6 — obiekty współczesne, 7 — istniejące mury obronie, 
8— hipotetyczny przebieg murów obronnych, 9 — obiekty zagrożone 
do doraźnej interwencji; B — WNIOSKI DOTYCZĄCE UKSZTAEL- 
TOWANIA PRZESTRZENNEGO PROJEKTOWANEJ ZABUDO- 
WY: I — okreslona linia zabudowy, 2 — określona linia zabudowy ze 
wskazaniem zabudowy nieciągłej, 3 — przybliżona linia zabudowy, 4 — 
przybliżona granica strefy zabudowy, 5 — wysokość zabudowy w kon- 
dygnacjach lub w metrach z ewentualnym wskazaniem nawiązania do 
otoczenia, 6 — nieprzekraczalna wysokoć zabudowy, 7 — elewacja 
w charakterze otoczenia z ewentualnym wskazaniem nawiązania, 8 — 
elewacja nie kontrastująca z otoczeniem, 9 — w odniesieniu do budynku 
dach wysoki ze wskazaniem kierunku kalenicy, w odniesieniu do zabu- 
dowy w oznaczonej strefie, 10 — dach wysoki ze wskazaniem kierunku 
kalenicy, 1] — dach wysoki z mieszanym układem kalenicy w nawiąza- 
niu do otoczenia, 12 — dach wysoki o dowolnym układzie kalenicy, 
13 — dachy mieszane — płaskie i wysokie w nawiązaniu do otoczenia, 
14 — dachy płaskie i wysokie o dowolnym układzie; C — FUNKCJA 
ZABUDOWY: 1 adaptowana, 2 — konkretna funkcja we wskaza- 
nym budynku, 3 — konkretna funkcja w danym lub sąsiednich budynkach, 
4 — funkcja drobnogabarytowa z wyłączeniem mieszkalnictwa, prze- 
mysiu i składów, 5 — funkcja sredniogabarytowa z wyłączeniem miesz- 
kalnictwa, przemyslu i składów, 6 — funkcja wielkogabarytowa z wy- 
łączeniem mieszkalnictwa, przemysłu i składów, 7 — tereny mieszka- 
niowe, 8-— tereny usług, 9 — tereny usług czasowych (7, 8 — handel, 
rzemiosło, gastronomia, kultura); D — KOMUNIKACJA: I — kołowa 
z podaniem klasy, 2 — pieszo-jezdna, 3 — parkingi, 4 — parkingi wielo- 
poziomowe, 5 — nie sprecyzowana linia granicy parkingu ze wskazaniem 
kierunku rozbudowy, 6 — ważniejsze strefy komunikacji pieszej ogólno- 
dostępnej, 7 — tramwaj; E — ZIELEŃ: 1 — riska i wysoka, 2 — drze- 
wa pojedyncze istniejące i projektowane, 3 — sprecyzowana granica 
zieleni wysokiej, 4 — przybliżona granica zieleni wysokiej; F — FORMY 
TERENOWE istniejące i projektowane; G — WODA istniejąca i pro- 
jektowana; H— OGRODZENIA: I — istniejące, 2 — ażurowe, 3 — 
pełne; 1I — WYTYCZNE KOMPOZYCYJNE: I—osie i otwarcie 
widokowe, 2 — dominanty istniejące i projektowane 


22. Basic plan — Grudziądz, the Old Town with the adjoning areas; 
A— PROPOSALS CONCERNING THE EXISTING BUILDING: 
I — conservation protection zone, 2 — zone of conservation interference, 
3— grounds reserved for archaeological examinations, 4 — historie 
monuments, 5 — environment structures, 6 — modern. structures, 7 — 
existing defensive walls, 8-— a hypothetical course of defensive walls, 
9 — structures endangered for an inunediate interference; B — PRO- 
POSALS CONCERNING A SPATIAL SHAPING OF THE PLAN- 
NED BUILDING: I —a definite line of construction, 2 — a definite 
line of construction, with non-continuous construction pointed out, 3 — an 
approximate line of construction, 4 — an approximate border of the 
building zone, 5 — height of the constructions in tiers or in metres and 
if possible, pointing to the link with the surroundings, 6 — maximum 
height of the buildings, 7 — elevation in conformity with the character 
of the surrounding and a point of link, 8 — elevation non-contrasting 
with the surrounding, 9 — a high roof in relation to the building with 
pointing out a direction of the ridge towards the buildings ir a delineated 
zone, 10 — a high roof with pointing out a direction of the ridge, Il — a 
high roof with a mixed system of the ridge referring to the surrounding, 
12 — a high roof with a free system of the ridge, 13 — various roofs — 
flat and high referring to the surrounding, 14 — flat and high roofs in 
a free arrangement; C — FUNCTION OF THE BUILDING: 1 — 
adapted, 2 — a concrete function in a particular building, 3 — a concrete 
function in a given orighbouring building, 4 — a small-gabarit function 
without housing, industry and warehouses, 6 — a large-gabarit function 
without housing, industry and warehouses, 7 — housing grounds, 8 — 
servicing grounds, 9 — grounds of temporary services (7, 8 — trade, 
crafts, catering, culture); .D — COMMUNICATION: I — vehicular 
traffic of a specific class, 2 — pedestrian and carriageable, 3 — parking 
lots, 4 — multi-storey parkings, 5 — unspecified line of the parking's 
borderline and a direction of building expansion, 6 — major zones of 
pedestrian traffic of general access, 7 — trams; E— GREENERY: 
1 — low and high, 2 — individual existing and planned trees, 3 — precise 
border-line of high greenery, 4 — approximate border-line of high green- 
ery; F— FIELD FORMS (existing and planned); G — WATER fex- 
isting and planned) ; H — FENCES; 1 — existing, 2 — of an open-work 
character, 3 — complete; I — COMPOSITION GUIDE-LINES: I — 
axes and viewing opening, 2 — existing and planned dominants 
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Analiza ta jest istotna dla wysuniecia prawidlowych 
propozycji dotyczacych uksztaltowania przestrzennego 
i charakteru zabudowy na obszarze zabytkowym. 


SZKIC KIERUNKÓW ROZWOJU MIASTA (il. 21) 
Stosunkowo prosta analiza porównania dawnych i obec- 
nych głównych kierunków koncentracji zabudowy miej- 
skiej stanowi podstawową przesłankę dla prawidłowego 
wytyczenia projektowanych kierunków rozwoju śród- 
mieścia w zgodzie z lokalnymi uwarunkowaniami, między 
innymi morfologii i klimatu. Analiza ta pozwoliła 
uchwycić charakterystyczne dla Grudziądza położenie 
miasta wzdłuż rzeki, ałe z pewną izolacją zabudowy 
od skarpy pradoliny Wisły, zapewne dla uniknięcia 
uderzenia skręcających wzdłuż rzeki wiatrów północ- 
nych i północno-zachodnich. 


Dla fazy ,,2" opracowano koncepcję planu podstawo- 
wego (1: 1000) oraz analizę powiązań funkcjonalno- 
-przestrzennych obszaru objętego planem z przylegają- 
cymi terenami (1 : 2000). 


PLAN PODSTAWOWY (il. 22) 

Jest to próba przedstawienia zakresu problematyki 
miejskiego planu szczegółowego dla terenów śródmiej- 
skich o walorach kulturowych. Plan zawiera propo- 
zycję oznaczeń graficznych dla niezbędnych ustaleń, 
wytycznych i ograniczeń, podyktowaną chęcią uzupeł- 
nienia 1 przekształcenia niewystarczającego zasobu moż- 
liwości oznaczeń graficznych w obowiązujących przepi- 
sach dla miejscowych planów zagospodarowania przes- 





23. Ideogram of pedestrian links of the Old Town at Grudziądz with neighbouring areas; A — the Old Town, 


trzennego. Novum koncepcji metodycznej planu polega 
miedzy innymi na elastycznym traktowaniu propozycji 
przestrzennych i programowych, co jest bardziej zgodne 
z realiami realizacji, która przy procesach rewaloryza- 
cyjnych obejmuje dłuższy okres. Wprowadzono również 
i naniesiono na plansze wszelkie uwarunkowania i 1 wnios- 
ki konserwatorskie. 


Układ przestrzenny zdefiniowany jest trójwymiarowo, 
dokładniej dla Starego Miasta, ogólniej dla przylega- 
jących obszarów, gdzie operując terenami zabudowy 
pozostawia się większą swobodę w lokalizacji budynków. 
Podobnie stopień nawiązania elewacji w nowo pro- 
jektowanych obiektach uzależnia się od charakteru 
otoczenia, wprowadzając ograniczenia tam, gdzie ze 
względu na zabytkowy charakter sąsiednich zespołów 
wydaje się to niezbędne. 


Funkcje zabudowy i terenów podano ze zróżnicowaną 
dokładnością, pozostawiając w wielu wypadkach swo- 
bodę w doborze funkcji. Na całym obszarze rewalory- 
zacji zdefiniowano obiekty oraz tereny mieszkaniowe, 
oznaczając również te budynki, w których funkcje 
mieszkaniowe występować powinny powyżej parteru. 
Było to istotne ze względu na utrzymanie pewnych 
enklaw o charakterze mieszkaniowym. Przy określeniu 
usług uwzględniono: adaptowane oraz nowe lub istnie- 
jące rozbudowane, z dokładnym określeniem obiektu, 
w którym mają się znajdować lub rejonu oraz rodzaju 
usług. Dla wielu obiektów wskazano jedynie konieczność 
wprowadzenia usług z grupy: kultura, handel, gastrono- 


23. Ideogram powiązań pieszych Starego Miasta w Gru- 
dziądzu z sąsiednimi terenami; A Stare Mias- 
to, B — elementy atrakcyjne Starego Miasta (przy- 
ciągające ruch pieszy) z podaniem funkcji: a — pro- 
jektowany pas zieleni rekreacyjnej z odsłoniętymi MU- 
rami fortyfikacji miejskich, b — Rynek Staromiejski, 
c — Urząd Miejski w dawnym kolegium jezuickim, 
d — średniowieczny kościół farny, e — wnętrze zabyt- 
kowej ul. Spichrzowej, f — projektowany zespół hote- 
lowy, g — Muzeum Miejskie, h — zabytkowy kościół 
Sw. Ducha; C — tereny o funkcjach ośrodkotwórczych 
z podaniem ich programu: I — lokalna koncentracja 
usług handlu przy Rynku Kartoflanym, 2 — nowy zes- 
pół usługowy (handel, rzemiosło, gastronomia, USC), 
3 — ogólnomiejskie tereny sportu i rekreacji z halą 
sportową, 4 — tereny zielone u podnóża Starego Mias- 
ta z reliktami dawnego portu i ekspozycją historycz- 
nych urządzeń wodnych u ujścia Trynki, z przystanią 
tramwaju wodnego oraz starym parostatkiem wyko- 
rzystanym na zaplecze gastronomiczne, 5 — Miejski 
Park Kultury i Wypoczynku z proponowanym punk- 
rem widokowym na miasto w miejscu dawnego donzo- 
nu, ruinami murów zamkowych, zapleczem gastro- 
nomicznym i urządzeniami dla uprawniania rekreacji 
czynnej latem i zimą; D — ruch lokalny; E — ruch 
ogólnomiejski; F — ruch turystyczny 


B — attractive elements of the 


Old Town (attracting the walkers) with specifying the function: a — a planned recreation green belt with displayed walls of town fortifications, 
b — the Old Town Market Square, c — the Town Council at the former Jesuits College, d — a mediaeval church, e — interiors of historic 
Spichrzowa ( Granaries') Street, f — a planned hotel complex, g — the Town Museum, h — historic Church of Holy Ghost; G — grounds with 
centre-creative functions and their programmes: I — local concentration of trade services at the Kartoflany Square, 2 — a new servicing centre 
( trade, crafts, catering enterprises, registrar's office), 3 — town's sports and recreation fields and a sports hall, 4 — green fields at the foot of the 
Old Town with the remaining parts of the former port and a display of historic water equipment at the mouth of the Trynka river, and a 
water tram port and an old steam ship used as a gastronomic unit, 5 — the Town Park of Culture and Recreation with a proposed point of 
viewing the town at the place of the former donjon, ruins of the castle walls, gastronomic units and facilities for active recreation in summer 
and in winter; D — local traffic; E — general town traffic; F — touristic traffic 
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24. Śródmieście Grudziądza — koncepcja: I — strefa ochrony konserwatorskiej, 2 — strefa ingerencji konserwatorskiej, 3 — granica opracowania 


24. Centre of the town — conception; 1 — conservation protection zone, 2 — zone of conservation intervention, 3 — borderline of the plan 
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mia, rzemioslo, turystyka, nie precyzujac dokladnie 
funkcji. 

Ze względu na różnorodny moduł przestrzenny zabudowy 
i tradycje aranżacji parterów przyjęto podział na: usługi 
drobnogabarytowe —w których układ przestrzenny 
wnętrz winien odpowiadać historycznym modułom ich 
podziału (głównie na Starym Mieście), usługi $rednio- 
gabarytowe — odpowiadające ogólnie gabarytom his- 
torycznej zabudowy, ale z możliwością większych zmian 
układu przestrzennego wnętrz obiektów w zależności 
od wprowadzanej funkcji oraz usługi wielkogabarytowe — 
z dowolnym układem przestrzennym wnętrz. 
Sprecyzowania funkcji dokonano w obiektach, w któ- 
rych funkcja adaptowana jest zgodna z proponowanym 
profilem określonych ciągów usługowych, w budynkach 
zabytkowych o bogatym wystroju wnętrz lub interesu- 
jącym układzie przestrzennym i w niektórych obiektach 
wielkogabarytowych istniejących i projektowanych, któ- 
rych charakter lub lokalizacja decydują o ich przeznacze- 
niu. Określono funkcje terenów w celu utrzymania 
odpowiednich proporcji mieszkalnictwa i usług oraz 


25. Etapowanie i realizacja: 1 — interwencyjne remonty zabezpiecza- 
jące w zagrożonych budynkach zabytkowych, rodzaj wykonawcy 
i ewentualny zakres badań każdorazowo do ustalenia; a — pierw- 
szy etap, b — dalsze etapy, strzałką oznaczono kierunek posuwania sie 
przy pracach realizacyjnych; 2 — wyburzenia, 3 — odsłanianie 
zabytkowych obwarowań połączone z konserwacją ruin i zagospo- 
darowaniem zieleni, oparte na badaniach archeologicznych, 4 — 
remont z modernizacją zabytkowych budynków prowadzony przez 
wyspecjalizowane przedsiębiorstwo PKZ w połączeniu z badaniami 
historyczno-architektonicznymi, 5 — remont z modernizacją zespo- 
łów budowli zabytkowych i tradycyjnych prowadzony przez przed- 
siębiorstwa nie wyspecjalizowane, z zastrzeżeniem prowadzenia 
przez PKZ badań architektoniczno-historycznych we wszystkich 
obiektach i realizacji wybranych najcenniejszych obiektów, 6 — 
remonty z modernizacją prowadzone w zespołach zabudowy tra- 
dycyjnej, ewentualnie z pojedynczymi zabytkami (XIX w.) przez 
Miejskie Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlane, z zastrzeżeniem 
nadzoru naukowego oraz wykonawstwa cenniejszych elewacji przez 
PKZ, 7— inwestycje prowadzone metodami nieuprzemysłowio- 
nymi, 8— inwestycje prowadzone metodami półuprzemysłowio- 
nymi (mała prefabrykacja na placu budowy — poligon) 

Uwaga: inwestycje prowadzone metodami | uprzemyslowionymi 
przewidziane są poza terenem opracowania w skali 1:1000 zarówno 
dla mieszkalnictwa, jak i dla usług i dlatego, mimo że przewidywane 
w realizacji programu śródmieścia, nie są wykazane na planszy 


25. Staging and execution; I — intervention proteciing repairs in 
endangered historic buildings, kind of the executor and a scope of 
studies to be decided at each particular case; a — the first stage, 
b — subsequent stages, the arrow shows a direction of proceedirg 
with execution works; 2 — demolitions, 3 — uncovering of historic 
retrenchments combined with the conservation of ruins and greenery 
planting, based on archaeological studies, 4 — repair and moderniza- 
tion of historic buildings carried out by a specialized enterprise 
(the Monuments Conservation Workshop) together with historic and 
architectonic investigations, 5 — repair and modernization of historic 
and traditional building complexes carried out by non-specialized 
enterprises providing that architectonic and historic studies in all 
structures as well as the execution of chosen most valuable objects 
will be carried out by the Monuments Conservation Workshop, 
6 — repairs and modernization carried out in complexes of traditional 
buildings, or with individual historic structures only (19th cent.) by 
the town repair and building companies on the condition that the 
Monuments Conservation Workshop will supervise the works done 
on more important elevations, 7 — investments made by means of 
non-industrialized methods, 8 — investments made by means of 
semi-industrialized methods (fine pre-fabrication on the building site) 
Note: investments made by means of industrialized methods are 
envisaged outside the site of the plan (1:1000), with regard to both 
housing and services and therefore, although they are planned in 
the execution of the programme for the centre, they are not shown 
on the illustration 


zapewnienia obsługi komunikacyjnej i właściwych wa- 
runków mieszkaniowych na obszarze rewaloryzowanym. 
Dotyczy to szczególnie terenów mieszkaniowych, ko- 
munikacji i parkingów, ciągów pieszych i zieleni. 
Ustalenia takie umożliwiają inwestorowi prowadzenie 
elastycznej polityki w zakresie usług, zobowiązując go 
jednak do zachowania wzajemnych proporcji powierzchni 
użytkowych poszczególnych rodzajów usług określo- 
nych procentowo. Jednostki, w których usługi powinny 
się zbilansować, nie mogą być zbyt duże. Na przykła- 
dzie rewaloryzacji w Grudziądzu można by przyjąć 
następujące jednostki, zakładając, że usługi handlu, 
gastronomii, rzemiosła dla poszczególnych jednostek 
równe są 100%. 

— Stare Miasto: usługi handlu = 30%, usługi gastrono- 
mii = 35%, usługi rzemiosła = 3577. Usługi związane 
z kulturą i obsługą turystyki podano obiektami. 

— Ciąg ul. Mickiewicza od pl. Wolności do ul. Sien- 
kiewicza z przyległymi blokami: usługi handlu = 45%, 
usługi gastronomii = 2074, usługi rzemiosła = 35%, 
pozostałe podano przy poszczególnych obiektach. 

— Ciąg handlowy ul. Wybickiego na odcinku od Starego 
Miasta do Rynku Kartoflanego: usługi handlu 60%, 
usługi gastronomii = 20%, usługi rzemiosła = 20%, 
pozostałe podano konkretnie. 

Sposób uporządkowania informacji i graficznego ich 
zobrazowania przedstawiono w legendzie planszy. 


IDEOGRAM POWIĄZAŃ PIESZYCH STAREGO MIASTA 
Z SĄSIEDNIMI TERENAMI (il. 23) 


Opracowano go dla wykazania i zarazem sprawdzenia 
bezpośrednich powiązań pieszych Starego Miasta z przy- 
legającymi doń terenami, co jest istotne dla ożywienia 
tego obszaru i stworzenia z niego celu różnorodnych 
„interesów mieszkańców i turystów. 

Na rysunku uwzględniono ruch codzienny mieszkańców 
Starego Miasta oraz mieszkańców przylegających do 
niego zespołów mieszkaniowych, ruch ogólnomiejski 
i turystyczny wykazany z najbliższych przystanków 
komunikacji masowej lądowej i wodnej oraz parkingów. 
Przedstawiono również sprzężenia zwrotne w zakresie 
ruchu ogólnomiejskiego 1 turystycznego między obszarem 
Starego Miasta i przylegającymi do niego ciągami usłu- 
gowymi oraz atrakcyjnymi terenami rekreacyjno-sporto- 
wymi. 


KONCEPCJA SRÓDMIESCIA (il. 24) 


Plansza ta wyjaśnia powiązania funkcjonalno-przestrzen- 
ne obszaru zabytkowego z przylegającymi terenami 
śródmieścia, stanowiąc zarazem dla niego koncepcję 
programowo-przestrzenną. 

Nawiązując do tradycji, proponuje się uaktywnienie 
historycznych traktów handlowych wychodzących ze 
Starego Miasta przez utworzenie jako podstawowego — 
linearnego ciągłego systemu usług, obejmującego ul. Wy- 
bickiego z lokalną koncentracją usług w rejonie Rynku 
Kartoflanego, Starego Rynku oraz rejon ul. Mickie- 
wicza, Sienkiewicza i 1 Maja również z lokalną koncen- 
tracją usług. 

Biorąc pod uwagę istniejące zainwestowanie o charak- 
terze ogólnomiejskim rejonu na południe od stadionu 
sportowego między Rowem Hermana i ul. 15 Grudnia 
oraz fakt, że jest to teren łatwo dostępny pod względem 
realizacyjnym i leży jednocześnie na kierunku Stare 
Miasto — dworzec kolejowy oraz przy głównej arterii 
wiążącej z centrum dzielnice północne i południowe, 
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26. Fragment planu realizacyjnego 


26. Detail of the execution plan 


proponuje sie lokalizacje czesci programu ustug ogólno- 
miejskich w tym rejonie i czytelne ich powiązanie cią- 
giem pieszym z rewaloryzowanymi terenami śródmieścia. 
Przy głównych usługowych ciągach ulicznych partery 
wykorzystuje się przede wszystkim dla handlu, gastro- 
nomii i rzemiosła. Na wyższych kondygnacjach starano 
się w miarę możliwości pozostawić funkcje mieszkaniowe. 
Luki w zabudowie obrzeżnej, po niezbędnych wyburze- 
niach, uzupełnia się większymi obiektami kubaturowymi 
o charakterze usługowym (poza Starym Miastem). 
Nasycenie obiektami usługowymi i mieszkalnictwem na 
terenie rewaloryzacji (ujętym w skali 1:1000) wynika 
z przeanalizowanej chłonności tego rejonu, obliczonej 
na podstawie szczegółowych studiów. Rozmieszczenie 
"elementów programu usługowego w poszczególnych kwar- 
tałach uzależniono między innymi od warunków miesz- 
kaniowych w istniejącej zabudowie. Usługi koncentruje 
się w parterach zabudowy przyulicznej oraz w obiek- 
tach niedostatecznie doświetlonych 1 nie spełniających 
współczesnych wymogów standardu mieszkaniowego. 
Przy ciągach handlowych zaproponowano równolegle 
do niektórych ich fragmentów pasaże piesze, częściowo 
kryte, o wyłącznie usługowym programie, jak np. na 
zapleczu ul. Mickiewicza od placu Wolności do ul. 
Sienkiewicza, wzdłuż zabudowy wschodniej pierzei ul. 
Sienkiewicza i w rejonie Rynku Kartoflanego. 
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Przyjęto, że na terenie śródmieścia w granicach opraco- 
wania w skali 1:2000 powinno mieszkać 15 tys. osób. 
Część kubatury mieszkaniowej ze względu na zły stan 
zabudowy przewidziano do wyburzenia, w pozostałych 
obiektach proponuje się rozgęszczenie. Główne inwesty- 
cje mieszkaniowe planowane są w rejonie między Rowem 
Hermana i ul. 23 Stycznia, gdzie pozostaje jedynie 
obrzeżna zabudowa ulic i duże wolne przestrzenie we- 
wnątrzblokowe (dopuszczalne technologie uprzemysło- 
wione). W pozostałych blokach zabudowa mieszkaniowa 
stanowić będzie uzupełnienie istniejącego już programu. 
W obiektach przyulicznych wielokrotnie pozostawia się 
funkcje mieszkaniowe, adaptując lub rozszerzając pro- 
gram usługowy w parterach. 

W rejonie Starego Miasta oraz w części północnej terenu 
opracowania pozostawiono enklawy wyłącznie zabudowy 
mieszkaniowej z programem usług podstawowych. Sta- 
nowi to nawiązanie do tradycji programowych w tych 
rejonach, które nie kolidują z postulowanymi kierunkami 
rozwoju centrum ogólnomiejskiego. 

W zakresie usług oświaty zaproponowano lokalizację 
pięciu przedszkoli, częściowo w obiektach adaptowa- 
nych, częściowo w nowych, adaptowano dwie szkoły 
podstawowe i zaprojektowano rozbudowę trzeciej ist- 
niejącej, przystosowując ich kubatury do potrzeb sys- 
temu 10-letniego i zapewniając możliwie równomierny 


promien doj$cia pieszego do szkot z zespolów mieszkanio- 
wych. Adaptowano również większą część obiektów, 
w których mieszczą się obecnie liczne szkoły zawodowe 
i specjalistyczne, korygując ich wielkość, 1 — w miarę 
możliwości w warunkach śródmiejskich — powierzchnie 
ich działek. Zmieniono lokalizację internatów, które 
przede wszystkim były zgrupowane w niekorzystnym 
sąsiedztwie zakładu karnego. 

Przewiduje się czytelne wydzielenie w śródmieściu tere- 
nów zielonych o charakterze skwerów i parków oraz 
terenów rekreacyjno-sportowych. 

Wzdłuż przewidzianych do odsłonięcia murów Starego 
Miasta projektuje się pas zieleni związany z ekspozycją 
reliktów murów obronnych i fosy. Poza funkcją naj- 
bliższego zielonego zaplecza Starego Miasta będzie on 
odgrywać ważną rolę wydzielania i podkreślania $red- 
niowiecznego układu miasta. Zielony ciąg o charakterze 
skweru wzdłuż kanału Trynki częściowo się wiąże 
z zielonym pasem dawnych fortyfikacji, wzbogaczjąc 
go elementami wodnymi i tworząc klin wchodzący w dal- 
sze tereny Śródmieścia. 

Tereny zielone leżące między skarpą i brzegiem Wisły, 
wzbogacone przewidywanymi do badań archeologicz- 
nych terenami średniowiecznego portu i ujściem kanału 
Trynki oraz wspaniałymi widokami na panoramę spich- 
rzów 1 dolinę Wisły, stanowią bardzo atrakcyjny teren 


SZKIC KONCEPCYJNY 
BUDYNKU HOTELOWEGO 
KWARTAŁ MIĘDZY ULICAMI 


22 LIPCA WODNA SPICHRZOWA ORZESZKOWEJ 


t 
SCHEMAT RZUT 





PRZEKRÓJ PEN=PLD 1 200 


zielony najblizszego zaplecza Starego Miasta, polaczony 
bezposrdnio z parkiem na Górze Zamkowej. 


Naturalną kontynuację zielonych terenów wzdłuż Wisły 
będą stanowić zespoły rekreacyjno-sportowe leżące na 
południe od Starego Miasta. 


Postuluje się likwidację na obszarze śródmieścia uciążli- 
wych obiektów przemysłowych i przeniesienie ich do 
dzielnic przemysłowo-składowych. Pozostawia się je- 
dynie przewidziany do adaptacji zespół przemysłowy 
zlokalizowany w rejonie linii kolejowej, z pewną korektą 
terenu, niezbędną dla właściwego przeprowadzenia ko- 
munikacji kołowej. 


Należałoby również przeprowadzić w przyszłości nie- 
wielką korektę terenu zakładu karnego, aby zespół 
barokowego kościoła i klasztoru włączyć do obszarów 
ogólnodostępnych. Ma to istotne znaczenie dla kompo- 
zycji przestrzennej północnej części śródmieścia wzdłuż 
ul. Wybickiego. Wrysowano postulowane granice za- 
kładu karnego oraz propozycję rozwiązania otoczenia. 
Pod względem przestrzennym dążono do zachowania 
obrzeżnej zabudowy kwartałów, charakterystycznej (z wy- 
jątkiem rejonu dworca kolejowego i na północny zachód 
od terenów stadionu) dla większości istniejącej tkanki 
zabudowy śródmieścia Grudziądza. Inne ograniczenia 
przestrzenne podano na planszach. 
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PERZEJA OD ULICY 22-DO LIPCA 1 m 


27. Szkie koncepcyjny budynku hotelowego w Grudziądzu w kwartale między ulicami: 22 Lipca, Wodnq, Spichrzową i Orzeszkowej 


27. Conceptual outline of a hotel building at Grudziądz in the quarter between the streets: 22 Lipca, Wodna, Spichrzowa and Orzeszkowa 
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Uklad komunikacyjny dostosowano do skali i charakeru 
miasta. Ulice o najsilniejszym natezeniu ruchu odsunieto 
od Starego Miasta, przesuwając je do środka ciężkości 
śródmieścia. Jest to szczególnie istotne, ponieważ przez 
pewien czas trasa N—S przejąć musi ruch przez miasto 
o charakterze tranzytowym. Nowy układ komunikacyjny 
wpisano w istniejącą tkankę przy założeniu najmniej- 
szych wyburzeń obecnej substancji mieszkaniowej. Na 
Starym Mieście pozostawiono ruch kołowy z ogranicze- 
niem do ruchu lokalnego mieszkańców i innych stałych 
użytkowników, proponując jedynie zamianę niektórych 
ulic na jednokierunkowe. Z punktu widzenia zachowania 
zwartości istniejącej tkanki zabudowy możliwie równo- 
mierne rozłożenie ruchu kołowego wydaje się słuszniejsze 
niż komasowanie go na zapleczach intensywnie nasyco- 
nych usługami ciągów pieszych. Jest to również bardziej 
prawidłowe ze względu na ożywienie zespołu zabytko- 
wego jako całości. 


Układ komunikacyjny funkcjonalnego śródmieścia Gru- 
dziądza oparto na dwóch prostopadłych do siebie trasach 
ruchu normalnego (os N—S: ul. Wybickiego, Michałowa, 
Wojska Polskiego, 15 Grudnia, Warszawską-bis i oś 
W—E — trasa mostowa). Ze względu na pasmowy układ 
miasta oś N—S wspomagana będzie przez jeszcze dwie 
trasy o tym samym kierunku. Na osi W—E przewidziano 
dwie trasy zbiorcze odprowadzające ruch z rejonu 
Starego Miasta do tras obwodowych (ciąg ulic: Gen. 
Sikorskiego, Mikołaja z Ryńska, Waryńskiego i drugi: 
25 Stycznia, Rapackiego). Pozostałe ulice w śródmieściu 
zaprojektowano jako lokalne o funkcjach odpowiada- 
jących obszarowi, przez który przebiegają. 


Podstawowym środkiem komunikacji miejskiej będzie 
tramwaj. Komunikacja autobusowa służyć ma powiąza- 
niu dzielnic peryferyjnych ze śródmieściem miasta 
w taki sposób, aby mogła również przenosić potoki 
pasażerów na terenie śródmieścia. Przewiduje się wpro- 
wadzenie tramwaju wodnego dla połączenia południo- 
wych dzielnic miasta z północnymi, z przystanią na wy- 
sokości ujścia Trynki. Komunikacja autobusowa PKS 
obsługiwać będzie ruch pasażerski międzymiastowy 
oraz podmiejski. Dworzec PKS zaprojektowano przy 
ul. Rapackiego; sprzężono go z przystankami miej- 
skiej komunikacji autobusowej i z pętlą tramwajową. 
Zaproponowano kilka różnorodnych ciągów pieszych, 
połączonych ze Starym Miastem, z których najważniej- 
szym jest ciąg handlowy wyłącznie dla ruchu pieszego 
wiążący Rynek Staromiejski poprzez ul. Mickiewicza 
z placem projektowanym przy skrzyżowaniu ulic: 
Mickiewicza 1 Sienkiewicza. Pozostałe ciągi usługowe 
uliczne proponuje się jako pieszo-jezdne z wprowadze- 
niem tylko jednego rodzaju komunikacji, jak np. tram- 
waju wzdłuż ciągu ulic: Sienkiewicza—1 Maja, komu- 
nikacji kołowej wzdłuż ul. Wybickiego, lokalnego ruchu 
samochodowego na ul. Spichrzowej itp. Układ ciągów 
pieszych uzupełniony jest pasami zieleni. 


WNIOSKI DO PLANÓW WYŻSZEGO RZĘDU 


1. Do planu ogólnego: 

— Ustalona w analizach szczegółowych chłonność 
obszaru zabytkowego winna być przestrzegana w planie 
ogólnym. 

— Układ centrum w planie ogólnym winien być zwe- 
ryfikowany zgodnie z wytycznymi wynikającymi z ba- 
dań szczegółowych. 
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— Arteria komunikacyjna NII (w planie szczegółowym 
biegnąca ul. Groblową) nie może przechodzić ul. Grob- 
lową, ponieważ ze względu na jej parametry uniemożli- 
wia wydobycie w zieleni zabytkowych obwarowań śred- 
niowiecznego Starego Miasta i siedemnastowiecznego 
rawelinu. Należy również uwzględnić w planie ogólnym 
takie zagadnienia dotyczące komunikacji na tym obsza- 
rze, jak nowa lokalizacja NII, usytuowanie dworca PKS, 
zmiany przebiegu linii tramwajowej oraz wprowadzenie 
tramwaju wodnego, zgodnie z oznaczeniem na plan- 
szach. 

-— Wylot kolektora miejskiego projektowany u pod- 
nóża Góry Zamkowej winien być przesunięty o kilkaset 
metrów na północ. 

2. Do planu regionalnego: 

— W związku z planowaną regulacją Wisły próg wodny, 
który przewidywany jest w Grudziądzu, winien być 
zlokalizowany poniżej Góry Zamkowej, natomiast spięt- 
rzenie wody winno być takie, aby poniżej Ścisłej skarpy 
zabytkowej pozostał jeszcze pas terenu szerokości 
przynajmniej 15—20m (promenada z najpiękniejszym 
widokiem na spichrze). 


ETAPOWANIE I REALIZACJA (il. 25) 


Przyjęto zasadę, że wnioski szczegółowe opracowuje się 
jedynie dla najbliższego etapu realizacji, ze wskazaniem 
kierunku dalszego postępowania w następujących eta- 
pach. Przy obecnym szybkim postępie w budownictwie 
niecelowe jest określanie technologii i tempa prac reali- 
zacyjnych dla zbyt odległej przyszłości. 

Określając sposób realizacji starano się zaproponować 
zróżnicowane rodzaje prac, wymagające różnego stopnia 
specjalizacji przedsiębiorstw wykonawczych, co stwarza 
większą elastyczność i możliwość prowadzenia w tym 
samym czasie prac na kilku odcinkach przez różnych 
wykonawców. Dla pierwszego etapu prace najpilniejsze 
oraz dające najbardziej ewidentne efekty, co powinno 
ułatwić władzom miejskim uzyskanie kredytów na dalszy 
proces rewaloryzacji i wywołać przychylność miejsco- 
wego społeczeństwa. Szczegółowe propozycje ze wskaza- 
niem kolejności i typologii prac oraz rodzajów wyko- 
nawców podano na planszy. 

Myślą przewodnią proponowanych opracowań było, 
wbrew pozorom, dążenie do możliwego uproszczenia 
zakresu i sposobu sporządzania dokumentacji, aby 
znaczne jej człony mogły być wykonywane przez mniej 
wyspecjalizowane zespoły. Zdajemy sobie bowiem spra- 
wę z tego, że wiele miast czeka na podjęcie prac rewalo- 
ryzacyjnych, natomiast liczba specjalistów jest ciągle 
jeszcze niedostateczna. 

Przedstawione propozycje studiów i analiz służą do tego, 
aby możliwie dokładnie i głęboko rozważyć i ,,zrozu- 
mieć” proces rozwojowy danego miasta w pełni uwarun- 
kowań środowiska przyrodniczego i kulturowego. Pro- 
pozycje dotyczące obecnego i przyszłego rozwoju miasta 
winny stanowić harmonijną kontynuację jego przeszłości, 
zintegrowanej z potrzebami dnia dzisiejszego, tak, żeby 
utrzymać jego lokalny, niepowtarzalny charakter i ko- 
loryt. 
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A PROPOSED METHOD OF MAKING DETAILED LOCAL PLANS FOR THE AREAS 
WITH CULTURAL VALUES AS EXEMPLIFIED BY THE CENTRE OF GRUDZIADZ 


The present report which is a kind of a study and of a plan is the 
competition work that has been awarded the Ist prize in the strict 
competition of the Society of Polish Town-Planners in 1978. The 
object of the competition was to work out a method of drawing 
detailed local plans for the areas with cultural values and to verify 
it on the example of Grudziadz. This problem has gained lately 
in importance in Poland; the number of works on the revaloriza- 
tion of the areas with cultural values has grown in an avalanchelike 
way. Different approaches have been adopted, some of them very 
interesting. There exists however a need to standardize elaborations 
and to adopt principles that might be applied not only in the towns 
of great historic interest but also in the average ones which make 
the most numerous group. 


Grudziadz, situated on the lower Vistula in the Pomerania, is a 
medium-size town (92 thousand inhabitants at present). Despite 
individual highly valued historic monuments, its mediaeval outline 
and an imposing panorama of mediaeval granaries, the town was 
rebuilt in the 19th century in such a way that nowadays it is re- 
garded as a town of an average historic value, although its 19th- 
century buildings undoubtedly deserve some interest. 


The basic assumption of the presented method is a complex re” 
cognition of the town, and especially of its conditioning and cul- 
tural and natural environment, which is in line with tendencies 
adopted at the UNESCO general conference held at Nairobia in 
1976. Such a recognition makes it possible to understand characte- 
ristic specific features of the town and to draw proper conclusions 
on its present and future development that should offer a har- 
monious continuation of the ages-long history and traditions of 
the town. 


The article describes a complete proposal of the studies and elabo- 
rations, partially already in use and partially suggested for the 
first time. It is the most comprehensive and complete proposal 
that has ever been pushed forward in Poland. The proposal com- 
bines into a standardized system the elaborations pertaining both 
to town-planning and to a specific cultural and monumental charac- 
ter of the area. It has been agreed that the level of exactness of 
the elaboration should depend upon cultural values of the complex 
and its elements. To this end the reports have been divided into 
three groups denoted with letter symbols: FUNDAMENTAL (P) — 
obligatory for every settlement unit of historic merit, PARTICULAR 
or SPECIALISTIC (S) — obligatory only for certain more signi- 
ficant units or their parts and FUNDAMENTAL — PARTICU- 
LAR (PS) which may be carried out to a different extent: more 
general (then they have a quality of a fundamental report) and 
particular. 


The phase ''O"' envisages the gathering of materials on three groups 
of problems. The first of them are guide-lines from supreme plans 
of land development, guide-lines of economic planning bodies and 
of the Voivodship Monuments Conservator, and finally of the 
Nature Conservator. The second group covers all sorts of recording 
including a technical condition of the buildings, their utilization, 
proprietorship, density of population, technical infrastructure and 
communication system. It is also suggested that at that stage a 
study should be carried out of the cultural environment with a 
chronological stratification and local valorization (a cultural con- 
siguration of the area, greenery, water system, roads, streets, 
fquares and buildings). 


Analyses and studies for a draft plan will be prepared in the Ist 
stage. They cover the following problems: climate, a record of 
lands (with postulates on the protection of arable lands), a sub- 
-terranean structure of the area, a geological study recording of 
the natural forms of land configuration, an ecosphere of the natural 
plant environment, contamination and arduousness of the envi- 
ronment, isolation (with regard to selected housing interiors or 
floors at individual tiers), studies of the landscape of the historic 
complex as a whole as well as of the interior of streets and squares, 
a record of green plots, a kind of the covering of streets and squares, 
building materials, roofs’ shapes and covering, studies on the 
colouring of buildings with a chronological stratification in order 
to find out the colouring of urbanistic interiors, a study record of 
historic forms of buildings' interiors, details and equipment, an 
analysis of a local character of existing buildings and shaping 
the new housing constructions neighbouring historic and tradi- 
tional complexes, a spatial structure of the complex with a delinea- 
tion of plots, basic horizontal and vertical communication and 
height of building structures (the isolation of the complexes spatially 
uniform), a historical functional structure of the town, historical 
lines of its development, illumination of the urban interiors as 
well as signs and advertisements, tourism (general guide-lines for 
the region or a detailed analysis with a specification of routes of 
sight-seeing). A collective analysis of the hitherto materials and 
elaborations is envisaged at the end of this phase and also sug- 
gestions on the verification of plans at a higher level as well as a 
specification of the assumptions for a local fundamental plan. 

A variant rendering of the plan will be worked out in the 2nd 
stage, explaining also functional and spatial links between the 
area covered by the plan and the adjoning lands. 

The third phase will consist in elaborating a proper draft plan 
based on a chosen variant of the conception. In view of long-term 
revalorization processes a detailed plan should rather have a charac- 
ter of a strategic plan than of a detailed draft. An attempt has 
been made to work out for the plan a new form of urbanistic 
recording which would be more flexible and at the same time 
would offer a possibility for a more complete rendering of these 
elements, the execution of which in a proposed form and with a 
given function is considered indispensable. The plan contains 
conservation guide-lines in the field of protection zones, structures 
to be preserved, endangered structures that require an immediate 
intervention, areas destined for housing construction with definite 
requirements as to the structure, dimensions and bordering lines 
as well as losses to be made up, with a specification of the prin- 
ciples of their shaping and also a delineation of areas and buildings 
of different utilization and a possibility to operate with groups 
of joint functions, and finally a delineation of communication, 
greenery and water systems. A detailed scope of the information 
and mode of its representation have been given in a legend of 
the draft (1:1000) translated into English. 

Moreover, it has been proposed to prepare a report on the staging 
and mode of execution, with a specification of technology and 
sort of executors for the nearest stage. 

Endeavours have been made to ensure that studies and elabora- 
tions will be simple for the realisation by less specialized groups, 
taking into account a present situation when there are only high- 
-class specialists and many towns that wait for revalorization 
plans. 
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MUZEUM HISTORII POLSKI 


Janusz Kubiak 


Rawa Mazowiecka - program 
konserwatorski 


Ochrona Zabytków 33/1 (128), 44-53 


1980 


Artykut zostat zdigitalizowany i opracowany do udostepnienia 
W internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


JANUSZ KUBIAK 


RAWA MAZOWIECKA — PROGRAM KONSERWATORSKI 


Rawa Mazowiecka jest typowym dla naszego kraju mias- 
tem o bogatej przeszlo$ci historycznej, którego kolejne 
etapy rozwoju przestrzennego nawarstwiały sie i w znacz- 
nym stopniu przetrwały do dnia dzisiejszego. Koniecz- 
ność ochrony tych reliktów jest nie tylko nakazem ba- 
dawczym, ale przede wszystkim społecznym”. 

Przyjmuje się, że najstarszą osadą bezpośrednio związaną 
z późniejszym miastem była Stara Rawa, oddalona 
o ok. 15 km na północ od miasta. Zapewne Starej Rawy 
dotyczą pierwsze wzmianki źródłowe z 1228 i 1249 r.? 
Przypuszczalnie do końca XIII w. Rawa podlegała 
jurysdykcji kasztelana w Białej (obecnie Biała Rawska). 
Kasztelania ta funkcjonowała przynajmniej od początku 
XIII do początku XIV w. Dokument z 1313 r. wymie- 
nia już ,,Predslao Castellano Ravensi’’*; przypuszcza się, 
że nie dotyczy on już Starej Rawy. Być może kasztelan 
rawski rezydował w grodzie wznoszącym się na wzgórzu, 
zwanym obecnie Anielską Górą, położonym 1,8 km 
na południe od rynku. 

W 1321 r. Rawa wzmiankowana jest jako miasto*. Prze- 
kaz ten dotyczy zapewne następnego punktu w topo- 
grafii przedlokacyjnej Rawy, a mianowicie usytuowane- 
go na północny zachód od rynku, po zachodniej stronie 
rzeki Rawki — „Starego Miasta”, którego ślad notuje 
mapa miasta z 1817r. 

W połowie XIV w. w wyniku podziału Mazowsza utwo- 
rzono ziemię rawską. Prawdopodobnie między rokiem 
1345 a 1350 nastąpiła lokacja miasta na prawie chełmiń- 
skim.” Dokument lokacyjny nie zachował się, przypusz- 
cza się jednak, że wystawił go książę Siemowit III. W jego 
czasach Rawa stała się stolicą książącego Mazowsza. 
W 1353r. książę wraz z żoną Eufemią ufundował w Ra- 
wie kościół i klasztor augustianów. Z 1360 r. pochodzi 
pierwsza źródłowa wzmianka o kościele parafialnym.” 
Około 1374 r. z fundacji mieszczanina rawskiego Miko- 
łaja Paczątki wzniesiono kościół szpitalny Sw. Ducha, 
zlokalizowany poza miastem.” Na podstawie badań 
archeologicznych wnioskuje się, że obecny zamek rawski 
wzniesiono w drugiej połowie XIV w.” 

W 1462r. ziemia rawska została ostatecznie wcielona 
do Królestwa. Od 1496 r. w Rawie odbywały się sejmiki 
ziemskie, zaś w 1563 r. ustanowiono tu siedzibę Komisji 
Skarbowej dla Kwarcianego Wojska. Miasto stało się 
głównym ośrodkiem w południowo-zachodniej części 


1 Artykuł jest streszczeniem studium historyczno-urbanistycznego 
do planu zagospodarowania przestrzennego miasta Rawy Mazo- 
wieckiej, opracowanego przez autora w warszawskim Oddziale 
PKZ w 1979r. Była to aktualizacja podobnego opracowania 
wykonanego przez tegoż autora w PKZ w 1964r. 

2 Kodeks Dyplomatyczny Małopolski, wyd. Fr. Piekosiński, 1886, 
t. II, s. 39; Kodeks Dyplomatyczny Księstwa Mazowieckiego, wyd. 
T. Lubomirski, 1863, nr XVII. 

3 Kodeks Dyplomatyczny Księstwa Mazowieckiego, op. cit., dodatek 
nr 4. 

* Kodeks Dyplomatyczny Polski, wyd. L. Rzyszczewski, A. Mucz- 
kowski, t. II, nr 240. 

s A.Swiezewski, P. Zaremba, Powiat rawski do końca 
XV wieku,{[w:] Powiat rawski. Zarys dziejów do końca 1973 r., 
praca zbior. pod red. B. M. Zajączkowskiego, 1975. 

6 Monumenta Poloniae Historica, wyd. A. Bielawski, 1960, t. I, 
s. 571—572. 
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Mazowsza. Stopniowo skupiło znaczną część głównych 
traktów handlowych przechodzących przez Mazowsze. 
W 1512r. uzyskało zezwolenie na prowadzenie wolnego 
handlu ze Śląskiem, zaś w 1611r. uchwalono droge 
do Prus przez Piotrków, Rawę i Dybów. W połowie 
XVI w. potwierdzona jest droga z Rawy przez Inowłódź 
do Krakowa. O stopniu rozwoju rzemiosła w Rawie 
świadczy fakt, że miasto nie miało uposażenia w grun- 
tach ornych. Lustracje z XVI w. notują folusz i po- 
strzygalnię, wskazując na istnienie sukiennictwa. 


W 1624r. cechy kowali, ślusarzy, kotlarzy, mieczników, 
paśników i konwisarzy otrzymały przywilej królewski. 
W połowie XVI w. Rawa miała około 3 tys. mieszkańców 
i ponad 400 domów.!? 


Przekazy źródłowe nie stanowią wystarczającego ma- 
teriału pozwalającego z całą pewnością odtworzyć 
pierwotny układ przestrzenny miasta i jego zabudowy. 
Wiele zmian wprowadziły kolejne regulacje, jednak 
pewne zachowane elementy stanu pierwotnego oraz 
przekazy kartograficzne z XIX w. umożliwiają częścio- 
wą przynajmniej rekonstrukcję miasta lokacyjnego. 
Znanymi elementami pierwotnej topografii miasta są: 
zamek!!, zespół poaugustiański, zespół szpitalny oraz 
kościół parafialny (nie zachowany), którego lokalizację 
ukazują dziewiętnastowieczne plany. ,,Rawa Miasto 
Stołeczne swego województwa murem opasane y obronione 
Zamkiem od Kazimierza Wielkiego, ale już tych murów 
mało znać y zamek zdezelowany... — pisał w 1740r. 
Władysław Lubieüski.!? Nie jest pewna trasa przebiegu 
murów miejskich, nie wiadomo też, czy były one sprzę- 
żone z zamkiem. Plany miasta z XIXw. oraz obecny 
układ ulic mogą sugerować następujący ich przebieg: 
od Kępy na Rawce, wzdłuż ulicy Małej do placu Wol- 
ności, który jest zapewne pozostałością po dawnym 
placu przedbramnym, dalej zaś ulicą Mickiewicza, 
następnie skręcały na północny wschód, obejmując 
kościół parafialny, przecinały ulicę Warszawską (tu 
również mogła być brama miejska) i biegły wprost 
do rzeki, obok zespołu augustiańskiego. Następna 
brama miejska mogła być przy wylocie traktu lowic- 
kiego (ulica Łowicka). 


Pierwotny plac rynkowy był znacznie mniejszy od obec- 
nego. Jak wskazują plany miasta z 1817r., uległ likwi- 


7 Archiwum Główne Akt Dawnych w Warszawie, zbiór dokumen 
tów pergaminowych. 

8 Archiwum Archidiecezji Warszawskiej, sygn. AAW, AAG, 
Wiz. 4, Wizytacja 1761—1763, s. 242. 

? A. Grzybkowski, J. Gula, Rawa Mazowiecka, zamek. 
Dokumentacja historyczno-architektoniczna, PKZ, Warszawa 1975, 
10 Powiat rawski. Zarys dziejów..., op. cit. 

11 Jak już wspomnianc, zamek wzniesiony został w drugiej poło- 
wie XIV w., od czasu wojen szwedzkich częściowo w ruinie, pier- 
wsze prace konserwatorskie (nie zrealizowane) projektowane były 
przed 1830r., z tego czasu inwentaryzacja wykonana przez bu- 
downiczego Karola Trautsolta. Od 1955r. prowadzono badania 
archeologiczne i architektoniczne. W 1976r. zakończono prace 
konserwatorskie. W baszcie zamkowej mieści się muzeum. 


12 W, Łubieński, Świat we wszystkich częściach... geogra- 
ficznie... y historycznie okryślony, 1740, s. 339. 


l. Rawa Mazowiecka, rekonstrukcja 
miasta lokacyjnego na podkładzie planu 
z 1817 r.: l — rekonstrukcja pierwot- 
nego rozplanowania rynku, 2 — hipo- 
teryczny przebieg murów miejskich, 
A — zamek, B— kościół parafialny, 
C — kościół i klasztor augustianów, 
D — szpital i kościół Sw. Ducha, E — 
kościół i kolegium jezuitów, F — kościół 
Sw. Stanisława, G — ratusz, H — mias- 
sto zydowskie 


1. Rawa Mazowiecka, reconstruction of 
the location town on the basis of the 
plan from 1817; 1 — reconstruction of 
the original outline of the Market 
Square, 2—a hypothetical course of 
the town walls, A — castle, B — parish 
church, C — Augustinians Church and 
Cloister, D — hospital and church of 
Holy Ghost, E — Jesuits Church and 
College, F— St Stanislaus Church, 
G — the Town Hall, H—a Jewish 
town 





dacji zachodni blok zabudowy rynkowej. Jego część 
północna nie istniała już w momencie sporządzania 
wspomnianego planu, zaś część południową zlikwi- 
dowano w latach dwudziestych XIX w., w czasie re- 
gulacji miasta.!? Tak więc pierwotny rynek był mniej- 
szy, jego wymiary wynosiły ok. 60x90m. Z naro- 
żników rynku wychodziły po dwie ulice, blok za- 
chodni przedzielony był w połowie wąską uliczką, przy- 
puszczalnie podobnie było i w bloku wschodnim, za 
blokiem tym stał kościół parafialny. 

Poza murami miasta zlokalizowano zespół szpitalny. 


13 W. Kalinowski, St. Trawkowski, Przebudowa 
Rawy Mazowieckiej w okresie konstytucyjnym Królestwa Polskie- 
go (1815—1830), [w:] Studia z historii budowy miasta, 1955. 





2. Rawa Mazowiecka, projekt regula- 
cyjny miasta z 1817r. 


2. Rawa Mazowiecka, plan of the town 
regulation in 1817 


Zabudowa miasta do XIX w. była drewniana, w rynku 
podcieniowa. Budynki sakralne też były drewniane, 
z wyjątkim kościoła parafialnego, który stanowił za- 
pewne murowaną budowlę gotycką. Na środku rynku 
stał drewniany ratusz, a w nim mieściła się również miej- 
ska karczma. Lustracja miasta z 1564 r. notuje 443 domy, 
dwa młyny, łaźnię, postrzygalnię, wagę, wspomniany 
wcześniej folusz oraz most.!* 

W XVIw. poświadczone jest istnienie ,,suburbium 
Ravensi",!? zwanego w XVIIIw. „przedmieściem kra- 
kowskim", a na planie miasta z 1817r. oznaczonego 


14 Lustracja województwa rawskiego 1564 i 1570, wyd. Z. Kędzier- 
ska, 1959. 

15 Matricularum Regni Poloniae, summaria..., wyd. T. Wierzbow- 
Ski, t. IV-1, 1541, 1V-2, 14240. 
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3. Rawa Mazowiecka, wieża zamkowa, rys. B. Podbielski, „Tygodnik 
Ilustrowany”, T. VIII, nr 20, 1879 


3. Rawa Mazowiecka, a castle tower ( B. Podbielski's drawing in 
"Tygodnik Ilustrowany”, vol. VIII, no 20, 1879) 


nazwa ,,Nowy Świat”. Przedmieście to rozwinęło sie 
zapewne wokół placu przedbramnego, zwanego później 
Końskim Targiem (obecnie plac Wolności). Z przed- 
mieściem krakowskim wiąże się lokalizacja kościoła 
Św. Stanisława, wzniesionego ok. 1520 r. z fundacji miesz- 
czan rawskich Marcina i Anny Snoszków (rozebrany 
na początku XIX w.)'*. 

Wzniesienie w 1613r. w pierzei ulicy łączącej ulicę 
Piotrkowską z ulicą Krzywe Koto!’ kolegium i kościoła 
księży jezuitów powoduje zmiany w ukształtowaniu 
przestrzennym śródmieścia Rawy. Długi budynek ko- 
legium wysunął się wówczas poza linię pierzei ulicznej 
tak dalece, że dla zachowania komunikacji wynikła 
konieczność ścięcia zachodniego narożnika północnej 
pierzei rynkowej. 

W XVIIIw. głównym przedsięwzięciem urbanistycznym 
w Rawie była lokacja osady żydowskiej w 1776 r.!? 
Usytuowano ją na gruntach starościńskiej wsi Zamkowa 
Wola, graniczącej od zachodu z terenem zamku. Zarówno 
plan osady z 1799 t., jak i plan miasta z 1817 r. wskazują, 
że do chwili obecnej zachował się zasadniczy schemat 
rozplanowania tej części Rawy. Brak jedynie budynków 
synagogi, szkoły żydowskiej i łaźni. 

W 1817r. Komisja Województwa Mazowieckiego za- 
rządziła sporządzenie planu regulacyjnego dla Rawy. 
W mieście nadal przeważała wówczas zabudowa drew- 
niana. Murowane były tylko kościoły (z wyjątkiem 


16 Archiwum Archidiecezji Warszawskiej, AAW, AAG, Wiz 
4, s. 239. 
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kościoła Św. Stanisława), szpital, kolegium jezuickie, 
po jednym domu w każdej pierzei rynkowej, dwa domy 
przy ulicy Warszawskiej, dwa w osadzie żydowskiej 
jeden przy ulicy Łowickiej, jeden przy ulicy Pasiecznej 
i lazaret pruski przy ulicy Piotrkowskiej. Zabudowa 
zwarta zgrupowała się w rynku i w przyległych ulicach, 
na obrzeżu przeważała zabudowa rozproszona i ogrody. 
Ulice biegły nieregularnie, naginając się do rzeźby terenu, 
podziałów rolnych, przebiegu traktów handlowych, linii 
murów miejskich oraz cieków wodnych. 

Projekt regulacyjny, wykonany przez geometrę Saltzera 
w 1817r. i korygowany następnie w latach 1819—1820, 
dążył do usunięcia „szkodliwych nieregularno$ci" tego 
miasta obwodowego, jednego z największych w woje- 
wództwie. W związku z tym przewidywał: 

— wyprostowanie koryta rzeki Rawki; 

— wyprostowanie linii pierzei rynkowych i ulicznych 
zgodnie z ówczesną tendencją do tworzenia prostokąt- 
nych bloków zabudowy; 

— powiększenie powierzchni rynku przez likwidację po- 
zostałości bloku zachodniego; 

— przekształcenie lejkowatego Końskiego Rynku w 
kwadratowy, regularny plac; 

— likwidację ulic biegnących linią dawnych murów 
miejskich; 

— wytyczenie dwóch nowych ulic przez tereny osuszo- 
ne przy regulacji rzeki Rawki — ulicy Wodnej (ob. 
Parkowej) i ulicy Przejazd (ob. Fawornej): 

— wytyczenie osady sukienniczej w rejonie dawnego 
cmentarza przy kościele Św. Stanisława. 

Przyjęty program regulacji prawie w całości zrealizo- 
wano. Na fali wzrostu zamożności miasta, przejawiają- 
cej się zarówno w dochodach kasy miejskiej, jak 1 w do- 
chodach mieszczan, przystąpiono do generalnej akcji 
zastępowania zabudowy drewnianej domami murowa- 
nymi. W 1820r. rozpoczęto budowę ratusza według 
projektu budowniczego Bonifacego Witkowskiego. Pięt- 
rowy budynek ratusza, z kolumnowym portykiem 
wgłębnym od frontu, ustawiono w południowej pierzei 
rynku. Ten sam budowniczy sporządził projekt jedno- 
litej zabudowy północnej pierzei rynku. Na wąskich 
działach mogły być budowane jedynie domy o 2—4 
oknach. B. Witkowski w celu uzyskania elewacji o lep- 
szych proporcjach projektował wspólne fasady dla kilku 
domów sąsiadujących ze sobą, co zgodne było z zalece- 
niami Komisji Rządowej. Zachowana do dziś, częściowo 
odbudowana po zniszczeniach ostatniej wojny, północna 
pierzeja rynku zwraca uwagę swoim ukształtowaniem. 
Jej jednolity gabaryt i wspólny gzyms międzypiętrowy 
nawiązują do poziomych podziałów kolegium i kościoła 
pojezuickiego w pierzei zachodniej. Jednocześnie zróż- 
nicowanie poszczególnych elewacji wprowadza pewną 
rozmaitość i ożywia długą, o jednolitych poziomach 
Ścianę placu. Zabudowę pierzei północnej zakończono 
ok. 1827 r., nastąpiła też stopniowa zabudowa pozosta- 
łych połaci rynku. Również według projektu B. Witkow- 
skiego, w latach 1824—1827 wzniesiono budynek Ko- 
misi Obwodowej przy nowo wytyczonym placu na 
miejscu Końskiego Targu. 

Osada sukiennicza w nieznacznym tylko stopniu została 
zrealizowana: w latach dwudziestych wzniesiono sześć 
dwurodzinnych domów drewnianych, z których do 
naszych czasów dotrwał tylko jeden. Na tyłach kolegium, 


17 W, Kalinowski, St. Trawkowski, op. cit. 
18 [bidem. 


4, Rawa Mazowiecka, kościół (XVIII 
w.) i klasztor ( XIX w. )pasjonistów (d. 
augustianów ) 


4. Rawa Mazowiecka, I8th-century 
church and %I9th-century cloister of 
the Passionists (formerly of the 
Augustinians ) 


5. Rawa Mazowiecka, zespol pojezuicki, 
fundacja w 1613 r. 


5. Rawa Mazowiecka, a pro-Jesuits 
complex founded in 1613 


na gruntach osuszonych regulacja Rawki, zalozono 
ogród spacerowy o charakterze parku angielskiego. 
W 1827r. przystąpiono do budowy fabryki sukna na 
Tatarze, w południowo-zachodniej części obecnego miasta. 
W końcu XIX w. na 248 domów w Rawie tylko 64 było 
murowanych, grupowały się one w rynku i w sąsiadują- 
cych, głównych ulicach!?. W początku XX w. do większych 
inwestycji trzeba zaliczyć rozbudowę szpitala obwodo- 
wego, wzniesionego w 1830 r. Jednak dopiero po 1918 r. 
nastąpił intensywny rozwój budownictwa mieszkanio- 
wego i użyteczności publicznej. Do najciekawszych 








realizacji tego okresu należy budynek szkoły powszech- 
nej przy ulicy Kościuszki, projektu architekta Konrada 
Kłosa z 1923 r. (realizacja zakończona została w 1928 r)?9. 
Monumentalna, barokizująca budowla nawiązuje do 
rozpowszechnionych wówczas projektów typowych, opra- 
cowanych na zlecenie Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, jednocześnie jednak Świadczy 


1? Ibidem. 
20 Archiwum Akt Nowych, Warszawa, Zespół akt MSW. Doku- 
mentacja techniczna, sygn. 3236. 
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o indywidualności twórczej architekta, operującego 
w interesujący sposób zarówno bryłą, jak i detalem 
architektonicznym. 

W czasie ostatniej wojny miasto zniszczone zostało 
w 6097. Liczba mieszkańców z ok. 12 tys. spadła do 
7 tys. osób. W pierwszych latach przeprowadzono re- 
monty zniszczonych domów, obecnie zaś trwa intensywna 
rozbudowa miasta zarówno w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego, jak 1 inwestycji przemysłowych. Rawa 
liczy dziś ok. 12 tys. mieszkańców, w perspektywie 
do 1990 r. przewiduje się wzrost do 17 tys. 


48 


6. Rawa Mazowiecka, rynek, fragment 
pierzei północnej 


6. Rawa Mazowiecka, the Market 
Square, part of the norihern frontage 


7. Rawa Mazowiecka, dawny dom tka- 
cza (1820r.) przy ul. Kościuszki 18 


7. Rawa Mazowiecka, a former 
weaver's house (1820) at 18, Koś- 
ciuszki Street 


PROGRAM KONSERWATORSKI 


Obowiązujący obecnie plan ogólny Rawy Mazowieckiej?" 
(z 1975r.) przewiduje utrzymanie w granicach zespołu 
staromiejskiego funkcji usług ogólnomiejskich, intensyw- 
ny rozwój wielorodzinnego budownictwa mieszkanio- 


21 Miejscowy ogólny perspektywiczny plan zagospodarowania 
przestrzennego miasta Rawy Mazowieckiej, opracowany w Wo- 
jewódzkiej Pracowni Urbanistycznej w Łodzi przez mgr inż. arch. 
Kazimierę Holinej i mgr Alinę Pietrzak. Zatwierdzony dnia 31 
maja 1975r. 


8. Rawa Mazowiecka, szkola powszech- 
na (1928 r., proj. arch. Konrad Klos) 
przy ul. Kosciuszki 19 


8. Rawa Mazowiecka, an elementary 
school (1928) (designed by Konrad 
Klos) at I9, Kosciuszki Street 


wego na obrzezu $ródmie$cia, zagospodarowanie roz- 
ległych terenów w południowo-zachodniej części miasta 
na cele turystyczne oraz wyeliminowanie szybkiego ru- 
chu kołowego z terenu śródmieścia poprzez budowę we- 
wnętrznej obwodnicy, połączonej z trasami ruchu tran- 
zytowego, w tym również z autostradą Warszawa-Kato- 
wice. Z punktu widzenia konserwatorskiego są to za- 
łożenia słuszne, jednak zbyt ogólnikowo w planie sfor- 
mułowane, co kryje za sobą niebezpieczeństwo niezbyt 
korzystnej interpretacjj w planach niższego szczebla. 
Swiadczy o tym plan szczegółowy z 1968 r. charakte- 
ryzujący się całkowitym brakiem zrozumienia nie tylko 
problemów konserwatorskich, ale również charakteru 
miasta oraz jego urbanistyki i zabudowy. 


W trakcie analizy planu ogólnego z 1975r. rodzą się 
następujące pytania 1 zastrzeżenia: 

— Czy przeprowadzono analizę chłonności terenów 
zabytkowego śródmieścia w zakresie planowanych tam 
zespołów administracyjno-usługowych oraz zabudowy 
mieszkaniowej? Wydaje się, że planowane na tym terenie 
centrum ogólnomiejskie swą kubaturą i towarzyszącymi 
powierzchniami obowiązujących działek rozsadzić może 
strukturę przestrzenną zespołu staromiejskiego. Kryją 
się za tym również niebezpieczeństwa związane z inten- 
sywnym ruchem kołowym i powierzchniami parkingów. 
Sama idea utrzymania funkcji usług ogólnomiejskich 
na terenie centrum historycznego jest słuszna, gdyż 
podtrzymuje jego funkcjonalną żywotność, lecz koniecz- 
na jest wspomniana wyżej analiza chłonności terenów 
i na tym tle odpowiednia selekcja i dobór profilu usług, 
odpowiadających charakterowi zabytkowego otoczenia. 
Ponadto należy wykluczyć realizację nowych zespołów 
kubaturowych dla usług w granicach historycznego 
śródmieścia. Wydaje się konieczne utworzenie poza 
granicami zespołu staromiejskiego drugiego centrum 
ogólnomiejskiego i podzielenia pomiędzy tymi dwoma 
zespołami funkcji ogólnomiejskich. 





— Następna wątpliwość dotyczy planowanego wybu- 
rzenia północno-zachodniej pierzei ulicy Dąbrowskiego, 
jak podano w tekście planu ogólnego — „celem uzyska- 
nia otwarcia na tereny zieleni parkowej”. Ten niesłuszny 
zabieg stoi w sprzeczności z zapewnieniami projektantów, 
iż uwzględnili wytyczne konserwatorskie, a szczególnie 
uhonorowali istniejący podstawowy układ przestrzenny 
miasta — place, ulice itp., przy równoczesnym zacho- 
waniu istniejących gabarytów zabudowy. Wspomniane 
wyburzenie jest niedopuszczalne zarówno z punktu 
widzenia konserwatorskiego, jak i urbanistycznego, 
gdyż zniszczy historyczną kompozycję wnętrza urbanis- 
tycznego ulicy Dąbrowskiego, łączącej rynek z dziewięt- 
nastowiecznym placem Wolności. 

— Niestuszne również wydaje się zachowanie przejazdu 
po przekątnej rynku z ulicy Dąbrowskiego w ulicę 
Warszawską, gdyż zniszczy to kompozycję przestrzenną 
centralnego placu miasta. Należałoby rozpatrzyć koncep- 
cję takiego układu komunikacji kołowej, która w jed- 
noznaczny sposób podkreślałaby zabytkowe centrum 
strefy konserwatorskiej. Układ ten wyznaczyłyby ulice 
Dąbrowskiego, Warszawska, Mila i Mickiewicza. 
Zasadnicza część zespołu zabytkowego Rawy mieści się 
w granicach śródmieścia, wydzielonego w planie ogól- 
nym jako jednostka ,„A”. Teren ten wymaga szczególnej 
uwagi w planach urbanistycznych i projektach realiza- 
cyjnych. Konieczne jest tu przyjęcie zasady prymatu 
wytycznych konserwatorskich, rozumianych nie tylko 
jako program zachowania narosłych w ciągu wieków 
wartości zabytkowych i przestrzennych miasta, ale 
również jako progiam zachowania i częściowego przy- 
wrócenia atmosfery i klimatu zespołu staromiejskiego 
w zakresie jego wnętrz urbanistycznych i skali zabudowy. 
Jest to działanie konieczne w epoce przemysłowego 
zunifikowania urbanistyki i architektury naszych miast. 
Program konserwatorski przewiduje wyznaczenie dwóch 
stref ochronnych: dla zespołu staromiejskiego 1 dla 
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9. Rawa Mazowiecka, program konserwatorski dla zespołu staromiejskiego: | — strefa ochrony konserwatorskiej, 2 — obiekty zabytkowe, 3 — 
proponowane rejony zabudowy mieszkaniowej, 4 — proponowana zieleń parkowa i osiedlowa, 5 — proponowane ciągi piesze, a — zespół pojezuicki, 
b — zespół poaugustiański, c — szpital i kościół Sw. Ducha, d — zamek, e — ratusz, f — szpital obwodowy, g — szkoła, h — kapliczka Św. 
Rocha, UK — usługi w zakresie kultury, UZ — usługi w zakresie zdrowia, UO — usługi w zakresie oświaty, ZP — zieleń 


9. Rawa Mazowiecka, a conservation programme for the Old Town complex ;] — zone of the conservation protection, 2 — structures of historic 
merit, 3 — proposed grounds for housing, 4 — proposed grounds for parks and greenery, 5 — proposed pedestrian routes, a — a pro-Jesuits com- 
plex, b — a pro-Augustinian complex, c — hospital and church of Holy Ghost, d — castle, e — the Town-Hall, f — district hospital, g — school, 
h —.St Roch's Chapel, UZ — services in the field of culture, UZ — health services, UO — education services, ZP — greenery 


pozostalych zespolów 1 obiektów zabytkowych. Grani- 
cami strefy ochronnej zespołu staromiejskiego winny być: 
od północy —ulice Faworna 1 Kolejowa oraz rzeka 
Rawka, w granicach parku miejskiego; od wschodu — 
rzeka Rawka i rzeka Rylka, łącznie z terenami pizyległy- 
mi do zamku oraz wschodnia granica terenu szpitala; 
od południa — tyły zabudowy południowej pierzei ulicy 
Mickiewicza 1 od zachodu — ulica Faworna wraz z te- 
renem szkoły powszechnej przy ulicy Kościuszki. Poza 
zespołem staromiejskim stiefy ochrony konserwatorskiej 
obejmują następujące zespoły i obiekty zabytkowe: 
grodzisko Anielska Góra, kaplica Św. Krzyża, cmentarz 
przy ulicy Tomaszowskiej, kaplica Św. Rocha i kapliczka 
przy ulicy Reymonta. Dla zespołu staromiejskiego 
należy przyjąć funkcję dzielnicy mieszkaniowej z zespo- 
łem usług ogólnomiejskich o wyselekcjonówanym pro- 
filu w zakresie administracji, kultury, handlu, gastro- 
nomii i rzemiosła. Poza istniejącymi obiektami przezna- 
czonymi na administrację i usługi, pozostałe lokalizacje 
w tym zakresie należy planować jedynie w formie cią- 
gów usługowych wbudowanych w parterach domów 
mieszkalnych. Konieczna jest analiza chłonności tere- 
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nów zabytkowego śródmieścia w zakresie wielkości 
i programu usług. 

Przyjmując zaprojektowaną w planie ogólnym wewnętrzną 
obwodnicę miejską, biegnącą po zewnętrznej linii strefy 
konserwatorskiej, należy wyeliminować z terenu zespo- 
łu staromiejskiego ruch tranzytowy, kwalifikując ulice 
dla ruchu wewnętrznego i ciągów pieszych. Również 
zgodnie z planem ogólnym, zespoły parkingów ogólno- 
miejskich należy lokalizować poza granicą strefy kon- 
serwatorskiej. W celu przywrócenia właściwych propo- 
rcji przestrzennych rynku konieczna jest likwidacja 
przecinającej go jezdni. Ciągi piesze w granicach histo- 
rycznego Śródmieścia winny łączyć główne zespoły 
zabytkowe, a więc zamek, kościół i klasztor poaugust- 
iański, kościół Św. Ducha, kościół i kolegium pojezuic- 
kie, rynek wraz z ratuszem oraz park miejski. Ciągi te 
powinny przebiegać ulicami: Zamkową, Krzywym Ko- 
łem, Warszawską, Mazowiecką, Zatylną, Rynkiem, 
Kilińskiego, Parkową i Hanki Sawickiej. Pozostałe 
ulice należy przeznaczyć dla ruchu wolnego. 

W północno-zachodniej części zespołu staromiejskiego 
należy zachować, a nawet powiększyć, istniejące tereny 


* 


10. Rawa Mazowiecka, stan obecny 
10. Rawa Mazowiecka, the present condition 


zieleni parkowej. Tereny otaczające zamek należy za- 
gospodarować w formie usług w zakresie kultury. Ko- 
nieczny jest również szczegółowy projekt uwzględnia- 
jący problemy ekspozycji architektoniczno-archeologicz- 
nej. 

Całkowitej zmiany kompozycji wymaga zieleń rynku. 
W pierwotnych granicach rynku lokacyjnego (część 
wschodnia placu) winna być zachowana wolna przestrzeń, 
przeznaczona na małe formy handlowe, festyny, zgroma- 
dzenia itp., zaś część zachodnia placu powinna być za- 
gospodarowana zielenią niską, symbolicznie nawiązu- 
jącą do dawnego zachodniego bloku zabudowy rynkowej. 
W granicach strefy konserwatorskiej należy zachować 
istniejącą zabudowę historyczną oraz uszanować linie 
zabudowy. Nowe realizacje winny być obrzeżne, w ga- 
barycie i charakterze nawiązujące do zabytkowego 
otoczenia. Na tym terenie dopuszcza się zabudowę 
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do trzech kondygnacji, z wyjątkiem ulicy Zatylnej, 
Krzywego Koła i Zamkowej, gdzie ze względu na są- 
siedztwo zamku obowiązywać winna wysokość jednej 
kondygnacji. Wnętrza bloków zabudowy mieszkaniowej 
należy zagospodarować zielenią z wyznaczonymi tere- 
nami zabaw dla dzieci. 

W miarę istniejących przekazów ikonograficznych i pro- 
jektowych konieczne jest przywrócenie pierwotnego 
wystroju architektonicznego i kształtu otworów w ele- 
wacjach kamienic (zwłaszcza w rynku). Ważne jest również 
utrzymanie zasady dachów dwuspadowych, pobitych 
blachą lub pokrytych dachówką. 

Kolorystyka tynków winna nawiązywać do charakteru 
zabudowy dziewiętnastowiecznej. W Przepisach ogól- 
nych policji budowniczej dla miast w Królestwie Polskim 
z dnia 26 września 1820 roku (a więc z czasów regulacji 
urbanistycznej i przebudowy Rawy) określono, że dla 
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12. Rawa Mazowiecka, strefa ochrony konserwatorskiej zespołu 
staromiejskiego na tle planu ogólnego miasta: | — strefa, 2 — 
zabudowa mieszkaniowa, 3 — usługi, 4 — usługi połączone z za- 
budową mieszkaniową, 5 — zieleń, 6 — przemysł 

(wszystkie zdjęcia: K. Kowalska) 


12. Rawa Mazowiecka, zone of the conservation protection covering 
the Old Town complex against the general town plan; 1 — the zone, 
2 — housing construction, 3 — services, 4 — services combined with 
housing construction, 5 — greenery, 6 — industry 
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11. Rawa Mazowiecka, strefa ochrony konserwator- 
skiej zespolu staromiejskiego na tle obecnego planu 
miasta: 1 — strefa ochrony konserwatorskiej, A — 
Anielska Góra, B — rejon przedlokacyjnego ,,Sta- 
rego Miasta”, C — zamek, D — rynek, E — przed- 
mieście krakowskie, F — miasto żydowskie, G — 
osada sukiennicza, H — fabryka ,,Tatar” 


11. Rawa Mazowiecka, zone of the conservation protec- 
rion covering the Old Town complex against the present 
outline of the town; 1 — the conservation protection 
zone, A — the Anielska Mountain, B — region of the 
pre-location Old Town, C — castle, D — Market 
Square, H — the Cracow suburb, F —a Jewish town, 
G — a clothiers! settlement, H — the Tatar factory 


tynków ,,najstosowniejszym jest kolor kamienny, żółtawy, 
bladozielonkawy itp., nigdy zaś brudnogranatowy lub 
ciemnoczerwony ani żaden jaskrawy". 

Pierwsze studium historyczno-urbanistyczne Rawy Ma- 
zowieckiej wykonano w PKZ w 1964r., w 1979r. opra- 
cowano jego aktualizację. W ciągu tych piętnastu lat 
zmienił się nieco stan badań nad dziejami miasta oraz 
model dokumentacji konserwatorskich zarówno w za- 
kresie szczegółowości badań historycznych urbanistyki 
i architektury, jak i problematyki programu konserwa- 
torskiego. Historia miasta i jego zabudowy wymaga 
jednak dalszych badań. Ukończono jedynie badania 
archeologiczne zamku, nie wyjaśniona jest jednak 
nadal sprawa murów miejskich; być może zachowały się 
jakieś relikty pierwotnego kościoła parafialnego (teren 
ten częściowo zajęty jest budynkiem banku). Kamienice 
rynkowe wymagają szczegółowej dokumentacji histo- 
rycznej, inwentaryzacji pomiarowej oraz badań archi- 
tektonicznych. Nie przeprowadzono pełnych badań gro- 
dziska na Anielskiej Górze. W tej sytuacji obecne 
studium historyczno-urbanistyczne Rawy należy trak- 
tować jako początek działań powszechnie określanych 
jako program rewaloryzacji miasta, Wydaje się jednak, 
że specjalistyczny projekt konserwatorsko-urbanistycz- 
ny nie jest konieczny, przedstawiony powyżej program 
adresowany był do „,zwykłego” planu ogólnego za- 
gospodarowania przestrzennego miasta. Od uczciwości 
i wnikliwości tego planu zależy los Rawy, która pozornie 
jest typowo przeciętnym miastem, kryje jednak w sobie 
walory krajobrazowe, urbanistyczne i historyczne o nie- 


przemijającym znaczeniu. 
mgr Janusz Kubiak 
PP Pracownie Konserwacji Zabytków 
Oddział w Warszawie 


RAWA MAZOWIECKA — THE CONSERVATION PROGRAMME 


Rawa Mazowiecka is a typical Polish town with a rich historic 
past; its successive stages of spatial development have got ac- 
cumulated in layers and have been largely preserved to the pre- 
sent day. 


In the second half of the I4th century the town was located on 
the grounds with rich settlers’ traditions, going back to the early 
days of colonization. It was also at that time that church com- 
plexes were founded and the castle was built. In the 16th century 
the town flourished. In 1613 a Jesuits'complex, dominating now 
over the Market Place, was erected. In 1776 a Jewish settlement 
was established there. The present outline of the town is largely 
the outcome of the town regulation undertaken in 1817, although 
a principal scheme of the streets dates back to its location time. 
It was also in the 19th century that the majority of historic buil- 


dings, found mainly in the frontages of the Market Square, were 
built. 


During the 2nd World War Rawa was destroyed in 60 per cent; 
at present the town is being expanded both in respect of housing 
and of industry. 


The conservation programme envisages protective zones for the 


Old Town complex and for the remaining complexes as well as 
for historic structures. The Old Town complex should assum‘ 
the function of a residential district with a servicing network o 
a specialized nature in the field of administration, culture, trade 
catering and handcraft. It is necessary to study the absorptiveness 
of the areas of historic merit in the centre of the town with regard 
to the size and programme of services. 

Transit traffic should be eliminated from the Old Town complex; 
the streets should be used for interior traffic and for pedestrians 
only. 

The existing old buildings and historic lines of their outline must 
be preserved within the conservation zone. New projects should 
be bordering and their dimensions and character must be in line 
with the nistoric surroundings. It is also necessary to put plants 
in residential districts and to provide play-grounds for children. 
Still another task is to restore the original architectonic decor 
and shape of oriffices in the elevations of the houses according 
to the existing iconographic records. Of importance is also a main- 
taning of ridge roofs, ceiled with sheet iron or tiled. The colouring 
of plaster should be in line with the character of the 19th-centur 

buildings. 
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ma "X31 
MUZEUM HISTORII POLSKI 


Kazimierz Zielinski 


Moje uwagi o budowaniu w 
Kazimierzu nad Wista 


Ochrona Zabytkow 33/1 (128), 54-58 


1980 


Artykut zostat zdigitalizowany i opracowany do udostepnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


KOMUNIKATY, DY SKUSJE 


Redakcja podejmowała próby ( ,,Ochrona Zabytków”, nr 1, 1978) prezentowania tematyki ochrony 
krajobrazu i zespołu zabudowy Kazimierza Dolnego. Nie udało się jednak przedstawić kompletnych 
materiałów ani wywołać dyskusji konserwatorskiej. Zwróciliśmy się zatem do architektów projektu- 
jących dla Kazimierza. Architekt Tadeusz Zieliński, syn architekta Tadeusza (1883—1925), profesor 
Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie i Instytutu Architektury Politechniki Białostockiej, związany 
jest z problematyką Kazimierza Dolnego od wielu lat. Bezpośrednio po wojnie zatrudriony był w Na- 
czelnej Dyrekcji Muzeów i Ochrony Zabytków. W 1979 r. Stowarzyszenie Architektów Poiskich 
w uznaniu dorobku w dziedzinie projektowania architektury, trafnego wkomponowania jej w pejzaż, 
wyróżniło Tadeusza Zielińskiego Honorową Nagrodą SARP i przedstawiło jego projekty na wystawie 
indywidualnej. Zamieszczoną niżej autorską wypowiedź tego architekta traktujemy nie tylko jako 
wyraz osobistych poglądów, ale i jako zwrócenie uwagi, że „sprawa Kazimierza” nadal jest aktualna. 


TADEUSZ ZIELIŃSKI 


MOJE UWAGI O BUDOWANIU W KAZIMIERZU NAD WISŁĄ 


Jaki los architektoniczny czeka Kazimierz nad Wisłą? 
Na to pytanie trudno odpowiedzieć, ponieważ dzisiaj 
miasteczko to nie ma swego oblicza gospodarczego, 
określonej racji bytu. Ale jeśli jedyną bezsporną wartoś- 
cią jest jego uroda, to należy zastanowić się, jakie są 
uwarunkowania tego piękna, jak je zachować i rozwinąć. 
Kazimierz poznałem 55 lat temu i był jeszcze ładniejszy 
niż dzisiaj, wrócę więc do wspomnień. 

W słoneczne czerwcowe przedpołudnie przyjechałem 
z moim ojcem architektem do Kazimierza odwiedzić 
jego przyjaciela, malarza Władysława Skoczylasa, który 
był tam na plenerze. Wjechaliśmy powozem na rynek 
gęsto zazielenioną ulicą Puławską. W owych czasach 
był to jedyny wjazd do Kazimierza od strony Puław. 
Moja pozycja na koźle powozu dawała szczególny przy- 
wilej, bo mimo iż miałem zaledwie dziesięć lat, to z mego 
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miejsca nawet łby koni nie przesłaniały widoku. I ten 
widok rozpo$cierajacego się miasteczka poniżej mojego 
punktu obserwacji pozostał mi w oczach na całe życie. 
Jedność pejzażu otaczających wzgórz z mozaiką drew- 
nianych dachów, dymiących kominów żydowskiej za- 
budowy osadniczej. Zabudowę tę gdzieniegdzie przepla- 
tała architektura dostojna i trochę jakby obca w tym 
otoczeniu — architektura attykowych kamienic, klasz- 
toru i kościołów. 

Te dwa wątki architektoniczne i ich symbioza z otocze- 
niem bogatej rzeźby terenu, bujnej zieleni stały sie mag- 
nesem dla świata malarskiego, który nie tylko eksplo- 
atował uroki tego miejsca, ale wniósł do niego barwę 
„cygańskiego” życia 1 wiele serdecznych przyjaźni. 
Takie jest moje wspomnienie z lat międzywojennych 
i taki był Kazimierz do czasów drugiej wojny światowej. 





SZKICE ARCHITEKTONICZ- 
NEGO UZUPEŁNIENIA ZABU- 
DOWY W KAZIEMIERZU DOL- 
NYM 


ARCHITECTONIC OUTLINE OF 
HOUSING DEVELOPMENT AT 
KAZIMIERZ DOLNY 


1. Hotel przy Blizniaczym Spichrzu: 
A — usytuowanie, B — przekrój 
i plan przyziemia, C — widok od 
strony Wisly 


l. Hotel at Bliźniaczy Granary: 
A — location, B — cross-section and 
plan of the ground floor, C — view 
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2. Widok zachodniej strony Rynku, stan projektowany i istniejący 
2. View from the western side of the Market Square; designed and present condition 


3. Uzupełnienie zabudowy w rejonie 
Rynku: A — sytuacja, B— widok 
wschodniej strony ul. Podzamcze, 
C — elewacja prostopadła do ul. 
Podzamcze, D — rozbudowa istnie- 
jącej poczty, E — widok północnej 
strony ul. Nadwiślańskiej 


3. New buildings in the region of the 
Market Square: A — situation, B — 
view from the eastern side of Pod- 
zamcze Street, C — elevation square 
with Podzamcze Street, D — deve- 
lopment of the existing post-office 
building, E — view of the northern 
side of Nadwislunska Street 
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Zanim jednak przejde do rozwazaü o przyszlo$ci Ka- 
zimierza, zatrzymam się chwilę nad wyjaśnieniem przy- 
czyn niepowtarzalnego uroku miasteczka i elementów 
formalnych kształtujących jego pejzaż. 

Dwoistość architektonicznego wątku Kazimierza wy- 
wodzi się z dwóch epok jego rozwoju, przy czym okres 
drugi, późniejszy — ten, który pamiętam — był mniej 
bujny i miał zakres oddziaływania zaledwie regionalny 
w porównaniu z okresem pierwszym, noszącym znamiona 
krajowego rozwoju gospodarczego, załamanego wraz 
z przerwaniem łączności żeglugowej z Bałtykiem 1 w wy- 
niku konkurencji kolei żelaznej. Podwójny wątek bu- 
dowlanej materii miasteczka wywodził się z charakteru 
działalności gospodarczej mieszkańców. Druga epoka 
rozwoju bazowała na ludności rzemieślniczej i handlu- 
jącej z otaczającymi Kazimierz wsiami i dworami. 
Ten okres przyniósł budownictwo niemal wyłącznie 
drewniane, przyrosle do reliktów upadłego miasta 
handlowego, które przeżyło swoją świetność w XVII w. 
Charakter zabudowy był spontanicznie kształtowany 
przez drobną skalę architektonicznych podziałów i duże 
zagęszczenia między budynkami. Obiekty z czasów 
świetności Kazimierza są murowane, tynkowane, bo- 
gato dekorowane rzeźbami, czasem kryte dachówką. 
Fakt, że w Kazimierzu prymitywniejsze było to, co 
późniejsze, stanowi o fenomenie zdarzenia artystycznego 
tej miejscowości. Taki Kazimierz przyjął do swego pej- 
zażu w sposób naturalny budynki wzniesione w okresie 
międzywojennym, projektowane przez Karola Sicińskiego, 
Jana Koszczyca-Witkiewicza, architekta lubelskiego Sie- 
nickiego oraz Romualda Gutta. 

Okres ten przyniósł również pierwsze poważniejsze za- 
grożenie pejzażu przez zbudowanie na stoku wzgórza 
Trzech Krzyży willi konkurującej sytuacją i sylwetą 
z basztami i ruinami zamku. 

Wróćmy do pytania: jaki los architektoniczny czeka 
Kazimierz nad Wisłą? Jeśli zostanie ustalony program 
użytkowy i gospodarczy dla miasteczka, a zapowiada 
się, że tak i że podstawą jego egzystencji będzie turystyka, 
stworzy to w historii miasta trzeci etap rozwoju, wyma- 


gający znacznych inwestycji. Przede wszystkim trzeba 
będzie przystąpić do budowy dużej grupy obiektów 
o programach usługowych oraz mieszkaniowych dla 
stałych mieszkańców. 

Szczególnie odpowiedzialna będzie rola architektów 
działających na terenie miasta. Nowe życie — to nowe 
inwestycje, ale przetrwałe wartości i przekazy tradycji — 
to wektory, które powinny ukierunkować działania 
budowlane w tym szczególnym miejscu. Do czynników 
warunkujących wszelkie przedsięwzięcia inwestycyjno- 
-budowlane w Kazimierzu Dolnym należy zaliczyć: 
— zbadaną chłonność istniejącego pejzażu na nowo 
powstającą zabudowę; 

— niedużą skalę brył nowej zabudowy 1 podporządko- 
wanie jej obiektom historycznym; 

— małomiasteczkową skalę rytmów, podziałów i de- 
tali architektonicznych; 

— ciasną zabudowę w obrębie dawnego miasteczka, 
kontrastującą z przestrzeniami rynku i otaczającego 
pejzażu przyrodniczego; 

— do wznoszenia budynków używanie jedynie trady- 
cyjnych, miejscowych materiałów budowlanych; 

— takie kształtowanie architektury, aby jej powstanie 
było przyjmowane przez użytkowników jako rozwój 
„biologiczny”, a nie wydarzenie zmieniające charakter 
miejscowości. 

Jeżeli nowe inwestycje turystyczne nie dadzą się podpo- 
rządkować powyższym rygorom, to obiekty te należy 
lokalizować w wieńcu miejscowości otaczających Ka- 
zimierz, tworząc w ten sposób system buforowy, zabez- 
pieczający zabytkowy zespół przed przeinwestowaniem 
budownictwem, które może powstać pod presją pry- 
mitywnego praktycyzmu gospodarczego. 

Budując w Kazimierzu musimy pamiętać, że każdym 
nowym obiektem wkraczamy w malowniczy pejzaż, 
obowiązkiem więc jest nieumniejszenie istniejących war- 
tości. 


arch. Tadeusz Zieliński 
Warszawa 


NOTES ON THE HOUSE BUILDING AT KAZIMIERZ ON-THE-VISTULA 


By now the town has already lost its economic role which it had 
in the past. An unquestionable value of the town lies nowadays 
in its beauty inherent in the unity of natural landscape and buildings 
erected by its inhibitants as well as examples of old architecture 
from the times of the town's prosperity. 

The beauty of Kazimierz predestines it to the role of the touristic 
centre. This new role would call for new buildings. In order to 
fulfill their task, the buildings will have to: 

— be subordinated to the studies on the absorptive power of 
the landscape for a new architecture; be maintained on a small 
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scale and situated in such a way so that they would expose various 
spatial dimensions, forming the contrast between the Market 
Square and surrounding alleys; 

— be shaped architecturally in such a way so that the people 
could take them as the outcome of a ’’biological’’ development 
and not as a result of active creativity. 

When putting up new buildings at Kazimierz it must be remembered 
that every new structure is encroaching upon a picturesque land- 
scape and it is thus our duty not to diminish existing values of 
the town. 
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II POLSKI 


Marian Kornecki 


Drewniana zabudowa Skawiny : ze 
studiow nad architektura matych 
miast matopolskich 


Ochrona Zabytków 33/1 (128), 59-67 


1980 


Artykuł został zdigitalizowany i opracowany do udostępnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


MARIAN KORNECKI 


DREWNIANA ZABUDOWA SKAWINY 


(ZE STUDIÓW NAD ARCHITEKTURA MALYCH MIAST MALOPOLSKICH) 


W 1364 r. — „in vigilia Corporis Christi" — król Kazi- 
mierz Wielki wydał dla Skawiny miejski przywilej loka- 
cyjny na prawie magdeburskim!. Tereny, na których 
powstało miasto i gdzie jeszcze przed lokacją istniała ko- 
mora celna?, wchodziły w skład posiadłości opactwa ty- 
nieckiego i należały do trzech wsi: Starych i Nowych 
Babic oraz Pisar*. Z lokacją wiąże się wytyczenie układu. 
urbanistycznego na planie regularnym z kwadratowym 
rynkiem pośrodku, a uposażenie królewskie objęło równo- 
cześnie kościół parafialny (którego budowę odnieść na- 
leży do tegoż czasu), Również z inicjatywą monarchy łą- 
czyło się wzniesienie murów obronnych, a zapewne 
i zamku*. Zamierzenie budowy zespołu obronnego miało 
strategiczny aspekt osłony Krakowa od strony księstwa 
zatorskiego?. Samo miasto miało charakter rolniczy; 
nadal istniała tu komora celna, w XIV i XV w. dzierża- 
wiona przez Kraków, jednakże w tym czasie przynosząca 
znikome dochody, ponieważ zarówno dawna, wiodąca 
tędy droga solna na Sląsk, jak też trakt handlowy zwany 
„drogą miedzianą” — z Bańskiej Bystrzycy — były słabo 
uczęszczane. Do pewnego ożywienia doszło dopiero 
w drugiej połowie XV w., kiedy Thurzonowie sprowadzać 
poczęli większe ilości miedzi z kopalń wegierskich®. 

Wójtostwo skawińskie należało do każdorazowego opata 
tynieckiego. W 1394 r.” wykupił je ,,dziedzicznie" Michał 
z Kamienia ,,Pusznik" (mistrz puszkarski), co być może 
wiąże się z modernizacją zamku”, którego istnienie w tym- 
że roku jest poświadczone. Miasto — wobec sąsiedztwa 
Krakowa i bliskości granicy — nie miało warunków ko- 
rzystnych dla rozwoju handlu i pozostawało niewielką 
osadą rolniczo-rzemieślniczą. W końcu XV w. posiadało 


! Codex Diplomaticus Poloniae, t. III, Warszawa 1858, s. 289—291, 
nr 139; Kodeks dyplomatyczny klasztoru tynieckiego, cz. 1, Lwów 
1875, s. 141—143, nr 91; J. Długosz, Liber beneficiorum dio- 
ecesis cracoviensis, t. I, s. 121, t. III, s. 190. Por. też: J. Mitko w- 
ski, Najstarszy widok Skawiny, ,,Matopolskie Studia Historycz- 
ne”, VI, 1963, z. 1/2, Krakow 1964, s. 31; Miasta Polskie w Tysiqc- 
leciu, 1. I, Wrocław—Warszawa—Kraków 1965, s. 664—665; 
M.Kornecki, Skawina (hasło do encyklopedii miast zabytko- 
wych), mps, Ośrodek Dokumentacji Zabytków w Warszawie, 1970. 
2 Komora wzmiankowana w 1334r. istniała przy starej „drodze, 
którą wożono sól z Wieliczki do Oświęcimia i dalej na Śląsk — 
J. Mitkowski, op. cit., s. 31. 

3 Por. przypis 1. 

* Fundacja ko$ciola i murów miejskich wynika jednoznacznie z do- 
kumentów, natomiast zamku nie wzmiankuje ani Janko z Czarnko- 
wa, ani Jan Długosz. Por. J. Widawski, Miejskie mury obronne 
d NOME Polskim do początku XV wieku, Warszawa 1973, s. 425— 
5 J. Mitkowski, op. cit., s. 31—32; J. Widawski, op. 
cit., s. 425. 

é J.Dabrowski, Kraków a Węgry w wiekach średnich, ,,Rocz- 
nik Krakowski” t. XIII, Kraków 1911, s. 207. 

1 Codex Diplomaticus Poloniae..., s. 354—356, nr 180. 

5 J. Mitkowski, op.cit. i za nim J. Widawski, op. cit., 
wiążą przejęcie wójtostwa przez Michała z Kamienia z możliwością 
umocnienia i modernizacji zamku, co łączyłoby się z zawodem 
nowego wójta. 


9 łanów roli, dwa młyny, słodownię oraz szpital (założo- 
ny w 1471 r.)?. Dla ożywienia handlu otrzymało w 1502 r. 
potwierdzenie wolności celnych, a w 1532r. prawa na 
trzy jarmarki i cotygodniowe targi; w 1581 r. liczba miesz- 
czańskich łanów urosła do 15, a liczba rzemieślników 
do 34, by w 1655r. osiągnąć liczbę najwyższą — 53. 
W tym okresie (1653) wzmiankowanych było w młynach 
pięć kół wodnych zbożowych. Po potopie szwedzkim na- 
stąpił regres — w 1665 r. miasto liczyło 650 mieszkań- 
ców, a próby podniesienia gospodarczego (potwierdzenie 
wszystkich przywilejów w 1669 r.) nie przyczyniło się do 
większego rozwoju i w 1680 r. pracowało tu tylko 16 rze- 
miesIników!?. 

O wygladzie Skawiny w polowie XVII w. daje pojecie 
zachowany widok z okolo 1663 r.!! Wokót rynku istniata 
zwarta zabudowa, w obrazie miasta dominowaly ko$cio- 
ly: parafialny i szpitalny oraz zamek. Widoczne sa rów- 
niez mury miejskie z dwoma bramami (zapewne byto ich 
jednak trzy)!?, mlyn wodny w obrebie obwarowan (drugi 
na przedpolu miasta), poza murami folwarki: ,,skawiüski" 
(czyli zamkowy) oraz „,szpitalny”, wreszcie dwa ciągi 
stodół; w pewnym oddaleniu przy drodze do Krakowa 
stał trzeci kościół (Św. Krzyża), a przy drodze do Ko- 
rabnik — kaplica. 

W 1704 r. miasto zostało częściowo zniszczone pożarem. 
Spalony kościół parafialny odbudowano do 1720 r., a pa- 
rafię erygowano ponownie w 1728 r.'* Skawina po dozna- 
nych klęskach silnie podupadła, o czym wnosić można 
z zachowanego ,,opisania miasta” z 1774r., zawartego 
w protokole rewizji dóbi klasztornych opactwa tyniec- 
kiego!^. Przedstawiono w nim stan prawny i materialny 


? J. Długosz, op. cit.; Kodeks dvplomatyczny klasztoru... 
s. 496—497, nr 255. 

10 Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego, t. X, Warszawa 1889, 
s. 662—663; Miasta Polskie..., M. Kornecki, op. cit. 

11 Oryginał w WAP—Krakow, Zbiory kartograficzne na Wawelu, 
dział Plany i widoki różnych miejscowości. Por. J. Beiersdorf, 
Ikonografia miast województwa krakowskiego w krakowskich zbio- 
rach graficznych, ,,Materialy i Sprawozdania Konserwatorskie Wo- 
jewództwa Krakowskiego”, 1970, s. 166, poz. 1, fig. 211. 

12 J Widawski, op. cit., określa trzy bramy: Tyniecką (czyli 
Krakowską), Oświęcimską i Radziszowską. 

13 Por. przypis 10. Kościół parafialny po raz drugi spalony 
w 1826 r., następnie znów odbudowany i ponownie konsekrowany; 
w dzisiejszej postaci kilkakrotnie rozbudowywany; zasadnicza prze- 
budowa na początku XX w. według projektu arch. W. Ekielskiego, 
którego dziełem jest także obecny secesyjny ratusz w Skawinie. 

14 Protokół lustracji i rewizji dóbr klasztoru tyniechiego, spisany 
w dniu 18 października 1774 r. przez Marcina Naszczyckiego, kano- 
nika chełmińskiego, na polecenie Gabriela Podolskiego prymasa 
i opata tynieckiego, WAP—Kraków, rkps nr 402, Zbiór fascykułów 
luźnych dotyczących miasta Skawiny z lat 1517—1844, s. 55. Za 
udostępnienie wyników kwerendy wykonanej przez mgr Stanisławę 
Rusińską w związku z opracowywaniem w PKZ Kraków studium 
historyczno-urbanistycznego Skawiny składam Jej na tym miejscu 
serdeczne podziękowanie. 
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2. Skawina, mapa 


panoramiczna z ok. 1663 r 


2. Skawina, a panoramic map from ca 1663 
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, oryg. WAP —- Kraków (fot. A. Wierzba) 


1. Skawina, domniemany wi- 
dok zamku (według rysunku 
z ok. 1663 r.) i jego odpowied 
nik — budynek ,,Sokofa” 
z początku XX w. (pocziów- 
ka sprzed pierwszej wojny 
światowej ze zbioru autora) 


I. Skawina, a supposed view 
of the castle (after a drawing 
rom ca 1663) and its coun- 
terpart the  ,,Sokel” 
building from early 20th cent. 
(a postcard from before the 
Ist World War from the au- 
thor's collections) 





miasta, które ,,zafundowane przez Najjasniejszego Mo- 
narchę Kazimierza Wielkiego Króla Polskiego w poczat- 
kach murami było obwiedzione i zamkiem królewskim 
przyozdobione"!?, a w czasie lustracji „osiadłość miasta 
i domy jego” obejmowały tylko 95 posesji. Kościoły 
istniały wówczas trzy: parafialny ,,po pogorzelach zrepe- 
rowany i przystojnie odnowiony”, drugi, szpitalny NPMa- 
rii „murowany na nowo zreperowany”, wreszcie trzeci, 
Św. Krzyża „w polu... drewniany... opustoszony w czasie 
teraźniejszej rewolucji”'®. Na podzamczu istniał folwark 
należący do dworu radziszowskiego, „który ze wszystkich 
grontów należących pożytki odbiera”. Dworowi przysłu- 
giwały też prawa propinacji. Z tego tytułu „dom dworski 
w mieście ad usum bywał, a po tym tegoż dworu X. Krzy- 
żanowski opat cum Toto Monasteria Miastu na ratusz 
ustąpił i dotychczas ten ratusz w samym Rynku konzystit. 
Ten ratusz opustoszały przez Konfederatów na opał ro- 
zebrany''!?. Jest też mowa o dwóch młynach istniejących 
od dawna, ,,lecz te obydwa młyny od lat kilkadziesiąt przez 
wodę zniesione”''$. Ten stan miasta uwidocznia plan wy- 
konany przez Kajetana Móllera w 1785 r.!? 

Niewiele zmian nastąpiło w ciągu kolejnych dziesięcioleci, 
o czym świadczy następny wiarygodny przekaz — plan 
katastralny, wykcnany w 1843 r.2° Wprowadzono w tym 
czasie numerację porządkową, obejmującą w zasięgu 
gminy katastrelne] ponad dwieście posesji (z tego więcej 
niż połcwa poza obrętem nie istniejących już w tym czasie 
murów miejskich?!), jednakże wiele parcel pozostawało 
nie zabudowanych. Wkrótce potem Skawina przeżyła 
jeszcze jeden regres. Z tego czasu zachowała się relacja 
jedrego z najstarszych badaczy zabytków Józefa Łep- 
kowskiego, który pisze: ,„Szczątki murów obronnych 
niegdyś miasta Skawiny już ledwo w śladach rozpoznasz — 
ku wschodowi nad rzeczką Skawinką zobaczysz ostatki 
wałów, a na pagórku pokazują małe gruzy zamczyska. 
Mieścina uboga, archiwalia kościelne puste — tylko ma- 
gistrat, aktami i przywilejami w bogatym dochowanymi 
zbiorze, świadczy o kwitnącej przeszłości (...) Kościół farny 
niesklepiony, kościół M. Boskiej murowany niesklepiony — 
osobliwości zadnych’’??. 

Plan katastralny z 1843 r. jest tym cenniejszy, że wyróżnia 
zabudowę murowaną od drewnianej i pozwala skonfron- 
tować dane historyczne z tym, co jeszcze dziś zachowa- 
ło się z okresu przed rozwojem, jaki Skawina przeżyła 
w nowszych czasach: u schyłku XIX w. (budowa węzła 
kolejowego), w pierwszej połowie XX w. (początki prze- 
mysłu — fabryka wyrobów ceramicznych, huta szkła, 
cegielnia i in., wreszcie od 1923 r. fabryka koncentratów 
spozywczych)?? i po drugiej wojnie światowej, kiedy na- 
stąpiła całkowita niemal zmiana skali tego dziś już po- 


15 Ibidem. 

16 Ibidem. 

17 Ibidem. 

18 Ibidem. 

Oryginał WAP—Krakow, Zbiory kartograficzne na Wawelu, 
dział Plany i widoki różnych miejscowości. 

20 Oryginał WAP—Kraków, sygn. 592 KPK. 

21 Mury miejskie istniały jeszcze około 1800 r., wielokrotnie 
wzmiankowane w dokumentach: Księga aktów magistrackich, czyli 
księga urzędu burmistrzowskiego, radzieckiego, wójtowskiego, ław- 
niczego, z lat 1785—1801, WAP—Kraków, rkps nr 144. 

22 J. Łepkowski, Przegląd zabytków przeszłości z okolic Kra- 
kowa, Warszawa 1863, s. 172—173. 

23 Por. przypis 10. 

24 Wyjątkiem jest rysunek nie zidentyfikowanego ciągu domów, 





ważnego ośrodka przemysłowego (budowa elektrowni, 
huty aluminium, rozwój aglomeracji miejskiej). 


W ciągu swej blisko sześćsetletniej historii Skawina była 
miastem drewnianym. W czasie wielu stuleci zaledwie czo- 
łowe dominanty architektoniczne — zamek, obwarowa- 
nia oraz dwa kościoły — były murowane. O innych bu- 
dowlach z kamienia i cegły przed końcem XVIII w. nie- 
wiele możemy powiedzieć, gdyż niemal żadne starsze 
obiekty nie zachowały się nawet we fragmentach, a do- 
kumenty i przekazy kartograficzne nie rejestrują ich 
istnienia. Dopiero w 1843 r. doliczyć się możemy 18 bu- 
dynków murowanych, włączając w to plebanię, zajazd 
ze stanem oraz zabudowania folwarczne. Zresztą jeszcze 
w późniejszym okresie budowano wciąż nowe domy 
z drewna, aż po wiek XX, kiedy nastąpił zasadniczy zwrot. 
Od tego czasu budownictwo drewniane poczyna zanikać, 
ulega przekształceniom oraz — w wyniku długotrwałej 
eksploatacji — degradacji technicznej. 

Drewniana zabudowa Skawiny nie doczekała się nigdy 
większego zainteresowania. Skromne zabudowania, w o- 
becnym stuleciu silnie już przemieszane z zabudową now- 
szą, nie wydawały się interesującym tematem, o czym 
świadczy całkowity brak publikacji, notat opisowych, 
pomiarów, rysunków?^, a nawet fotografii. Zabudowa 
dawna ulegała likwidacji właściwie bez udokumentowa- 
nia. Autor przeprowadzał badania nad drewnianą archi- 
tekturą Skawiny w latach 1952—1957, kiedy istniało 
jeszcze kilkadziesiąt obiektów. Zebrane wówczas mate- 
rialy?? i obecne oraz ponowne zapoznanie się z zachowa- 
nymi jeszcze reliktami?® pozwalają na syntetyczną cha- 
rakterystykę zabudowy ,,drewnianej Skawiny”, takiej, 
jaką była ona w XIX i na początku obecnego stulecia, 
a także na ogólne uwagi nad zabudową wcześniejszą, 
w świetle posiadanych przekazów. 


Obraz zabudowy drewnianej Skawiny do schyłku XVIII w. 
rysuje się dość mgliście; wynika on z danych, jakich do- 
starczają materiały archiwalne?", a ponadto z tego, co 
wiąże się z układem urbanistycznym, skalą i gospodarką 
miasta. Pewną pomocą jest wiedza o budownictwie drew- 
nianym regionu, które niemal do końca swego rozwoju 
nawiązywało do tradycji, w ramach której — zwłaszcza 
w ośrodkach prowincjonalnych — kontynuowano rozwią- 
zania funkcjonalne budynków, technikę budulca, a w kon- 
sekwencji dawne typy architektoniczne. 

Na charakter zabudowy decydujący wpływ miały: układ 
urbanistyczny i profil gospodarczy miasta. Skawina była 
miastem rolniczym (pierwsze nadania łanów wiążą się 
z lokacją) i rzemieślniczym (do końca XVIII w. istniało 


wyk. J. Wałach w 1905 r. (Bibl. Gł. ASP — Kraków, sygn. 7732] 
292). 

25 Wykonano wówczas kilkadziesiąt fotografii (niektóre opubliko- 
wano w tym artykule) oraz kilka notat rysunkowych i skrótowe 
opisy inwentaryzacyjne do użytku konserwatorskiego. O drewnia- 
nych domach w Skawinie w 1958 r. autor napisał artykuł do mie- 
sięcznika ,,Ziemia", nie ukazał się on drukiem wobec zniesienia ty- 
tułu wydawniczego; rkps w posiadaniu autora. 

26 W związku z opracowaniem studium historyczno-urbanistycz- 
nego miasta Skawiny w 1978 r. 

27 Do materiałów archiwalnych, o których mowa, zaliczono wszyst- 
kie powołane przekazy kartograficzne oraz zespół rękopisów za- 
wartych we wspomnianej Księdze aktów magistrackich... oraz 
w Zbiorze fascykułów luźnych dotyczących miasta Skawiny z lat 
1517—1844 (WAP—Krakow, depozyty miasta Skawiny). 
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3. Skawina, plan katastralny z 1843 r., oryg. WAP—Krakow (fot. J. Brzozowski) 


3. Skawina, a cadastral plan from 1843 











4. Skawina, kościoły według stanu z ok. 1910 r. (obecnie gruntownie przebudowane}: A — kościół parafialny; B — kościół NPMarii (fot. 


archiwalne ze zbioru autora) 


4. Skawina, churches, the condition in ca 1910 (at present extensively rebuilt) : A — parish church ; B — the Virgin Mary church 


5 cechów?9). Ten charakter potwierdzony jest przez 
najstarszy widok miasta około 1663 r., na którym domy 
mieszkalne, najprawdopodobniej szczytowe, zajmują par- 
cele przyrynkowe, a ich tyły obejmują zaplecza gospo- 
darczo-ogrodowe. Podobny stan uwidoczniony jest rów- 
nież na planie Mólleia z 1785 r. Domy szczytowe w cen- 
trum można uznać za typowe, gdyż taka zabudowa wystę- 
powała w wielu miastach malopolskich??. Z planu kata- 
stralnego wynika, że domy o takim układzie stały przy 
rynku skawińskim jeszcze w XIX w., do naszych czasów 
nie zachował się jednak żaden z nich. Z analizy tego planu 
wynika również możliwość występowania szczytowych 
domów podcieniowych, gdyż dokładny plan wyraźnie 
zaznacza wysunięcie obrysu. niektórych budynków przed 
lico pierzei, co nie może być uznane za niedbałość w wy- 


28 We wspomnianym protokole lustracji z 1774 r. opisanych jest 
pięć cechów: szewski (uprzywilejowany 1594), ślusarski (1603 i 1645), 
kuśnierski, krawiecki oraz garncarski (1584). Jak z tego wynika, 
nie było cechu skupiającego cieśli i stolarzy. Rzemieślnicy tacy dzia- 
łali jednak w Skawinie w końcu XVIII w., o czym dowodzi doku- 
ment z 1789 r., wymieniający ,,Bartlomieja Sadowskiego i Janka 
Chmure cieślów”, zaangażowanych przez magistrat do oszacowania 
drewnianego domu. Por.: Taxa Domus Francisci Brzański 1789, 
Zbiór fascykułów..., op. cit., s. 172. 

29 M.in. Ciężkowice, Czchów, Lipnica Murowana, Pruchnik, 
Stary Sącz, Zakliczyn, Wiśnicz. 

30 W aktach magistratu skawińskiego z lat 1785—1801 powtarza- 
ją się określenia lokalizacyjne: ,,w podsieniu wschodnim przy goś- 
cińcu krakowskim” (1785, s. 29); ,,dom (...) w podcieniu zachodnim 
rynkowym” (1790, s. 246); ,,(...) domostwo w Rynku Miejskim Ska- 
wińskim podcieniu północnym między domami (...) stojące, drewnia- 
ne (...)" (1792, s. 326); „domostwo drewniane stojące w Rynku Miej- 
skim w podcieniu zachodnim (...)” (1792, s. 350). Por. Zbiór fascy- 
kułów..., op. cit. Rok odnosi się do daty dokumentu, numer strony 
do paginacji fascykułów. 

31 Ibidem. 


konaniu rysunku. Wreszcie o istnieniu dawniej domów 
podcieniowych mogą w pewnym stopniu świadczyć nie- 
które określenia zawarte we wzmiankach archiwalnych??. 
Bardziej konkretne dane znajdujemy w inwentarzach do- 
mów z lat 1785—1801, sporządzonych w związku z osza- 
cowywaniem*'. Najogólniej wynika z nich, że domy 
mieszkalne wzniesione były w konstrukcji zrębowej, kry- 
te słomą i gontem, obejmowały pomieszczenia mieszkal- 
ne i gospodarcze pod wspólnym dachem. Podstawowy 
program użytkowy — to izba i komora oraz sień przelo- 
towa; jest też mowa o piekarniach i pomieszczeniach in- 
wentarskich. O bardziej zaawansowanym standardzie wy- 
posażenia świadczą podłogi w izbach oraz system ogrzew- 
czy piecowy, niekiedy z piecami kaflowymi??. W każdym 
razie w tym okresie były to bardzo skromne domy miesz- 


32 Np.: „Jakub Przybyłowicz sprzedaje dom przez siebie zbudowany, 
stojący w ulicy Zatorskiej na przedmieściu skawińskim między do- 
mami (...) to jest izbę z komnatą i piekarnią, z obórką pod jednym 
dachem stojące...” (1792, s. 336); ,,Petronela Wierzbicka cum succes- 
soribus domum vendit (...) w którym znajduje się izba mieszkalna, 
sień na wylot, obórka z tyłu...” (1798, s. 738); „Taxa domostwa 
sukcesorów po śp. Katarzynie Beliczynej" obejmowała m.in. nastepu- 
jące elementy: ,,2. oborę za izbą z drzwiami na biegunie z drzewa 
obłego w węgły budowaną, bez powały i podłogi z dachem słomianym 
i gontowym nad nią starym... 3. izbę mieszkalną w kwadrat w węgły 
z drzewa obłego zbudowaną starą... z powałą z tarcic starych zgni- 
łych, z dachem nad nią gontowym złym... 4. sień na wylot wąska, do 
której drzwi z rynku na biegunie proste ze skoblem i wrzeciądzem że- 
laznymi, na tył podobneż lecz zespute, niezdatne, bez powały, z tejże 
komórka z oblaków w słupy zbudowana z powałą z deszczek starych 
zgniłych, pod dachem gontowym starym, zgniłym... 5. okien dwa 
w drewnie w izbie mieszkalnej potłuczonych... 6. piec piekarski na 
postumencie kamiennym, z cegły, zmurowany, dużo nadpsuty... 
7. piec przy nim kaflowy stary prawie ulepiony nic nie wartajqcy..."' 
(1788, s. 753) — Zbiór fascykułów..., op. cit. 
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5. Skawina, zabudowa ulicy Sobieskiego, nie zachowana: A— domy 
nr Il (z 1836 r.) i nr 13 (z 1853 r.) ; B — fragment belki stropowej 
domu nr 11 (fot. M. Kornecki, 1957) 


5. Skawina, buiidings at Sobieskiego street (unpreserwd) : A — 
houses no 13 (from 1836) and 13 (from 1853); B — detail of 
the ceiling beam of the house no 11 


czan-rolników, co wyraznie wynikalo z kontekstu wszyst- 
kich elementów opisywanych posesji. 

Charakter rolniczy najdobitniej podkreślały stodoły, 
uszeregowane w ulicach stanowiących wydzielone zespo- 
ly. Na widoku z około 1663 r. narysowano dwa ciągi 
stodół, po wschodniej i zachodniej stronie miasta, poza 
obrębem obwarowań miejskich; oznaczono je dobitnie 
podpisem: „stodoły mieyskie". O ile można się opierać 
na szczegółach tego przekazu, to należy zauważyć, że na 
.Zagrodach" (po zachodniej stronie miasta) stodoły 
zwrócone były dłuższym bokiem do drogi, natomiast 
przy drodze do Korabnik (po stronie wschodniej) two- 
rzyły ciąg dwustronny w układzie szczytowym. W 1785 r. 
oba te zespoły już nie istniały, natomiast ulice stodolne 
pojawiły się na południowo-wschodnim krańcu miasta, 
wzdłuż przykopy młyńskiej oraz na północnym obrzeżu 
(dziś ul. Sobieskiego i część ul. Krakowskiej). Wszystkie 
budynki sytuowane były w układzie kalenicowym??. 
Przed połową XIX w. ulice stodolne poczęły zanikać, 
a na ich miejscu pojawiła się zabudowa mieszkalna?*. 

O konstrukcji najdawniejszych stodół nic stanowczego 
powiedzieć nie można, chociaż zapewne wznoszono je 


33 Plan K. Móllera — przypis 19. 

34 Plan katastralny — przypis 20. 

35 Zbiór fascykułów..., op. cit. 

36 Ibidem. 

37 „Franciszek Brzański dopraszał się... na otaxowanie domostwa 
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6. Skawina, dom przy ul. Batorego nr 15 (z 1838 r.), nie zacho- 
wany; A — widok ogólny; B — fragment belki stropowej (fot. M. 
Kornecki, 1957) 


6. Skawina, the house at 18 Batorego street (from 1838), unpre- 
served : A — a general view; B — detail of the ceiling beam 


zarówno w technice zrebowej, jak tez slupowej (z wypel- 
nieniami $cian wyplatanymi wiklina), dachy za$ kryto 
strzecha i gontem. W jednym z kontraktów z 1787 r., 
w którym ,,Regina Nowakowska Antonio Borkowski ho- 
lodium vendit", wspomniana jest ,,stodólka drewniana 
o jednym sqsieku z bojowiskiem w tyle jej domu stojqca 
w kqcie miedzy stodólkq Marcina Ludwikowskiego a sad- 
kiem (...) przy rzeczce od stodół ciekqcej"??. Pewne poję- 
cie o charakterze budynków gospodarczych daje takze 
wzmiankowana w 1798r. ,obórka z drzewa oblego 
w węgły zbudowana stara z drzwiami na biegunie, bez po- 
wały, szalowana, z dachem slomianym nad niq’’>°. 


O zabudowie śródrynkowej, gdzie stały kramy, a także 
ÓW wspomniany już ,dom dworski” (czyli raczej wy- 
szynk), a później ratusz — nic konkretnego powiedzieć 
nie można poza tym, iż w 1785 r. była tu grupa zabudo- 
wań, z których jedno posiadało zagrodzony dziedziniec. 


W 1789 r. istniała — zapewne również na rynku — stud- 
nia zwana ,,tatarska’’>’. Z całej tej zabudowy w 1843 r. 
mamy już tylko jeden obiekt, po którym również brak 
jakiegokolwiek śladu?*. 


stojącego w północnej połaci ciągnącej się od Rynku naprzeciwko 
studni Tatar zwanej...” (1789, s. 172) — Zbiór fascykułów..., op. cit. 
38 Był to zapewne kolejny ratusz, który zniesiono w związku z bu- 
dową obecnego w zachodniej pierzei rynku na dwóch parcelach 
poprzednio nie zabudowanych. 
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7. Skawina, zabudowa ulicy 29 Listopada: A — dom nr 4 (z ok. po- 
łowy XIX w.), typ ,,dworku podmiejskiego”; B — dom nr 65 (z ok. 
połowy XIX w.) o najskromniejszym programie użytkowym, nie za- 
chowany (fot. M. Kornecki, 1952) 


7. Skawina, buildings at 29 Listopada street : A — the house no 4 
from mid-19th cent.; B — the house no 65 from mid-19th cent., with 
a very modest utility programme, unpreserved 


Jedyny widok (z okolo 1663 r.) drewnianego ko$ciola 
Sw. Krzyża, istniejącego jeszcze w 1774 r., nie wnosi wiele 
ponad to, że był to budynek niewielki, zwieńczony wie- 
życzką na sygnaturkę. 

Zabudowa drewniana, jakiej istniało w Skawinie jeszcze 
dość dużo w pierwszych latach po drugiej wojnie świato- 
wej, występowała — z wyjątkiem rynku — niemal na 
wszystkich ulicach w obrębie dawnego miasta lokacyj- 
nego 1 na jego obrzeżach. Były to prawie wyłącznie domy 
mieszkalne, pod których dachami tylko sporadycznie 
istniały pomieszczenia gospodarcze. Brakowało już nato- 
miast zabudowań typowych dla gospodarstw rolnych, 
co świadczyło, że profil zawodowy ludności miejskiej 
w czasie ostatnich stu lat stracił swój dominujący niegdyś 
charakter rolniczy. Starą zabudowę zamieszkiwała prze- 
ważnie uboższa ludność zatrudniona w przemyśle, na ko- 
lei i w usługach. Dziś w reliktach starej zabudowy miesz- 


32 Domy przy ul. Konopnickiej 4 (1858), Kazimierza Wielkiego 10 
(1852), Zamkowa 4 (1901), ponadto starsze części domów przy 
ul. Kazimierza Wielkiego 4 i Sobieskiego 17 (nie datowane). Wy- 
mieniono tyłko domy istniejące. 





kają na ogół ludzie starsi, przeważnie nieczynni już za- 
wodowo. 

Analiza przeprowadzona w latach 1952—1957 ujawniła 
istnienie podstawowego typu ,,domu skawińskiego”, jak 
też dała pogląd na kierunki rozwoju zabudowy drewnia- 
nej w końcowej fazie jej występowania. Odkryła również 
drogi, którymi tradycyjna zabudowa stopniowo oddala- 
ła się od swych form dawnych, tracąc cechy decydujące 
o jej zabytkowym i artystycznym obliczu. 

Potocznie dom drewniany w Skawinie utożsamiano 
z „chałupą”, pod którym to mianem rozumie się wiejski 
dom drewniany. Pogląd taki nie jest słuszny. Wprawdzie 
istnieje wiele zbieżności między domami skawińskimi 
a chałupami wiejskimi z okolic Krakowa, gdyż łączy je 
skala wielkości, konstrukcja i ciesiołka, sposób wypra- 
wiania ścian, a nawet ogólny typ szerokofrontowego bu- 
dynku, ale różnic jest sporo. Zalicza się do nich usytuowa- 
nie w zespole urbanistycznym, układ funkcjonalny, nie- 
które formy architektoniczne (kształt dachu, materiał 
pokrycia), a także elementy wyposażenia będące dziełem 
rzemiosła miejskiego, przenikające z kolei do budownict- 
wa wiejskiego. Przedstawione w dalszym ciągu skrótowe 
omówienie poszczególnych elementów pozwala na u- 
chwycenie istotnych cech tej zabudowy. 

Dom skawiński usytuowany jest na ogół w ciągach ulicz- 
nych w układzie kalenicowym. Poszczególne budynki 
zajmują część działki przyległą do ulicy, w jej granicy. 
Stosownie do takiej lokalizacji orientacja budynku — 
odmiennie niż w tradycyjnym budownictwie wiejskim — 
zdeterminowana została ściśle przebiegiem ciągów ko- 
munikacyjnych. Dom, oczywiście parterowy, jest prze- 
ważnie budynkiem wolno stojącym. Nawet w zwartych 
pierzejach ulicznych poszczególne domy były konstruk- 
cyjnie samoistne i dzieliły je ,,miedzuchy", zaś przy za- 
budowie luzniejszej — wjazdy na tyły działek. 

Typowy dom wzniesiony jest na planie prostokąta o pro- 
porcjach boków odpowiadających przeciętnie stosunko- 
wi 2:1, co wynika z kilku współzależnych czynników: 
układu dwutraktowego, planu osiowego, funkcji, która 
obejmowała przeważnie dwa zespoły mieszkalne dwu- 
izbowe, oraz z gabarytów budulca. Układ dwutraktowy 
jest regułą i waha się między stosunkiem głębokości 
traktów I : I a zróżnicowaniem zbliżającym sie do ukła- 
du półtoratraktowego. W takim wypadku w trakcie płyt- 
szym (zazwyczaj tylnym) występuje kuchnia lub komora, 
sporadycznie szczątkowe pomieszczenie gospodarczo- 
-inwentarskie. Jak wynika z analizy, podstawową jednost- 
kę mieszkaniową stanowiły dwa pomieszczenia: kuchnia 
i izba (lub kuchnia i komora) wraz z przelotowa sienią; 
tak kształtuje się najskromniejszy wariant użytkowy, zna- 
ny zresztą jeszcze z relacji z końca XVIII w. i zachowany 
w niektórych budynkach do naszych czasów*?. Obecnie 
przeważa jako typowy układ dublujący powyższy zestaw. 
Tak więc najbardziej charakterystyczny plan obejmuje 
po dwa wzmiankowane układy pomieszczeń, przedzielo- 
ne sienią, tworząc założenie osiowe o tendencjach regular- 
ności. Wśród przebadanych domów rozwiązania takie 
były dziełem bądź jednolitej koncepcji** i jednoczesnej 
realizacji, bądź, w obiektach starszych, wytworzone zo- 
stały w dwóch etapach budowy, w miarę wzrostu potrzeb 
(działy rodzinne, pomieszczenia dla dwóch generacji). 
Istniała wówczas dążność do architektonicznego scalania 


40 M.in. ul. 29 Listopada 4 (sprzed połowy XIX w.), ul. Okrężna 
nr 23 (ok. 1880), ul. Kazimierza Wielkiego nr 12 (1865), ul. Estery 
nr 3 (1896). Wymieniono tylko domy istniejące. 
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budynku, ale zróznicowanie faz budowy pozostaje latwo 
dostrzegalne^!. W odosobnionych przykładach pojawia 
się trakt trzeci — gospodarczy — co miało jednak cha- 
rakter wtórny, jak o tym świadczy przedłużenie nad nim 
połaci dachu o złagodzonym spadku, z zachowaniem 
kalenicy na osi wzdłużnej układu dwutraktowego*?. 
Bryła budynku w swych proporcjach jest dobrze wywa- 
żona. Stosunkowo niskim ścianom odpowiada wysoki 
dach, co wynika ze znacznej szerokości dwutraktowego 
domu i stosowania kąta nachylenia połaci dachu o spad- 
ku około 45°. Zróżnicowanie form dachu jest wynikiem 
zmieniających się tendencji. Niewątpliwie najstarszy jest 
dach czterospadowy. Niewykluczone, iż wcześniej po- 
wszechny był dach dymnikowy, o czym zdają się świadczyć 
reliktowo występujące otwory o charakterze dymników 
w połaciach szczytowych (obecnie, po przykryciu dachów 
papą przeważnie zakryte). Potwierdzeniem tradycji dachu. 
dymnikowego jest forma występująca w budynku przy 
ul. Kazimierza Wielkiego 10 (z 1852 r.). 
W ciągu XIX w. rozpowszechnił się w Skawinie dach na- 
czólkowy*?, którego pojawienie się przypisać należy 
wpływom zewnętrznym, jakie dotarły w dobie porozbio- 
rowej na obszary polskie z krajów habsburskich i Prus, 
gdzie dach naczółkowy mieścił się w szeroko propagowa- 
nych projektach typowych i stosowany był w urzędowej 
praktyce administracji budowlanej. Mimo tej genezy 
dach naczółkowy wszedł do repertuaru miejscowego bu- 
downictwa, zwłaszcza małomiasteczkowego, a sporadycz- 
nie i wiejskiego**. Rzadko występujący dach dwuspado- 
wy pojawił się — jak wynika z analizy — w związku 
z gruntownymi remontami domów, na ogół przy wymia- 
nie pokrycia na dachówke*? 
Technika budowy domów odpowiadała szerokim tra- 
dycjom regionu. Podstawowym budulcem było drewno, 
w XIX w. przewaznie juz lichej jakosci. Sciany wykony- 
wano z grubsza ociosanej kantówki i wiązano na zamek 
ze ściętymi ostatkami, a w prymitywniejszych budynkach 
nawet z okrąglaków łączonych na obłap. Poszczególne 
bierwiona, wobec trudności uzyskania ściany litej, uszczel- 
niano mchem i wyprawiano obficie gliną. Regułą stało się 
bielenie ścian obustronnie wapnem, stosując niekiedy na- 
turalne barwniki błękitne o różnym odcieniu; ta właśnie 
praktyka najbardziej upodobniła dom skawiński do cha- 
łupy wiejskiej z otaczającego regionu. Szalowanie $cian 
deskami (na styk, z dekoracyjnym listwowaniem, czasem 
z ,arkadkami" lub o motywach ,,parkietowych’’) jest 
obce tradycji miejscowego budownictwa, pochodzi z cza- 
sów najnowszych i odbiera domom ich wartość zabytko- 
wą**. Z kolei pojawiające się coraz częściej obijanie ścian 


41 M.in. ul. Kazimierza Wielkiego nr 4, ul. Sobieskiego nr 17. Wy- 
mieniono tylko domy istniejące. 

42 Ul. Kazimierza Wielkiego nr 4. 

*3 M.in. ul. 29 Listopada nr 4, ul. Okrężna nr 23, ul. Estery nr 6. 

44 W budownictwie wiejskim dach naczólkowy występuje licznie 
m.in. w Beskidzie Zachodnim, na Orawie, częściowo w dawnym 
powiecie olkuskim. W zasadzie dachu tego typu nie znały chałupy 
krakowskie i góralskie. 

45 Przebudowy z początku XX w. domów przy ul. Radzieckiej nr 1, 
ui. 29 Listopada nr 8. 

46 Np. całkowicie przekształcony dom przy ul. Zamkowej nr 18. 
47 Nie zachowane już domy przy ul. Kazimierza Wielkiego nr 22 
i przy ul. Sobieskiego nr 164. 

48 M.in. ul. Sobieskiego nr 13 (1853), Batorego nr 14, Kazimierza 
Wielkiego nr 34, Mickiewicza nr 40 (1874). 

49 Ul. 29 Listopada nr 4. 

50 Kilka ciekawszych i starszych napisów na belkach stropowych: 
FUNDOWALI TOMASZ KOTULECKI Y KATARZYNA Z ZA- 


66 


papą — to już tylko prymitywny sposób przedłużenia 
egzystencji domów, których ren.ont przestał być opła- 
calny. 

Pierwotne otwory okienne były niewielkie, ich forma 
prostokątna zbliżała się do kwadratu, miały obramienia 
ciesielskie, nieco później listwove, ze stolarką sześcio- 
kwaterową. W nowszych czasach przeważnie je powięk- 
szano, zwykle ze zmianą stolarki, co w pewnym stopniu 
naruszyło pierwotny charakter elewacji. Wejścia w naj- 
starszych domach były zamknięte półkoliście, w obramie- 
niach ujętych mieczami*”. Później stosowano już wejścia 
prostokątne, na ogół z nadświetlem dla rozjaśnienia sieni. 
Najstarsze drzwi były zbite z desek, umocnione od we- 
wnątrz szpongami, z zapadkowymi zamkami wyrobu miej- 
scowego Slusarstwa 1 zabezpieczającymi je dodatkowo za- 
porami zasuwanymi. W XIX w., a może już wcześniej, 
rozpowszechniły się drzwi klepkowe, zwykle o układzie 
rombowym, jedno- lub dwuskrzydłowe**. Równocześnie 
pojawiła się stolarka płycinowa w typie ,,miejskim", po- 
czątkowo o cechach późnoklasycystycznych*?, a następ- 
nie — od schyłku XIX w. — eklektycznych. 

Wnętrza nakryte są stropami belkowymi o tragarzach 
usytuowanych poprzecznie do osi dłuższej domu, przez 
całą szerokość, ich wypusty — rysie — stanowią oparcie 
krokwi prostej więźby dachowej (krokwiowo-jętkowej), 
tworząc konstrukcję oszczędną, lecz mocną. Rozstaw 
belek (zarazem tramów) jest niewielki; w izbach wystę- 
pują przeważnie trzy tragarze, w sieni jeden. Opracowa- 
nie ciesielskie skromne: belki z zasady fazowane, w bu- 
dynkach starszych opracowane staranniej. Prawie zawsze 
występuje zdobienie środkowego tragarza rozetą cyrklo- 
wą, w wielu wypadkach napisy fundacyjne i dewocyjne*?. 
Podobnie w starszych budynkach opracowanie deskowań 
stropów jest staranniejsze, nakładkowe, o deskach gru- 
bych, sfazowanych; gorszy standard — to deskowanie 
listwowane. Stropy pierwotnie nie były malowane, lecz 
„myte” lub zapuszczane olejem albo ropą. 

W izbach występuje podłoga z desek, w sieni i kuchni re- 
gułą było klepisko, dzisiaj zachowane tu i ówdzie spora- 
dycznie. System ogrzewczy był piecowo-kominowy, opar- 
ty o jeden murowany trzon kominowy, spędzany prze- 
ważnie w obrębie przestrzeni strychowej; występują rów- 
nież kominy przelazowe?!. W niektórych domach istniały 
dawniej w sieni piece piekarskie. Typowy układ pieców 
był następujący : w kuchni piec kuchenny (dawniej z kapą 
nad paleniskiem i zbiornikiem na wodę), w izbie ogrze- 
wacz; oba piece tworzyły wspólny blok murowany, oparty 
o trzon kominowy. Podobnie zestawione piece po drugiej 
stronie sieni łączył spędzający kanał, niekiedy o charak- 


PALOWICZÓW KOTULECKA [RACZ TU MIESZKAĆ BOŻE 
Z NAMI WSPIERAĆ BŁOGOSŁAWIEŃSTWAMI| R.P. 1836 
D. 20 SIER. (Batorego nr 11); FUNDATOROWIE TEGO DO- 
MOSTWA BARTŁOMIEY I JULJANNA FIDZIENSCY (1838) 
STAWIANE TO DOMOSTWO DNIA 1 SIERPNIA (Batorego 
nr 15); BLOGOSLAW PANIE TEMU DOMOWI I MIESZKAJA- 
CYM W NIEM R.P. 1865 i NIECH BĘDZIE IMIE PAŃSKIE 
BŁOGOSŁAWIONE (monogram MARYA) TERAZ I NA WIEKI 
WIEKÓW AMEN (1865) (Kazimierza Wielkiego nr 12); BŁO- 
GOSŁAW BOŻE TEMU DOMOWI I MIESZKAŃCOM JEGO| 
R. 1855 5 WRZES. |STAWIALI JAN I AGNIESZKA Z KASKIE- 
WICZÓW DĄBROWSCY (Kazimierza Wielkiego nr 4); BŁO- 
GOSŁAW BOŻE TO NASZE MIESZKANIE| BROŃ OGNIA 
POŻARU ŚWIĘNTY FLORYANIE (1864) (29 Listopada nr 5); 
R.P. 1874 [BOŻE BŁOGOSŁAW TEMU DOMOWI I MIESZ- 
KAŃCOM W NIEM] (Mickiewicza nr 40). 

5! M.in. ul. Zamkowa nr I, ul. Mickiewicza nr 40, ul. 29 Listopa- 
da nr 4. 


terze poziomego ,,lezaka’”’. Urządzenia ogniowe były mu- 
rowane z kamienia lub cegieł, wyprawiane gliną i bielone; 
używano też kafli. Istniejące w zachowanych domach 
piece są prawie bez wyjątku nowszej daty; najlepiej za- 
chowane stare wyposażenie ogrzewcze w domu przy 
ul. Kazimierza Wielkiego nr 12 (1865 r.) modernizowane 
było tylko w niewielkim stopniu. 


Poczynione obserwacje pozwoliły dostrzec cechy charak- 
terystyczne dawnej zabudowy Skawiny, różniącej się 
nieco od innych ,,drewnianych"' miasteczek małopolskich. 
W ciągu XIX w. następowało stopniowe zanikanie rolni- 
czych funkcji zabudowy, jak to dość dobitnie wynikało 
z przekazów ze schyłku XVIII w. Mimo to ciągłość roz- 
wojowa typu ,,domu skawinskiego”’ rysuje się wyraźnie, 
ukazując ewolucję od domu rolnika po dworek mieszczań- 
ski. Już w opisach z końca XVIII w. występuje podsta- 
wowy program przestrzenno-funkcjonalny domu, obej- 
mujący w układzie dwutraktowym dwa pomieszczenia 
oraz sień na przestrzał. W domach z XIX w., istniejących 
jeszcze licznie po drugiej wojnie światowej, program taki 
był powszechny, ale w tym czasie częstszy był już układ 
dublujący powyższy schemat (dwa mieszkania rozdzielo- 
ne sienią). Powstawał on na zasadzie addycji bądź był 
realizowany jednolicie w nowo wznoszonych budynkach. 
Tak wykształcił się typowy schemat domu o kalenicowej 
dyspozycji, osiowym założeniu, wzniesiony na umiarko- 
wanie wydłużonym planie. Jego architektoniczne i este- 
tyczne walory kształtowały się korzystnie, zbliżając się 
do idei ,,dworku polskiego”, o dobrych proporcjach bry- 
ły oraz tradycyjnych fakturach materiałowych. Technicz- 
nie dom skawiński prezentował rozwiązania proste, lo- 
giczne i ekonomiczne, dobrze wiążące w integralną całość 
konstrukcję ścian i dachu, odpowiadające właściwościom 
budulca 1 odporne na wpływy wewnętrzne. Słabą stroną 
tego budownictwa było liche drewno. 


W minionych latach nie doceniano drewnianej zabudowy 
Skawiny, wydawała się ona — wobec obfitych wówczas 
jeszcze zasobów budownictwa drewnianego Polski Po- 
łudniowej — marginalna. Nie dostrzegano również od- 


rebno$ci „domu skawińskiego” w repertuarze typów bu- 
downictwa małomiasteczkowego. Przed dwudziestu kilku 
łaty badaniami objęto kilkadziesiąt domów — dziś istnie- 
je ich niewiele ponad dziesięć, w większości zniekształco- 
nych i krytycznym stanie technicznym. ,,Drewniana Ska- 
wina” należy więc do historii, gorzej jednak z jej trwałym 
udokumentowaniem. Istnieje przecież pewna szansa ura- 
towania wybranych ostatnich pizykładów, ich zabezpie- 
czenia, adaptacji i ekspozycji. Łączące się z tym postulaty 
winny iść w kierunku: 

— zachowania, chociaż fragmentarycznie, zespołu obiek- 
tów starej zabudowy, dającego pojęcie o jej kontekście 
w układzie urbanistycznym; 

— zachowania wybranych budynków znajdujących się 
w najlepszym stanie technicznym i reprezentujących cha- 
rakterystyczne odmiany dawnej zabudowy. 

Po rozbiórce istniejącego do niedawna zwartego zespołu 
kilku domów przy ul. Sobieskiego, ostatnim zespołem są 
cztery domy przy ul. Kazimierza Wielkiego (nr nr 4, 6, 
10, 12). Wymagają one jednak szybkiej interwencji re- 
montowej, a następnie rewaloryzacji. Zrewaloryzowane 
powinno być również otoczenie: ulica i zaplecze. Domy 
wymagające indywidualnej ochrony — to: nr 4 przy 
ul. Kazimierza Wielkiego (obecnie najlepiej zachowany, 
typowy dom skawiński z pierwszej połowy XIX w. 
1 1855 r.) 1 nr 12 (1865 r.) — obydwa z dachami cztero- 
spadowymi; oraz nr 4 przy ul. 29 Listopada (najlepszy 
przykład „,dworku mieszczańskiego” sprzed połowy 
XIX w.) i nr 23 przy ul. Okrężnej (z około 1880 r.) — 
obydwa z dachami naczółkowymi o różnych proporcjach. 
Na ochronę zasługuje wreszcie — nie wspomniana w ni- 
niejszym opracowaniu — typowa wiejska zagroda przy 
ul. Korabnickiej nr 59, ostatnia w okolicy, obejmująca 
elementy z lat: 1828—1856 (chałupa), 1860 (piwniczka), 
1865 (kapliczka) i 1876 (stodoła). 

Uratowanie ostatnich starych domów, a także opracowa- 
nie ich dokumentacji dla celów naukowych i archiwal- 
nych jest jedyną szansą przeciwdziałania całkowitemu 
oderwaniu się rosnącego miasta od swego historycznego, 
kulturowego rodowodu. 


mgr Marian Kornecki 
PP Pracownie Konserwacji Zabytków 
Oddział w Krakowie 


WOODEN BUILDINGS OF SKAWINA (FROM THE STUDIES ON THE ARCHITECTURE 


OF SMALL TOWNS OF LITTLE POLAND) 


The author describes the history of Skawina since the acquiring of 
a fundation privillege in 1364. At that time it was an architectural 
and craft centre. Because of its location near the border as well as 
in order to shield Cracow, Skawina was fortified and the castle was 
erected. For nearly 600 years of its history, Skawina was a wooden 
town, and only in 20th century this kind of construction was aban- 
doned in favour of brick buildings. 

Between 1952 and 1957 the remains of wooden constructions were 
examined, out of which onły about 10 buildings have been preserved 
till today. Basing on his examinations and on archival materials 
from 17—19th centuries (pictures, plans, catalogues) the author 


states that old buildings of Skawina displayed features which dis- 
tinguished the town out of other ,,wooden"' localities. This dis- 
similarity resulted partially from the region's traditions. The ,,Ska- 
wina house” developed from a farmer's house into a manor one. 
From the 18th century the house had a spatial and functional 
programme comprising — within a biway system — two rooms and 
an entrance hall. In the 19th century there emerged a system of two 
flats separated by a hall. This gave rise to a house with a ridge axial 
foundation and technically very simple. The author proposes to 
preserve the existing structure, which would involve the elabora- 
tion of their full documentation and essential repairs. 
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MUZEUM HISTORII POLSKI 


Bogumiła J. Rouba 


Konserwacja obrazu Zofii 
Stryjeńskiej "Taniec z gitarą" 


Ochrona Zabytków 33/1 (128), 68-72 


1960 


Artykuł został zdigitalizowany i opracowany do udostępnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


BOGUMILA J. ROUBA 


KONSERWACJA OBRAZU ZOFII STRYJENSKIEJ 
„TANIEC Z GITARĄ” 


Jedna z najbardziej słusznych zasad, którą kieruje się 
w swej pracy współczesny konserwator-praktyk — to 
indywidualne traktowanie dzieła sztuki poddawanego 
zabiegom konserwatorskim. Dążenia do poznania włas- 
ności wielu innych nowych materiałów i opracowania 
sposobów ich użycia oraz nieustanna weryfikacja wiedzy 
o materiałach klasycznych stanowią potwierdzenie prze- 
konania, że tylko szeroki zasób środków i metod daje 
konserwatorowi możliwość wyboru najodpowiedniej- 
szego dla danego obiektu programu. Niniejszy komuni- 
kat informuje o przebiegu prac konserwatorskich przy 
obrazie, który ze względu na budowę wymagał pre- 
cyzyjnego doboru środka konsolidującego. Po przepro- 
wadzeniu prób z kilkoma preparatami zastosowano, 
z dcbrym skutkiem, środek, który może poszerzyć 
możliwości konserwatorskie w stosunku do obiektów 
o podobnym charakterze. 
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1. Obraz Z. Stryjenskiej ,,Taniec z gitarq" przed konserwacjq (fot. W. Gorski) 


Obraz Zofii Stryjeńskiej Taniec z gitarą powstał około 
1935 r. Wykonany został w technice temperowej na plót- 
nie o wymiarach 70x 100 cm. Od 1963r. stanowi włas- 
ność Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie (nr inw. 
PMW 130 OMO). 


Kompozycja przedstawia scenę zabawy młodego chłopca 
i wiejskiej dziewczyny, umieszczoną na tle stylizowanego 
wiejskiego krajobrazu. Obraz jest typowym dla twór- 
czości Z. Stryjeńskiej przykładem malarstwa dekoracyj- 
nego, płaszczyznowego. 


Autorka z rozmachem operuje dużymi plamami czystych 
kolorów, kontur akceptuje graficzną linię. Swiadomie 
rezygnuje z poprawności anatomicznej na rzecz dyna- 
mizmu i żywiołowego witalizmu, dodatkowo podkreś- 
lonego jeszcze poprzez stosowanie charakterystycznej 
stylizacji. 





1. Zofia Stryjeńska's painting "The Dance with a Guitar" — prior to conservation 
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2. Fragmenty obrazu ,,Taniec z gitarą”: 
A — widoczne osypywanie się warstwy ma- 
larskiej (fot. W. Górski); B, C — widoczne 
zacieki i zaplamienia warstwy malarskiej 
(fot. W. Grzesik) 


2. Details of the painting "The Dance with 
a Guitar"; A — clear strewing of the paint- 
ing layer, B, C — clear damp patches and 
staining of the painting layer 








Niezwykle bogata gama barwna obejmuje właściwie 
całą szerokość palety malarskiej. Farba chuda i matowa, 
kładziona jest cienko, jedynie partie najwyższych świateł 
w karnacjach wykonane zostały impastowo tłustą tem- 
perą. 


BUDOWA OBRAZU 


Krosna podwójnie klinowane, listwy z drewna sosno- 
wego połączone na nakładkę (od strony lica nakładka 
ścięta skośnie). Podobrazie z płótna lnianego, cienkiego 
i rzadkiego o gęstości splotu 9 x 10 nitek w 1 cm?. 
Zaprawa bardzo cienka, biała. Analiza mikrochemiczna 
próbek pozwoliła stwierdzić, że przygotowano ją z czys- 
tej kredy i kleju glutynowego. Na zaprawie autorka 
wykonała rysunek miękkim ołówkiem. 


W warstwie malarskiej typowy zestaw pigmentów, wśród 
których zidentyfikowano m. in. biel cynkową, żółcień 
chromową, ugier, zieleń chromową, ultramarynę, błękit 
pruski. Ponadto występuje umbra palona i naturalna, 
siena, czerń, kilka rodzajów czerwieni, fiolety. 

Obraz nie był werniksowany, nie był wcześniej konser- 
wowany. 


STAN ZACHOWANIA OBRAZU PRZED KONSERWACJĄ 


Stan krosien i podobrazia płóciennego nie budził za- 
strzeżeń. Stan zaprawy również był dobry, jakkolwiek 
jej charakter — duża kruchość i zbytnia chłonność — 
stały się główną przyczyną zniszczenia warstwy malar- 
skiej. 

Chuda tempera, z której znaczna ilość spoiwa 
musiała być odciągnięta przez zaprawę w czasie malo- 
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wania, charakteryzowala sie malym stopniem sklejenia 
(pudrowanie), kruchością oraz brakiem przyczepności 
do podłoża. Rezultatem tego było łuszczenie warstwy 
malarskiej. Prawie całkowite jej osypanie nastąpiło 
w miejscach pokrytych grafitem (rysunek autorki). 
Na powierzchni obrazu widoczne były ubytki powstałe na 
skutek zadrapań i przetarć. Całość silnie zakurzona 
i ogólnie zabrudzona. W wielu miejscach widoczne 
tłuste plamy oraz zacieki po zachlapaniach kroplami 
wody. 


PRZEBIEG PRAC KONSERWATORSKICH 


Pierwszy etap prac po wykonaniu badań wstępnych, 
określeniu stanu zachowania i przyczyn zniszczeń obej- 
mował wiele prób mających na celu: znalezienie opty- 
malnej metody oczyszczenia obrazu oraz wybranie 
środka konsolidującego, który nie spowodowałby zmian 
optycznych powierzchni. 

Już wstępne próby oczyszczania wykluczyły możliwość 
użycia takich środków, jak woda, benzyna, terpentyna. 
Po działaniu benzyny i terpentyny pozostawały plamy 
i zacieki. Woda powodowała silne pęcznienie kleju 
w zaprawie i warstwie malarskiej, a w miejscach słabo 
sklejonych i pudrujących się jej wprowadzenie hior nie- 
dopuszczalne. 


3. Lico obrazu ,,Taniec z gitarą” po konserwacji (fot. A. Skowroński) 


Najbezpieczniejsze okazało się delikatne zbieranie kurzu 
przy użyciu miękkiej gumy chlebowej firmy Rowney. 
Tym sposobem oczyszczono około 50%, powierzchni. 
Resztę, z uwagi na silne pudrowanie 1 możliwość uszko- 
dzenia warstwy malarskiej, oczyszczono tym samym 
sposobem, ale dopiero po zabiegu konsolidacji. 
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3. The face of the painting "The Dance with a Guitar" — after conservation 
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4. Obraz ,,Taniec z gitarą”, fra- 
gmenty zakreskowane — miejsca 
wprowadzenia preparatu Lascaux 
Akrylglasur 40X Glanz 


4. The painting "The Dance with a 
Guitar", lined parts — places treated 
with Lascaux Acrylglasur 40X Glanz 


Wynik ostatniej próby uznano za pozytywny i preparat 
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i błyszczącej. Z katalogowych informacji wynika, że jest 
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akryli, dobrze wyschniętych obrazów olejnych 
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wąskie granice tolerancji roztworu na inne rozcieńczal- 
niki. Stopień rozcieńczenia powinien być odpowiedni 
dla różnego typu prac. Jako werniksów używa się roz- 
tworów rozcieńczonych w stosunku 1:1 (do nanoszenia 
pędzlem) lub 1:3 (do natryskiwania). Jako środka 
utrwalającego używa się roztwór 2—4-procentowy, czyli 
rozcieńczony w stosunku 1:20 lub 1:10. 

Do prac konserwatorskich zalecane jest raczej medium 
błyszczące, gdyż jest to roztwór czystych żywic, nato- 
miast preparat matowy zawiera dodatek mineralnego 
środka matującego. 


W najbliższym czasie w ramach prac badawczych Insty- 
tutu Zabytkoznawstwa i Konserwatorstwa UMK w To- 
runiu podjęte zostaną prace mające na celu sprawdzenie 
możliwości i warunków stosowania tych środków w kon- 
serwacji malowideł ściennych.* 


mgr Bogumiła J. Rouba 

Instytut Zabytkoznawstwa i Konserwatorstwa 
Uniwersytetu im. M. Kopernika 

Toruń 


* Wyrażam serdeczne podziękowanie doc. Zofii Wolniewicz za 
udostępnienie materiałów i firmowych katalogów, a tym samym 
umożliwienie wykonywania konserwacji obrazu Taniec z gitarą. 
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THE CONSERVATION OF ZOFIA STRYJENSKA'S PAINTING "THE DANCE WITH A GUITAR” 


The article is a report on the conservation of the painting ’’The 

Dance with a Guitar" by Zofia Stryjenska. The painting was 

done in a distemper technique on the canvas coated with a chalk 

and glue mortar. Prior to the conservation it was very dirty and 

stained. A powdered "lean" painting coat had practically no 

adhesiveness to the mortar. 

The conservation works were aimed at: 

1. finding the best method of cleaning the painting, 

2. selecting such a consolidating agent that would not cause optical 
changes on the surface, and 
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3. restoration treatment. 

Having checked a number of methods, the painting has beee 
cleaned with soft rubber (made by Rowney), partially prior ttf 
and partially after the consolidation. An attempt to consolidan 
with metylcellulose, a Rowney's fixative and with BEVA 371 gavo 
negative results. Only the application of 3 per cent solution oe 
Lascaux Acrylglasur 40X Glanz (made by Lascaux) has resulted 
in a positive effect: a fine consolidation without any optical changes 
in the surface. 

The picture has been pointed with acryl paints. 


ODPORNOSC KOROZYJNA DEKORACYJNYCH WARSTEWEK OCHRONNYCH 


WYTWORZONYCH NA MIEDZI I JEJ STOPACH 


Jak wiadomo!, proces stopniowego niszczenia metali 
i stopów, w wyniku agresywnego oddziatywania otacza- 
jacego je $rodowiska, nazywa sie korozja. W wypadku 
miedzi 1 jej stopów metale te, w warunkach naturalnych, 
w pierwszym etapie przebiegu korozji pokrywają sie 
warstewką produktów tego procesu — tlenkami miedzia- 
wym (Cu;O) i miedziowym (CuO), które hamując do- 
pływ czynników agresywnych chronią je przed dalszą ko- 
rozją lub znacznie zwalniają jej przebieg. 

Aby wytworzona warstewka chroniła metal przed dopły- 
wem czynników korozyjnych, musi być ona naturalnie 
szczelna. Stwierdzono, że warunek ten może być spełnio- 
ny, gdy objętość molowa? powstającego tlenku jest 
większa od objętości molowej korodującego metalu: 


V>V 


Innymi słowy, warstewka będzie wtedy szczelna, gdy sto- 
sunek objętości molowej tlenku metalu do objętości mo- 
lowej metalu będzie większy od jedności. Obliczenia te, 
wykonane dla kilkunastu metali, zestawiono w tabeli 1. 
Nierówność stanowi tzw. kryterium Pillinga i Bedwortha. 
Od kryterium tego są jednak pewne odstępstwa, dotyczące 
np. warstewek kruchych, które mogą łatwo odpryskiwać, 
odsłaniając metal podłoża. 


! jJ. Socha, S. Safarzyński, Korozja atakuje. Spotkania 
z zabytkami, Wyd. Ośrodek Dokumentacji Zabytków (w druku). 
2 Objętość molowa metalu czy związku chemicznego tego metalu 
jest to objętość (w cm?), jaką zajmuje I mol tego metalu czy związku. 
Np. masa 1 mola miedzi wynosi 63,546 g, gęstość tego metalu 
8,92 g/cm?, zatem jego objętość molowa wyniesie: 
63,546 g 

8,92 g/cm? 
Tlenek miedziowy CuO (tenoryt) ma masę 1 mola równą 79,54 g, 
gęstość 6,45 g/cm?, zatem objętość molowa tego związku wynosi 
12,33 cm?. 


* N.D. Tomaszow, Teoria korozji i ochrona metali (tłum. 
z jęz. ros.), PWN, Warszawa 1961. 
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Powłoka tlenkowa, spełniająca warunki omówionego 
kryterium, może składać się według N. D. Tomaszowa? 
z dwóch warstw: pierwszej, przylegającej ściśle do meta- 
lu, szczelnej warstwy pierwotnego tlenku, nie pogrubia- 
jacej się w procesie utleniania metalu oraz z drugiej — 
porowatej, stopniowo pogrubiającej się warstwy wtór- 
nego tlenku, zwiększającej objętość w wyniku stopniowej 
rekrystalizacji tlenku pierwotnego. 


Tabela 1. Stosunek objętości tlenku (tlenek) do objętości metalu 
wyjściowego (metal) 


Table 1. Ratio of the volume of oxide (Voxide ) to the volume 
of initjal metal (| metal) 


— 











Metal Charakte- 
L wzor Tlenek „tlenek | Soo 
p. ) ene x porności 
ieaie ą | chemicz- Vmetal metalu na 
ny utlenienie 
1 | potas K K,0 0,45 metale sto- 
2 | sód Na Na,O 0,55 sunkowo 
3 | wapn Ca CaO 0,64 szybko utle- 
4 | bar Ba BaO 0,67 niajace sie 
5 | magnez Mg MgO 0,81 o porowa- 
tych war- 
stewkach 
tlenków 
| 6 | kadm Cd CdO 1,21 | metale od- 
| 7 | glin Al ALO; 1,28 porniejsze, 
8 | otów Pb PbO 1,31 o szczelnej 
9 | cyna Sn SnO; 1,32 | warstewce 
| 10 | tytan Ti Ti,03 1,48 tlenkowej 
| 11 cynk Zn ZnO 1,55 
i 12 | nikiel Ni NiO 1,65 
13 | miedz Cu Cu;0 1,67 
14 | chrom Cr Cr,0;3 2,07 
15 | żelazo Fe Fe>O3 2,14 
16 wolfram W WO; 3,35 
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Artykuł został zdigitalizowany i opracowany do udostępnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 
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Dance with a Guitar" by Zofia Stryjenska. The painting was 

done in a distemper technique on the canvas coated with a chalk 

and glue mortar. Prior to the conservation it was very dirty and 

stained. A powdered "lean" painting coat had practically no 

adhesiveness to the mortar. 
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1. finding the best method of cleaning the painting, 

2. selecting such a consolidating agent that would not cause optical 
changes on the surface, and 
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Having checked a number of methods, the painting has beee 
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negative results. Only the application of 3 per cent solution oe 
Lascaux Acrylglasur 40X Glanz (made by Lascaux) has resulted 
in a positive effect: a fine consolidation without any optical changes 
in the surface. 
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Wprawdzie kryterium Pillinga i Bedwortha jest warun- 
kiem koniecznym, by w pierwszym etapie zahamować 
czy zwolnić proces korozyjnego niszczenia metalu, jed- 
nak w naturalnych warunkach atmosferycznych, zwłasz- 
cza w atmosferze miejskiej i przemysłowej, warstewka 
tlenkowa ulega z czasem wielu przeobrażeniom, w wyni- 
ku których obiekty ze stopów miedzi (brązy, mosiądze) 
zaczynają pokrywać się luźnymi osadami produktów ko- 
rozji, zwłaszcza zielonymi zasadowymi solami miedzio- 
wymi, głównie zasadowymi siarczanami. 

Odporność korozyjna warstewek ochronnych wytworzo- 
nych na miedzi i jej stopach decyduje w głównej mierze 
o ich przydatności do ochrony przed korozją w przewi- 
dzianych dla nich warunkach użytkowania. 

Badania odporności korozyjnej miedzi i jej stopów oraz 
warstewek ochronnych wytworzonych na powierzchni 
tych metali prowadzić można: E" 

— w naturalnych atmosferach korozyjnych; sa to bada- 
nia dtugotrwale, na ogót wieloletnie; 

— w warunkach przyspieszonych; przyspleszone bada- 
nia laboratoryjne polegaja na odtworzeniu w sposób 
sztuczny warunków użytkowania (w atmosferze, w jakiej 
eksponuje się badany obiekt). 

Autorzy, po opracowaniu metody wytwarzania tlenko- 
wych warstewek ochronnych na obiektach (pomnikach) 
z brązu”, eksponowanych zewnętrznie”, prowadzili rów- 
nież przyspieszone badania laboratoryjne odporności 
korozyjnej tych warstewek. 


* JJ Socha, S. Safarzyüski, M. Lesiak, Wytwarzanie 
dekoracyjno-ochronnych warstewek tlenkowych na dużych obiektach 
w ekspozycji zewnętrznej (na przykładzie konserwacji części metalo- 
wych Kolumny Zygmunta III Wazy w Warszawie, .,Ochrona Za- 
bytkow’’, nr 3, 1979. 

5 Metodę opracowano dla przeprowadzenia w 1977 r. konserwacji 
metalowych fragmentów Kolumny Zygmunta III Wazy w Warsza- 
wie, por. J. Socha, M. Lesiak, S.Safarzynski, Bada- 
nia i ustalenia metod konserwacji Kolumny Zygmunta III w Warsza- 
wie. Dokumentacja PKZ, Warszawa 1977. 


Stosowano w tym celu: 

— badania klimatyczne, polegające na wyłącznym od- 
działywaniu czynników występujących w warunkach 
atmosferycznych (wilgotność, temperatura) oraz 

— badania w kontrolowanej atmosferze, polegające na 
stosowaniu oprócz czynników atmosferycznych, stoso- 
wanych w badaniach klimatycznych, dodatkowego czyn- 
nika korozyjnego, jakim był dwutlenek siarki. 


OBJĘTOŚĆ MOLOWA NIEKTÓRYCH ZWIĄZKÓW MIEDZI 
WCHODZĄCYCH W SKŁAD WARSTEWEK OCHRONNYCH 


Autorzy niniejszego opracowania sugerują, że kryterium 
Pillinga i Bedwortha, dotyczące tlenkowych warstewek 
na metalach, można w wypadku miedzi i jej stopów roz- 
szerzyć na inne dekoracyjne warstewki wytwarzane na 
tych metalach. Przy takim założeniu, wytworzona na mie- 
dzi warstewka dekoracyjna powinna mieć tylko wtedy 
własności ochronne, gdy stosunek objętości molowej 
związku chemicznego stanowiącego tę warstewkę do 
objętości molowej miedzi będzie większy od jedności. 
Autorzy policzyli ten stosunek dla dziewięciu związków 
chemicznych stanowiących te warstewki konwersyjne 
i otrzymane dane zebrali w tabeli 2. 

Stosunek objętości molowej związku chemicznego mie- 
dzi, stanowiącego warstewkę konwersyjną, do objętości 
molowej miedzi nie może być jednak za wysoki. Z prak- 
tyki wiadomo bowiem, że wszystkie zasadowe (zielone) 
związki miedzi nie tworzą, przy grubszych warstwach, 
powłok zwartych; są one na ogół wtedy popękane, nie- 
kiedy odwarstwiają się od metalu podłoża. 

Z tabeli 2 widać wyraźnie, że tylko powłoki tlenkowe 
i ewentualnie siarczkowe mogą stanowić skuteczną ba- 
rierę zaporową przed penetracją agresywnych czynników 
korozyjnych atmosfery do metalu podłoża. Należy jednak 
zaznaczyć, że warstewki siarczkowe, w skład których 
wchodzi siarka na drugim stopniu utlenienia (dwuwar- 
tościowa), będą miały w naturalnych warunkach atmo- 
sferycznych tendencję do dalszego utleniania z wytwo- 
rzeniem siarki na czwartym stopniu utlenienia, z wytwo- 


Tabela 2. Stosunek objętości molowej wybranych związków miedzi, wchodzących w skład warstewek konwersyjnych wytworzonych na tym metalu, 


do objętości molowej miedzi metalicznej 


Tabele 2. Ratio of the molar volume of selected copper comoound entering into the composition of conversive layers formed on the me- 


tal to the molar volume of metallic copper 


Wzór chemiczny 





Lp. Minerał Nazwa chemiczna SW 
| | 
1 | miedz miedz Cu 
2 | kupryt tlenek miedziawy Cu,0 
3 | tenoryt tlenek miedziowy CuO 
4 | chalkozyn siarczek miedziawy Cu;S 
5 | kowelin siarczek miedziowy CuS 
6 | malachit weglan miedziowy, CuCO; : Cu(OH); 
zasadowy 
7 | atakamit trójwodorotlenochlo- Cu;(OH)4CI 
rek miedziowy lub 
CuCl; : 3Cu(OH); 
8 | azuryt weglan miedziowy, 2CuCO, : Cu(OH), 
zasadowy 
9 wodorotlenochlorek Cu(OH)CI 
miedziowy lub 


CuCl; : Cu(OH); 


| i 
i 


| 
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Masa Gęstość | pia YCu,A Kolor 
cząstecz. g/cm, | otk, V Cu zwiazku 
m | | EX 

63,546 8,92 | 742 | 10 | czerwony 

143,08 6,0 | 23,284 | 1,67 czerwony 

79,54 6,45 12,33 | 1,73 czarny 

159,14 5,6 28,42 | 1,99 czarny 

95.60 4,6 | 20,78 | 2,92 czarny 

221,11 4,0 | 55,27 | 3,88 | ciemnozielony 

| 

213,56 3,77 56,64 | 3,98 zielony 

344,65 3,88 88,82 | 4,15 | niebieski 

116,0 3,78 30,68 | 4,30 : żółtozielony 


| 
| 
| 
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rzeniem siarczanów, a później zasadowych siarczanów 
miedzi. 

Można przyjąć, że tylko te warstewki dekoracyjne, wy- 
tworzone na miedzi i jej stopach, w których związki che- 
miczne nie wykazują stosunku objętości molowej do 
objętości molowej metali podłoża wyższego niż 2, mogą 
być pozbawione większych naprężeń własnych, nie mieć 
tendencji do pękania i stanowić warstewki ochronne na 
tych metalach. 


PRZYSPIESZONE BADANIA ODPORNOŚCI KOROZYJNEJ 
WARSTEWEK TLENKOWYCH I SIARCZKOWYCH 
WYTWORZONYCH NA MIEDZI 


Przyspieszone badania korozyjne przede wszystkim mają 
na celu odtworzenie działania czynników występujących 
w naturze, a szczególnie czynników klimatycznych. 
Czynniki te występują stosunkowo najczęściej w warun- 
kach użytkowania metali z wytworzonymi na nich war- 
stewkami dekoracyjnymi, niemniej jednak zarówno ich 
rodzaj, jak też intensywność działania ulegają bardzo 
znacznym zmianom. Odtworzenie i uwzględnienie w ba- 
daniach laboratoryjnych wszystkich zmian występują- 
cych w naturze jest więc niemożliwe, tym bardziej że wa- 
runki istniejące w różnych rodzajach klimatu (np. prze- 
mysłowy, wiejski, miejski itp.) oraz w poszczególnych po- 
rach roku są bardzo znacznie zróżnicowane. 
Przyspieszone badania korozyjne prowadzi się w tak do- 
branych warunkach laboratoryjnych, aby proces korozji 
przebiegał szybciej niż w warunkach naturalnych. Sto- 
sowanie czynników powodujących przyspieszenie korozji 
utrzymuje się w takich granicach, aby nie ulegał zmianie 
sam charakter procesu. Przyspieszenie korozji osiąga się 
zwykle przez zwiększenie intensywności działania czyn- 
ników wywołujących korozję. 

Jedną z najważniejszych i najczęstszych przyczyn niewlas- 
ciwej oceny wyników przyspieszonych badań korozyjnych 
jest przypisywanie im cech uniwersalnych. Sądzi się nie- 





kiedy, że badania te mogą być stosowane z tym samym 
efektem do wszystkich rodzajów metali i wytworzonych 
na ich powierzchni warstewek czy powłok ochronnych, 
i których wyniki można następnie odnosić do wszystkich 
rodzajów środowisk korozyjnych. Tego rodzaju opinia 
jest z gruntu fałszywa i daje fatalne skutki. 

Autorzy do przyspieszonych badań korozyjnych wybrali 
dwie metody: 


— przyspieszone badania klimatyczne, 

— badania w kontrolowanej atmosferze dwutlenku siarki. 
Badaniom korozyjnym poddawano próbki z miedzi po- 
kryte następującymi warstewkami: 

— tlenkowymi, 


NAA 
WAN 


metal 


1. Schemat budowy warstewek tlenkowych na metalach; 1 — war- 
stewka tlenku pierwotnego, cienka, szczeina warstewka tlenku, nie 
pogrubiająca się w procesie utleniania metalu; 2 — warstewka tlenku 
wtórnego, porowata, stopniowo grubiejąca warstewka wtórna tlenku, 
zwiększająca objętość w wyniku rekrystalizacji tlenku pierwotnego 


1. The structural scheme of oxide coatings on metals : 

1 — a coast of primary oxide, a thin tight layer of the oxide which 
does not gct thicker i. the process of metal oxidation; 2 — a coat 
of secondary oxide; a porous and gradually thickening secondary 
coat of the oxide which increases its volume as a result of the recritsal- 
lizatior: of primary oxide 
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i 


> — 
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2. Schemat komory do badań w atmosferze dwutlenku siarki, przy zwiększonej wilgotności oraz w podwyższonej temperaturze: | — zawór gazo- 
wy; 2 — obudowa przekaźnika rteciowego ; 3 — termometr stykowy ; 4 — wieszak na próbki; 5 — grzatka 


2. Diagram of the chamber for the examination of sulfur oxide in the atmosphere with increased humidity and temperature: 1 — gas 
valve, 2 — casing of mercuric transmitter, 3 — contact thermometer, 4 — rack for samples, 5 — heater 
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— siarczkowymi — czas wytwarzania — 5 min., 

— sjarczkowymi — czas wytwarzania — 10 min., 

— siarczkowymi — czas wytwarzania — 20 min. 

oraz identyczne próbki pokryte ponadto warstewka wos- 
ku mikrokrystalicznego. Do badan stosowano po trzy 
próbki kazdego rodzaju. 


]. Przyspieszone badania klimatyczne 


Badania te prowadzono w komorze korozyjnej, w której 
wilgotność względna powietrza wynosiła 95%, a tempe- 
ratura — w granicach od 37 do 39°C. Całkowity czas 
trwania badań wyniósł 20 dni, przy czym próbki w po- 
danych warunkach przebywały w komorze 6 godzin na 
dobę, pozostałe 18 godzin w ciągu doby próbki pozosta- 
wiano w atmosferze otoczenia. 

Wyniki tych badań scharakteryzować można pokrótce 
w sposób następujący: 


— powłoki tlenkowe bez warstewki wosku mikrokrysta- 
licznego nie wykazały zaatakowania korozyjnego; 


— powłoki tlenkowe bez warstewki wosku mikrokrysta- 
licznego zachowały się tak, jak wszystkie pozostałe po- 
włoki pokryte warstewką wosku mikrokrystalicznego; 


— w wypadku powłok siarczkowych bez warstewki wos- 
ku mikrokrystalicznego zauważono zmianę odcienia bar- 
wy powłoki, niejednolite plamy na powierzchni powłoki 
barwy szaroniebieskiej, pogłębiające się w miarę wzrostu 
grubości powłoki siarczkowej. 


2. Badania w kontrolowanej atmosferze dwutlenku siarki 


Badania te, prowadzone zgodnie z polską normą PN-66/ 
/H-04636 — Badania korozji metali — polegały na umiesz- 
czeniu próbek w komorze korozyjnej, w której stężenie 
dwutlenku siarki wynosiło 0,5%, objętościowych. Tem- 
peratura w komorze, w czasie prowadzenia badań, wy- 
nosiła 37-+-1°C, wilgotność względna — powyżej 95%. 
Badania prowadzono w cyklach dziennych, w których 
czas trwania, a tym samym czas przebywania badanych 
pióbek, w podanych warunkach, wynosił 6 godzin. Na po- 
zostałe 18 godzin w ciągu doby próbki pozostawiano 
w otwartej komorze bez ogrzewania, w atmosferze oto- 
czenia, bez oddziaływania dwutlenku siarki i podwyż- 
szonej wilgotności. Próbki poddawano oględzinom 
wzrokowym po każdym cyklu oraz po zakończeniu ba- 
dań. Całkowity czas trwania badań wyniósł 4 dni. 
Wyniki tych badań scharakteryzować można pokrótce 
w sposób następujący: 


— wszystkie powłoki — tak tlenkowe, jak i siarczko- 
we — również z dodatkowo nałożoną warstewką wosku 
mikrokrystalicznego, zostały podczas próby korozyjnej 
zaatakowane przez korozję; 


— warstewki tlenkowe bez warstewki wosku mikrokrys- 
talicznego są nieco lepsze od wszystkich pozostałych 
powłok; 


— warstewki tlenkowe bez warstewki wosku mikrokrys- 
talicznego są nieznacznie lepsze od identycznych warste- 
wek pokrytych warstewką wosku mikrokrystalicznego ; 


— wszystkie warstewki siarczkowe pokryte warstewką 
wosku mikrokrystalicznego są na ogół gorsze od iden- 
tycznych warstewek, ale bez dodatkowej powłoki wosku 
mikrokrystalicznego ; 


— pomiędzy poszczególnymi próbkami tego samego ro- 
dzaju występują różnice w stopniu zmian korozyjnych. 


OMÓWIENIE WYNIKÓW BADAŃ 


Z wieloletnich obserwacji obiektów wykonanych z brązu 
i eksponowanych zewnętrznie wiadomo, że obiekty takie 
z wytworzoną na ich powierzchni konwersyjną warstewką 
dekoracyjną i pokryte dodatkowo warstewką twardego 
wosku bardziej opierają się agresywnemu działaniu ota- 
czającej je atmosfery niż obiekty nie pokryte woskiem. 


Potwierdzeniem tego spostrzeżenia są również uzyskane 
wyniki przyspieszonych badań klimatycznych powłok 
tlenkowych i siarczkowych, pokrytych warstewką wosku 
mikrokrystalicznego (Cosmolloid). W ciągu 20 cykli ba- 
dawczych na powierzchni tych próbek nie stwierdzono 
śladu korozji (podobnie jak również na powierzchni war- 
stewek tlenkowych, bez warstewki wosku mikrokrysta- 
licznego). Obserwowano natomiast plamy i naloty koro- 
zyjne na powierzchni warstewek siarczkowych (bez 
wosku). 


Badania klimatyczne w zastosowaniu do oceny własności 
ochronnych warstewek konwersyjnych oraz odporności 
korozyjnej metali są stosunkowo łagodne i w związku 
z tym długotrwałe. Próby te są stosowane na ogół jedynie 
dla stwierdzenia wpływu wilgotnej atmosfery na powierz- 
chniowe zmiany (plamy i naloty korozyjne) konwersyj- 
nych warstewek na metalach. Autorzy, po stwierdzeniu 
takich zmian na powierzchni warstewek siarczkowych 
1 określeniu zależności intensywności ich powstawania 
od grubości tych powłok, przerwali po 20 cyklach bada- 
nia klimatyczne. Dalsze próby nie wniosłyby bowiem 
nowych spostrzeżeń. 


Należy krytycznie rozważyć również wyniki przyspieszo- 
nych badań korozyjnych w kontrolowanej atmosferze 
dwutlenku siarki. Jak już zaznaczono, przedmioty z brązu 
pokryte woskiem w naturalnych warunkach atmosferycz- 
nych, również w atmosferze przemysłowej, są bardziej 
odporne na korozję atmosferyczną niż bez warstewki 
wosku. W przyspieszonych badaniach korozyjnych w at- 
mosferze dwutlenku siarki okazało się, że wszystkie war- 
stewki konwersyjne — tak tlenkowe, jak 1 siarczkowe — 
bez warstewki wosku mikrokrystalicznego zachowują się 
lepiej niż pokryte woskiem. Należy jednak zaznaczyć, 
że przyspieszone badania korozyjne w kontrolowanej 
atmosferze dwutlenku siarki są stosunkowo ostrą próbą 
odporności korozyjnej tworzyw metalowych 1 stosowane 
są na ogół do badania odporności korozyjnej powłok 
galwanicznych (zwłaszcza cynkowych i kadmowych) 
na stali. Jak okazuje się, badania te były zbyt agresywne 
w odniesieniu do powłok konwersyjnych na miedzi, 
zwłaszcza pokrytych dodatkową warstewką wosku mikro- 
krystalicznego. 


Zgodnie z założeniem, przy doborze określonej metody 
przyspieszonych badań korozyjnych winno się kierować 
odpowiednimi wytycznymi, z których najważniejsza jest 
ta, by uzyskane wyniki były porównywalne z korozją 
atmosferyczną, by miały określoną korelację z wynikami 
badań w warunkach naturalnych. Zastosowana metoda 
badania szybkości korozji w kontrolowanej atmosferze 
dwutlenku siarki nie jest porównywalna z warunkami 
naturalnymi w odniesieniu do powłok konwersyjnych, 
niemniej jednak w wyniku tych ostrych badań można 
było stwierdzić, że warstewki tlenkowe w każdym wy- 
padku zachowują się nieco lepiej niż warstewki siarcz- 
kowe. 
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PODSUMOWANIE 


1. W wyniku przeprowadzonych badań porównawczych 
odporności korozyjnej tlenkowych i siarczkowych war- 
stewek konwersyjnych wytworzonych na miedzi stwier- 
dzono, że niezależnie od przyspieszonej metody badania 
odporności korozyjnej tych warstewek powłoki tlenkowe 
są bardziej odporne na korozję ńiż powłoki siarczkowe. 
2. Stosunkowo wysoką odporność korozyjną warstewek 


tlenkowych wytworzonych na miedzi i jej stopach przy- 
pisać można ich dużej szczelności, co związane może być 
z tym, że stosunek objętości molowej tlenku miedziawego 
i miedziowego do objętości molowej miedzi metalicznej 
jest większy od jedności ("tlenek/ metal > 1), nie przekra- 
cza natomiast dwóch ( tlenek/! metal < 2). 
doc. dr Jan Socha 
mgr Sławomir Safarzyński 


Instytut Mechaniki Precyzyjnej 
Warszawa 


CORROSIVE RESISTANCE OF DECORATIVE PROTECTIVE COATS (PATINA) 


FORMED ON COPPER AND ITS ALLOYS (BRONZE AND BRASS) 


On the basis of comparative studies carried out by the authors of 
the present article on a corrosive resistance of oxide and sulfide 
conversive coatings formed on copper it has been found out that 
irrespective of the accelerated method of examining the corrosive 
resistance of the coatings, oxide coats are more resistant to cor- 


rosion than sulfide ones. This high resistance should be ascribed to 
a high density of sulfide coatings. In the author's view this may be 
related to the fact that the ratio of the molar volume of cuprous and 
cupric oxide to the molar volume of mettalic copper is bigger than 
the unit but it does not exceed two. 


UWAGI NA TEMAT WYKORZYSTANIA TELEWIZJI PRZEWODOWEJ W OBSERWACJI OBRAZÓW 


W związku z komunikatem, jaki ukazał sie w ,,Ochronie 
zabytków” nr 2-1979 nasuwają się nam następujące 
uwagi: 

1. Wykorzystanie telewizji do badań w podczerwieni, jak 
również prace nad zastosowaniem tego promieniowania 
do badań dzieł sztuki są znane od dawna. Wystarczy 
przytoczyć pracę zamieszczoną w ,,Studies in Conser- 
vation”? czy przeglądowy artykuł? i wyjaśnienie do 
niego ,, Maltechnik-Restauro".? 

2. W niektórych rozwiazaniach infraskopu przetwornik 
do podczerwieni stanowi samodzielna, nie polaczona 
na stale z mikroskopem część. W takim przypadku 
przetwornik ten można łatwo zaadaptować do obiektu 
fotograficznego, dzięki czemu można wygodnie oglądać 
każdy obiekt, bez względu na jego format. 

Umieszczając zaś mikroskop na odpowiednim statywie 
można za jego pomocą oglądać dowolny fragment 
obiektu — a nie tylko jego obrzeża. 

3. Pominięcie w publikacji danych dotyczących zakresu 
spektralnej czułości kamery stwarza watpliwości co do 
jej przydatności do badań w podczerwieni. Wątpliwości 
te powstają w kontekście wymienionych wyżej prac*, 
z których wynika, że kamera rejestrująca obrazy w pod- 
czerwieni wyposażona jest w specjalną lampę analizu- 


1 J. R. J. van Asperen de Boer, Reflectography of paintings 
using an infrared vidicon television system, ,,Studies in Conserva- 
tion", 14, 3, 1969. 

2 K. Nicolaus, Infrarotuntersuchung von Gemalden, ,,Mal- 
technik-Restauro", 2, 1976, 
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jaca — vidicon, której warstwa $wiatloczula reaguje na 
ten zakres widma (podczerwien). 

Dodać może należy, ze zastosowanie kamery telewizyj- 
nej do badań w podczerwieni powstało w związku 
z możliwością powiększenia zakresu czułości spektral- 
nej w kierunku dalekiej podczerwieni, jednakże przy 
zastosowaniu odpowiednich vidiconów. Dla przykładu 
materiały fotograficzne dostępne w Polsce (płyty ORWO 
I 1050) mają zakres spektralnej czułości do 1050 nm, 
przetwornik mikroskopu ,,minfra" (w publ. zwanego 
infraskopem) — do 1200nm, kamery telewizyjne wy- 
posażone w odpowiednią lampę analizującą do 2500 nm. 
4. W pracy nie wspomniano o możliwości ujawnienia 
tzw. rysunku autorskiego — jest to bardzo ważny ele- 
ment w badaniach niektórych obrazów. Decydującą 
rolę odgrywa tutaj zakres spektralnej czułości stosowa- 
nej metody. 

5. Ilustracje wymagałyby, naszym zdaniem, innego 
doboru. Np. sześć zdjęć z monitora przedstawia ten 
sam fragment malowidła, prawdopodobnie współczesnego, 
oglądany w różnych rodzajach oświetlenia. Nie informu- 
ją one jednak, jakie dane o obiekcie można na ich pod- 
stawie uzyskać. Być może dodanie szerszego komentarza 
do opisu nie nasunęłoby tych wątpliwości. 


3 M. Koller, F. Mairinger, Bemerkungen zur Infrarotun- 
tersuchung von Malereien, ,,Maltechnik-Restauro"', 1, 1977. 

4 J. R. J. van Asperen de Boer, op. cit., oraz K, Nicola- 
us, op. cit, 
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rosion than sulfide ones. This high resistance should be ascribed to 
a high density of sulfide coatings. In the author's view this may be 
related to the fact that the ratio of the molar volume of cuprous and 
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uwagi: 

1. Wykorzystanie telewizji do badań w podczerwieni, jak 
również prace nad zastosowaniem tego promieniowania 
do badań dzieł sztuki są znane od dawna. Wystarczy 
przytoczyć pracę zamieszczoną w ,,Studies in Conser- 
vation”? czy przeglądowy artykuł? i wyjaśnienie do 
niego ,, Maltechnik-Restauro".? 

2. W niektórych rozwiazaniach infraskopu przetwornik 
do podczerwieni stanowi samodzielna, nie polaczona 
na stale z mikroskopem część. W takim przypadku 
przetwornik ten można łatwo zaadaptować do obiektu 
fotograficznego, dzięki czemu można wygodnie oglądać 
każdy obiekt, bez względu na jego format. 

Umieszczając zaś mikroskop na odpowiednim statywie 
można za jego pomocą oglądać dowolny fragment 
obiektu — a nie tylko jego obrzeża. 

3. Pominięcie w publikacji danych dotyczących zakresu 
spektralnej czułości kamery stwarza watpliwości co do 
jej przydatności do badań w podczerwieni. Wątpliwości 
te powstają w kontekście wymienionych wyżej prac*, 
z których wynika, że kamera rejestrująca obrazy w pod- 
czerwieni wyposażona jest w specjalną lampę analizu- 


1 J. R. J. van Asperen de Boer, Reflectography of paintings 
using an infrared vidicon television system, ,,Studies in Conserva- 
tion", 14, 3, 1969. 

2 K. Nicolaus, Infrarotuntersuchung von Gemalden, ,,Mal- 
technik-Restauro", 2, 1976, 
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jaca — vidicon, której warstwa $wiatloczula reaguje na 
ten zakres widma (podczerwien). 

Dodać może należy, ze zastosowanie kamery telewizyj- 
nej do badań w podczerwieni powstało w związku 
z możliwością powiększenia zakresu czułości spektral- 
nej w kierunku dalekiej podczerwieni, jednakże przy 
zastosowaniu odpowiednich vidiconów. Dla przykładu 
materiały fotograficzne dostępne w Polsce (płyty ORWO 
I 1050) mają zakres spektralnej czułości do 1050 nm, 
przetwornik mikroskopu ,,minfra" (w publ. zwanego 
infraskopem) — do 1200nm, kamery telewizyjne wy- 
posażone w odpowiednią lampę analizującą do 2500 nm. 
4. W pracy nie wspomniano o możliwości ujawnienia 
tzw. rysunku autorskiego — jest to bardzo ważny ele- 
ment w badaniach niektórych obrazów. Decydującą 
rolę odgrywa tutaj zakres spektralnej czułości stosowa- 
nej metody. 

5. Ilustracje wymagałyby, naszym zdaniem, innego 
doboru. Np. sześć zdjęć z monitora przedstawia ten 
sam fragment malowidła, prawdopodobnie współczesnego, 
oglądany w różnych rodzajach oświetlenia. Nie informu- 
ją one jednak, jakie dane o obiekcie można na ich pod- 
stawie uzyskać. Być może dodanie szerszego komentarza 
do opisu nie nasunęłoby tych wątpliwości. 


3 M. Koller, F. Mairinger, Bemerkungen zur Infrarotun- 
tersuchung von Malereien, ,,Maltechnik-Restauro"', 1, 1977. 

4 J. R. J. van Asperen de Boer, op. cit., oraz K, Nicola- 
us, op. cit, 


Z drugiej strony, naszym zdaniem, praca wywolalaby 
większe zainteresowanie, gdyby przedstawiono w niej 
zdjęcia porównujące metodę telewizyjną z innymi, 
stosowanymi dotychczas technikami, wykazujące jej 
wady i zalety. 


Jan Rutkowski 

Wydział Konserwacji DS ASP, Kraków 
Wojciech Staszkiewicz 

PZS — Wawel, Kraków 


Po zapoznaniu się z Uwagami na temat wykorzystania 
telewizji przewodowej w obserwacji obrazów pragnę 
wyjaśnić, że: 


1. W naszym opracowaniu wcale nie twierdziliśmy, 
że wykorzystanie TV przewodowej do badań w podczer- 
wieni jest naszym oryginalnym odkryciem. Co więcej, 
już na wstępie opracowania zaznaczyliśmy, że metodę 
przejęliśmy z doświadczeń kryminalistyki, stosującej 
ją m. in. do badań sfałszowanych dokumentów. Niestety 
nie były nam znane powołane przez Autorów Uwag... 
osiągnięcia nauki konserwacji w tym zakresie. Chyba 
zresztą nie tylko nam, bo przeprowadzona przez nas 
sonda wśród konserwatoiów wykazała, że metoda ta 
nie jest im znana i nie jest stosowana. Niektóre sformuło- 
wania Uwag... (np. pkt 3) zdają się sugerować, że 1 ich 
Autorom metoda ta znana jest jedynie z powoływanej 
przez nich literatury. 


2. Opublikowana wersja komunikatu nieco odbiega od 
wersji przesłanej Redakcję. W wersji pierwotnej na 
wstępie scharakteryzowano zadania oględzin obrazu 
(oględziny a obserwacja to nie to samo, przynajmniej 
w kryminalistyce, a chyba także i w konserwacji zabytków) 
oraz poddano analizie wady dotychczasowych technik, 
utrudniające badania i ich rejestrację. Wady te — to 
przede wszystkim wybiórczość, nieporęczność i nieciąg- 
łość badań i rejestracji oraz niewielka kontrolowalność 
takich badań. Ta ostatnia wada szczególnie dokuczliwa 
jest w przypadku wykorzystania wyników badań kon- 
serwatorskich w postępowaniu sądowym. Charakterys- 
tyka ta posłużyła za podstawę założeń badawczych. 
W wersji opublikowanej przedstawione zostały jedynie 
założenia badawcze z krótkim uzasadnieniem — jedna 
strona maszynopisu w miejsce trzech. Nieco skróconą 
wersję, zaproponowaną przez Redakcję, zaakceptowa- 
liśmy dokonawszy formalnej autoryzacji i za ostateczne 
brzmienie komunikatu ponosimy pełną autorską odpo- 
wiedzialność. 

Przyjmując propozycję kierowaliśmy się m. in. tym, 
że ostateczna forma uzasadnienia zawiera, naszym 
zdaniem, dostateczną ilość argumentów upoważniają- 
cych do sformułowania założeń badawczych. Z założeń 
tych, przedstawionych na wstępie komunikatu, oraz 
z zamykających komunikat wniosków łatwo odczytać, 
że za zadanie postawiliśmy sobie przede wszystkim 
ustalenie, czy metoda ta zapewnia ciągłość, powszechność, 
poręczność oraz kontrolowalność badań i ich rejestra- 
cjj w warunkach bezpiecznych dla badanego dzieła. 
Założenia, które przesądziły m. in. o doborze ilustracji, 
w pełni pokrywają się z wnioskami, spełniają więc pos- 
tulaty wyznaczane w tym zakresie przez ogólną metodo- 
logię nauk. 

Uwagi... polemizujących Autorów są dla nas bardzo 
pożytecznym, choć zaskakującym nieco sygnałem, że 


komunikat nasz może być odczytywany niezgodnie 
z naszymi intencjami, zapewne z powodów wymienionych 
powyżej. Ponawiam więc postulat, by konserwatorzy, 
których zgodnie z naszą intencją zachęci on do stoso- 
wania tej metody, odczytywali go i oceniali jedynie w gra- 
nicach wyznaczonych wymienionymi na jego wstępie 
założeniami badawczymi i podsumowującymi go wnios- 
kami. 


3. Z przyczyn wyżej wymienionych niektóre badania 
leżały poza naszymi zainteresowaniami lub możliwościa- 
mi, np. badania postulowane w pkt. 4 polemiki. Dzięki 
temu zresztą, jak się okazuje, uniknęliśmy ,,wywazania 
otwartych drzwi”. Pozostałe zarzuty nieco bardziej 
rozmijają się z opracowaniem. Przykładowo, wspomina- 
my w komunikacie o możliwości zaopatrzenia infrasko- 
pu w specjalny wysięgnik — por. pkt 2 polemiki. Wy- 
sięgniki takie można stosować do mikroskopów stereo- 
skopowych, a tak skompletowane urządzenie w kry- 
minalistyce nosi nazwę mikroskopu operacyjnego i bywa 
stosowane m. in. do badania obrazów. Analogicznie 
można wyposażyć stereomikroinfraskop bądź produko- 
wany obecnie przez PZO mikroskop stereoskopowy 
(IM 3) z przystawką do badań w podczerwieni (NIS). 
Niestety nie eliminuje to wybiórczości i tak zresztą 
utrudnionej rejestracji fotograficznej. 


4. Oczywiście, że stosowane przez nas kamery wyposa- 
żone były w vidicony. W przeciwnym przypadku bada- 
nia pozbawione byłyby sensu. Stąd w przedstawieniu 
stosowanego i zalecanego sprzętu zabrakło spotykanych 
w Polsce kamer TFK-500 (RTF) produkcji NRD, 
które będąc pozbawione vidiconu (funkcję lampy anali- 
zującej pełni tam endicon F 2,5 M-3-A) do badań w pod- 
czerwieni się nie nadają. 


Uwagi... polemiczne sugerują pewien niedosyt ich Auto- 
rów przedstawionymi w komunikacie parametrami sto- 
sowanego sprzętu. Być może podobny niedosyt odczuli 
1 inni Czytelnicy. W związku z tym pragnę uzupełnić 
komunikat następującymi informacjami: 


— Zakres spektralnej czułości stosowanych przez nas 
kamer: produkcji polskiej (TPK-16) i japońskiej (AVC- 
-3450 CE) zamyka się w granicach 350—800 nm. Oczy- 
wiście możliwe jest wydłużenie tego zakresu. W praktyce 
kryminalistycznej wymieniamy w tym celu stosowany 
w kamerze TPK-16 vidicon 7262A produkcji English- 
-Electric-Hitachi, montując w to miejsce vidicon F 2,5 
M-3-UR (plumbicon) produkcji NRD o zakresie spek- 
tralnej czułości: 500—1900 nm. W tenże sam sposób 
można także przystosować kamerę TFK-500 (RTF) 
do badań w podczerwieni, montując w niej plumbicon 
w miejsce endiconu. 


— Potrzebną długość fali uzyskaliśmy stosując filtr 
UG-7 (680 nm) oraz filtry fotograficzne AGFA: Effek- 
tenfilter (nr 80—580nm, 81—600nm, 82—630 nm) 
i Infrarotfilter (nr 83—710 nm, 84— 730 nm, 85—800 nm, 
587—830 nm i 589—870 nm). Podobne efekty można 
uzyskać stosując filtry Schotta (nr RD5—660 nm, 
RD8—680 nm, RG7—850 nm i RU8—900 nm), Wrot- 
ten (nr 89A—700nm, 88—720nm, 88A—740 nm, 
87—770 nm i 5233— 920 nm) i radzieckie (nr KS19—690 
nm, IKS1—800nm, IKS2—880 nm oraz IKS3—900 nm). 


dr Tadeusz Widła 
Zakład Kryminalistyki 
Uniwersytet Slqski 
Gliwice 
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Bohdan Rymaszewski 


Mgr Stanisław Brzostowski 
(1922-1979) 


Ochrona Zabytków 33/1 (128), 78 


1980 


Artykut zostat zdigitalizowany i opracowany do udostepnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


KRONIKA 


WSPOMNIENIE POSMIERTNE 
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MGR STANISLAW BRZOSTOWSKI (1922—1979) 


Urodził się w 1922 r. w Kurszach na Litwie. Później wraz z rodzicami mieszkał kolejno w Wilnie, 
Wilejce, Dojlidach, Choroszczy i Augustowie. Tam też zastał Go wybuch wojny. We wrześniu 
1939 r. siedemnastoletni harcerz-gimnazjalista Stanisław Brzostowski zaciągnął się ochotniczo do 
Wojska Polskiego. Trafił w szeregi I Pułku Ułanów, następnie I Pułku Szwoleżerów. Po rozbiciu 
przez Niemców jednostki wrócił do Augustowa, gdzie podjął naukę, a później pracował jako ro- 
botnik. W latach 1942—1943 hitlerowcy aresztowali i wywieźli do obozów koncentracyjnych Jego 
siostrę i brata. Stanisław zaś związał się z ruchem podziemnym — Batalionami Chłopskimi, Polskim 
Związkiem Powstańczym. Na jesieni 1944 r. trafił do batalionów pracy w Ostaszkowie koło Kró- 
lewca, gdzie przebywał do 1947 r. W tymże roku w ramach repatriacji przyjechał na Śląsk do Jawora, 
a później do Wrocławia, gdzie skończył Uniwersyteckie Studium Przygotowawcze. Stamtąd został 
skierowany na studia historii sztuki na Uniwersytecie Warszawskim. 

W odrodzonej Polsce od początku brał czynny udział w pracach organizacji młodzieżowych: ZWM, 
ZAMP, ZMP. Do ruchu młodzieżowego zgłosił się zresztą już w ZSRR, wstępując w szeregi Związku 
Młodzieży Antyfaszystowskiej. Wykazywał duże zdolności działacza społecznego. 

Od 1950 r. był aktywnym członkiem PZPR. Starał się o czynną obecność wszędzie tam, gdzie wartki 
nurt przemian społecznych wymagał ludzi ofiarnych. Zawsze uczynny i koleżeński, był ogólnie 
lubiany. Wiedziano, że można było na Nim polegać. 

W 1955 r. ukończył studia. Na podstawie dysertacji o Aleksandrze Orłowskim otrzymał tytuł ma- 
gistra historii sztuki. Pracę zawodową rozpoczął w Ministerstwie Kultury i Sztuki w Centralnym 
Zarządzie Muzeów i Ochrony Zabytków. Od lutego 1955 r. pełnił funkcję naczelnika Wydziału 
Muzeów, a od I kwietnia 1968 r. wicedyrektora Zarządu Muzeów i Ochrony Zabytków. W okresie 
rozdziału spraw muzeów od ochrony zabytków w Ministerstwie Kultury i Sztuki od lutego 1973 
do grudnia 1974 r. był wicedyrektorem Zarządu Muzeów. Po ponownym stworzeniu ZMiOZ objął 
funkcję wicedyrektora i zastępcy Generalnego Konserwatora Zabytków. We wrześniu 1976 r. 
przeszedł do pracy w Zarządzie PP Pracownie Konserwacji Zabytków, gdzie objął funkcję zastępcy 
dyrektora ds. naukowo-konserwatorskich. 

W okresie działalności w Zarządzie Muzeów i Ochrony Zabytków szczególnie dużo dokonał dla 
rozwoju muzealnictwa skansenowskiego. Na tym polu działał także w płaszczyźnie międzynaro- 
dowej i opublikował szereg rozpraw. Dużo inwencji wniósł również na rzecz muzeów historycznych, 
w szczególności martyrologicznych i wojskowych. Miał sentyment dla wojskowości. Już w okresie 
studiów pracował jako instruktor Studium Wojskowego. Później w pracy zawodowej i społecznej 
podchodził z troską i zaangażowaniem do spraw z tym związanych. Być może ujawniało się w tym 
serce patrioty, gotowego do najwyższych żołnierskich ofiar. Żywił głęboki szacunek dla postaw 
ideowych i patriotycznych oraz miał poczucie obowiązku właściwego przechowywania oraz upa- 
miętniania świadectw naszej niełatwej historii. ‘ 

W codziennym dzialaniu zawodowym i spolecznym duza wage przywiazywal takze do wszelkich 
kwestii osobowych, zarówno do tzw. stosunków miedzyludzkich czy po prostu ludzkich klopotów 
i potrzeb. Wielu współpracowników w Ministerstwie i pracowników muzeów oraz służb konser- 
watorskich, wręcz ludzi, z którymi dane Mu było stykać się, zachowało w pamięci Jego życzliwość 
i pomoc. 

Spośród zadań muzealnych specjalną uwagę zwracał na działalność oświatową. To On właśnie 
zaproponował hasło ,,Muzea — uniwersytetami kultury”, które zostało powszechnie przyjęte. 
Troszczył się także o muzealną działalność wydawniczą. Opublikował około 200 artykułów, w tym 
kilka za granicą. Wspólnie ze St. Orysiakiem opracował pierwszy przewodnik po muzeach polskich, 
a samodzielnie kilka innych pozycji książkowych. Przez wiele lat był redaktorem ,,Biuletynu Zarządu 
Muzeów i Ochrony Zabytków”. Ostatnio zajmował się działalnością wydawniczą PKZ. 
Uczestniczył w pracach licznych komisji i rad muzealnych. Wniósł bardzo duży wkład w przygoto- 
wanie i realizację licznych wystaw muzealnych, w tym międzynarodowych ekspozycji poświęconych 
związkom polsko-węgierskim i polsko-czechosłowackim. Po przejściu do pracy w PKZ zabiegał 
o właściwe miejsce w tej instytucji dla działań badawczych i konserwatorskich. 

Spośród wielu odznaczeń państwowych, resortowych i wojewódzkich, ostatnie — Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski — otrzymał za wkład w dzieło odbudowy Zamku Królewskiego 
w Warszawie. To wysokie odznaczenie odbierał w lipcu 1979 r., w gronie wielu współtowarzyszy 
pracy, w Sali Matejkowskiej warszawskiego Muzeum Narodowego. 

Po raz ostatni przybył do tego gmachu 14 września 1979 r. Po zawale serca i kilkumiesięcznym 
leczeniu wrócił do pracy. Wziął udział w seminarium zorganizowanym w związku z wystawą ,,Kon- 
serwacja dzieł sztuki w PRL”, na której przedstawiony został dorobek współzarządzanych przez 
Niego instytucji — najpierw muzeów, potem PKZ. W dyskusji Stanisław Brzostowski chciał uzu- 
pełnić zarysowany obraz, wykazując troskę o godne w nim miejsce PKZ. Gdy skończył wypowiedź, 
podziękowałem Mu jako przewodniczący sesji. Nie sądziłem, że moje „dziękuję? wypowiedziane 
w licznym gronie naszych wspólnych kolegów będzie ostatnim słowem skierowanym do Niego, 
że stanie się podziękowaniem wyrażonym od siebie i w imieniu konserwatorów oraz muzeologów, 
podziękowaniem koledze i współpracownikowi za to wszystko, czego dokonał spiesząc wszędzie 
tam, gdzie sądził, że może być przydatny Ojczyźnie. 

Na powązkowskim cmentarzu żegnał Stanisława Brzostowskiego tłum przyjaciół i współpracow- 
ników, przedstawiciele władz. Spoczął w kwaterze kombatantów, żegnany bezmiarem kwiatów, 
łoskotem wojskowych werbli i salwami kompanii honorowej. 


Bohdan Rymaszewski 
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1960 


Artykuł został zdigitalizowany i opracowany do udostępnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


PRACE KONSERWATORSKIE NA TERENIE WOJEWODZTWA WLOCLAWSKIEGO 


W LATACH 1976—1979 


W wyniku przeprowadzonej w 1975 r. re- 
formy administracyjnej kraju w skład 
województwa włocławskiego weszły dwa 
regiony kulturowe: Kujawy i ziemia do- 
brzyńska, bogate w obiekty zabytkowe 
charakterystyczne dla tych terenów. 

W obrębie nowo utworzonego wojewó- 
dztwa włocławskiego znalazło się kilka- 
naście miast z zachowanym zabytkowym 
układem urbanistycznym. Do najciekaw- 
szych należą: Włocławek, Brześć Kujaw- 
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ski, Radziejow oraz Nieszawa i Ciechoci- 
nek, dla których Pracownie Konserwacji 
Zabytków — Oddziat w Toruniu opraco- 
wują projekty rewaloryzacji. 

Od początku utworzenia stanowiska wo- 
jewódzkiego konserwatora zabytków (2 
stycznia 1976 r.) przystąpiono do weryfi- 
kacji kart ewidencyjnych, przejętych od 
wojewódzkiego konserwatora zabytków 
w Bydgoszczy, oraz kontynuacji ewidencji 
zabytków architektury i ruchomych. Za- 





2. Włocławek, spichrz tzw, Czarny z pierwszej połowy XIX w. 


kończenie tej akcji przewiduje się w 1980 r., 
ze wzgłędu na zalecenie Ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki dotyczące objęcia ewidencją 
również obiektów pochodzących z końca 
XIX i początku XX w. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że na terenie województwa 
włocławskiego znajduje się około 800 
obiektów zabytkowych, łącznie z budow- 
nictwem ludowym i zabytkami techniki, 
z tego 250 obiektów ma kompletne karty 
ewidencyjne. 


Z powodu braku wykonawców ewidencjo- 
nowanie zabytków nieruchomych przebie- 
ga w zwolnionym tempie. Uprzywilejowa- 
ny został Włocławek, ponieważ Pracow- 
nia Dokumentacji Naukowo-Historycznej 
PKZ — Oddział w Toruniu wykonała 
150 kart ewidencyjnych dla obiektów 
architektonicznych. Ewidencja zabytków 
ruchomych przebiega sprawniej. Co rok 
zostaje zinwentaryzowanych około 100 
obiektów rzemiosła artystycznego i zabyt- 
ków sakralnych. W planach konserwator- 
skich najpilniejszą potrzebą było rozpo- 
częcie prac remontowych i opracowywanie 
dokumentacji technicznej. Dzięki pomocy 
finansowej Ministerstwa Kultury i Sztuki 
każdego roku rozpoczynano prace remon- 
towo-konserwatorskie przy nowym obiek- 
cie. 


Pierwszym obiektem wprowadzonym do 
planu była osiemnastowieczna bożnica 
w Lubrańcu (remontowana od 1977 r.); 
projekt adaptacji dla potrzeb Urzędu 
Miasta i Gminy z przeznaczeniem na Dom 
Kultury i Bibliotekę wykonała pracownia 
architektoniczna Pracowni Konserwacji 
Zabytków — Oddział w Toruniu. 


W 1978 r. rozpoczęto remont spichrza 
z XIX w., usytuowanego we Włocławku 
przy ul. Bulwary 6, adaptowanego na 
Dział Etnograficzny Muzeum Okręgowego 
we Włocławku. Projekt techniczny wyko- 
nały Pracownie Konserwacji Zabytków — 
Oddział w Toruniu; realizację projektu 
Soni brygada remontowa tego Od- 
ziału. 


W kwietniu 1979 r. Pracownie Konser- 
wacji Zabytków — również Oddział w To- 
runiu rozpoczęły remont spichrza kon- 
strukcji drewnianej z pierwszej połowy 
XIX w. przy ul. Toruńskiej we Włocławku; 
projekt adaptacji przewiduje w tym obiek- 
cie siedzibę wojewódzkiego konserwatora 
zabytków oraz Biura Badań i Dokumen- 
tacji Zabytków. 


Wykonawstwo trzech wspomnianych wy- 
żej obiektów finansowane jest z budżetu 
centralnego. 


Od początku działalności konserwator- 
skiej zlecano inwentaryzacje architekto- 
niczne, dokumentację naukowo-historycz- 
ną oraz projekty techniczne na remonty 
zabytków architektury. Ogółem w opraco- 
waniu jest dokumentacja dla 32 obiektów 
(zlecona pracowniom projektowym — Pra- 
cowni Konserwacji Zabytków — Oddział 
w Toruniu), w tym 15 obiektów — to pa- 
łace i dwory. Z ogólnej liczby 65 zacho- 
wanych dworów i pałaców dla 15 obiek- 
tów opracowuje się projekty techniczne 
adaptacji na ośrodki rekreacyjno-wypo- 
czynkowe, kolonijne i szkoleniowe. Jeszcze 
6 obiektów czeka na przejęcie i zagospo- 
darowanie. Pozostałe 34 są utrzymane 
w należytym stanie, pozostają one w gestii 
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Kuratorium O$wiaty i Wychowania, Pan- 
stwowych Gospodarstw Rolnych lub in- 
nych uzytkowników i nie wymagaja na- 
tychmiastowej interwencji konserwator- 
skiej. 

Ochrona obiektów dworskich i palaco- 
wych zostala zapoczatkowana jako ,,akcja 
dwory” z inicjatywy i przy żywym zaanga- 
żowaniu Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 
To zainteresowanie i szczególny patronat 
pozwalają mieć nadzieję, że urocze dworki 
długo jeszcze będą stanowiły ozdobę 
kujawskiego pejzażu. 


Drugim ważnym zadaniem patronowanym 
przez władze polityczne 1 administracyjne 
województwa jest ochrona budownictwa 
ludowego. Na pierwszy plan wysunięto 
organizację skansenu budownictwa ludo- 
wego w Skokach Dużych (gm. Włocławek) 
o ogólnej powierzchni około 20 ha. W skład 
zabudowań skansenu wejdzie około 40 
obiektów wraz z tzw. małą architekturą 
z Kujaw i ziemi dobrzyńskiej. Opracowany 
został materiał wyjściowy, który posłużył 
do opracowania przez PP PKZ — Oddział 
w Toruniu koncepcyjnego projektu skan- 
senu, W maju 1979 r. zakończono opra- 
cowanie materiału szczegółowego (auto- 
rzy; mgr Roman Tubaja i mgr Jan Święch). 


Podczas zimy 1978—1979 woda zalała te- 
reny przeznaczone pod skansen, wobec 
tego stwierdzono konieczność przeniesienia 
lokalizacji skansenu na przeciwległą stronę 
szosy. Zaistniałe trudności nie opóźniają 
jednak opracowań dokumentacyjnych, któ- 
rę są wykonywane sukcesywnie dla posz- 
czególnych obiektów, mających wejść w 
skład zabudowań skansenu. Pracownia 
Ochrony Drewna Zabytkowego przy Hen- 
rykowskich Zakładach Wytwórczych Meb- 
li Artystycznych wykonała inwentaryzację 
konserwatorską i dokumentację budow- 
lano-mykologiczną dla 14 obiektów bu- 
downictwa ludowego. Opracowywana jest 
dokumentacja dla następnych 13 obiek- 
tów — są to chaty, stodoły i wiatraki; 
wykonywana jest też szczegółowa doku- 
mentacja fotograficzna. 


Równocześnie trwają prace związane 
z utworzeniem mini-skansenu w Radzie- 
jowie Kujawskim, w skład którego wejdzie 
osiemnastowieczny wiatrak typu ,,kozlak"' 
oraz osiemnastowieczna chata z Kłótna. 
Projekt koncepcyjny mini-skansenu wyko- 
nała Pracownia Ochrony Drewna Zabyt- 
kowego przy HZWMA. jako dodatkowy 
element zaplanowano żuraw. Jedyną trud- 
ność w tym zamierzeniu stanowi decyzja 
o lokalizacji w bliskiej odległości trzech 
budynków mieszkalnych typu spółdziel- 
czego, które całkowicie zasłonią widok na 
skansen, a właściwie uniemożliwiają jego 
realizację. Znając jednak pozytywny sto- 
sunek władz politycznych i administracyj- 
nych do spraw związanych z ochroną za- 
bytków, pozostaje mieć nadzieję, że i w tej 
sytuacji znajdzie się wyjście umożliwiające 
ręalizację zadania. 


Ogółem na terenie województwa włocław- 
skiego zachowało się 20 wiatraków; sześć 
znajduje się w stanie bardzo dobrym, 
siedem w średnim, a cztery są w bardzo 
złym stanie technicznym. Warszawska 
Pracownia Ochrony Drewna Zabytkowego 
wykonuję inwentaryzację konserwatorską, 
dokumentację fotograficzną i orzeczenia 
budowlano-mykologiczne dla tych obiek- 
tów. Pierwsze opracowania wykonano dla 
wiatraków z Radziejowa i Głowińska. 
Z wyjątkiem wiatraka w Radziejowie po- 
zostałe stanowią własność prywatną. Dzia- 
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łając w porozumieniu z urzędami miast 
i gmin, zaplanowano kolejne wykupy 
wiatraków, konserwację i pozostawienie 
ich w pejzażu. Dwa z tej grupy mają być 
przeniesione do skansenu. 

Osobny dział stanowi ochrona zabytków 
archeologicznych. Działania w tym zakre- 
sie rozpoczęto w 1976 r. na mocy poro- 
zumienia między Urzędem Wojewódzkim 
we Włocławku a Katedrą Archeologii 
Uniwersytetu Łódzkiego, która prowadzi 
wieloletnie, stacjonarne badania na trzech 
stanowiskach: we Włocławku — na osa- 
dzie wczesnośredniowiecznej, w Borowni- 


kach — na ruinach zamku z XIV w. oraz 
w Raciążku — również na ruinach czter- 
nastowiecznego zamku. Badania archeolo- 
giczne na ruinach zamków w Borownikach 
i Raciążku prowadzone są w związku 
z konserwatorskim planem ochrony śro- 
dowiska i krajobrazu — zachowania ich 
jako trwałych ruin; projekt techniczny 
wykonuje PP PKZ — Oddział w Toruniu. 
Muzeum Archeologiczne i Etnograficzne 
w Łodzi kontynuuje wieloletnie badania 
na terenie Brześcia Kujawskiego: na sta- 
nowisku 4 — z okresu późnego paleolitu 
po okres wczesnego średniowiecza oraz 





3. Dąbie Kujawskie, osiemnastowieczny dwór z alkierzami, przejęty przez Fabrykę Loko- 
motyw ,,Bumar-Fablok" w Chrzanowie z przeznaczeniem na ośrodek szkoleniowo-wypo- 


czynkowy 





4. Unisławice, dwór z XVIII—XIX w., przejęty przez Polskie Stowarzyszenie Jazzowe z prze- 
znaczeniem na ośrodek szkoleniowo-wypoczynkowy 


na stanowisku 3 — z okresu neolitu po 
okres wczesnego średniowiecza. 

Również z funduszy konserwatorskich 
Muzeum Okręgowe Ziemi Kujawskiej 
i Dobrzyńskiej we Włocławku prowadzi 
badania na dwóch stanowiskach: w Wik- 
torynie — z Il okresu epoki brązu i w Fal- 
borzu — na osadzie wielokulturowej 
z okresu neolitu, V okresu epoki brazu 
oraz wczesnego Średniowiecza. 

Polaczone ekipy WKZ i Muzeum Okrego- 
wego w sezonie 1978 r. prowadzily bada- 
nia w Wojnowie na cmentarzysku z wczes- 
nego okresu wpływów rzymskich. Katedra 
Archeologii Uniwersytetu Poznańskiego 
w 1978 r. wykonała badania powierzchnio- 
wę w rejonie gmin Koneck i Bądkowo. 
W 1978 r. Katedra Archeologii Uniwer- 
sytetu Łódzkiego przeprowadziła badania 
powierzchniowe na terenie gminy Szpetal 
Górny. Od 1979 r. planuje się sukcesywne 
badania powierzchniowe, obejmujące te- 
ren całego województwa w związku z ar- 
cheologicznym zdjęciem Polski. Do prac 
związanych z tym zamierzeniem włączone 
zostaną wszystkie wymienione wyżej in- 
stytucje. 

Nie zapomniano również o popularyzacji 
badań archcologicznych. W styczniu 1978 r. 
staraniem wojewódzkiego konserwatora 
zabytków urządzona została wystawa pt. 
Historia ziemi wydzierana. Na ekspozycję 
złożyły się obiekty wydobyte przez eks- 
pedycje prowadzące badania w sezonie 
wykopaliskowym 1976—1977. W 1979 r. 
w sali wystawowej KMPiK we Włocławku 
czynna była wystawa pt. Włocławek — 
Dobrowniki — Raciążek, na której poka- 
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5. Nieszawa, kościół Św. Jadwigi, tron 
biskupi z XVII w., po konserwacji wyko- 
nanej przez PP PK2—Oddzial w Toruniu 
(wszystkie zdjęcia: J. Wardak) 


zano zabytki ze stanowisk badanych 
w latach 1977—1978. 

W dziedzinie zabytków ruchomych pra- 
cownia konserwatorska PP PKZ — Od- 
dział w Toruniu wykonuje konserwację 
32 obrazów (z XVIII i XIX w.), pocho- 





dzących z krużganków klasztoru w Śkę- 
pem-Wymyślinie oraz malowidło ścienne 
w Muzeum Pożarnictwa we Włocławku. 
Przeprowadzono konserwację siedemna- 
stowiecznego tronu biskupiego z kościoła 
w. Jadwigi w Nieszawie oraz osiemnasto- 
wiecznej chrzcielnicy z kościoła $w. Waw- 
rzyńca w Kościelnej Wsi. Dobiegają końca 
prace konserwatorskie związane z zabez- 
pieczeniem i przeniesieniem z klatki scho- 
dowej kamienicy mieszczańskiej do hallu 
Muzeum Historii Włocławka malowidła 
ściennego Panorama Włocławka. W na- 
stępnej kolejności czekają na konserwację: 
malowidła ścienne w bożnicy w Lubrańcu 
i sztandar Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Włocławka. 
Wymienione wyżej prace z zakresu ochro- 
ny zabytków w województwie włocławskim 
przebiegają zgodnie z wieloletnim progra- 
mem ochrony dóbr kultury, zaakceptowa- 
nym przez Radę Ochrony Dóbr Kultury 
na posiedzeniu w lutym 1977 r. W listo- 
padzie 1977 r. na posiedzeniu egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR zatwier- 
dzony został plan ochrony zabytków na 
lata 1977—1985 oraz wysunięto wnioski 
dotyczące daleko idącej pomocy woje- 
wódzkiemu — konserwatorowl zabytków. 
Z dniem 1 stycznia 1978 r. na mocy decyzji 
wojewody włocławskiego powołano Biuro 
Badań i Dokumentacji Zabytków z pięcio- 
osobową obsadą. W tej sytuacji wydaje się 
że działania związane z ochroną dóbr kul- 
tury na terenie województwa włocławskie- 
go będą przebiegały coraz sprawniej 
i szybciej. 
Elżbieta Stachurska 


ZASTOSOWANIE ŻYWIC EPOKSYDOWYCH I POLIURETANOWYCH W KONSERWACJI 
ZABYTKÓW — SEMINARIUM W RYDZYNIE 


W dniu 16 maja 1979 r. w Domu Pracy 
Twórczej Stowarzyszenia Inżynierów i Me- 
chaników Polskich w Rydzynie koło Lesz- 
na w barokowym pałacu — dawnej rezy- 
dencji Leszczyńskich, a potem Sułkow- 
skich! odbyło się seminarium pt. Zastoso- 
wanie żywic epoksydowych i poliuretano- 
wych w konserwacji zabytków zorganizo- 
wane przez Sekcję Tworzyw Sztucznych 
SIMP. Seminarium to było rezultatem 
wieloletniej współpracy Sekcji z Działem 
Tworzyw Sztucznych firmy Ciba-Geigy 
w Bazylei (Szwajcaria). 

Uczestniczyli w nim przedstawiciele wielu 
ośrodków konserwatorskich w Polsce: 
PP Pracownie Konserwacji Zabytków 
Pracowni Ochrony Drewna Zabytkowe- 
go — Wilanów, ASP w Warszawie, ASP 
w Krakowie, Politechniki Warszawskiej, 
Politechniki Krakowskiej, Uniwersytetu 
im. M. Kopernika w Toruniu, Związku 
Polskich Artystów Plastyków w Warsza- 
wie, Państwowego Muzeum Archeologicz- 
nego w Warszawie, Centralnego Muzeum 
Morskiego w Gdańsku, Muzeum Górno- 
śląskiego w Bytomiu, Muzeum Wojska 
Polskiego, Państwowego Muzeum Etno- 
graficznego w Warszawie, Muzeum Zamek 
w Łańcucie oraz Muzeum Okręgowego 
w Lesznie. 


1 Natemat pałacu w Rydzynie zob. m.in. E. Kreg- 
lewska-Foksowicz, Problemy konserwator- 
skie odbudowy i adaptacji zamku w Rydzynie, 
„Ochrona Zabytków”, nr 4, 1974, s. 255—266. 


Spotkanie otworzył referat prof. dra Wie- 
sława Domasłowskiego z Uniwersytetu im. 
M. Kopernika w Toruniu pt. Przegląd 
stosowania tworzyw sztucznych w konser- 
wacji zabytków. Następnie zostały wygło- 
szone następujące komunikaty: 

Jerzy Ciabach, Wpływ promieniowania nad- 
fioletowego na żywice sztuczne; 


Jadwiga Łukaszewicz, Odporność tworzyw 
sztucznych stosowanych w konserwacji na 
zabrudzenia; 


Sławomir Skibiński, Zastosowanie pochła- 
niaczy UV do żywic epoksydowych; 


Bożena Soldenhoff, Zastosowanie pianek 
poliuretanowych w konserwacji drewna; 
Alicja Strzelczyk, Podatność żywic synte- 
tycznych na działanie drobnoustrojów; 


Teresa Stańczuk-Różycka, Zastosowanie 
żywic epoksydowych do konserwacji obiek- 
tów archeologicznych. 


Po przerwie uczestnicy seminarium wysłu- 
chali referatu inż. Alberto Bezolli z Ciba- 
Geigy (Szwajcaria) pt. Technika sporzą- 
dzania kopii medali, płaskorzeźb, rzeźb itp. 
metodą odlewu. Referatowi towarzyszył 
pokaz praktyczny ilustrowany filmem 
i przeźroczami. 


W czasie seminarium odbyła się też uro- 
czystość przekazania trzech replik zabyt- 
kowych rzeźb szwajcarskich dla zamku 
w Rydzynie. Kopie rzeźb, których orygi- 
nały wykonano w piaskowcu i w drewnie, 
zostały sporządzone z żywic epoksydowych 


naśladujących doskonale wyglądem ze- 
wnętrznym, strukturą, kolorystyką i cięża- 
rem materiały oryginałów. Ponadto została 
zorganizowana przez SIMP wystawa obra- 
zująca możliwości zastosowania narzędzio- 
wych żywic epoksydowych Araldit. 
W kończącej seminarium dyskusji ,,okrag- 
łego stołu”, z udziałem prof. dra Wiesława 
Domasłowskiego — prorektora Uniwersy- 
tetu im. M. Kopernika w Toruniu, 
mgra Wawrzyńca Kopczynskiego — 
Konserwatora Zabytków Województwa 
Leszczyńskiego, dyrekcji SIMP oraz mgra 
inż. Marka Axentowicza — przedstawiciela 
Ciba-Geigy w Polsce, bardzo wysoko 
oceniono rezultaty spotkania. Ustalona 
została lista ośrodków zainteresowanych 
próbkami tworzyw sztucznych, znajdują- 
cych zastosowanie w konserwacji zabyt- 
ków. Postanowiono kontynuować semi- 
naria; tematem następnego spotkania 
będzie zastosowanie tworzyw sztucznych 
w rzemiośle artystycznym. 
Uczestnicy seminarium zwiedzili Rydzy- 
nę — małe i pełne uroku miasteczko ba- 
rokowe, uznane w całości za zabytek, 
Państwową Stadninę Koni w Racocie, 
która uchodzi w Europie za jeden z naj- 
większych ośrodków tego typu (hodowla 
koni rasy wielkopolskiej oraz słynnych 
polskich tarpanów), a także barokowo- 
-klasycystyczny pałac w Pawłowicach 
z końca XVIII w., zbudowany według 
projektu wybitnego śląskiego architekta 
K.G. Langhansa. 

Maria Kierul 
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Artykut zostat zdigitalizowany i opracowany do udostepnienia 
W internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


na stanowisku 3 — z okresu neolitu po 
okres wczesnego średniowiecza. 

Również z funduszy konserwatorskich 
Muzeum Okręgowe Ziemi Kujawskiej 
i Dobrzyńskiej we Włocławku prowadzi 
badania na dwóch stanowiskach: w Wik- 
torynie — z Il okresu epoki brązu i w Fal- 
borzu — na osadzie wielokulturowej 
z okresu neolitu, V okresu epoki brazu 
oraz wczesnego Średniowiecza. 

Polaczone ekipy WKZ i Muzeum Okrego- 
wego w sezonie 1978 r. prowadzily bada- 
nia w Wojnowie na cmentarzysku z wczes- 
nego okresu wpływów rzymskich. Katedra 
Archeologii Uniwersytetu Poznańskiego 
w 1978 r. wykonała badania powierzchnio- 
wę w rejonie gmin Koneck i Bądkowo. 
W 1978 r. Katedra Archeologii Uniwer- 
sytetu Łódzkiego przeprowadziła badania 
powierzchniowe na terenie gminy Szpetal 
Górny. Od 1979 r. planuje się sukcesywne 
badania powierzchniowe, obejmujące te- 
ren całego województwa w związku z ar- 
cheologicznym zdjęciem Polski. Do prac 
związanych z tym zamierzeniem włączone 
zostaną wszystkie wymienione wyżej in- 
stytucje. 

Nie zapomniano również o popularyzacji 
badań archcologicznych. W styczniu 1978 r. 
staraniem wojewódzkiego konserwatora 
zabytków urządzona została wystawa pt. 
Historia ziemi wydzierana. Na ekspozycję 
złożyły się obiekty wydobyte przez eks- 
pedycje prowadzące badania w sezonie 
wykopaliskowym 1976—1977. W 1979 r. 
w sali wystawowej KMPiK we Włocławku 
czynna była wystawa pt. Włocławek — 
Dobrowniki — Raciążek, na której poka- 
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5. Nieszawa, kościół Św. Jadwigi, tron 
biskupi z XVII w., po konserwacji wyko- 
nanej przez PP PK2—Oddzial w Toruniu 
(wszystkie zdjęcia: J. Wardak) 


zano zabytki ze stanowisk badanych 
w latach 1977—1978. 

W dziedzinie zabytków ruchomych pra- 
cownia konserwatorska PP PKZ — Od- 
dział w Toruniu wykonuje konserwację 
32 obrazów (z XVIII i XIX w.), pocho- 





dzących z krużganków klasztoru w Śkę- 
pem-Wymyślinie oraz malowidło ścienne 
w Muzeum Pożarnictwa we Włocławku. 
Przeprowadzono konserwację siedemna- 
stowiecznego tronu biskupiego z kościoła 
w. Jadwigi w Nieszawie oraz osiemnasto- 
wiecznej chrzcielnicy z kościoła $w. Waw- 
rzyńca w Kościelnej Wsi. Dobiegają końca 
prace konserwatorskie związane z zabez- 
pieczeniem i przeniesieniem z klatki scho- 
dowej kamienicy mieszczańskiej do hallu 
Muzeum Historii Włocławka malowidła 
ściennego Panorama Włocławka. W na- 
stępnej kolejności czekają na konserwację: 
malowidła ścienne w bożnicy w Lubrańcu 
i sztandar Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Włocławka. 
Wymienione wyżej prace z zakresu ochro- 
ny zabytków w województwie włocławskim 
przebiegają zgodnie z wieloletnim progra- 
mem ochrony dóbr kultury, zaakceptowa- 
nym przez Radę Ochrony Dóbr Kultury 
na posiedzeniu w lutym 1977 r. W listo- 
padzie 1977 r. na posiedzeniu egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR zatwier- 
dzony został plan ochrony zabytków na 
lata 1977—1985 oraz wysunięto wnioski 
dotyczące daleko idącej pomocy woje- 
wódzkiemu — konserwatorowl zabytków. 
Z dniem 1 stycznia 1978 r. na mocy decyzji 
wojewody włocławskiego powołano Biuro 
Badań i Dokumentacji Zabytków z pięcio- 
osobową obsadą. W tej sytuacji wydaje się 
że działania związane z ochroną dóbr kul- 
tury na terenie województwa włocławskie- 
go będą przebiegały coraz sprawniej 
i szybciej. 
Elżbieta Stachurska 


ZASTOSOWANIE ŻYWIC EPOKSYDOWYCH I POLIURETANOWYCH W KONSERWACJI 
ZABYTKÓW — SEMINARIUM W RYDZYNIE 


W dniu 16 maja 1979 r. w Domu Pracy 
Twórczej Stowarzyszenia Inżynierów i Me- 
chaników Polskich w Rydzynie koło Lesz- 
na w barokowym pałacu — dawnej rezy- 
dencji Leszczyńskich, a potem Sułkow- 
skich! odbyło się seminarium pt. Zastoso- 
wanie żywic epoksydowych i poliuretano- 
wych w konserwacji zabytków zorganizo- 
wane przez Sekcję Tworzyw Sztucznych 
SIMP. Seminarium to było rezultatem 
wieloletniej współpracy Sekcji z Działem 
Tworzyw Sztucznych firmy Ciba-Geigy 
w Bazylei (Szwajcaria). 

Uczestniczyli w nim przedstawiciele wielu 
ośrodków konserwatorskich w Polsce: 
PP Pracownie Konserwacji Zabytków 
Pracowni Ochrony Drewna Zabytkowe- 
go — Wilanów, ASP w Warszawie, ASP 
w Krakowie, Politechniki Warszawskiej, 
Politechniki Krakowskiej, Uniwersytetu 
im. M. Kopernika w Toruniu, Związku 
Polskich Artystów Plastyków w Warsza- 
wie, Państwowego Muzeum Archeologicz- 
nego w Warszawie, Centralnego Muzeum 
Morskiego w Gdańsku, Muzeum Górno- 
śląskiego w Bytomiu, Muzeum Wojska 
Polskiego, Państwowego Muzeum Etno- 
graficznego w Warszawie, Muzeum Zamek 
w Łańcucie oraz Muzeum Okręgowego 
w Lesznie. 


1 Natemat pałacu w Rydzynie zob. m.in. E. Kreg- 
lewska-Foksowicz, Problemy konserwator- 
skie odbudowy i adaptacji zamku w Rydzynie, 
„Ochrona Zabytków”, nr 4, 1974, s. 255—266. 


Spotkanie otworzył referat prof. dra Wie- 
sława Domasłowskiego z Uniwersytetu im. 
M. Kopernika w Toruniu pt. Przegląd 
stosowania tworzyw sztucznych w konser- 
wacji zabytków. Następnie zostały wygło- 
szone następujące komunikaty: 

Jerzy Ciabach, Wpływ promieniowania nad- 
fioletowego na żywice sztuczne; 


Jadwiga Łukaszewicz, Odporność tworzyw 
sztucznych stosowanych w konserwacji na 
zabrudzenia; 


Sławomir Skibiński, Zastosowanie pochła- 
niaczy UV do żywic epoksydowych; 


Bożena Soldenhoff, Zastosowanie pianek 
poliuretanowych w konserwacji drewna; 
Alicja Strzelczyk, Podatność żywic synte- 
tycznych na działanie drobnoustrojów; 


Teresa Stańczuk-Różycka, Zastosowanie 
żywic epoksydowych do konserwacji obiek- 
tów archeologicznych. 


Po przerwie uczestnicy seminarium wysłu- 
chali referatu inż. Alberto Bezolli z Ciba- 
Geigy (Szwajcaria) pt. Technika sporzą- 
dzania kopii medali, płaskorzeźb, rzeźb itp. 
metodą odlewu. Referatowi towarzyszył 
pokaz praktyczny ilustrowany filmem 
i przeźroczami. 


W czasie seminarium odbyła się też uro- 
czystość przekazania trzech replik zabyt- 
kowych rzeźb szwajcarskich dla zamku 
w Rydzynie. Kopie rzeźb, których orygi- 
nały wykonano w piaskowcu i w drewnie, 
zostały sporządzone z żywic epoksydowych 


naśladujących doskonale wyglądem ze- 
wnętrznym, strukturą, kolorystyką i cięża- 
rem materiały oryginałów. Ponadto została 
zorganizowana przez SIMP wystawa obra- 
zująca możliwości zastosowania narzędzio- 
wych żywic epoksydowych Araldit. 
W kończącej seminarium dyskusji ,,okrag- 
łego stołu”, z udziałem prof. dra Wiesława 
Domasłowskiego — prorektora Uniwersy- 
tetu im. M. Kopernika w Toruniu, 
mgra Wawrzyńca Kopczynskiego — 
Konserwatora Zabytków Województwa 
Leszczyńskiego, dyrekcji SIMP oraz mgra 
inż. Marka Axentowicza — przedstawiciela 
Ciba-Geigy w Polsce, bardzo wysoko 
oceniono rezultaty spotkania. Ustalona 
została lista ośrodków zainteresowanych 
próbkami tworzyw sztucznych, znajdują- 
cych zastosowanie w konserwacji zabyt- 
ków. Postanowiono kontynuować semi- 
naria; tematem następnego spotkania 
będzie zastosowanie tworzyw sztucznych 
w rzemiośle artystycznym. 
Uczestnicy seminarium zwiedzili Rydzy- 
nę — małe i pełne uroku miasteczko ba- 
rokowe, uznane w całości za zabytek, 
Państwową Stadninę Koni w Racocie, 
która uchodzi w Europie za jeden z naj- 
większych ośrodków tego typu (hodowla 
koni rasy wielkopolskiej oraz słynnych 
polskich tarpanów), a także barokowo- 
-klasycystyczny pałac w Pawłowicach 
z końca XVIII w., zbudowany według 
projektu wybitnego śląskiego architekta 
K.G. Langhansa. 

Maria Kierul 
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Konkurs na prace naukowe, 
projektowe 1 popularnonaukowe w 
zakresie ochrony zabytków 1 
muzealnictwa w 1979 r. 


Ochrona Zabytków 33/1 (128), 82-83 


1980 


Artykuł został zdigitalizowany i opracowany do udostępnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


KONKURS NA PRACE NAUKOWE, PROJEKTOWE I POPULARNONAUKOWE 
W ZAKRESIE OCHRONY ZABYTKÓW I MUZEALNICTWA W 1979 R. 


Dnia 28 września 1979 r. odbyło sie 
w Ministerstwie Kultury i Sztuki wręcze- 
nie nagród i wyróżnień laureatom dorocz- 
nego konkursu na prace naukowe, projek- 
towo-badawcze i popularnonaukowe z za- 
kresu ochrony zabytków i muzealnictwa. 
Na konkurs wpłynęło 81 prac. Po doko- 
naniu ich oceny i zapoznaniu się z opinia- 
mi ponad 30 recenzentów różnych specjal- 
ności jury konkursu postanowiło przyznać 
nagrody i wyróżnienia 41 pracom. 

W dziale prac naukowych nagro- 
dę I stopnia otrzymały ex aequo dwie pra- 
ce: Studium | rewaloryzacyjno-rozwojowe 
wsi Bartne (gm. Sękowa) oraz Studium 
rewaloryzacyjno-rozwojowe wsi Gołkowice 
Dolne. Prace wykonane zostały w Instytu- 
cie Kształtowania Środowiska, Oddział 
Kraków, w Katedrze Planowania i Urzą- 
dzania Terenów Wiejskich Akademii Rol- 
niczej w Krakowie pod kierunkiem doc. 
dra hab. Tadeusza Rutkowskiego przez 
zespół w składzie: inż. inż. Krzysztof 
Grabowski, Wiesława Jamróz, Teresa Kas- 
perczyk, Ryszarda Staniszewska-Ziomek, 
mgr Marian Kornecki z zespołem PP PKZ, 
dr Ludomir Pawłowski, mgr inż. Krzysztof 
Gawroński, mgr inż. arch. Ewa Arvay- 
Podhalańska. Studia powyższe nagrodzo- 
ne zostały za modelowe opracowanie me- 
todycznych podstaw niezwykle trudnego 
zagadnienia rewaloryzacji zabytkowych 
zespołów wiejskich, łącznie z kartami 
ewidencyjnymi obiektów. 


Nagrodę I stopnia otrzymała także doku- 
mentacja konserwatorska opracowana w 
Warszawskim Oddziale PP Pracownie 
Konserwacji Zabytków za rezultaty badań 
na temat: Tykocin — Wielka Synagoga — 
malarstwo ścienne, rozstrzygnięcie oraz wy- 
czerpujące udokumentowanie wielu skom- 
plikowanych problemów zarówno nauko- 
wych, jak estetycznych, ze źródłowym, 
interesującym przebadaniem i przetłuma- 
czeniem na język polski tekstów staro- 
hebrajskich. Praca wykonana została przez 
mgr mgr Marię Rymaszewską, Kalinę 
Stawicką i Jerzego Suchwałko. 

W zakresie muzealnictwa nagrodę I stop- 
nia w dziale prac naukowych otrzymały 
dwie prace dra Janusza Horzemskiego 
wykonane w Muzeum Akademii Górni- 
czo-Hutniczej w Krakowie: Badania eks- 
perymentalne nad możliwością zmiany oś- 
wietlenia w sali wystawowej geologicznej 
w Muzeum [Tatrzańskim oraz Podstawy 
teoretyczne nowoczesnej ekspozycji w mu- 
zeach przyrodniczych jako podstawa orga- 
nizacji nowoczesnej, reprezentacyjnej wy- 
stawy naukowej. Prace uznano za modelo- 
we, godne upowszechnienia; praca druga 
po przygotowaniu do druku i opublikowa- 
niu winna stać się poradnikiem wysta- 
wiennictwa muzealnego. 


Nagrodę I stopnia otrzymała również 
praca dra inż. Mieczysława Kseniaka, wy- 
konana na Uniwzrsytecie Marii Skłodow- 
skiej-Curie w Lublinie w Zakładzie Syste- 
matyki i Geografii Roślin — Instytucie 
Biologii, pt. Parki wiejskie Lubelszczyzny 
oraz podstawy ich ochrony konserwator- 
skiej i rewaloryzacji. Główne walory pra- 
cy — to wykorzystanie obszernej literatury 
przedmiotu, przeprowadzenie badań tere- 
nowych i sformułowanie wniosków god- 
nych polecenia służbie konserwatorskiej 

wojewódzkim konserwatorom przyrody. 
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Nagrody II stopnia otrzymali: mgr Marian 
Cwieczek — Prace konserwatorskie Adolfa 
Szyszko-Bohusza na Wawelu, praca ma- 
gisterska przygotowana na Uniwersytecie 
im. Mikołaja Kopernika w Instytucie 
Zabytkoznawstwa i Konserwatorstwa pod 
kierunkiem doc. dra Jerzego Frycza, na- 
grodzona za opracowanie przekraczające 
wymogi stawiane tego typu pracom, wy- 
kazanie się dużą umiejętnością syntetycz- 
nego ujmowania zjawisk i problemów przy 
zastosowaniu pełnego aparatu naukowego; 
doc. dr hab. Józef Kazmierczyk, mgr Syl- 
wia Wuszkan, mgr Klemens Macewicz — 
Studia i materiały do osadnictwa Opol- 
szczyzny wczesnośredniowiecznej, praca wy- 
dana przez Instytut Slaski w Opolu 
w 1977 r. jako wynik 20-letnich badań 
archeologicznych na terenie Opolszczyzny, 
cenne kompendium wiedzy o wczesno- 
średniowiecznym osadnictwie Opolszczy- 
zny; mgr Jadwiga Teodorowicz-Czerepiń- 
ska — Studium historyczno-urbanistyczne 
Kazimierza Dolnego nad Wisłą, wykonane 
w Oddziale Lubelskim PP Pracownie Kon- 
serwacji Zabytków, wzorowa, naukowa 
monografia urbanistyczna miasta, prze- 
kraczająca obowiązujące w tym względzie 
wymogi, będąca próbą poszukiwania no- 
wego modelu studiów PKZ-owskich; mgr 
inż. arch. Olgierd Sawicki, mgr Teresa 
Rogowska — Plan rewaloryzacji — stu- 
dium metody opracowania, wytyczne pro- 
cesu rewaloryzacji opracowane w War- 
szawskim Oddziale PP Pracownie Kon- 
serwacji Zabytków, nagrodzone za upo- 
rządkowanie i pogłębienie zagadnień zwią- 
zanych ze sporządzaniem płanów rewalo- 
ryzacji; mgr Roger Carli — Opis techno- 
logicznych własności niektórych romańskich 
i gotyckich zapraw wapiennych na podsta- 
wie mikroskopowych badań petrograficz- 
nych, praca magisterska wykonana na 
Wydziale Konserwacji Dzieł Sztuki Aka- 
demii Sztuk Pięknych w Krakowie, nagro- 
dzona za staranne przeprowadzenie badań 
metodą, która może stanowić kontynuację 
prac nad zaprawami budowlanymi oraz 
uzupełnienie powstającego katalogu za- 
praw zabytkowych; mgr Andrzej Rud- 
ner — Sposoby przygotowania i właści- 
wości olejów przeznaczonych do malowania 
na podstawie traktatu Mayerne'a, praca 
magisterska wykonana na Uniwersytecie 
im. Mikołaja Kopernika w Instytucie 
Zabytkoznawstwa i Konserwatorstwa pod 
kierunkiem doc. dra Zbigniewa Broch- 
wicza, nagrodzona za przeprowadzenie 
obszernych i wnikliwych badań fizyko- 
chemicznych przy zastosowaniu nowator- 
skich metod; dr Józef Flik — Badania 
techniczne toruńskich portretów mieszczań- 
skich z połowy XVI w. w Muzeum w To- 
runiu w świetle badań technologicznych, 
praca doktorska opracowana na Uniwer- 
sytecie im. Mikołaja Kopernika w Insty- 
tucie Zabytkoznawstwa i Konserwatorstwa 
w Toruniu pod kierunkiem doc. dra 
Zbigniewa Brochwicza, nagrodzona za 
wnikliwe opracowanie tematu, oparte na 
bardzo dobrym przygotowaniu zawodo- 
wym i dużym doświadczeniu konserwa- 
torskim. 

Nagrody III stopnia otrzymali: dr Anna 
Mitkowska — Kalwaria Wambierzycka 
i założenia kalwaryjne na Slasku, praca 
doktorska wykonana w Instytucie Historii 
Architektury, Sztuki i Techniki Politech- 


niki Wrocławskiej pod kierunkiem doc. 
dra hab. Edmunda Małachowicza, nagro- 
dzona za uściślenie pojęć, systematyzację 
zagadnienia, wszechstronne ujęcie tematu 
i realne propozycje konserwatorskie; mgr 
Zofia Pociłowska z zespołem — Kazimierz 
Dolny — Kamienica Celejowska, dokumen- 
tacja konserwatorska wykonana w Pra- 
cowni Rzeźby Warszawskiego Oddziału 
PP Pracownie Konserwacji Zabytków, 
nagrodzona za bardzo staranne, wnikliwe, 
poprzedzone badaniami przygotowanie 
projektu przywrócenia autentycznej formy 
rzeźbiarskiej Kamienicy Celejowskiej oraz 
za sumiennie przedstawioną kronikę prac 
konserwatorskich; dr Tadeusz Rydzek — 
Kryminalistyczno-kryminologiczne aspekty 
kradzieży dóbr kultury w Polsce w latach 
1946—1977, praca doktorska wykonana 
na Wydziale Prawa i Administracji Uni- 
wersytetu im. Adama Mickiewicza w Poz- 
naniu pod kierunkiem prof. dra Andrzeja 
Szwarca, nagrodzona za praktyczną przy- 
datność opracowania w zakresie ochrony 
dóbr kultury dla potrzeb organów ścigania 
i kontroli; mgr inż. arch. Barbara Wala- 
szek — Renesansowa kamieniarka pałacu 
w Płakowicach k. Lwówka Sląskiego, praca 
wykonana na Studium Podyplomowym 
Politechniki Warszawskiej pod kierunkiem 
dra arch. Marii Brykowskiej, nagrodzona 
za wszechstronność analizy obiektu rzu- 
cającej nowe światło na wykonawców, 
oraz za prawidłowe wnioski konserwator- 
skie; dr inż. arch. Jan Chałupski — Obiekty 
mieszkalne służby dworskiej na Podgórzu 

zeszowskim, praca doktorska wykonana 
na Wydziale Architektury Politechniki 
Krakowskiej pod kierunkiem prof. dra 
Wiktora Zina, nagrodzona za podjęcie 
ciekawego tematu, opracowanie szczegóło- 
wego katalogu ginącego typu architektury 
mieszkaniowej; dr Ryszard Mazurowski — 
Archeologiczne badania powierzchniowe na 
terenach zbiornika Wielowieś Klasztorna na 
rzece Prośnie, praca wykonana w Poznań- 
skim Oddziale PP Pracownie Konserwacji 
Zabytków, nagrodzona za wysokie walory 
w zakresie dokumentacji wyników badań 
archeologicznych wraz z praktycznymi 
wnioskami konserwatorskimi; mgr Anna 
Kozak — Technika i technologia dekoracji 
sgraffitowych na terenie Polski południowej 
na podstawie wybranych obiektów, praca 
dyplomowa wykonana na Wydziale Kon- 
serwacji Dzieł Sztuki Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, nagrodzona za 
podjęcie i przeprowadzenie w szerokim 
zakresie sumiennych badań i analiz oraz 
sformułowanie interesujących wniosków 
konserwatorskich; mgr Adam Janczy — 
Konserwacja i ekspozycja muzealna gotyc- 
kiej rzeźby drewnianej polichromowanej — 
Chrystus Ukrzyżowany z kościoła Sw. Marii 
Magdaleny we Wrocławiu, praca dyplomo- 
wa wykonana na Wydziale Konserwacji 
Dzieł Sztuki Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie, nagrodzona za rozważne, 
precyzyjne i zgodne z obowiązującymi 
wymogami przeprowadzenie konserwacji 
obiektu; mgr Bożena Wierzbicka — Dzia- 
łalność Towarzystwa Opieki nad Zabytkami 
Przeszłości w Warszawie w latach 1906— 
1914, prace konserwatorsko-architektonicz- 
ne, praca magisterska wykonana w Insty- 
tucie Historii Sztuki Uniwersytetu War- 
szawskiego pod kierunkiem doc. dra hab. 
Jerzego Kowalczyka, nagrodzona za war- 


tościowe wzbogacenie skromnej, jak do- 
tychczas, literatury traktującej o historii 
konserwatorstwa w Polsce. 

Wyróżnienia otrzymały następujące osoby: 
mgr inż. arch. Stanisław Wiercioch — Za- 
mek w Fredropolu — badania architekto- 
niczne, praca wykonana na Studium Po- 
dyplomowym Politechniki Warszawskiej 
pod kierunkiem dra arch. Jarosława Wi- 
dawskiego; dr inż. arch. Krystyna Dąb- 
rowska-Budziłło — Ochrona i kształtowa- 
nie panoram miast ze szczególnym uwzględ- 
nieniem Krakowa, praca doktorska wyko- 
nana w Instytucie Urbanistyki i Planowa- 
nia Przestrzennego Wydziału Architektury 
Politechniki Krakowskiej pod kierunkiem 
prof. dra Janusza Bogdanowskiego; inż. 
arch. Janina Starzewska, mgr Elżbieta 
Wróblewska, mgr Zofia Bieńkowska — 
Dwór w Nienadowej — badania historycz- 
no-architektoniczne na obecność polichromii, 
dokumentacja wykonana w Pracowni 
Projektowej PP PKZ w Jarosławiu; mgr 
Krzysztof Gołębniak — Metodologiczne 
problemy archaizacji ekspozycji muzealnej, 
praca wykonana w Dziale Muzeów Tere- 
nowych Muzeum Narodowego w Pozna- 
niu; mgr Władysław Trawiński — Prawna 
ochrona dóbr kultury w Polsce ze szczegól- 
nym uwzględnieniem woj. leszczyńskiego, 
praca magisterska napisana na Wydziale 
Prawa i Administracji Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu; mgr 
Marta Mrozowska — Próba opracowania 
metody usuwania cienkich nawarstwień wa- 
piennych i farb klejowych z malowideł 
ściennych, praca dyplomowa wykonana 
na Wydziale Konserwacji Dzieł Sztuki 
Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie; 
rngr Ewa Łuka — Próby znalezienia opty- 
malnego środka do utrwalania pasteli, 
praca dyplomowa wykonana na Wydziale 
Konserwacji Dzieł Sztuki Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie; mgr Lucyna Ru- 
dek — Technologia i technika średnio- 
wiecznych rysunków i pisma wykonanych 
na pergaminie oraz metody ich identyfikacji, 
praca dyplomowa wykonana na Wydziale 
Konserwacji Dzieł Sztuki Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie; mgr Tadeusz Ku- 
biak — Dokumentacja etnograficzna zagro- 
dy w Gostyniu, dokumentacja wykonana 
w PP Pracownie Konserwacji Zabytkow, 
Oddzial w Szczecinie. 

W dziale prac projektow o-ba- 
dawczych nagrode I stopnia otrzy- 
mala mgr inz. arch. Lucyna Czyzniewska 
za Studium rewaloryzacji Nieszawy, wyko- 
nane w Torunskim Oddziale PP Pracow- 
nie Konserwacji Zabytków; jest to szczegó- 
łowe i wyjątkowo wnikliwie opracowane 
studium doliny Wisły w rejonie Nieszawy 
1 Ciechocinka wraz z kompleksowym 
ujęciem zagadnień ochrony zabytków 
i krajobrazu. 

Nagrody II stopnia: mgr inż. arch. Agniesz- 
ka Tratkiewicz — Studium rewaloryzacji 
Pińczowa wraz z projektem adaptacji no- 
wego miasta Mirowa, praca dyplomowa 


wykonana w Instytucie Podstaw Rozwoju 
Architektury pod kierunkiem doc. dr hab. 
Teresy Zarębskiej, nagrodzona za wszech- 
stronne opracowanie projektu rewalory- 
zacji historycznego układu przestrzennego; 
zespół w składzie: mgr inż. Sławomir 
Gzell, mgr inż. Monika Trochym-Cynke 
przy współpracy Studenckiego Koła Nau- 
kowego na Wydziale Architektury Poli- 
techniki Warszawskiej oraz mgr Barbara 
Gutkowska, mgr inż. Stanisław Jaszko- 
wiak — Studium krajobrazowo-przestrzenne 
Kalwarii Pacławskiej i Pacławia, praca 
wykonana w Zakładzie Projektowania 
Urbanistycznego Politechniki Warszaw- 
skiej pod kierunkiem prof. dra Kazimierza 
Wejcherta, nagrodzona za trafne ujęcie 
problemu zagospodarowania przestrzen- 
nego zabytkowego układu. 


Nagrody III stopnia: mgr inż. arch. Ewa 
Arvay-Podhalańska, mgr inż. arch. Bogu- 
sław Podhalański — Studium rewaloryzacji 
i organizacji przestrzennej zabytkowego 
miasta Pilzna na tle powiązań z rejonem 
oddziaływania, praca wykonana na Wy- 
dziale Architektury Politechniki Krakow- 
skiej w Instytucie Urbanistyki i Planowa- 
nia Przestrzennego oraz w Instytucie 
Historii Architektury i Konserwacji Zabyt- 
ków pod kierunkiem prof. dra Wiktora 
Zina i doc. dra hab. inż. arch. Tadeusza 
Bartkowicza, nagrodzona za trafną próbę 
odpowiedzi na potrzeby społeczno-gospo- 
darcze kraju w zakresie rewaloryzacji ma- 
łych miast o układzie zabytkowym; mgr 
inż. arch. Bolesław Beronski — Wytyczne 
funkcjonalno-programowe dla zespołu sta- 
romiejskiego Bloku Nr 4 w Krakowie, praca 
wykonana w Zakładzie Rozwoju i Orga- 
nizacji Robót przy Zjednoczeniu Budow- 
nictwa Komunalnego w Krakowie oraz 
Miejskim Biurze Projektów, nagrodzona 
za model syntetycznego ujęcia procesu 
rewaloryzacji dla potrzeb służby konser- 
watorskiej; mgr inż. arch. Zofia Gzow- 
ska — Ochrona tradycyjnego krajobrazu 
kulturowego regionu Kaszub, praca magi- 
sterska wykonana w Instytucie Architek- 
tury i Urbanistyki Politechniki Gdańskiej 
pod kierunkiem prof. dra Jerzego Stan- 
kiewicza 1 mgra inż. arch. Marcina Gaw- 
lickiego, nagrodzona za opracowanie kon- 
kretnych rozwiązań w zakresie projekto- 
wania obiektów turystycznych w powią- 
zaniu z tradycyjnym budownictwem re- 
gionu. 


Wyróżnienia otrzymały następujące osoby: 
mgr inż. arch. Maciej Wutzen, mgr inż. 
arch. Barbara Zywko-Kiersz, mgr inż. 
Stanisław Sosnowski, mgr inż. arch. Maria 
Wojtysiak — Rewaloryzacja i adaptacja 
Fortu Legionów Cytadeli Warszawskiej 
(praca wykonana w PP Pracownie Kon- 
serwacji Zabytków Oddział Zamek); mgr 
inż. Jan Olizar — Wstępna koncepcja za- 
gospodarowania parku i wykorzystania 
obiektów układu historycznego w Sosnowicy 
(praca wykonana w Instytucie Kształto- 


wania Środowiska w Warszawie); inż. 
arch. Małgorzata Sackiewicz-Rozbicka — 
Tułowice — zagospodarowanie folwarku 
i adaptacja dworu na cele turystyki (praca 
dyplomowa wykonana w Instytucie Pod- 
staw Rozwoju Architektury Politechniki 
Warszawskiej pod kierunkiem doc. dr hab. 
Anny Czapskiej). 
Jury konkursu przyznało nagrodę hono- 
rową za 8 prac projektowych dotyczących 
adaptacji nie zagospodarowanych obiek- 
tów zabytkowej architektury regionu ko- 
szalińskiego. Były to projekty adaptacji: 
Bramy Kamiennej w Świdwinie na Mu- 
zeum-Izbe Pamięci, pałacu w Wolini na 
Dom Pracy Twórczej, pałacu w Zaleskiem 
na Ośrodek Wypoczynku Niedzielnego, 
kaplicy Sw. Gertrudy w Koszalinie na eks- 
pozycję wyrobów rzemiosła artystycznego, 
piwnic byłego zamku w Złocieńcu na 
,SWiniarnie przy świecach”, wiatraka w Da- 
szewie na Muzeum Sztuki Młynarskiej 
oraz projekty zagospodarowania przest- 
rzennego Skansenu Rybołówstwa Mor- 
skiego w Darłowie i ruin murów obronnych 
w Białogardzie. Prace te wykonano w Wyż- 
szej Szkole Inżynierskiej — Instytucie Bu- 
downictwa Lądowego, Zakładzie Podstaw 
Projektowania pod kierunkiem doc. dr 
inż. arch. Jadwigi Dunajewskiej i mgr inż. 
arch. Marii Berlińskiej. 
W dziale prac popularnonau- 
kowych nagrodę I stopnia otrzymał 
kolorowy film Konserwacja kolumny Zyg- 
munta III Wazy. Film powstał w Pracowni 
Konserwacji Zabytków Metalowych War- 
szawskiego Oddziału PP PKZ, opracowany 
i zrealizowany przez zespół w składzie: 
reż. Jerzy Skowroński, mgr Tomasz No- 
wicki, mgr Krzysztof Lesiak, mgr Marian 
Lesiak, mgr Andrzej Wawrzeńczak, inż. 
Elżbieta Skowrońska przy współpracy 
konsultantów doc. dra Jana Sochy i mgra 
inż. Sławomira Safarzyńskiego z Instytutu 
Mechaniki Precyzyjnej w Warszawie. 
W tymże dziale nagrodę II stopnia otrzy- 
mał mgr Tadeusz Adam Kubiak za Kur- 
kowe Bractwa Strzeleckie w Wielkopolsce — 
katalog wystawy, opublikowany w 1978 r. 
przez Muzeum Narodowe w Poznaniu- 
Oddział Historii Miasta Poznania w Ra- 
tuszu. 
Celem konkursu — jak mówi regulamin — 
jest zainteresowanie studentów i młodej 
kadry naukowej problematyką ochrony 
zabytków i muzealnictwa przez podejmo- 
wanie tematów przyczyniających się do 
rozwoju nauki i popularyzacji w tym za- 
kresie lub dających propozycje konkret- 
nych rozwiązań praktycznych dostosowa- 
nych do współczesnych potrzeb. 
Po dokonaniu przeglądu nagrodzonych 
i wyróżnionych prac w 1979 r. należy 
stwierdzić, że zgodnie z przyjętymi zało- 
żeniami konkurs przyczynia się do podej- 
mowania tematów z dziedziny ochrony 
i konserwacji zabytków oraz zagadnień 
dotyczących muzealnictwa. 

Marian Paździor 


OCHRONA ZABYTKÓW DREWNIANYCH W 35-LECIU PRL — KONFERENCJA MUZEALNO-KONSERWATORSKA 


Konferencja na temat ochrony zabytków 
drewnianych w 35-leciu PRL rozpoczęła 
swoje obrady 1 października 1979 r. 
otwarciem Muzeum Wsi Lubelskiej, poło- 


zonego w peryferyjnej dzielnicy Lublina — 
Sławinek. W konferencji udział wzięli 
przedstawiciele dziewięciu krajów (ZSRR, 
Czechosłowacja, NRD, Szwecja, Norwe- 


gia, Finlandia, Belgia, RFN, Francja); 
łącznie było 127 uczestników krajowych 
i zagranicznych. Główni organizatorzy 
konferencji — to: Ministerstwo Kultury 
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Kazimierz Uszyński 


Ochrona zabytków drewnianych w 
35-leciu PRL - konferencja 
muzealno-konserwatorska 


Ochrona Zabytków 33/1 (128), 83-84 


1980 


Artykuł został zdigitalizowany i opracowany do udostępnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


tościowe wzbogacenie skromnej, jak do- 
tychczas, literatury traktującej o historii 
konserwatorstwa w Polsce. 

Wyróżnienia otrzymały następujące osoby: 
mgr inż. arch. Stanisław Wiercioch — Za- 
mek w Fredropolu — badania architekto- 
niczne, praca wykonana na Studium Po- 
dyplomowym Politechniki Warszawskiej 
pod kierunkiem dra arch. Jarosława Wi- 
dawskiego; dr inż. arch. Krystyna Dąb- 
rowska-Budziłło — Ochrona i kształtowa- 
nie panoram miast ze szczególnym uwzględ- 
nieniem Krakowa, praca doktorska wyko- 
nana w Instytucie Urbanistyki i Planowa- 
nia Przestrzennego Wydziału Architektury 
Politechniki Krakowskiej pod kierunkiem 
prof. dra Janusza Bogdanowskiego; inż. 
arch. Janina Starzewska, mgr Elżbieta 
Wróblewska, mgr Zofia Bieńkowska — 
Dwór w Nienadowej — badania historycz- 
no-architektoniczne na obecność polichromii, 
dokumentacja wykonana w Pracowni 
Projektowej PP PKZ w Jarosławiu; mgr 
Krzysztof Gołębniak — Metodologiczne 
problemy archaizacji ekspozycji muzealnej, 
praca wykonana w Dziale Muzeów Tere- 
nowych Muzeum Narodowego w Pozna- 
niu; mgr Władysław Trawiński — Prawna 
ochrona dóbr kultury w Polsce ze szczegól- 
nym uwzględnieniem woj. leszczyńskiego, 
praca magisterska napisana na Wydziale 
Prawa i Administracji Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu; mgr 
Marta Mrozowska — Próba opracowania 
metody usuwania cienkich nawarstwień wa- 
piennych i farb klejowych z malowideł 
ściennych, praca dyplomowa wykonana 
na Wydziale Konserwacji Dzieł Sztuki 
Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie; 
rngr Ewa Łuka — Próby znalezienia opty- 
malnego środka do utrwalania pasteli, 
praca dyplomowa wykonana na Wydziale 
Konserwacji Dzieł Sztuki Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie; mgr Lucyna Ru- 
dek — Technologia i technika średnio- 
wiecznych rysunków i pisma wykonanych 
na pergaminie oraz metody ich identyfikacji, 
praca dyplomowa wykonana na Wydziale 
Konserwacji Dzieł Sztuki Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie; mgr Tadeusz Ku- 
biak — Dokumentacja etnograficzna zagro- 
dy w Gostyniu, dokumentacja wykonana 
w PP Pracownie Konserwacji Zabytkow, 
Oddzial w Szczecinie. 

W dziale prac projektow o-ba- 
dawczych nagrode I stopnia otrzy- 
mala mgr inz. arch. Lucyna Czyzniewska 
za Studium rewaloryzacji Nieszawy, wyko- 
nane w Torunskim Oddziale PP Pracow- 
nie Konserwacji Zabytków; jest to szczegó- 
łowe i wyjątkowo wnikliwie opracowane 
studium doliny Wisły w rejonie Nieszawy 
1 Ciechocinka wraz z kompleksowym 
ujęciem zagadnień ochrony zabytków 
i krajobrazu. 

Nagrody II stopnia: mgr inż. arch. Agniesz- 
ka Tratkiewicz — Studium rewaloryzacji 
Pińczowa wraz z projektem adaptacji no- 
wego miasta Mirowa, praca dyplomowa 


wykonana w Instytucie Podstaw Rozwoju 
Architektury pod kierunkiem doc. dr hab. 
Teresy Zarębskiej, nagrodzona za wszech- 
stronne opracowanie projektu rewalory- 
zacji historycznego układu przestrzennego; 
zespół w składzie: mgr inż. Sławomir 
Gzell, mgr inż. Monika Trochym-Cynke 
przy współpracy Studenckiego Koła Nau- 
kowego na Wydziale Architektury Poli- 
techniki Warszawskiej oraz mgr Barbara 
Gutkowska, mgr inż. Stanisław Jaszko- 
wiak — Studium krajobrazowo-przestrzenne 
Kalwarii Pacławskiej i Pacławia, praca 
wykonana w Zakładzie Projektowania 
Urbanistycznego Politechniki Warszaw- 
skiej pod kierunkiem prof. dra Kazimierza 
Wejcherta, nagrodzona za trafne ujęcie 
problemu zagospodarowania przestrzen- 
nego zabytkowego układu. 


Nagrody III stopnia: mgr inż. arch. Ewa 
Arvay-Podhalańska, mgr inż. arch. Bogu- 
sław Podhalański — Studium rewaloryzacji 
i organizacji przestrzennej zabytkowego 
miasta Pilzna na tle powiązań z rejonem 
oddziaływania, praca wykonana na Wy- 
dziale Architektury Politechniki Krakow- 
skiej w Instytucie Urbanistyki i Planowa- 
nia Przestrzennego oraz w Instytucie 
Historii Architektury i Konserwacji Zabyt- 
ków pod kierunkiem prof. dra Wiktora 
Zina i doc. dra hab. inż. arch. Tadeusza 
Bartkowicza, nagrodzona za trafną próbę 
odpowiedzi na potrzeby społeczno-gospo- 
darcze kraju w zakresie rewaloryzacji ma- 
łych miast o układzie zabytkowym; mgr 
inż. arch. Bolesław Beronski — Wytyczne 
funkcjonalno-programowe dla zespołu sta- 
romiejskiego Bloku Nr 4 w Krakowie, praca 
wykonana w Zakładzie Rozwoju i Orga- 
nizacji Robót przy Zjednoczeniu Budow- 
nictwa Komunalnego w Krakowie oraz 
Miejskim Biurze Projektów, nagrodzona 
za model syntetycznego ujęcia procesu 
rewaloryzacji dla potrzeb służby konser- 
watorskiej; mgr inż. arch. Zofia Gzow- 
ska — Ochrona tradycyjnego krajobrazu 
kulturowego regionu Kaszub, praca magi- 
sterska wykonana w Instytucie Architek- 
tury i Urbanistyki Politechniki Gdańskiej 
pod kierunkiem prof. dra Jerzego Stan- 
kiewicza 1 mgra inż. arch. Marcina Gaw- 
lickiego, nagrodzona za opracowanie kon- 
kretnych rozwiązań w zakresie projekto- 
wania obiektów turystycznych w powią- 
zaniu z tradycyjnym budownictwem re- 
gionu. 


Wyróżnienia otrzymały następujące osoby: 
mgr inż. arch. Maciej Wutzen, mgr inż. 
arch. Barbara Zywko-Kiersz, mgr inż. 
Stanisław Sosnowski, mgr inż. arch. Maria 
Wojtysiak — Rewaloryzacja i adaptacja 
Fortu Legionów Cytadeli Warszawskiej 
(praca wykonana w PP Pracownie Kon- 
serwacji Zabytków Oddział Zamek); mgr 
inż. Jan Olizar — Wstępna koncepcja za- 
gospodarowania parku i wykorzystania 
obiektów układu historycznego w Sosnowicy 
(praca wykonana w Instytucie Kształto- 


wania Środowiska w Warszawie); inż. 
arch. Małgorzata Sackiewicz-Rozbicka — 
Tułowice — zagospodarowanie folwarku 
i adaptacja dworu na cele turystyki (praca 
dyplomowa wykonana w Instytucie Pod- 
staw Rozwoju Architektury Politechniki 
Warszawskiej pod kierunkiem doc. dr hab. 
Anny Czapskiej). 
Jury konkursu przyznało nagrodę hono- 
rową za 8 prac projektowych dotyczących 
adaptacji nie zagospodarowanych obiek- 
tów zabytkowej architektury regionu ko- 
szalińskiego. Były to projekty adaptacji: 
Bramy Kamiennej w Świdwinie na Mu- 
zeum-Izbe Pamięci, pałacu w Wolini na 
Dom Pracy Twórczej, pałacu w Zaleskiem 
na Ośrodek Wypoczynku Niedzielnego, 
kaplicy Sw. Gertrudy w Koszalinie na eks- 
pozycję wyrobów rzemiosła artystycznego, 
piwnic byłego zamku w Złocieńcu na 
,SWiniarnie przy świecach”, wiatraka w Da- 
szewie na Muzeum Sztuki Młynarskiej 
oraz projekty zagospodarowania przest- 
rzennego Skansenu Rybołówstwa Mor- 
skiego w Darłowie i ruin murów obronnych 
w Białogardzie. Prace te wykonano w Wyż- 
szej Szkole Inżynierskiej — Instytucie Bu- 
downictwa Lądowego, Zakładzie Podstaw 
Projektowania pod kierunkiem doc. dr 
inż. arch. Jadwigi Dunajewskiej i mgr inż. 
arch. Marii Berlińskiej. 
W dziale prac popularnonau- 
kowych nagrodę I stopnia otrzymał 
kolorowy film Konserwacja kolumny Zyg- 
munta III Wazy. Film powstał w Pracowni 
Konserwacji Zabytków Metalowych War- 
szawskiego Oddziału PP PKZ, opracowany 
i zrealizowany przez zespół w składzie: 
reż. Jerzy Skowroński, mgr Tomasz No- 
wicki, mgr Krzysztof Lesiak, mgr Marian 
Lesiak, mgr Andrzej Wawrzeńczak, inż. 
Elżbieta Skowrońska przy współpracy 
konsultantów doc. dra Jana Sochy i mgra 
inż. Sławomira Safarzyńskiego z Instytutu 
Mechaniki Precyzyjnej w Warszawie. 
W tymże dziale nagrodę II stopnia otrzy- 
mał mgr Tadeusz Adam Kubiak za Kur- 
kowe Bractwa Strzeleckie w Wielkopolsce — 
katalog wystawy, opublikowany w 1978 r. 
przez Muzeum Narodowe w Poznaniu- 
Oddział Historii Miasta Poznania w Ra- 
tuszu. 
Celem konkursu — jak mówi regulamin — 
jest zainteresowanie studentów i młodej 
kadry naukowej problematyką ochrony 
zabytków i muzealnictwa przez podejmo- 
wanie tematów przyczyniających się do 
rozwoju nauki i popularyzacji w tym za- 
kresie lub dających propozycje konkret- 
nych rozwiązań praktycznych dostosowa- 
nych do współczesnych potrzeb. 
Po dokonaniu przeglądu nagrodzonych 
i wyróżnionych prac w 1979 r. należy 
stwierdzić, że zgodnie z przyjętymi zało- 
żeniami konkurs przyczynia się do podej- 
mowania tematów z dziedziny ochrony 
i konserwacji zabytków oraz zagadnień 
dotyczących muzealnictwa. 

Marian Paździor 


OCHRONA ZABYTKÓW DREWNIANYCH W 35-LECIU PRL — KONFERENCJA MUZEALNO-KONSERWATORSKA 


Konferencja na temat ochrony zabytków 
drewnianych w 35-leciu PRL rozpoczęła 
swoje obrady 1 października 1979 r. 
otwarciem Muzeum Wsi Lubelskiej, poło- 


zonego w peryferyjnej dzielnicy Lublina — 
Sławinek. W konferencji udział wzięli 
przedstawiciele dziewięciu krajów (ZSRR, 
Czechosłowacja, NRD, Szwecja, Norwe- 


gia, Finlandia, Belgia, RFN, Francja); 
łącznie było 127 uczestników krajowych 
i zagranicznych. Główni organizatorzy 
konferencji — to: Ministerstwo Kultury 
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i Sztuki — Zarzad Muzeów i Ochrony 
Zabytków, PP Pracownie Konserwacji 
Zabytków i Zjednoczone Zespoly Gospo- 
darcze (INCO); gospodarz pierwszego 
dnia obrad: Muzeum Wsi Lubelskiej, zaś 
dwu następnych: Muzeum Rolnictwa im. 
K. Kluka w Ciechanowcu. 

W części lubelskiej, poza uczestnictwem 
w uroczystości otwarcia kolejnego w Polsce 
muzeum skansenowskiego, goście mieli 
możność obejrzenia ponad dwudziestu 
obiektów i starannie zagospodarowanych 
wnętrz z terenu Lubelszczyzny. Zważywszy 
fakt, iż pokazany fragment skansenu został 
przygotowany zaledwie w czasie trzech 
lat, pracownikom muzeum należą się 
słowa wielkiego uznania. 


Wygłoszone w Lublinie trzy referaty: prof. 
dra Romana Reinfussa, dra inż. Michała 
Czajnika i dyr. Ryszarda Królikowskiego, 
przybliżyły uczestnikom główne problemy 
związane z założeniami programowymi, 
konserwacją i sprawami organizacyjnymi 
Muzeum Wsi Lubelskiej. 


W Ciechanowcu powiązano z konferencją 
przekazanie do muzealnego użytkowania 
jednego z dwu budujących się przy Mu- 
zeum zespołów skansenowskich. W zespole 
Już utworzonym ukazany jest przekrój spo- 
łeczny wsi pogranicza mazowiecko-pod- 
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laskiego z drugiej połowy XIX w. Część 
wnętrz w obiektach skansenowskich przy- 
stosowano do potrzeb wystawienniczych; 
między innymi zorganizowano wystawy 
związane z konferencją: Konserwacja za- 
bytkowego drewna w 35-leciu PRL (orga- 
nizator: ZZG), Artystyczna obróbka drewna 
(organizator: Muzeum w Ciechanowcu) 
i Zabytki Ziemi Łomżyńskiej (organizator: 
WKZ Łomża). 

W części referatowej w Ciechanowcu dr 
Franciszek Midura, wicedyrektor ZMiOZ, 
omówił dzieje ochrony budownictwa ludo- 
wego w 35-leciu PRL oraz nakreślił jego 
najbliższe perspektywy rozwojowe. W re- 
feracie dra Tadeusza Polaka, dyrektora 
naczelnego PP PKZ, zostały przedstawione 
osiągnięcia tej instytucji w ochronie za- 
bytkowych obiektów drewnianych. Po- 
dobnie mgr Jerzy Rutkowski, naczelny 
dyrektor ZZG, przedstawił charaktery- 
styczną dla naszego kraju i cenną dla 
ochrony zabytków drewnianych współ- 
pracę przemysłu wyspecjalizowanego ze 
służbą muzealno-konserwatorską w zakre- 
sie ochrony zabytków. Dr Jerzy Czajkow- 
ski zajął się w swoim referacie sprawą 
badań i metodologii prac badawczych 
w odniesieniu do budownictwa ludowego 
w Polsce, a dr Michał Czajnik zaprezento- 
wał bogate osiągnięcia metod konserwacji 


MIAST ZABYTKOWYCH W POLSCE — WYSTAWA W BOLONII 


W dniu 13 października 1979 r. otwarty 
został w Bolonii doroczny Międzynarodo- 
wy Salon Uprzemysłowienia Budownic- 
twa — SAIE'79 (13—21.X.1979). Central- 
nym punktem programu tej wielkiej wy- 
stawy jest impreza kulturalno-informacyj- 
na zwana CUORE MOSTRA (serce wy- 
stawy), do uczestnictwa w której Dyrekcja 
Targów Bolońskich zaprasza jeden kraj 
jako gościa honorowego. W roku 1979 
zaproszona została Polska, która zapre- 


zentowała dużą wystawę Zagospodarowanie 
przestrzenne, budownictwo i rewaloryzacja 
miast zabytkowych w Polsce, wypełniła 
program dwudniowego seminarium nauko- 
wego o tej samej tematyce i przeważającą 
część publikacji książkowej pt. Politica 
edilizia e gestione del territorio in Polonia, 
zawierającej ponadto artykuły autorów 
włoskich. 

Oprócz tych podstawowych elementów 
imprezy CUORE MOSTRA wystąpienie 


KONSERWACJA ZABYTKÓW ARCHITEKTURY I URBANISTYKI 
— MIĘDZYNARODOWE SYMPOZJUM W KRAKOWIE 


W dniach 15—18 listopada 1979 r. odbyło 
się międzynarodowe sympozjum na temat 
konserwacji zabytków architektury i urba- 
nistyki, zorganizowane przez Instytut 
Historii Architektury i Konserwacji Za- 
bytków Politechniki Krakowskiej im. Ta- 
deusza Kościuszki. 

Po uroczystym otwarciu sympozjum przez 
wiceministra kułtury i sztuki — prof. dra 
hab. Wiktora Zina oraz powitaniu uczest- 
ników przez rektora Politechniki Kra- 
kowskiej — prof. dra hab. inż. Bolesława 
Kordasa i dziekana Wydziału Architek- 
tury — prof. dra hab. arch. Andrzeja 
Skoczka, uczestnicy spotkania obejrzeli 
film pt. Warstwy czasu, poświęcony spra- 
wom odnowy Krakowa, zwiedzili kom- 
naty królewskie oraz wystawę Wawel 
zaginiony. 

W godzinach popołudniowych nastąpiła 
prezentacja ostatnich realizacji konserwa- 
torskich w Krakowie (ul. Kanonicza, ze- 
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spół gastronomiczny Wierzynek), a na- 
stępnie wszyscy uczestnicy udali się do 
Ośrodka Szkoleniowego Politechniki Kra- 
kowskiej w Janowicach k. Zakliczyna, 
gdzie w dniach 16—17 listopada toczyły 
się obrady. Wygłoszono ogółem 22 refe- 
raty o bardzo szerokiej problematyce — 
od zagadnień teoretycznych do szczegóło- 
wych zagadnień technicznych z zakresu 
konserwacji. Z gości zagranicznych refe- 
raty wygłosili: prof. S. Gvozdanović 
(Jugosławia), prof. G. Cristinelli (Włochy), 
arch. D. Deurenne (Francja) i prof. M. Za- 
dor (Węgry). Ogółem w sympozjum uczest- 
niczyło ponad 70 osób, przedstawicieli 
krajowych i zagranicznych uczelni oraz 
krakowskiego Środowiska konserwator- 
skiego. 

Spotkaniu towarzyszyła interesująca wy- 
stawa obrazująca dorobek konserwatorski 
Instytutu Historii Architektury i Konser- 
wacji Zabytków Politechniki Krakowskiej, 


drewna, jakich dopracowano się w Polsce 
w okresie 35-lecia. Wystąpienia zakończył 
referat Kazimierza Uszyńskiego, w którym 
znalazło się omówienie inicjatyw ochro- 
ny budownictwa ludowego w północno- 
-wschodniej Polsce, ze szczególnym u- 
względnieniem zespołów skansenowskich 
w Ciechanowcu. 

Uczestnicy dyskusji — zarówno w Lublinie, 
Jak i w Ciechanowcu — podkreślali ogrom- 
ne osiągnięcia w 35-leciu PRL w zakresie 
ochrony zabytków drewnianych, rozwa- 
żali sprawy organizacyjne i techniczne 
związane z rozbudową zespołów skan- 
senowskich, sprawy zagospodarowania 
wnętrz skansenowskich i ich adaptacji do 
potrzeb współczesnych, wysuwali postulaty 
pod adresem organizatorów konferencji 
z propozycją przychodzenia z pomocą 
w kwestiach organizacyjno-gospodarczych 
i konserwatorskich w zakresie ochrony * 
zabytków budownictwa ludowego. 
Spotkanie ciechanowiecko-lubelskie było 
okazją do miłych przeżyć i zdobycia cennej 
wiedzy teoretycznej i praktycznej, a to 
wszystko dla sprawy, która leży u podstaw 
naszej kultury narodowej i naszego wkładu 
do światowego dorobku ochrony za- 
bytków. 


Kazimierz Uszyński 


Polski wzbogacone było trzema wystawa- 
mi: wystawą autorską prof. architekta 
Haliny Skibniewskiej, wystawą Warszawa 
wczoraj i dziś oraz wystawą książki wy- 
dawnictwa ,,Arkady’’. 
Z uwagi na duze znaczenie i bardzo po- 
zytywna ocene polskiej imprezy w Bolonii 
szczegółowe jej omówienie zamieścimy 
w jednym z następnych numerów ,,Och- 
rony Zabytków”. 

Barbara Lenard 


krakowskiego Oddziału PP Pracownie 
Konserwacji Zabytków, Miejskiego Biura 
Projektów oraz Krakowskiego Przedsię- 
biorstwa Geodezyjnego. Odbył się też po- 
kaz zastosowania kamery termowizyjnej 
dla potrzeb badania zabytków. Z okazji 
sympozjum Instytut Historii Architektury 
i Konserwacji Zabytków wydał okolicz- 
nościowe wydawnictwo prezentujące wielo- 
letni dorobek dydaktyczny, naukowy i pro- 
jektowy. 

W ostatnim dniu spotkania uczestnicy 
zwiedzili zabytkową kopalnię soli w Wie- 
liczce oraz zamek w Pieskowej Skale. 
Nałeży podkreślić doskonałą organizację 
sympozjum (symultaniczne tłumaczenie, 
telewizja przemysłowa), wysoki poziom 
większości referatów oraz niezwykłą goś- 
cinnosé gospodarzy. Referaty i dyskusja 
będą opublikowane. 


Wojciech Kalinowski 
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Konserwacja zabytków architektury 1 
urbanistyki - miedzynarodowe 
sympozjum w Krakowle 
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1980 


Artykut zostat zdigitalizowany i opracowany do udostepnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


i Sztuki — Zarzad Muzeów i Ochrony 
Zabytków, PP Pracownie Konserwacji 
Zabytków i Zjednoczone Zespoly Gospo- 
darcze (INCO); gospodarz pierwszego 
dnia obrad: Muzeum Wsi Lubelskiej, zaś 
dwu następnych: Muzeum Rolnictwa im. 
K. Kluka w Ciechanowcu. 

W części lubelskiej, poza uczestnictwem 
w uroczystości otwarcia kolejnego w Polsce 
muzeum skansenowskiego, goście mieli 
możność obejrzenia ponad dwudziestu 
obiektów i starannie zagospodarowanych 
wnętrz z terenu Lubelszczyzny. Zważywszy 
fakt, iż pokazany fragment skansenu został 
przygotowany zaledwie w czasie trzech 
lat, pracownikom muzeum należą się 
słowa wielkiego uznania. 


Wygłoszone w Lublinie trzy referaty: prof. 
dra Romana Reinfussa, dra inż. Michała 
Czajnika i dyr. Ryszarda Królikowskiego, 
przybliżyły uczestnikom główne problemy 
związane z założeniami programowymi, 
konserwacją i sprawami organizacyjnymi 
Muzeum Wsi Lubelskiej. 


W Ciechanowcu powiązano z konferencją 
przekazanie do muzealnego użytkowania 
jednego z dwu budujących się przy Mu- 
zeum zespołów skansenowskich. W zespole 
Już utworzonym ukazany jest przekrój spo- 
łeczny wsi pogranicza mazowiecko-pod- 
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laskiego z drugiej połowy XIX w. Część 
wnętrz w obiektach skansenowskich przy- 
stosowano do potrzeb wystawienniczych; 
między innymi zorganizowano wystawy 
związane z konferencją: Konserwacja za- 
bytkowego drewna w 35-leciu PRL (orga- 
nizator: ZZG), Artystyczna obróbka drewna 
(organizator: Muzeum w Ciechanowcu) 
i Zabytki Ziemi Łomżyńskiej (organizator: 
WKZ Łomża). 

W części referatowej w Ciechanowcu dr 
Franciszek Midura, wicedyrektor ZMiOZ, 
omówił dzieje ochrony budownictwa ludo- 
wego w 35-leciu PRL oraz nakreślił jego 
najbliższe perspektywy rozwojowe. W re- 
feracie dra Tadeusza Polaka, dyrektora 
naczelnego PP PKZ, zostały przedstawione 
osiągnięcia tej instytucji w ochronie za- 
bytkowych obiektów drewnianych. Po- 
dobnie mgr Jerzy Rutkowski, naczelny 
dyrektor ZZG, przedstawił charaktery- 
styczną dla naszego kraju i cenną dla 
ochrony zabytków drewnianych współ- 
pracę przemysłu wyspecjalizowanego ze 
służbą muzealno-konserwatorską w zakre- 
sie ochrony zabytków. Dr Jerzy Czajkow- 
ski zajął się w swoim referacie sprawą 
badań i metodologii prac badawczych 
w odniesieniu do budownictwa ludowego 
w Polsce, a dr Michał Czajnik zaprezento- 
wał bogate osiągnięcia metod konserwacji 


MIAST ZABYTKOWYCH W POLSCE — WYSTAWA W BOLONII 


W dniu 13 października 1979 r. otwarty 
został w Bolonii doroczny Międzynarodo- 
wy Salon Uprzemysłowienia Budownic- 
twa — SAIE'79 (13—21.X.1979). Central- 
nym punktem programu tej wielkiej wy- 
stawy jest impreza kulturalno-informacyj- 
na zwana CUORE MOSTRA (serce wy- 
stawy), do uczestnictwa w której Dyrekcja 
Targów Bolońskich zaprasza jeden kraj 
jako gościa honorowego. W roku 1979 
zaproszona została Polska, która zapre- 


zentowała dużą wystawę Zagospodarowanie 
przestrzenne, budownictwo i rewaloryzacja 
miast zabytkowych w Polsce, wypełniła 
program dwudniowego seminarium nauko- 
wego o tej samej tematyce i przeważającą 
część publikacji książkowej pt. Politica 
edilizia e gestione del territorio in Polonia, 
zawierającej ponadto artykuły autorów 
włoskich. 

Oprócz tych podstawowych elementów 
imprezy CUORE MOSTRA wystąpienie 


KONSERWACJA ZABYTKÓW ARCHITEKTURY I URBANISTYKI 
— MIĘDZYNARODOWE SYMPOZJUM W KRAKOWIE 


W dniach 15—18 listopada 1979 r. odbyło 
się międzynarodowe sympozjum na temat 
konserwacji zabytków architektury i urba- 
nistyki, zorganizowane przez Instytut 
Historii Architektury i Konserwacji Za- 
bytków Politechniki Krakowskiej im. Ta- 
deusza Kościuszki. 

Po uroczystym otwarciu sympozjum przez 
wiceministra kułtury i sztuki — prof. dra 
hab. Wiktora Zina oraz powitaniu uczest- 
ników przez rektora Politechniki Kra- 
kowskiej — prof. dra hab. inż. Bolesława 
Kordasa i dziekana Wydziału Architek- 
tury — prof. dra hab. arch. Andrzeja 
Skoczka, uczestnicy spotkania obejrzeli 
film pt. Warstwy czasu, poświęcony spra- 
wom odnowy Krakowa, zwiedzili kom- 
naty królewskie oraz wystawę Wawel 
zaginiony. 

W godzinach popołudniowych nastąpiła 
prezentacja ostatnich realizacji konserwa- 
torskich w Krakowie (ul. Kanonicza, ze- 
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spół gastronomiczny Wierzynek), a na- 
stępnie wszyscy uczestnicy udali się do 
Ośrodka Szkoleniowego Politechniki Kra- 
kowskiej w Janowicach k. Zakliczyna, 
gdzie w dniach 16—17 listopada toczyły 
się obrady. Wygłoszono ogółem 22 refe- 
raty o bardzo szerokiej problematyce — 
od zagadnień teoretycznych do szczegóło- 
wych zagadnień technicznych z zakresu 
konserwacji. Z gości zagranicznych refe- 
raty wygłosili: prof. S. Gvozdanović 
(Jugosławia), prof. G. Cristinelli (Włochy), 
arch. D. Deurenne (Francja) i prof. M. Za- 
dor (Węgry). Ogółem w sympozjum uczest- 
niczyło ponad 70 osób, przedstawicieli 
krajowych i zagranicznych uczelni oraz 
krakowskiego Środowiska konserwator- 
skiego. 

Spotkaniu towarzyszyła interesująca wy- 
stawa obrazująca dorobek konserwatorski 
Instytutu Historii Architektury i Konser- 
wacji Zabytków Politechniki Krakowskiej, 


drewna, jakich dopracowano się w Polsce 
w okresie 35-lecia. Wystąpienia zakończył 
referat Kazimierza Uszyńskiego, w którym 
znalazło się omówienie inicjatyw ochro- 
ny budownictwa ludowego w północno- 
-wschodniej Polsce, ze szczególnym u- 
względnieniem zespołów skansenowskich 
w Ciechanowcu. 

Uczestnicy dyskusji — zarówno w Lublinie, 
Jak i w Ciechanowcu — podkreślali ogrom- 
ne osiągnięcia w 35-leciu PRL w zakresie 
ochrony zabytków drewnianych, rozwa- 
żali sprawy organizacyjne i techniczne 
związane z rozbudową zespołów skan- 
senowskich, sprawy zagospodarowania 
wnętrz skansenowskich i ich adaptacji do 
potrzeb współczesnych, wysuwali postulaty 
pod adresem organizatorów konferencji 
z propozycją przychodzenia z pomocą 
w kwestiach organizacyjno-gospodarczych 
i konserwatorskich w zakresie ochrony * 
zabytków budownictwa ludowego. 
Spotkanie ciechanowiecko-lubelskie było 
okazją do miłych przeżyć i zdobycia cennej 
wiedzy teoretycznej i praktycznej, a to 
wszystko dla sprawy, która leży u podstaw 
naszej kultury narodowej i naszego wkładu 
do światowego dorobku ochrony za- 
bytków. 


Kazimierz Uszyński 


Polski wzbogacone było trzema wystawa- 
mi: wystawą autorską prof. architekta 
Haliny Skibniewskiej, wystawą Warszawa 
wczoraj i dziś oraz wystawą książki wy- 
dawnictwa ,,Arkady’’. 
Z uwagi na duze znaczenie i bardzo po- 
zytywna ocene polskiej imprezy w Bolonii 
szczegółowe jej omówienie zamieścimy 
w jednym z następnych numerów ,,Och- 
rony Zabytków”. 

Barbara Lenard 


krakowskiego Oddziału PP Pracownie 
Konserwacji Zabytków, Miejskiego Biura 
Projektów oraz Krakowskiego Przedsię- 
biorstwa Geodezyjnego. Odbył się też po- 
kaz zastosowania kamery termowizyjnej 
dla potrzeb badania zabytków. Z okazji 
sympozjum Instytut Historii Architektury 
i Konserwacji Zabytków wydał okolicz- 
nościowe wydawnictwo prezentujące wielo- 
letni dorobek dydaktyczny, naukowy i pro- 
jektowy. 

W ostatnim dniu spotkania uczestnicy 
zwiedzili zabytkową kopalnię soli w Wie- 
liczce oraz zamek w Pieskowej Skale. 
Nałeży podkreślić doskonałą organizację 
sympozjum (symultaniczne tłumaczenie, 
telewizja przemysłowa), wysoki poziom 
większości referatów oraz niezwykłą goś- 
cinnosé gospodarzy. Referaty i dyskusja 
będą opublikowane. 


Wojciech Kalinowski 
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Zagospodarowanie przestrzenne, 
budownictwo i rewaloryzacja miast 
zabytkowych w Polsce - wystawa w 
Bolonii 
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1980 


Artykuł został zdigitalizowany i opracowany do udostępnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


i Sztuki — Zarzad Muzeów i Ochrony 
Zabytków, PP Pracownie Konserwacji 
Zabytków i Zjednoczone Zespoly Gospo- 
darcze (INCO); gospodarz pierwszego 
dnia obrad: Muzeum Wsi Lubelskiej, zaś 
dwu następnych: Muzeum Rolnictwa im. 
K. Kluka w Ciechanowcu. 

W części lubelskiej, poza uczestnictwem 
w uroczystości otwarcia kolejnego w Polsce 
muzeum skansenowskiego, goście mieli 
możność obejrzenia ponad dwudziestu 
obiektów i starannie zagospodarowanych 
wnętrz z terenu Lubelszczyzny. Zważywszy 
fakt, iż pokazany fragment skansenu został 
przygotowany zaledwie w czasie trzech 
lat, pracownikom muzeum należą się 
słowa wielkiego uznania. 


Wygłoszone w Lublinie trzy referaty: prof. 
dra Romana Reinfussa, dra inż. Michała 
Czajnika i dyr. Ryszarda Królikowskiego, 
przybliżyły uczestnikom główne problemy 
związane z założeniami programowymi, 
konserwacją i sprawami organizacyjnymi 
Muzeum Wsi Lubelskiej. 


W Ciechanowcu powiązano z konferencją 
przekazanie do muzealnego użytkowania 
jednego z dwu budujących się przy Mu- 
zeum zespołów skansenowskich. W zespole 
Już utworzonym ukazany jest przekrój spo- 
łeczny wsi pogranicza mazowiecko-pod- 
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laskiego z drugiej połowy XIX w. Część 
wnętrz w obiektach skansenowskich przy- 
stosowano do potrzeb wystawienniczych; 
między innymi zorganizowano wystawy 
związane z konferencją: Konserwacja za- 
bytkowego drewna w 35-leciu PRL (orga- 
nizator: ZZG), Artystyczna obróbka drewna 
(organizator: Muzeum w Ciechanowcu) 
i Zabytki Ziemi Łomżyńskiej (organizator: 
WKZ Łomża). 

W części referatowej w Ciechanowcu dr 
Franciszek Midura, wicedyrektor ZMiOZ, 
omówił dzieje ochrony budownictwa ludo- 
wego w 35-leciu PRL oraz nakreślił jego 
najbliższe perspektywy rozwojowe. W re- 
feracie dra Tadeusza Polaka, dyrektora 
naczelnego PP PKZ, zostały przedstawione 
osiągnięcia tej instytucji w ochronie za- 
bytkowych obiektów drewnianych. Po- 
dobnie mgr Jerzy Rutkowski, naczelny 
dyrektor ZZG, przedstawił charaktery- 
styczną dla naszego kraju i cenną dla 
ochrony zabytków drewnianych współ- 
pracę przemysłu wyspecjalizowanego ze 
służbą muzealno-konserwatorską w zakre- 
sie ochrony zabytków. Dr Jerzy Czajkow- 
ski zajął się w swoim referacie sprawą 
badań i metodologii prac badawczych 
w odniesieniu do budownictwa ludowego 
w Polsce, a dr Michał Czajnik zaprezento- 
wał bogate osiągnięcia metod konserwacji 


MIAST ZABYTKOWYCH W POLSCE — WYSTAWA W BOLONII 


W dniu 13 października 1979 r. otwarty 
został w Bolonii doroczny Międzynarodo- 
wy Salon Uprzemysłowienia Budownic- 
twa — SAIE'79 (13—21.X.1979). Central- 
nym punktem programu tej wielkiej wy- 
stawy jest impreza kulturalno-informacyj- 
na zwana CUORE MOSTRA (serce wy- 
stawy), do uczestnictwa w której Dyrekcja 
Targów Bolońskich zaprasza jeden kraj 
jako gościa honorowego. W roku 1979 
zaproszona została Polska, która zapre- 


zentowała dużą wystawę Zagospodarowanie 
przestrzenne, budownictwo i rewaloryzacja 
miast zabytkowych w Polsce, wypełniła 
program dwudniowego seminarium nauko- 
wego o tej samej tematyce i przeważającą 
część publikacji książkowej pt. Politica 
edilizia e gestione del territorio in Polonia, 
zawierającej ponadto artykuły autorów 
włoskich. 

Oprócz tych podstawowych elementów 
imprezy CUORE MOSTRA wystąpienie 


KONSERWACJA ZABYTKÓW ARCHITEKTURY I URBANISTYKI 
— MIĘDZYNARODOWE SYMPOZJUM W KRAKOWIE 


W dniach 15—18 listopada 1979 r. odbyło 
się międzynarodowe sympozjum na temat 
konserwacji zabytków architektury i urba- 
nistyki, zorganizowane przez Instytut 
Historii Architektury i Konserwacji Za- 
bytków Politechniki Krakowskiej im. Ta- 
deusza Kościuszki. 

Po uroczystym otwarciu sympozjum przez 
wiceministra kułtury i sztuki — prof. dra 
hab. Wiktora Zina oraz powitaniu uczest- 
ników przez rektora Politechniki Kra- 
kowskiej — prof. dra hab. inż. Bolesława 
Kordasa i dziekana Wydziału Architek- 
tury — prof. dra hab. arch. Andrzeja 
Skoczka, uczestnicy spotkania obejrzeli 
film pt. Warstwy czasu, poświęcony spra- 
wom odnowy Krakowa, zwiedzili kom- 
naty królewskie oraz wystawę Wawel 
zaginiony. 

W godzinach popołudniowych nastąpiła 
prezentacja ostatnich realizacji konserwa- 
torskich w Krakowie (ul. Kanonicza, ze- 


84 


spół gastronomiczny Wierzynek), a na- 
stępnie wszyscy uczestnicy udali się do 
Ośrodka Szkoleniowego Politechniki Kra- 
kowskiej w Janowicach k. Zakliczyna, 
gdzie w dniach 16—17 listopada toczyły 
się obrady. Wygłoszono ogółem 22 refe- 
raty o bardzo szerokiej problematyce — 
od zagadnień teoretycznych do szczegóło- 
wych zagadnień technicznych z zakresu 
konserwacji. Z gości zagranicznych refe- 
raty wygłosili: prof. S. Gvozdanović 
(Jugosławia), prof. G. Cristinelli (Włochy), 
arch. D. Deurenne (Francja) i prof. M. Za- 
dor (Węgry). Ogółem w sympozjum uczest- 
niczyło ponad 70 osób, przedstawicieli 
krajowych i zagranicznych uczelni oraz 
krakowskiego Środowiska konserwator- 
skiego. 

Spotkaniu towarzyszyła interesująca wy- 
stawa obrazująca dorobek konserwatorski 
Instytutu Historii Architektury i Konser- 
wacji Zabytków Politechniki Krakowskiej, 


drewna, jakich dopracowano się w Polsce 
w okresie 35-lecia. Wystąpienia zakończył 
referat Kazimierza Uszyńskiego, w którym 
znalazło się omówienie inicjatyw ochro- 
ny budownictwa ludowego w północno- 
-wschodniej Polsce, ze szczególnym u- 
względnieniem zespołów skansenowskich 
w Ciechanowcu. 

Uczestnicy dyskusji — zarówno w Lublinie, 
Jak i w Ciechanowcu — podkreślali ogrom- 
ne osiągnięcia w 35-leciu PRL w zakresie 
ochrony zabytków drewnianych, rozwa- 
żali sprawy organizacyjne i techniczne 
związane z rozbudową zespołów skan- 
senowskich, sprawy zagospodarowania 
wnętrz skansenowskich i ich adaptacji do 
potrzeb współczesnych, wysuwali postulaty 
pod adresem organizatorów konferencji 
z propozycją przychodzenia z pomocą 
w kwestiach organizacyjno-gospodarczych 
i konserwatorskich w zakresie ochrony * 
zabytków budownictwa ludowego. 
Spotkanie ciechanowiecko-lubelskie było 
okazją do miłych przeżyć i zdobycia cennej 
wiedzy teoretycznej i praktycznej, a to 
wszystko dla sprawy, która leży u podstaw 
naszej kultury narodowej i naszego wkładu 
do światowego dorobku ochrony za- 
bytków. 


Kazimierz Uszyński 


Polski wzbogacone było trzema wystawa- 
mi: wystawą autorską prof. architekta 
Haliny Skibniewskiej, wystawą Warszawa 
wczoraj i dziś oraz wystawą książki wy- 
dawnictwa ,,Arkady’’. 
Z uwagi na duze znaczenie i bardzo po- 
zytywna ocene polskiej imprezy w Bolonii 
szczegółowe jej omówienie zamieścimy 
w jednym z następnych numerów ,,Och- 
rony Zabytków”. 

Barbara Lenard 


krakowskiego Oddziału PP Pracownie 
Konserwacji Zabytków, Miejskiego Biura 
Projektów oraz Krakowskiego Przedsię- 
biorstwa Geodezyjnego. Odbył się też po- 
kaz zastosowania kamery termowizyjnej 
dla potrzeb badania zabytków. Z okazji 
sympozjum Instytut Historii Architektury 
i Konserwacji Zabytków wydał okolicz- 
nościowe wydawnictwo prezentujące wielo- 
letni dorobek dydaktyczny, naukowy i pro- 
jektowy. 

W ostatnim dniu spotkania uczestnicy 
zwiedzili zabytkową kopalnię soli w Wie- 
liczce oraz zamek w Pieskowej Skale. 
Nałeży podkreślić doskonałą organizację 
sympozjum (symultaniczne tłumaczenie, 
telewizja przemysłowa), wysoki poziom 
większości referatów oraz niezwykłą goś- 
cinnosé gospodarzy. Referaty i dyskusja 
będą opublikowane. 


Wojciech Kalinowski 
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Halina Orlinska 


"Conservation and Planning", Alan 
Dobby, London 1978 : [recenzja] 


Ochrona Zabytków 33/1 (128), 85-86 


1980 


Artykut zostat zdigitalizowany 1 opracowany do udostepnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


RECENZJE 


PISMIENNICTWO 


Alan Dobby, Conservation and Planning [ Konserwacja i planowanie], Hutchinson of London 


1978, 173 ss., 6 il., 4 tab. 


Książka, wydana w serii „The Built Environment”, przeznaczona 
dla celów szkoleniowych oraz praktyków zaangażowanych w róż- 
nych dziedzinach planowania przestrzennego, omawia proble- 
matykę konserwacji zabytków w nawiązaniu do planowania przes- 
trzennego. Autor — Alan Dobby — jest wysoko cenionym prak- 
tykiem, ale poprzednio był także wykładowcą na Politechnice 
w Oksfordzie. Jego obecna książka stanowi kompendium podsta- 
wowych wiadomości z zakresu polityki konserwatorskiej w Wiel- 
kiej Brytanii. Niezależnie jednak od informacji dotyczących Wysp 
Brytyjskich, czytelnik znajdzie w niej również informacje odno- 
szące się do innych krajów europejskich (m. in. także Polski), 
służące autorowi dla celów porównawczych. 

Na całość książki składają się dwie części oraz pięć pozycji aneksu. 
Cennym dopełnieniem jest indeks rzeczowy oraz umieszczona 
na końcu każdego rozdziału bibliografia. Podział merytoryczny 
odbiega nieco od podziału formalnego, ponieważ rozdziały doty- 
czące zagadnień brytyjskich przeplatają się z rozdziałami omawia- 
jącymi problematykę pozabrytyjską. Ma to swoje uzasadnienie 
logiczne i stanowi zwartą tematycznie całość. 


Część pierwsza — The Concept and its Development (Zakres i roz- 
wój pojęciowy) obejmuje sześć rozdziałów zawierających omówie- 
nie zasady funkcjonowania mechanizmów polityki konserwacji. 
W rozdziale 1 — Introduction (Wstęp) —rozważa autor sens 
słowa ,,konserwacja’’ zwracając uwagę na jego podwójne znaczenie, 
stosowane w zależności od sfery działania. Raz dotyczy ono eko- 
logii jako ochrony istniejących elementów środowiska (Świat 
zwierzęcy, roślinny, ochrona przed zanieczyszczeniem, zapobieganie 
przed przeludnieniem), raz występuje jako pojęcie związane z za- 
chowaniem elementów środowiska naturalnego w rozumieniu 
utrzymania równowagi między przeszłością i teraźniejszością. 


W rozdziale 2 — Rationcle (Uzasadnienie logiczne) — omówione 
są przesłanki leżące u podstaw ruchu konserwatorskiego oraz 
dyskusje toczące się wśród zwolenników i przeciwników intensyw- 
nej akcji zachowawczej. Argumentacja zwolenników konserwacji 
opiera się na założeniach historycznych, artystycznych i asocja- 
cyjnych (wynikających z potrzeb psychologicznych). Ich adwer- 
sarze posługują się natomiast hasłem postępu, uważając że ,,ruch 
konserwatorski hamuje postęp zarówno w sensie materialnym, jak 
i rozwoju wyobraźni”. Autor zwraca uwagę, że „argumentacja 
obu stanowisk wywodzi się z epoki renesansu, co zakrawa na ironię”. 


Rozdział 3 — Legislation and Financial Framework (Ustawodawstwo 
i finansowanie) — zawiera szczegółowe omówienie zasad rejestracji 
budynków zabytkowych, ich selekcji, rozwoju ustawodawstwa 
w zakresie wyznaczania obszarów chronionych, zabytków relik- 
towych, ochrony zabudowy sakralnej. Polskiego czytelnika 
uderza podział zabytków od strony formalnej na dwie grupy: 
tzw. ancient monuments (zabytki nie użytkowane) i listed buildings 
(zabudowa rejestrowana). Jako ancient monuments traktuje się 
zgodnie z ustawą z 1913r. „każdą konstrukcję lub inny wytwór 
na ziemi czy pod jej powierzchnią... jaskinia czy wykopaliska, o ile 
stanowią one dziedzictwo narodowe warte zachowania”. Do tej 
grupy należą takie zabytki, jak Stonehenge, ale równocześnie 
dziewiętnastowieczne wiatraki. Są one objęte specjalnym wykazem, 
a wpisanie ich na listę ancient monuments określa się jako scheduled. 


Nie włącza się do tej grupy budynków sakralnych będących w 
użytkowaniu zgodnie z ich pierwotną funkcją, ani też zabytków 
służących ciągle jako mieszkania. Jako pierwszy dokument prawny 
regulujący zaliczenie obiektu do grupy ancient monuments wymie- 
nia się ustawę z 1882 r. (Ancient Monument Protection Act), a insty- 
tucjonalne działania związane z umieszczeniem obiektów na tzw. 
listed buildings rozpoczęto w 1944 r., w wyniku zniszczeń wojennych. 
Rejestracją objęta jest różnego typu zabudowa zabytkowa, nieza- 
leżnie od jej użytkowania, z wyjątkiem zabudowy reliktowej, 
kościołów i własności Korony. Te dwie ostatnie grupy podlegają 
oddzielnym przepisom zachowawczym i innym zasadom finanso- 
wania. Listed buildings dzieli się na trzy kategorie obiektów w zależ- 
ności od ich rangi historycznej i architektonicznej. W tym roz- 
dziale omówione są również zasady finansowania działań dotyczą- 
cych ochrony zabytków oraz wymieniono instytucje sprawujące 
nadzór nad realizacją polityki konserwatorskiej. 


Rozdział 4 — Conservation Interest Groups ( Organizacje Spolecz- 
ne) — daje przeglad instytucji i organizacji spolecznych zajmu- 
jacych się czynnie ochroną zabytków. Są one dużą siłą społeczną 
i stanowiły podstawę szeroko zakrojonej akcji w Europejskim 
Roku Zabytków. Organizacje te dysponują częścią funduszy rządo- 
wych, ale przede wszystkim funduszami własnymi, pochodzącymi 
ze składek społecznych, dotacji instytucji, fundacji. 


Rozdział 5 — Foreign Conservation (Konserwacja za granicą) — 
omawia zasady funkcjonowania i podstawy prawne polityki ochrony 
zabytków w innych krajach. Problematyka tych krajów (Francja, 
Holandia, Włochy, RFN, USA, Polska, ZSRR, NRD, Czechosło- 
wacja, Wegry) ujęta jest od strony ogólnych zasad leżących u pod- 
staw polityki konserwacji oraz pod kątem różnic występujących 
na kontynencie i Wyspach Brytyjskich. Stosunkowo najwięcej 
uwagi poświęca się Francji, Polsce i USA. 


Rozdział 6 — European Architectural Heritage Year 1975 (Euro- 
pejski Rok Zabytków 1975) — stanowi zakończenie części pierw- 
szej, dając ogólny przegląd założeń konserwacji i jej polityki w róż- 
nych krajach. 

Na tle poprzednich rozważań autor podsumowuje początki działań, 
atmosferę i wyniki akcji związanej z rokiem zabytków. Umieszcza 
wykaz krajów (24), w których powstały komitety narodowe i które 
włączyły się do tej akcji. W ujęciu tabelarycznym zestawia według 
krajów projekty wzorcowe (w liczbie 50) w 17 krajach zachodnio- 
europejskich (w tym Cypr, Malta i Turcja). Rozdział kończy się 
wnioskami „wynikłymi z konferencji w Amsterdamie (październik 
1975), omówieniem charakteru uchwalonej Europejskiej Karty 
Dziedzictwa Architektonicznego i wypływającymi z niej wnioska- 
mi dla działalności konserwatorskiej. 


Część druga nosi tytuł Practical Consideration ( Uwagi praktyczne). 
Składa się z trzech rozdziałów i w całości nawiązuje do polityki 
realizacji zasad konserwacji i zadań przed nią stojących na tle 
uprzednio omówionych podstaw prawnych i organizacyjnych. 


Rozdział 7 — National Policies and Principles ( Zcsady działania 
i polityka ogólnokrajowa ) — poświęcony jest problemom praktycznej 
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realizacji. Autor rozpoczyna swoje uwagi od przedstawienia struk- 
turalnej hierarchii obowiazków i wzajemnych zalezno$ci insty- 
tucji i organizacji czynnie wspóldzialajacych w realizacji ochrony 
zabytków. Zwraca uwage na role i znaczenie udzialu wladz lokal- 
nych oraz nawiazuje do zasad kontroli konserwacji i planowania. 
Podkreśla rangę tzw. conservation officer 'i jego odpowiedzialność 
za realizację działań konserwatorskich. Stanowisko to (w pewnym 
sensie odpowiednik polskiego konserwatora zabytków) organi- 
zacyjnie mieści się w strukturze lokałnych władz planowania, 
występując równocześnie jako łącznik między władzą admini- 
stracyjną a społeczeństwem. 

W rozdziale tym omówione są ponadto zasady konserwatorskie 
zawarte w projektach i ich realizacjach. 


Rozdział 8 — Locał Conservation and Future Direction ( Konserwac- 
ja na poziomie władz lokalnych i zadania na przyszłość) — dotyczy 
udziału władz lokalnych w realizacji programów konserwacji. 
Na tym szczeblu najbardziej widoczne są różnice opinii w podej- 
$ciu do działań konserwatorskich. Władze lokalne, będąc gospoda- 
rzami terenu, mają bowiem znaczny wpływ na przebieg realizacji 
projektów konserwatorskich zarówno w zakresie wykonawstwa 
jak i systemu finansowania. 

W rozdziale tym omówione są również problemy nieodłącznie 
wiązane z konserwacją — zagadnienia komunikacji, rekreacji 
i turystyki. 


Rozdział 9 — Conclusion (Wnioski) — zawiera ogólne uwagi do- 
tyczące związków konserwacji z przebudową i rozbudową miast 


współczesnych. Autor daje tu niejako odpowiedź zarówno zwolen 
nikom, jak i przeciwnikom konserwacji. Zwraca uwagę na potrzebę 
podwyższenia standardu zabudowy współczesnej, tak aby zastąpie- 
nie starej zabudowy, czasem wątpliwej wartości, zabudową nową 
przyczyniło się do poprawy estetyki naszego otoczenia. 
Chyba najlepszym odzwierciedleniem idei autora są słowa: ,,Co 
jest najbardziej obecnie potrzebne — to lepsza jakość nowej archi- 
tektury i podwyższenie standardu remontów i adaptacji. Są to jednak 
wymagania, co do których nawet najsprawniej działające ustawo- 
dawstwo w zakresie planowania niewiele może uczynić.” 
Załączone aneksy stanowią fragmenty dokumentów i zarządzeń 
związanych z Europejskim Rokiem Zabytków. Wart wzmianki 
jest aneks 4, zawierający zestaw najważniejszych aktów prawnych 
obowiązujących obecnie w Wielkiej Brytanii, wydanych w ostatnim 
dziesięcioleciu. 
Omówiana wyżej książka stanowi cenną pozycję informującą 
o stanie organizacyjno-prawnym, kształtowaniu się polityki kon- 
serwatorskiej i jej realizacji w Wielkiej Brytanii w powiązaniu 
z całokształtem systemu planowania. Autor ustosunkowuje się 
krytycznie do niedomogów istniejących w obecnym ustawodaw- 
stwie, do szerzącej się ostatnio tendencji podejmowania zbyt licz- 
nych przedsięwzięć konserwatorskich, do  niekonsekwentnych 
niektórych decyzji, ale równie krytycznie odnosi się do niskiego 
standardu współczesnych działań architektonicznych. 
Ogólnie należy stwierdzić, ze praca Alana Dobby’ego stanowi 
cenne źródło informacji dla wszystkich zainteresowanych ruchem 
konserwatorskim. 

Halina Orlińska 


A.B. de Vries, M. Tóth-Ubbens, W. Froentjes, Rembrand* in the Mauritshuis 
]Rembrandt w Mauritshuis], The Hague (Haga) 1978, Sijthoff and Noordboff International Pub- 
lishers B.V., 224 ss., ISBN 9028600280. Wstępem opatrzył H. R. Hoetink. 


Chyba twórczość żadnego z malarzy nie doczekała się tylu badań 
naukowych i publikacji, co dzieła Rembrandta. Niestety cały do- 
tychczasowy dorobek z tego zakresu rozproszony jest na wiele 
drobnych, oddzielnych problemów. Nawet szeroko zakreślone 
badania przeprowadzone przez Laboratorium Muzem Luwru nie 
zasługują na rangę kompleksowych, bo ograniczone zostały do prze- 
badania obrazów Rembrandta z wykorzystaniem promieni o róż- 
nych źródłach (Światło widzialne, nadfiolet, podczerwień i promie- 
nie Rtg.). Co więcej, wyniki dotychczasowych badań przepro- 
wadzanych z osobna czasami wręcz wykluczają się wzajemnie, 
powiększając zamęt spowodowany m. in. brakiem publikacji 
prezentującej wyniki badań dotyczących większej grupy dzieł 
przypisywanych Rembrandtowi lub podsumowującej badania na 
ten temat. Pracę taką otrzymaliśmy wreszcie w 1978r. i poniżej 
zamieszczamy jej omówienie. 

W 1968r. podjęto interdyscyplinarne, kompleksowe badania 
szesnastu obrazów przypisanych Rembrandtowi przez W. 
Martina, podówczas dyrektora Mauritshuis, w wydanym w 1935r. 
Catalogue raisonné jego pióra. Obrazy owe — to: Autoportret 
młodego Rembrandta (1), Studium śmiejącego się mężczyzny (II), 
Głowa starca (III), Andromeda (IV), Pieśń pochwalna Symeona (V), 
Lekcja anatomii dra Nicolasa Tulpa (V1), Autoportret w kapeluszu 
z piórami (VID), Bathsheba (VIII), Portret siwowłosego (LX), Dwaj 
murzyni (X), Saul i Dawid (XI), Homer (XII), Autoportret starego 
Rembrandta (XIII), Studium starej kobiety (1), Minerwa (2) i Odpo- 
czynek podróżnych (3) (podaną w nawiasach numerację przejęto 
z recenzowanej pracy i znajdzie ona zastosowanie w poniższym 
omówieniu). 

Publikacja składa się ze wstępu (s. 6—7 — H. R. Hoetink), wpro- 
wadzenia (s. 9—35), wykazu skrótów bibliograficznych (s. 36—37) 
i podzielonej na 16 rozdziałów części głównej, zatytułowanej Obrazy 
(s. 41—203). Całość uzupełniają cztery dodatki zawierające kolej- 
no: przedstawienie metod stosowanych w badaniach technicznych; 
wyniki tych badań; wyciągi z wybranych dokumentów związanych 
z Lekcją anatomii... — a to: akt prawny regulujący lekcje anatomii, 
urzędowy akt osiedlenia się w Leiden rodziny Uylenburghów, 
wreszcie wyciąg z dokumentów przedstawiających zabiegi konser- 
watorskie, jakim poddawano obraz poczynając od 1700r.; oraz 
dokumentację transakcji między Rembrandtem a sycylijskim ko- 
lekcjonerem Antonio Ruffo (Homer). W każdym z rozdziałów 
przedstawiono poszczególne, przebadane obrazy według stałego 
modelu. Omówienie rozpoczyna przedstawienie wymiarów obrazu, 
dalej jest informacja o sygnowaniu i datowaniu, wskazanie nume- 
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racji głównych ilustracji oraz katalogów, w których je odnotowano 
poczynając od Brediusa (1895) łub Valentinera (1909,) a kończąc 
na katalogu Hoetinka (1977). Właściwe informacje zgrupowano 
w trzech częściach: dane techniczne, dane historyczne oraz ikono- 
grafia i styl opisywanego obrazu, a zamykają je obfite przypisy. 
Badania ikonologiczne przeprowadzili: A. B. de Vries — wie- 
loletni (do 1970r.) dyrektor Mauritshuis (analiza formalna) i M. 
Tóth-Ubbens — pracownica muzeum, autorka wielu publikacji 
o sztuce XVI i XVII w., w tym także o dziełach Rembrandta (anali- 
za ikonograficzna). Każde opracowanie rozpoczyna się szczegóło- 
wym opisem przedstawienia, po czym podane są informacje o przed- 
stawionym przez artystę zdarzeniu. Ich obfitość i precyzja jest 
wręcz imponująca. Co prawda ustalenie składu zespołu chirurgów 
asystujących drowi Tulpowi nie sprawiło Autorce większych trud- 
ności, nazwiska ich figurują na obrazie i znane są już z osiemnasto- 
wiecznych publikacji, ale udało się nawet z dużym prawdopodo- 
bieństwem ustalić nazwisko sekcjonowanego skazańca (Adriaan 
Adriaansz 't Kint) i datę jego egzekucji (31.1.1632). Trudno oczy- 
wiście ten i podobne fakty uznać za oryginalne osiągnięcia M. Tóth- 
Ubbens. Należy jednak zdać sobie sprawę, że zebranie tych z natu- 
ry rzeczy rozproszonych informacji i po twórczej syntezie skompilo- 
wanie ich w zwięzłe, spójne opracowanie wymagało wielkiego na- 
kładu pracy. Dalej Autorka poddaje analizie typy i symbole 
ikonograficzne i korzystając z wyników badań fizykochemicz- 
nych prostuje niektóre dotychczasowe poglądy bądź je uzasa- 
dnia. Za przykład niech posłuży obraz Bathsheba, w literaturze 
przedmiotu znany raczej jako Zuzanna w kąpieli. M. in. za traf- 
nością drugiego tytułu miała przemawiać męska głowa wyglądają- 
ca z listowia. Niekoniecznie jednak musi to być jeden z podglą- 
dających starców. Równie dobrze może to być posłaniec z listem 
Dawida, tym bardziej że Rembrandtowi znane były trzy sztychy 
Buytewecha poświęcone Bathshebie ( Toaleta Bathsheby, Bathsheba 
odbierająca list Dawida i Bathsheba czytająca list Dawida), a iko- 
nografia i kompozycja tego pierwszego—zdaniem Autorki—miała 
wpływ na ten obraz. Resztę wątpliwości rozwiały badania 
fizykochemiczne, bowiem okazało się, że głowę domalowano na 
dosztukowanej listwie, a te same badania wykazały, że Rembrandt 
nie miał z tym nic wspólnego. Obrazy Rembrandta nie są wolne 
od symboliki. Przykładowo dr Tulp, być moze na własne zy- 
czenie, sportretowany jest jako Vesalius redivivus. W opracowaniu 
poddano także analizie uleganie przez Rembrandta cudnym wzo- 
rom kompozycyjnym i proces ich przetwarzania. Tworząc Bath- 
shebę korzystał ze wspomnianych sztychów oraz twórczości 
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"Rembrandt in the Mauritshuis", A. B. 
de Vries, M. Tóth-Ubbens, W. 
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Ochrona Zabytków 33/1 (128), 86-89 


1980 


Artykuł został zdigitalizowany i opracowany do udostępnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykuł jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzącej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 
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realizacji. Autor rozpoczyna swoje uwagi od przedstawienia struk- 
turalnej hierarchii obowiazków i wzajemnych zalezno$ci insty- 
tucji i organizacji czynnie wspóldzialajacych w realizacji ochrony 
zabytków. Zwraca uwage na role i znaczenie udzialu wladz lokal- 
nych oraz nawiazuje do zasad kontroli konserwacji i planowania. 
Podkreśla rangę tzw. conservation officer 'i jego odpowiedzialność 
za realizację działań konserwatorskich. Stanowisko to (w pewnym 
sensie odpowiednik polskiego konserwatora zabytków) organi- 
zacyjnie mieści się w strukturze lokałnych władz planowania, 
występując równocześnie jako łącznik między władzą admini- 
stracyjną a społeczeństwem. 

W rozdziale tym omówione są ponadto zasady konserwatorskie 
zawarte w projektach i ich realizacjach. 


Rozdział 8 — Locał Conservation and Future Direction ( Konserwac- 
ja na poziomie władz lokalnych i zadania na przyszłość) — dotyczy 
udziału władz lokalnych w realizacji programów konserwacji. 
Na tym szczeblu najbardziej widoczne są różnice opinii w podej- 
$ciu do działań konserwatorskich. Władze lokalne, będąc gospoda- 
rzami terenu, mają bowiem znaczny wpływ na przebieg realizacji 
projektów konserwatorskich zarówno w zakresie wykonawstwa 
jak i systemu finansowania. 

W rozdziale tym omówione są również problemy nieodłącznie 
wiązane z konserwacją — zagadnienia komunikacji, rekreacji 
i turystyki. 


Rozdział 9 — Conclusion (Wnioski) — zawiera ogólne uwagi do- 
tyczące związków konserwacji z przebudową i rozbudową miast 


współczesnych. Autor daje tu niejako odpowiedź zarówno zwolen 
nikom, jak i przeciwnikom konserwacji. Zwraca uwagę na potrzebę 
podwyższenia standardu zabudowy współczesnej, tak aby zastąpie- 
nie starej zabudowy, czasem wątpliwej wartości, zabudową nową 
przyczyniło się do poprawy estetyki naszego otoczenia. 
Chyba najlepszym odzwierciedleniem idei autora są słowa: ,,Co 
jest najbardziej obecnie potrzebne — to lepsza jakość nowej archi- 
tektury i podwyższenie standardu remontów i adaptacji. Są to jednak 
wymagania, co do których nawet najsprawniej działające ustawo- 
dawstwo w zakresie planowania niewiele może uczynić.” 
Załączone aneksy stanowią fragmenty dokumentów i zarządzeń 
związanych z Europejskim Rokiem Zabytków. Wart wzmianki 
jest aneks 4, zawierający zestaw najważniejszych aktów prawnych 
obowiązujących obecnie w Wielkiej Brytanii, wydanych w ostatnim 
dziesięcioleciu. 
Omówiana wyżej książka stanowi cenną pozycję informującą 
o stanie organizacyjno-prawnym, kształtowaniu się polityki kon- 
serwatorskiej i jej realizacji w Wielkiej Brytanii w powiązaniu 
z całokształtem systemu planowania. Autor ustosunkowuje się 
krytycznie do niedomogów istniejących w obecnym ustawodaw- 
stwie, do szerzącej się ostatnio tendencji podejmowania zbyt licz- 
nych przedsięwzięć konserwatorskich, do  niekonsekwentnych 
niektórych decyzji, ale równie krytycznie odnosi się do niskiego 
standardu współczesnych działań architektonicznych. 
Ogólnie należy stwierdzić, ze praca Alana Dobby’ego stanowi 
cenne źródło informacji dla wszystkich zainteresowanych ruchem 
konserwatorskim. 

Halina Orlińska 


A.B. de Vries, M. Tóth-Ubbens, W. Froentjes, Rembrand* in the Mauritshuis 
]Rembrandt w Mauritshuis], The Hague (Haga) 1978, Sijthoff and Noordboff International Pub- 
lishers B.V., 224 ss., ISBN 9028600280. Wstępem opatrzył H. R. Hoetink. 


Chyba twórczość żadnego z malarzy nie doczekała się tylu badań 
naukowych i publikacji, co dzieła Rembrandta. Niestety cały do- 
tychczasowy dorobek z tego zakresu rozproszony jest na wiele 
drobnych, oddzielnych problemów. Nawet szeroko zakreślone 
badania przeprowadzone przez Laboratorium Muzem Luwru nie 
zasługują na rangę kompleksowych, bo ograniczone zostały do prze- 
badania obrazów Rembrandta z wykorzystaniem promieni o róż- 
nych źródłach (Światło widzialne, nadfiolet, podczerwień i promie- 
nie Rtg.). Co więcej, wyniki dotychczasowych badań przepro- 
wadzanych z osobna czasami wręcz wykluczają się wzajemnie, 
powiększając zamęt spowodowany m. in. brakiem publikacji 
prezentującej wyniki badań dotyczących większej grupy dzieł 
przypisywanych Rembrandtowi lub podsumowującej badania na 
ten temat. Pracę taką otrzymaliśmy wreszcie w 1978r. i poniżej 
zamieszczamy jej omówienie. 

W 1968r. podjęto interdyscyplinarne, kompleksowe badania 
szesnastu obrazów przypisanych Rembrandtowi przez W. 
Martina, podówczas dyrektora Mauritshuis, w wydanym w 1935r. 
Catalogue raisonné jego pióra. Obrazy owe — to: Autoportret 
młodego Rembrandta (1), Studium śmiejącego się mężczyzny (II), 
Głowa starca (III), Andromeda (IV), Pieśń pochwalna Symeona (V), 
Lekcja anatomii dra Nicolasa Tulpa (V1), Autoportret w kapeluszu 
z piórami (VID), Bathsheba (VIII), Portret siwowłosego (LX), Dwaj 
murzyni (X), Saul i Dawid (XI), Homer (XII), Autoportret starego 
Rembrandta (XIII), Studium starej kobiety (1), Minerwa (2) i Odpo- 
czynek podróżnych (3) (podaną w nawiasach numerację przejęto 
z recenzowanej pracy i znajdzie ona zastosowanie w poniższym 
omówieniu). 

Publikacja składa się ze wstępu (s. 6—7 — H. R. Hoetink), wpro- 
wadzenia (s. 9—35), wykazu skrótów bibliograficznych (s. 36—37) 
i podzielonej na 16 rozdziałów części głównej, zatytułowanej Obrazy 
(s. 41—203). Całość uzupełniają cztery dodatki zawierające kolej- 
no: przedstawienie metod stosowanych w badaniach technicznych; 
wyniki tych badań; wyciągi z wybranych dokumentów związanych 
z Lekcją anatomii... — a to: akt prawny regulujący lekcje anatomii, 
urzędowy akt osiedlenia się w Leiden rodziny Uylenburghów, 
wreszcie wyciąg z dokumentów przedstawiających zabiegi konser- 
watorskie, jakim poddawano obraz poczynając od 1700r.; oraz 
dokumentację transakcji między Rembrandtem a sycylijskim ko- 
lekcjonerem Antonio Ruffo (Homer). W każdym z rozdziałów 
przedstawiono poszczególne, przebadane obrazy według stałego 
modelu. Omówienie rozpoczyna przedstawienie wymiarów obrazu, 
dalej jest informacja o sygnowaniu i datowaniu, wskazanie nume- 
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racji głównych ilustracji oraz katalogów, w których je odnotowano 
poczynając od Brediusa (1895) łub Valentinera (1909,) a kończąc 
na katalogu Hoetinka (1977). Właściwe informacje zgrupowano 
w trzech częściach: dane techniczne, dane historyczne oraz ikono- 
grafia i styl opisywanego obrazu, a zamykają je obfite przypisy. 
Badania ikonologiczne przeprowadzili: A. B. de Vries — wie- 
loletni (do 1970r.) dyrektor Mauritshuis (analiza formalna) i M. 
Tóth-Ubbens — pracownica muzeum, autorka wielu publikacji 
o sztuce XVI i XVII w., w tym także o dziełach Rembrandta (anali- 
za ikonograficzna). Każde opracowanie rozpoczyna się szczegóło- 
wym opisem przedstawienia, po czym podane są informacje o przed- 
stawionym przez artystę zdarzeniu. Ich obfitość i precyzja jest 
wręcz imponująca. Co prawda ustalenie składu zespołu chirurgów 
asystujących drowi Tulpowi nie sprawiło Autorce większych trud- 
ności, nazwiska ich figurują na obrazie i znane są już z osiemnasto- 
wiecznych publikacji, ale udało się nawet z dużym prawdopodo- 
bieństwem ustalić nazwisko sekcjonowanego skazańca (Adriaan 
Adriaansz 't Kint) i datę jego egzekucji (31.1.1632). Trudno oczy- 
wiście ten i podobne fakty uznać za oryginalne osiągnięcia M. Tóth- 
Ubbens. Należy jednak zdać sobie sprawę, że zebranie tych z natu- 
ry rzeczy rozproszonych informacji i po twórczej syntezie skompilo- 
wanie ich w zwięzłe, spójne opracowanie wymagało wielkiego na- 
kładu pracy. Dalej Autorka poddaje analizie typy i symbole 
ikonograficzne i korzystając z wyników badań fizykochemicz- 
nych prostuje niektóre dotychczasowe poglądy bądź je uzasa- 
dnia. Za przykład niech posłuży obraz Bathsheba, w literaturze 
przedmiotu znany raczej jako Zuzanna w kąpieli. M. in. za traf- 
nością drugiego tytułu miała przemawiać męska głowa wyglądają- 
ca z listowia. Niekoniecznie jednak musi to być jeden z podglą- 
dających starców. Równie dobrze może to być posłaniec z listem 
Dawida, tym bardziej że Rembrandtowi znane były trzy sztychy 
Buytewecha poświęcone Bathshebie ( Toaleta Bathsheby, Bathsheba 
odbierająca list Dawida i Bathsheba czytająca list Dawida), a iko- 
nografia i kompozycja tego pierwszego—zdaniem Autorki—miała 
wpływ na ten obraz. Resztę wątpliwości rozwiały badania 
fizykochemiczne, bowiem okazało się, że głowę domalowano na 
dosztukowanej listwie, a te same badania wykazały, że Rembrandt 
nie miał z tym nic wspólnego. Obrazy Rembrandta nie są wolne 
od symboliki. Przykładowo dr Tulp, być moze na własne zy- 
czenie, sportretowany jest jako Vesalius redivivus. W opracowaniu 
poddano także analizie uleganie przez Rembrandta cudnym wzo- 
rom kompozycyjnym i proces ich przetwarzania. Tworząc Bath- 
shebę korzystał ze wspomnianych sztychów oraz twórczości 


Lastmana. Kompozycja Lekcji anatomii... sugeruje związki z 
Pijanym chłopem Brouwera i Daniną Rubensa. 


Od wskazania błędów kompozycyjnych i perspektywicznych, 
jakie popełniał czasami Rembrandt, rozpoczyna A. B. de Vries 
ocenę realizacji przedsięwzięcia. Tworząc Lekcję anatomii... po- 
pełnił je malując zwłoki i sprzęty. Na uwagę natomiast zasługuje 
wierność sportretowania chirurgów. Dowodzi to porównanie 
obrazu z innymi, zachowanymi portretami słuchaczy lekcji. W dal- 
szej części następują oceny innych środków artystycznego wyra- 
zu — barwności, odpowiadającej obrazom Rembrandta znanym 
z innych kolekcji ( Bathsheba — Tobiasz i anioł z Muzeum Luwru), 
konstruowania głębi etc. Docenić należy rzetelność Autorów 
publikacji. Nie ograniczają się tylko do przedstawienia poglądów, 
do których sami się przychylają lub je formułują, ale lojalnie 
przedstawiają opinie odmienne wraz z uzasadniającymi je argumen- 
tami. Nie uciekają też od akcentów polemicznych. Ze sporą dozą 
nieufności podchodzą zwłaszcza do wyników cudzych analiz, 
w historii sztuki zaliczanych czasami do tzw. III etapu badań 
ikonologicznych — przykładowo, do poszukiwania związków mię- 
dzy powszechnym wtedy w Holandii kalwinizmem a atmosferą 
podziwu dla medycyny i wpływem tychże na ukształtowanie się 
poglądów Rembrandta na anatomię. Szczególnie chłodno oce- 
niają interpretacje bałansujące na pograniczu spekulacji. Przyta- 
czają je co prawda w tekście, lecz zaopatrują w komentarz pod 
własnym adresem, najlepiej zrobiliby ograniczając się do opisu 
tego, co widać na obrazie, rezygnując z przedstawiania interpretacji 
(s. 101). 


Równie pracochłonne okazało się drugie zadanie M. Tóth-Ubbens> 
tj. ustalenie dziejów poszczególnych obrazów. Otwiera je każdo- 
razowo szczegółowe przedstawienie drogi dzieła do zbiorów Mauri- 
tshuis, podsumowane dalej skrótowym zestawieniem kolekcji, przez 
które się przewinęło, po czym następuje prezentacja dawnych 
ocen i opinii o ich wartości artystycznej. Wszystko to jest bogato 
ilustrowane reprodukcjami rejestrujących to dokumentów bądź 
cytatami z nich. Swoją drogą należy pozazdrościć Holendrom 
bogactwa archiwów i zbiorów bibliotecznych, nie dotkniętych 
niszczącym zębem wojny. A przecież nie wszędzie, mimo imponu- 
jącego nakładu pracy Autorki, można było uzupełnić luki w wiedzy 
o cyrkulacji badanych dzieł. W jednym tylko wypadku (Homer ) 
udało się dotrzeć do dokumentów informujących o osobie kolekcjo- 
nera, który nabył obraz bezpośrednio od samego Rembrandta. 
Informacje o dziejach Lekcji anatomii ... są już bardziej fragmenta- 
ryczne. Co prawda epigram Barlaleusza z 1639 r. informuje o obra- 
zie przedstawiającym sekcjonującego Tulpa (nie podając jednak 
autora dzieła), ale następna informacja, jeżeli nie liczyć quasi- 
-dokumentacji dawnych konserwacji, pochodzi dopiero z 1828 r., 
kiedy to dzieło wystawiono na aukcję, a następnie nabyto do 
zbiorów Mauritshuis. Zreprodukowany w recenzowanej pracy 
plakat obwieszczający aukcję —to pierwszy dokument przypisu- 
jący obraz Rembrandtowi. Pierwsze informacje o Bathshebie po- 
chodzą dopiero z 1758r., kiedy to obraz pojawił się na aukcji 
w Antwerpii. Ostatecznie, w 1768 r. wzbogacił kolekcję Stadhou- 
dera. Pieśń pochwalna Symeona, sygnowana monogramem Rembran- 
dta i datowana na 1631 r., w sporządzonym w 1632r. inwentarzu 
kolekcji Fredericka Henry'ego przypisywana jest Rembrandtowi 
lub Lievenszowi. Dla czterech obrazów (I, V, VII i VIII) początek 
ciągu bezdyskusyjnych informacji w zasadzie wyznaczają dopiero 
daty włączenia ich do kolekcji Stadhoudera. W posiadaniu kró- 
lewskim pozostawały do 1822 r.,tj. do włączenia ich w zbiory Maurit- 
shuis, z przerwą na lata 1795—1815, kiedy to wywieziono je do 
Francji wraz z całą kolekcją liczącą 120 obrazów. Siedem dalszych 
(IIT, IV, X, XI, XIII, 1 i 2) zdeponował w Mauritshuis, a następnie 
zapisał je muzeum w testamencie Bredius. Studium smiejqcego sie 
mężczyzny i Portret siwowłosego nadto od paryskich marszandów, 
a Autoportret starego Rembrandta trafił do Mauritshuis najpóźniej, 
bo dopiero w 1947r. z Rijksmuseum. 


Informacji o swych dziejach dostarczają także same obrazy. W war- 
stwie barwnej Lekcji anatomii ... odkryto małe otworki o uniesio- 
nych krawędziach, o średnicy 0,1—1 mm. W partiach obficie po- 
traktowanych bielą ołowiową kraterów tych brak. Tego typu 
uszkodzenia spotyka się w świeżych malowidłach poddawanych 
podwyższonej temperaturze, np. w gwałtownie podsuszanych 
falsyfikatach. W wyniku przeprowadzonych badań ustalono, że 
z początku zawieszony był nad kominkiem i w efekcie tego prze- 
grzany. Dolna jego część ucierpiała także w czasie pożaru w 1723 r. 
Podobne zjawisko odnotowano swego czasu w  Autoportrecie 
Rembrandta należącym do nowojorskiej Frick Collection, także 
niegdyś przegrzanym. Bathshebie ktoś wyrównał zaokrąglenia 
podobrazia, dosztukował listwę o szerokości 4cm i uzupełnił 
na niej malowidło. Badania styloznawcze i fizykochemiczne wy- 
kazały, że z pewnością nie zrobił tego Rembrandt. Równie pewne 
jest, że dokonano tego przed 1758 r., z tego bowiem czasu pocho- 
dzą pierwsze informacje o obrazie. Na podstawie badań dendro- 


chronologicznych stwierdzono, że listwa pochodzi z innego dębu 
lecz daty jego powalenia nie udało się ustalić. Aczkolwiek domalo- 
wanie wykonano innymi farbami, wyniki analiz fizykochemicz- 
nych dopuszczają uznanie uzupełnienia za współczesne obrazowi. 
Saula i Dawida przecięto, wstawiono fragment innego starego 
obrazu, po czym złączono w całość. Lekcję anatomii ... uzupełnio- 
no już w warsztacie Rembrandta. Jacob Colevelt najwidoczniej 
wyraził spóźnione życzenie dołączenia go do grupy sportretowa- 
nych chirurgów, kiedy Rembrandt kończył już pracę. Wciśnięto 
go więc w róg kompozycji. Uzupełnienie to odbiega od reszty 
obrazu sposobem i klasą malowania. Autoczy przyjmują, że prawdo- 
podobnie jego autorem był J. Backer, pierwszy amsterdamski 
uczeń Rembrandta. Do 1951r. obraz ten nosił także przymalo- 
wania i przemalowania z 1780r. — ślady ówczesnych zabiegów 
konserwatorskich. 


Te i inne badania techniczne przeprowadzał trzy-, a niekiedy 
i siedmioosobowy zespół ekspertów, na czele którego stał W. Froen- 
tjes, profesor kryminalistyki Uniwersytetu w Leiden, a w latach 
1945—1974 dyrektor Laboratorium Kryminalistyki Ministerstwa 
Sprawiedliwości w Holandii. Znawcom przedmiotu nie trzeba 
bliżej przedstawiać tej postaci. Ostatni to już żyjący i czynny nauko- 
wo z ekspertów, którzy opiniowali w pamiętnej sprawie van Meege- 
rena. Samo więc nazwisko kierującego zespołem wydaje się wystar- 
czać za świadectwo jakości pracy. Asystowali mu: L. Kuiper — 
główny konserwator malarstwa Rijksmuseum (poprzednio Mauri- 
tshuis) i W. Verschuren z Laboratorium Kryminalistyki w Rijswijk 
oraz, w razie potrzeby, czterech innych pracowników tego Labora- 
torium. 


Opis badań podzielono na dwie części. Na pierwszą z nich składają 
się wyniki badań poszczególnych obrazów omówione według 
stałego modelu dla wszystkich szesnastu obrazów. Otwierają one 
część merytoryczną każdego rozdziału. Rozpoczyna je charakte- 
rystyka podobrazia — grubość i typ drewna, splot płótna, uszko- 
dzenia, naprawy etc. Dalej poznajemy wyniki oględzin z użyciem 
różnie emitowanych promieni, w kolejności: ultrafiolet,podczer- 
wień i promienie Rtg. Poniżej zamieszczone są wyniki obserwacji 
mikroskopowych (krakelury, analiza stratygraficzna, próba iden- 
tyfikacji pigmentów etc.) oraz fizykochemicznych badań farb, 
a całość zamykają wyniki badań sygnatur i dat. Część drugą za- 
warto w dwóch dodatkach. W pierwszym przedstawiono stosowane 
metody i przebieg badań, w kolejności: 


1) metody fizyczne — badania i fotografowanie z wykorzystaniem 
promieni UV, IR i Rtg oraz oględziny mikroskopowe; 


2) badania identyfikacyjne materiałów malarskich — pobieranie 
próbek, badania mikroskopowe, mikrochemiczne, rentgenowska 
analiza dyfrakcyjna, spektografia emisyjna i badania dendrochro- 
nologiczne. 

W dodatku drugim (dwie części) poznajemy wyniki badań przed- 
stawione w formie tabelarycznego zestawienia: tytuł obrazu, 
podobrazie, zaprawa, imprimitura, podmalowanie, pigmenty 
warstwy zewnętrznej, pierwiastki śladowe w bieli ołowiowej, ba- 
dania Rtg i ujawnione informacje szczególne. 

Fotografie rentgenowskie wykonywano na błonach Structurix — 
D. 7 (Gevaert) o wymiarach 30 x 40 cm. Promienie Rtg emitowano 
pod napięciem 5-200 kV i natężeniem 5-10mA, z preferencją 
parametrów 55kV i 10 mA. Przeprowadzono je dla poznania 
struktury obrazów oraz ujawnienia śladów zmian kompozycji 
pierwotnej. W toku interpretacji radiogramów wykorzystano 
wyniki badań mikrochemicznych i mikroskopowych. Ponadto 
promienie Rtg stosowano do ujawnienia uszkodzeń i Śladów 
napraw, jakie obrazy mogły przejść w przeszłości, oraz poznania 
splotu płótna. Spłot płótna ustalono określając liczbę nitek wątku 
i osnowy na powierzchni kwadratu o boku 5cm. Na obrazach 
większych rozmiarów wyznaczano do obliczeń sześć takich kwa- 
dratów, zaś na mniejszych — cztery, reprezentacyjnie dla całej 
powierzchni obrazu. Obliczenia powtarzano kilka razy, a Średnie 
wyniki dzielono przez 5 i zaokrąglano w górę lub w dół. Cztery 
obrazy namalowane na drewnianych podobraziach przebadano 
także przy użyciu elektronowej radiografii emisyjnej. Powierzchnię 
takiego obrazu napromieniowywano twardymi promieniami Rtg, 
emitowanymi pod napięciem 200 kV. Uzyskane wyniki zawiodły 
jednak ekspertów, dostarczając zdecydowanie mniej informacji 
niż standardowe badania radiograficzne. M. in. nie ujawniono tą 
drogą pentimenti na Andromedzie, które odkryto z użyciem mięk- 
kich promieni Rtg. Zawiodły także wyniki badań z użyciem pro- 
mieni nadfioletowych (fluorescencja i ultrafiolet odbity) emitowanych 
metodą standardową przez analityczną lampę kwarcową w paśmie 
366 mm. Oczekiwano obszernych informacji o przemalowaniach 
i retuszach, tymczasem silna fluorescencja werniksów oraz zanie- 
czyszczenia powierzchni obrazów praktycznie postawiły pod zna- 
kiem zapytania przydatność wyników. Eksperci bardzo liczyli 
na wyniki tych badań, zwłaszcza w odniesieniu do sygnatur, któ- 
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re — jak bylo wiadomo w wypadku niektórych obrazów i jak na- 
lezalo przypuszczać w wypadku pozostałych — były w przeszłości 
przerabiane, ,,poprawiane’’ lub wręcz domalowywane. Niedosta- 
tek ten znacznie wynagrodziły wyniki badań z użyciem podczerwie- 
ni, które ponadto pomogły w wykryciu zmian oryginalnej kompo- 
zycji, uszkodzeń i śladów prac konserwatorskich, posiłkując nie- 
jako badania z użyciem promieni Rtg. Badania w podczerwieni 
wykonywano przy użyciu przetwornika obrazu podczerwonego. 
Ponadto wykonywano fotografie w podczerwieni stosując uczulony 
na podczerwień film ,,Polaroid’’ oraz zasilaną podwyższonym 
napięciem 250 W żarówkę jako źródło promieniowania. Pomoc- 
niczo posługiwano się także reflektografią w podczerwieni. Po- 
wierzchnię obrazu poddawano oględzinom przy użyciu stereomi- 
kroskopu (Zeiss) z zastosowaniem powiększeń 10—40x. Mikroskop 
ten stosowano także do analizy farb, drewna, płótna i papieru 
w świetle odbitym lub przechodzącym z zastosowaniem powiększeń 
10—400x. Szlify wykonywano z balsamu kanadyjskiego — roz- 
twór w ksylenie lub toluenie. Kryterium identyfikacji pigmentów 
stanowiły: kołor, wielkość ziarna, jego kształt i struktura oraz 
dwójłomność. Ponadto przeprowadzono badania porównawcze, 
a za potrzebny do tego celu materiał posłużyły pigmenty z kolekcji 
Hafkenscheida. 
Uzupełnieniem identyfikacji mikroskopowej w odniesieniu do 
ochr, smalty, czerwieni kostnej, brunatu kolońskiego, kredy i la- 
zurytu były analizy termiczne — wyżarzenia na płytce platynowej. 
Pigmenty badano także z wykorzystaniem rentgenowskiej analizy 
strukturalnej i spektografii emisyjnej. Analizę dyfrakcyjną prze- 
prowadzono według systemu Debije-Scherera, przy użyciu genera- 
tora PW 1009 Philips z tuba dyfrakcyjną 1 kW (40 kV — 25 mA), 
lampa monochromatyczna o anodzie Cu (promieniowanie K alfa) 
1 wysokokatnymi kamerami Debije-Scherera. Brak niestety bliz- 
szych danych o sposobie przygotowania próbek do badaü, poza 
podaniem ich wielkości (0,1—0,01 mg). Próbki do analizy spek- 
tralnej (1—0,02 mg) po oczyszczeniu z werniksu i wprowadzeniu 
do elektrody Ringsdorffa pokrywano sproszkowanym grafitem. 
Wzbudzenie łukiem prądu stałego odbywało się w powietrzu lub 
mieszaninie równoczęściowej argonu i tlenu, miseczce Schontaga. 
Stosowano Hilger Medium Quartz Spektrograph E 498 z genera- 
torem RUS i nastawnikiem (8 A). Badano metodą warstwy katodo- 
wej z obrazem na szczelinie. O zastosowaniu analizy dyfrakcyjnej, 
jek wynika z recenzowanej pracy, zadecydowała poręczność badaw- 
cza. Pozwala ona bowiem bezpośrednio na dokładne zidentyfiko- 
wanie większości pigmentów, domieszek i pierwiastków śladowych 
przy równoczesnej niezniszczalności próbki. Mieszaniny pigmentów 
zmusiły do sięgnięcia po spektografię emisyjną. 
Szkoda, że nie przebadano spoiw. Problem ten, a zwłaszcza stoso- 
wanie żywic przez Rembrandta nadal budzi wiele kontrowersji. 
Autorzy w przypisach odsyłają w tym zakresie do opisów badań 
H. Kuhna. Nie łagodzi to jednak niedosytu czytelnika. Kuhn 
przeprowadzał analityczne badania gruntów stosowanych przez 
Rembrandta i tylko przy tej okazji przeprowadził analizy subs- 
tancji wiążących, zresztą —co przyznają sami Autorzy — dość 
pobieżne. Wyniki analiz gruntów, przeprowadzone przez Kuhna, 
ponadto nie budzą miejscami zaufania z powodu niedochowania 
przez niego rzetelności metodycznej. Przykładowo, z Bathsheby 
pobrał on próbki niewłaściwie, bo z domontowanej listwy, a prze- 
cież badania wykluczyły udział Rembrandta w uzupełnieniu malo- 
widła dokonanym innymi farbami. Te i podobne watpliwości 
skutecznie wyjaśniłoby poszerzenie badań chemicznych analizami 
spoiw, nie mówiąc już o tym, jak bardzo praca zyskałaby pod 
względem poznawczym. 
Zważywszy na możliwości, jakimi dysponowali eksperci (aparatura 
1 personel Laboratorium w Rijswijk), katalog zastosowanych przez 
nich metod robi skromne wrażenie. Dalsza lektura pracy skłania 
do przyjęcia, że Autorzy przedstawiają tylko główne techniki, 
ktore dostarczyły znaczących wyników, co nie oznacza, że 
nie sięgali po inne. Do zróżnicowania bieli ołowiowych posłużyli 
się przecież spektrometrem fluorescencji rentgenowskiej. Rezygna- 
cję z neutronowej analizy aktywacyjnej i absorpcyjnej spektro- 
metrii atomowej do badań pierwiastków śladowych (miedź, cyna 
1 srebro) uzasadniają dwojako. Po pierwsze pierwiastki te spotyka 
się w bieli ołowiowej do połowy XIX w., więc tą drogą nie udałoby 
się odróżnić farb Rembrandta od środków kryjących, stosowanych 
rzez dawnych konserwatorów. Po drugie zaawansowanie prowa- 
zonych obecnie badań podstawowych, zmierzających do ustalenia 
roporcji domieszek tych trzech pierwiastków relatywnie do miejsca 
czasu wyprodukowania bieli ołowiowej, nie zawsze upoważnia do 
tosowania ich wyników w praktyce. Tłumaczenie to wydaje się 
rzekonywające i wskazujące ponadto na ekonomiczność badań, 
1omentami zresztą wręcz zaskakującą. Przykładowo w 1951r. 
rzeprowadzono badania Lekcji anatomii ..., w tym oczywiście 
adania w podczerwieni. 


ektura pracy skłania do przyjęcia, że w związku z tym eksperci 
ie poddali tego obrazu ponownym badaniom z użyciem promieni 
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IR, bo w rozdziale VI powołują się tylko na wyniki badań z 1951 r. 
Czytelnik nie znajdzie w pracy informacji o badaniach w widzial- 
nym zakresie światła (skupione wiązki światła emitowane pod 
różnym kątem, światło monochromatyczne etc.), tak eksponowanych 
w opracowaniach innych placówek, np. Laboratorium Muzeum 
Luwru. Nawet reprodukując makrofotografie wybranych fragmen- 
tów obrazów, Autorzy ograniczają się jedynie do podania wielkości 
powiększenia, nie informując o reszcie parametrów. Trudno przy 
tym dociec, czy Autorzy uznali za zbędne podawanie tego typu 
informacji, czy też wręcz nie darzą zaufaniem ich przydatności 
lub wartości naukowej. 

W świetle powyższych badań ciekawie rysuje się technika malarska 
Rembrandta — ewoluujaca w kierunku zawezajacym. Rembrandt 
rozpoczynał od 14 pigmentów i barwników, a to: bieli ołowiowej, 
kredy, żółtej, brunatnej i palonej ochry, cynobru, malachitu, żół- 
cieni ołowiowo-cynowej, umbry, brunatu kolońskiego, czerni 
kostnej i weglowo-drzewnej, smalty i czerwonych laków. W Pieśni 
pochwalnej Symeona odkryto 12 pigmentów, zaledwie po 6 w 
Homerze i Autoportrecie starego Rembrandta. W bieli ołowiowej 
(grube, okrągłe ziarna) w większości obrazów odkryto obecność węg- 
lanu ołowiowego w ilości 20—40%,. Rembrandt posługiwał się bielą 
ołowiową gorszej jakości, tzw. lootwitem, zawierającym znaczną 
(ok. 25%,) domieszkę kredy. Warto tu przypomnieć, że taki sam 
Hollands lootwit odkryto podczas badań Straży nocnej. W tym 
samym czasie stosowano także biel ołowiową wyższej jakości, tzw. 
Schulpwit, o muszelkowatym, drobnym ziarnie, bez domieszek 
węglanu wapnia w ilościach znaczących, tj. poniżej przyjętego 10%, 
progu. W bieli kwiatów Andromedy, ku swemu zaskoczeniu, eksper- 
ci odkryli kredę jako pigment barwiący. Przyjęli, że stanowiła ona 
substrat dla żółtego barwnika, który wybłakł z upływem czasu. 
Barwy żółtej zasadniczo dostarczały ochry o szerokiej gamie od- 
cieni. Ponadto w pięciu obrazach (V, VII, VIII, XI i XII) zidentyfi- 
kowano żółcień olowiowo-cynowa (PbaSnO4), do 1940r., tj. do 
czasu odkrycia go w dawnych obrazach przez Jacobiego, pigment 
mylony z massikotem (tlenkiem ołowianym). Czerwień wszystkich 
obrazów — to ochra palona. Ponadto w sześciu wykryto cynober 
(II, III, V, VI, VIII, IX), stosowany delikatnie w modelunku oko- 
lic oczu, uszu i biżuterii, pokrywany czasami jeszcze czerwonym 
lakiem. Błękitny —to przede wszystkim oszczędnie stosowany 
lazuryt miedziowy, a w dwóch obrazach także smalta (V i XI). 
W żadnym z obrazów nie znaleziono ultramaryny (lapis lazuli), 
drogiego, ale popularnego wtedy pigmentu niebieskiego. Zieleń — 
to malachit, zaś brązy — to ochry i umbra. Do laserunków stoso- 
wał Rembrandt brunat kasselski i koloński. Obecność fosforanu 
wapnia pozwoliła na zidentyfikowanie czerni kostnej, a tu i ówdzie 
za pomocą mikroskopu odkryto drobiny czerni węglowo-drzewnej. 
Z trzynastu obrazów, zidentyfikowanych jako dzieła Rembrandta, 
sześć namalowano na płycie dębowej, jeden na płycie miedzianej 
i sześć na płótnie. Drzewa, które dostarczyły materiału na pod- 
obrazia, powalono w latach: 1569 (III), 1589 (V), 1595 (1) i 1603 
(IV). W pozostałych dwóch przypadkach nie udało się tego ustalić. 
Do Studium śmiejącego się mężczyzny za podobrazie posłużyła 
płyta miedziana o grubości +1 mm. Ewolucję odnotowano także 
w doborze płótna na podobrazie. Najdrobniejszy splot odnotowano 
w najstarszym z obrazów namalowanych na płótnie, tj. Lekcji 
anatomii... — 18 nitek wątku na 15 nitek osnowy na 1 cm?. Pozo- 
stałe obrazy namalowano na płótnach o splotach: 11x13 (IX), 
14x12 (X), 14x14 (XD, 13x12 (XII) i 11x14 (XIII). Ewolucja 
to chyba niezamierzona, lecz spowodowana warunkami rynkowy- 
mi, bo podobne zjawisko odkryto w wielu siedemnastowiecznych 
obrazach przebadanych w Centrał Museum w Utrechcie. 


Płyty drewniane pokrywał Rembrandt bardzo cienko gruntem 
kredowo-klejowym. Trzon zaprawy płócien — to biel ołowiowa, 
a jej różne, potrzebne zabarwienie uzyskiwał Rembrandt dodatkami 
ochr, umbry i czerni kostnej. Podobrazie miedziane zagruntował 
mieszaniną bieli ołowiowej i kredy. Tak przygotowane podobrazie 
pokrył warstwą pośrednią ze złotej folii. Odkrycie tego nie było 
zaskoczeniem dla ekspertów, bowiem wcześniej podobny fakt 
stwierdzono podczas badania również namalowanych na miedzi: 
Autoportretu (Sztokholm) i Matki Rembrandta (Salzburg). Pod- 
obrazia drewniane pokrywał Rembrandt imprimiturą z bieli oło- 
wiowej, a niekiedy także i brunatu kolońskiego, przy czym ta 
ostatnia stanowi zazwyczaj również podmalowanie. W obrazach 
na płótnie, zdaniem ekspertów, warstwy pośrednie pełnią także 
funkcję drugiego gruntu. Podmalowanie —to zazwyczaj biel 
ołowiowa, ochry, umbra, brunat koloński (także i pod jasnymi 
plamami postaci), sadza, czerń kostna i laki roślinne. Autoportret 
młodego Rembrandta podmalowany jest jedynie bielą ołowiową. 
Wyniki badań zmuszają do zrewidowania utrwalonego poglądu 
o mnogości autorskich przeróbek w obrazach Rembrandta. W Lekcji 
anatomii... pentimenti ograniczają się do niewielkiej zmiany pozycji 
jednego z chirurgów, zamalowania kapelusza jednego z nich i prze- 
malowania kapelusza samego Tulpa oraz obniżenie głowy i piersi 
sekcjonowanych zwłok. Ponadto niewielkie pentimenti odkryto 


w czterech dalszych obrazach (IH, IV, X i XIII). Także pogląd 
o częstym stosowaniu szpachli nie znalazł pokrycia w wynikach 
badań. Ślady takie odkryto bowiem tylko w Homierze. Często 
natomiast, malując brody, wąsy i kontury roślinności, żłobił Rem- 
brandt trzonkiem pędzla (II, IV—VI i XI). Inna opinia, o mnogości 
impastów w obrazach Rembrandta, nie znalazła żadnego odbicia 
w recenzowanej pracy, bowiem Autorzy niewiele niestety piszą 
o badaniach faktury obrazu, ograniczając się w zasadzie do podania 
opisu uszkodzeń, w tym m.in. krakelur. Opis tychże ostatnich razi 
ogólnością i brakiem pogłębionej analizy. A przecież wyniki do- 
tychczasowych obserwacji i badań jednoznacznie dowodzą związ- 
ków technologii i technik malarskich z ukształtowaniem krakelur. 
Dość często eksperci przeprowadzający badania fizykochemiczne 
wyniki swych badań ograniczają wieloma warunkami i zastrzeże- 
niami. Jest to ostrożność uzasadniona. Nadal zbyt mało wiemy 
o przebiegu i skutkach procesów fizykochemicznych zachodzących 
w obrazach. Charakter przedmiotu badań (bezcenne dzieła. sztuki) 
także zazwyczaj zawęża możliwości ekspertów. Tak było i w tym 
wypadku. Z drugiej strony, jeżeli wyniki badań technicznych po- 
zwalają na więcej niż jedną interpretację, niepodanie wszystkich 
grozi przełamaniem wyników badań kompleksowych. Należy się 
bowiem spodziewać, że historycy sztuki przyjmą tę interpretację, 
która będzie zgodna z wynikami ich badań łub hipotezami. By tego 
uniknąć Autorzy, tak w opisie badań fizykochemicznych, jak 
i w przedstawieniu wyników badań poszczególnych obrazów, po- 
dawali wszystkie możliwe interpretacje. Ta niejednoznaczność 
wyników sprawi zapewne zawód czytelnikom — historykom sztuki 
i nic dziwnego, bo — jak wynika z samego opracowania — zawie- 
dzeni byli także historycy sztuki zaangażowani w badania. Wzgledy 
metodologiczne skłaniają jednak do poparcia przyjętego rozwiąza- 
nia w całej rozciągłości. 


Z pewnością najmniej zadowołą czytelników wyniki badań sygna- 
tur i dat, w jakie zaopatrzone było dziewięć na szesnaście przeba- 
danych obrazów, tj. z wyjątkiem obrazów nr: I—1V, XI i 1—2. 
Bo też badania te przysporzyły ekspertom najwięcej trudności. 
Mikroskopowe oględziny znacznie utrudniało „„oślepnięcie”” wer- 
niksów. Szkoda, że eksperci nie zaryzykowali zdjęcia werniksów 
w okolicach sygnatur. Charakter i zakres badań w pełni ich do 
tego upoważniał. Badania w promieniach podczerwonych częścio- 
wo zniwelowaly ten brak. Ich wyniki zmuszają do zrewidowani” 
dotychcz”sowych opinii o sygnaturach Rembrandta. Rzekomo 
własnoręczne podpisy artysty widniejące na licach obrazów, jak 
się okazało, obecną konfigurację uzyskały w toku dawnych zabie- 
aów konserwatorskich, sprowadzających się zazwyczaj do prze- 
malowania sygnatur dla ich ,„poprawienia”. Pierwszym sygnałem 
były badania Lekcji anatomii... przeprowadzone w 1951 r. Okazało 
się, że pod zewnętrzną sy naturą kryje się druga, właściwa, jak 
należało przypuszczać. Po sporządzeniu dokumentacji przemalowa- 
nia usunięto. Wyniki obecnych badań potwierdziły, że nie był to 
wypadek odosobniony. Sygnatura Bathsheby, dotychczas uchodząca 
za bezspornie autentyczną, wręcz ,„doskonałą” (einwandfrei signiert), 
spoczywa, jak się okazało, na domontowarej listwie. Z pewnością 
sygnatury przebadanych obrazów pochodzą z XVII lub XVIII w. 
Wskazują na to badania fizykochemiczne, analizy krakelur etc. 
Na to, czy napisał je sam Rembrandt, mogłyby jednak odpowie- 
dzieć jedynie badania grafizmu, a tych nie przeprowadzono. Autorzy 
tłumaczą się brakiem materiału porównawczego godnego zaufania. 
Zrozumiałe, że wyniki własnych badań mogły w nich wzbudzić 
nieufność wobec autentyczności sygnatur na innych obrazach 
przypisywanych Rembrandtowi. Ponadto Holandia nie dysponuje 
ekspertem pisma specjalizującym się w identyfikacji sygnatur, 
a tylko taki ekspert — przyznają Autorzy — byłby zdolny do 
przeprowadzenia pismoznawczej analizy wstępnej materiału porów- 
nawczego i identyfikacji grafizmu. Na to, by zlecić takie badania 
pismoznawcy nie zorientowanemu w problematyce małarskich wy- 
powiedzi pisemnych, eksperci widocznie nie mogli się zdobyć 
i pozostawili kwestię otwartą. Trzeba pochwalić tę decyzję. Każda 
pomyłka —a ryzyko było spore — dzięki randze całości przed- 
sięwzięcia mogłaby negatywnie zaważyć na przyszłych ekspertyzach 
sygnatur Rembrandta, zwłaszcza przeprowadzanych w innych 
ośrodkach. 

Z przedstawionych we wprowadzeniu celów badawczych nie wynika, 
żeby Autorzy postawili sobie zadanie zweryfikowania autentycz- 
ności badanych obrazów. Jedyny cel, jaki wyznaczyli sobie eksperci 


to uzyskanie i skompletowanie maksimum informacji o wymienio- 
nych na wstępie obrazach, spośród których autentyczność daro- 
wizny Brediusa i obrazu nr 3 była dyskusyjna. Trudno dociec, czy 
opinie o autentyczności, jakie ostatecznie wystawili, to efekt ubocz- 
ny ich pracy, czy też takie przedstawienie zadań na wstępie należy 
uznać za kokieterię Autorów. W konkluzji orzekli, że dotychcza- 
sowa atrybucja jest trafna w jedenastu wypadkach, a obrazy nr III 
i IX najprawdopodobniej również zostały namalowane przez 
Rembrandta. Studium starej kobiety uznano za siedemnastowieczną 
kopię obrazu Matka Rembrandta, Minerwę za obraz namalowany 
w kręgu Rembrandta — prawdopodobnie pizez Hendricka Pota, 
zaś Odpoczynek podróżnych, zaopatrzony w rzekomą sygnaturę 
Rembrandta, za osiemnastowieczny pastisz. W literaturze za 
dyskusyjną uchodziła także atrybucja Studium śmiejącego się 
mężczyzny. Zdaniem Autorów wyniki badań, zwłaszcza badań 
technicznych, najzupełniej upoważniają do przyjęcia autorstwa 
Rembrandta. Mimo to w ostatnim katalogu Mauritshuis (1977) 
Studium... oraz Saula i Dawida określa Hoetink jako obrazy, 
których atrybucja nie jest powszechnie akceptowana. 


Zdziwić może długotrwałość realizacji przedsięwzięcia, tj. 10-letni 
okres, rozpoczęty w 1968 r. podjęciem badań technicznych (w za- 
sadzie ukończonych w 1970 r.) i zakończony wydaniem pracy 
w 1978 r. Na przedłużenie prac wpłynęły perturbacje organizacyjne 
(zmiana na stanowisku dyrektora Mauritshuis) i choroba inicja- 
tora badań — dra A. B. de Vriesa. Sporo czasu pochłonęły także 
prace redakcyjne i wydawnicze. Tu godzi się zwrócić uwagę na 
staranność prac edytorskich (D. B. Hensbrock — van der Poel). 
Dzięki pomocy 22 instytucji, które dostarczyły lub wykonały 
fotografie, książkę obficie zilustrowano, co czyni z tej parexcellence 
pozycji naukowej publikację albumową, starannie oprawioną 
w płótno i obłożoną barwną, lakierowana obwolutą z reprodukcja 
Autoportretu starego Rembrandta na licu i przedstawieniem Auto- 
rów na skrzydełkach. W książce znajduje się 19 reprodukcji barw- 
nych (13 obrazów przypisanych ostatecznie Rembrandtowi, nie- 
których ich fragmentów oraz dwóch — stanowczo za malo — 
mikrofotografii pigmentów) i 169 reprodukcji czarno-białych. Te 
ostatnie, podobnie jak i całą pracę, uporządkowano według stałego 
schematu. Na wstępie każdego rozdziału prezentowana jest czarno- 
-biała reprodukcja omawianego obrazu o formacie około 16 x 22 cm. 
Osobno zilustrowane są badania techniczne, w kolejności: foto- 
grafia obrazu w promieniach Rtg (55 kV, 10 mA — zreproduko- 
wano także ciekawsze fragmenty), fluorescencja lica wzbudzana 
ultrafioletem, lico obrazu w promieniach 1R (niekiedy także reflek- 
togramy IR), makrofotografie krakelur oraz fotografie sygnatur 
i dat. Części zatytułowane Dane historyczne oraz Ikonografia i styl 
zilustrowano fotografiami dawnych dokumentów związanych 
z dziełem, roboczych szkiców, grafik, cudzych dzieł o tej samej 
tematyce oraz dzieł, na których Rembrandt wzorował się bądź 
wywarły na niego wpływ, albo na które wpływ wywarły dzieła 
Rembrandta. Reprodukcje barwne włączono do wprowadzenia. 
Dodatków nie zilustrowano, a szkoda, bo zreprodukowanie spekto- 
gramów i dyfraktogramów mogłoby pomóc w przeprowadzeniu 
ewentualnych badań porównawczych w innych ośrodkach. 


Podsumowując, otrzymaliśmy tom omalże kompletnych informacji 
o trzynastu obrazach Rembrandta. Sposób uzyskania i skomple- 
towania tych informacji powinien posłużyć za wzór wszelkich tego 
typu przedsięwzięć. Obfitość materiału, zrównoważenie sądów 
i budząca zaufaniz strona metodologiczna badań technicznych 
zapewne uczyni z tej pracy jeden z podręczników niezbędnych dla 
historyków sztuki, a przede wszystkim konserwatorów. Z pewnością 
jednak stanie temu na przeszkodzie stanowczo za niski nakład — 
1250 numerowanych i rejestrowanych egzemplarzy. Ten ostatni 
fakt wskazywałby na celowe ograniczenie nakładu, w którego 
kosztach, zapewne dlatego, partycypowało aż pięć instytucji. 
Byłbyż to jeszcze jeden przykład na chyba przesadnie mocno 
zakorzenioną wśród konserwatorów obawę przed skutkami wnik- 
nięcia przez osoby niepowołane, np. fałszerzy dzieł sztuki, w taj- 
niki ich wiedzy i możliwości? Kryminalistyce znane są takie wy- 
padki, np. casus van Meegerena. Absolutnie nie usprawiedliwiają 
one jednak tak daleko posuniętej ostrożności, której skutki ryko- 
szetem trafić mogą w samych konserwatorów, znacznie utrudniając, 
im poszerzanie wiedzy teoretycznej i doskonalenie umiejętności 


Tadeusz Widła 
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MUZEUM HISTORII POLSKI 


"Maltechnik-Restauro" 84 (1978) 


Ochrona Zabytków 33/1 (128), 90-92 


1980 


Artykut zostat zdigitalizowany 1 opracowany do udostepnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwatego dostepu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykut jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzacej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


PRZEGLAD ZAGRANICZNYCH CZASOPISM KONSERWATORSKICH 


MALTECHNIK-RESTAURO, Internationale Zeitschrift für Farb- 
und Maltechniken, Restaurierung und Museumsfragen. Mitteilun- 
gender IADA. Wyd.: Verlag Georg D. W. Callwey, München. 
Kwartalnik. 


Rocznik 84 (1978) 
Zeszyt 1, stron 72, ilustracje 


Reportaż 

M. Koller, Gotischer Skulpturenfund (Znalezisko rzeźb gotyc- 
kich), s. 2. Wiadomość o odnalezieniu cmentarzyska kamiennych 
rzeźb piętnastowiecznych na terenie ruin zamku w Budzie, Buda- 
peszt. 


M. Koller, Altarrestaurierung (Konserwacja ołtarza), s. 2. 
Informacja o przebiegu konserwacji podwójnego ołtarza, dzieła 
Th. Schwanthalera z kościoła w St. Wolfgang nad Abersee (Austria) 
zawierającego m.in. 78 rzeźb drewnianych polichromowanych, 


M. Koller, Kolloquium zum Studium der Unterzeichnung in 
der Malerei (Drugie kolokwium w sprawie studium podrysowania 
w malarstwie), ss. 2—3. Omówiene tematyki międzynarodowego 
kolokwium, zorganizowanego we wrześniu 1977 r. przez Labora- 
torium Badań Dzieł Sztuki Metodami Naukowymi Uniwersytetu 
w Louvain. 


IADA. Wiadomości i literatura, ss. 4—8. 


M. Stürmer, Furniere und Farben der Ebenisten im 18. Jahr- 
hundert (Forniry i farby ebenistów w XVIII w.), ss. 9—27, 7 il., 
str. w jez. angielskim. Obszernie na$wietlono historie i tlo ekono- 
miczne rozwoju technik ebenistycznych w meblarstwie pólnocno- 
europejskim od ostatniej ćwierci XVII poprzez XVIII w. Informacje 
techniczne, dotyczące markieterii, mozaiki i inkrustacji zaczerpnięto 
z literatury źródłowej, przede wszystkim z dzieła J. A. Roubo, 
L'art du menuisier, Paris 1769—1774. W zakończeniu zestawiono 
rodzaje barwnego drewna oraz podano różne typy bejc. Literatura. 


H.W. Pape, Ein grosser Rollschreibtisch von David Roentgen 
im Germanischen Nationalmuseum (Duży sekretarzyk Dawida 
Roentgena w Germańskim Muzeum Narodowym), ss. 28—44, 49 il., 
str. w jęz. angielskim. Szczegółowy opis budowy sekretarzyka 
i jego stanu zachowania, uzupełniony precyzyjną dokumentacją 
rysunkowa i fotograficzną. Omówiono sposób użycia poszczegól- 
nych materiałów (dąb, mahoń, orzech, brzoza, sosna, róg, kość 
słoniowa, żelazo, skóra, mosiądz), typy okuć, mechanizmy i kon- 
strukcję ogólną. Ponadto podano krótko historię obiektu oraz 
dokonano analizy formalnej i porównania z podobnym sekreta- 
rzykim z C. David Collection w Kopenhadze. 


E. Werwein, Ein Toilettentisch von David Roentgen (Toaletka 
Dawida Roentgena), ss. 45—55, 36 il., str. w jęz. angielskim. Przed- 
stawiono kolejno: opis ogólny stolika, stan zachowania, materiały 
(dąb, mahoń, róg, żelazo, mosiądz, lustro, płótno), okucia, mecha- 
nizmy i konstrukcję całości oraz wskazano na obiekty porów- 
nawcze. Opis uzupełnia szczegółowa dokumentacja rysunkowa 
i fotograficzna. Literatura. 


Th. Brachert, Historische Klarlacke und Mobelpolituren. 
Teil I (Historyczne lakiery i politury do mebli. Część I), ss. 56—65, 
str. w jez. angielskim. Pierwszy z serii artykulów, opartych na 
studium źródeł pisanych, omawia środki szlifierskie i polerskie, 
techniki polerowania oraz receptury lakierów spirytusowych. 
Literatura. 


Stellungnahme (Zajęcie stanowiska), s. 65. Uwagi H. Webera do 
artykułów E. Worcha i D. Klemma i in. z z. 4, 1977. 


Literatura fachowa 

(F. Preusser, rec.), D. Grosser, Die Hólzer Mitteleuropas, 
ein mikrophotographischer Lehratlas (Drewna Europy Środkowej, 
szkolny atlas fotomikrograficzny), Springer-Verlag, Berlin-Heidel- 
berg-New York 1977, ss. 65—66. 


(K. Jackel, rec.), A. Haemmerle, Buntpapier — Herkommen, 
Geschichte, Techniken, Beziehungen zur Kunst (Papier barwny — 
pochodzenie, historia, techniki, zastosowania w sztuce), Callwey- 
Verlag, München, wyd. 2 przerobione i rozszerzone, 1977, s. 66. 


Zeszyt 2, stron 66, ilustracje 


Reportaz 
Gabüuderestaurierung (Konserwacja architektury), s. 74. Wiadomości 
dotycza biblioteki klasztornej w Metten (Dolna Bawaria) i baro- 
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kowego opactwa benedyktynskiego w Melk (Dolna Austria). 
Freskorestaurierung (Konserwacja malowideł ściennych), s. 74. 
Informacje dotyczą malowideł G. Appianiego w bazylice Czter- 
nastu Świętych w Franken (RFN) oraz tzw. fryzu Beethovena, 
dzieła G. Klimta z 1902 r. w pawilonie secesji w Wiedniu. 


Restaurierung von Holzmalereien (Konserwacja polichromii na drew- 
nie), s. 75. Wzmianka o wykonanej przez polskich fachowców 
konserwacji 118m? polichromii w tzw. Haasenhof w Lubece. 


Glasrestaurierung (Konserwacja witraży), s. 75. Wiadomość dotyczy 
witraży z początku XV w. z kościoła St. Maria zur Wiese w Soest. 


Ausstellungen (Wystawy), s. 75. Wiadomość o wystawie ,,Malo- 
widło w świetle nauk przyrodniczych” przygotowanej przez Herzog 
Anton Ulrich-Museum w Brunszwiku oraz o ekspozycji w paryskim 
Palais de la Decouverte, poświęconej konserwacji witraży. 


IADA. Wiadomości i literatura, ss. 76—80. 


M. Koller, Hauptwerke spditgotischer Skulptur und ihre aktuelle 
Restaurierung als Anlass wissenschaftlicher Kolloquien (Główne 
dzieła rzeźby późnogotyckiej i ich konserwacja jako okazja do ko- 
lokwiów naukowych), ss. 81—95, 4 il., 2 tab., str. w jęz. angielskim. 
Na przykładach ośmiu wybitnych dzieł rzeźbiarskich, głównie 
ołtarzy, których niedawne konserwacje były tematem spotkań 
fachowców z różnych zainteresowanych dziedzin, rozważa autor 
celowość tego rodzaju dyskusji i wartość osiąganych w ich toku 
wniosków. Analizując tematykę poruszaną podczas tych kołokwiów 
wysoko ocenia ich rangę merytoryczną i wkład do optymalizacji 
kryteriów konserwatorskich. Interdyscyplinarne rozwiązanie prob- 
lemów konserwatorskich przy współudziale historyków sztuki, 
konserwatorów, technologów i specjalistów pokrewnych dziedzin 
stanowi idealną formułę działalności na rzecz ochrony zabytków. 
Praktykę organizowania takich kolokwiów należy więc utrzymać 
i rozszerzać. Literatura. 


K. Jickel, Die Restaurierung des Bamberger Psalters (Konser- 
wacja Psałterza Bamberskiego), ss. 96—98, 3 il. Główny problem 
stanowiła konserwacja okładek trzynastowiecznego rękopisu, na 
których znajdują się malowane na pergaminie miniatury, pokryte 
cienkimi, przezroczystymi płytkami rogowymi, przymocowanymi 
do desek okładki obramieniami z blachy srebrnej. Szczegółowo 
opisano pracochłonne przygotowanie nowych płytek rogowych, 
koniecznych dla uzupełnienia ubytków w oryginale. 


E. Hittmair, Restaurierung eines japanischen Paravents (Kon- 
serwacja parawanu japońskiego), ss. 99—102, 1 il. Podczas kon- 
serwacji sześcioelementowego parawanu (papier podklejany jedwa- 
biem i napięty na ramy drewniane) wzmocniono przyczepność 
złoceń i kredowego gruntu do podłoża (Planatol BB i bliżej nie- 
określona emulsja), usunięto retusze rozcieńczoną wodą amonia- 
kalna, uzupełniono ubytki zaprawy i złoceń oraz wykonano akwa- 
relowe punktowania z rekonstrukcją laserunków na nowych 
złoceniach. 


F. Hellwig, Die róntgenographische Untersuchung von Musik- 
instrumenten (Badania rentgenograficzne instrumentów muzycznych), 
ss. 103—115, 17 il., str. w jęz. angielskim. Przedstawienie techniki 
wykonania zdjęć rentgenowskich rozmaitych typów instrumentów 
muzycznych. Celem takich badań jest rozpoznanie i pomiary 
elementów wewnętrznej struktury instrumentów, określenie typu 
połączeń drewnianych i metalowych, układu słojów rocznych, 
stopnia uszkodzenia drewna przez larwy owadów itp. Literatura. 


P. Germann, Die Rahmen der Jahreszeitenreliefs von Soldani 
im Bayerischen Nationalmuseum Miinchen (Ramy reliefów pór roku 
Soldaniego w Bawarskim Muzeum Narodowym w Monachium), 
ss. 116—119, 6 il., str. w jęz. angielskim. Badania przeprowadzone 
przy okazji konserwacji pozwoliły przedstawić skomplikowaną kon- 
strukcję i profile oryginalnych ram, wykonanych z drewna kaszta- 
nowego fornirowanego hebanem, w które oprawione są brązowe 
reliefy florenckiego rzeźbiarza, pochodzące z lat 1708 i 1711. 
Literatura. 


Th. Brachert, Historische Klarlacke und Móbelpolituren. Teil II 
(Historyczne lakiery i politury do mebli. Czesé II), ss. 120—125, 
str. w jez. angielskim. Ciag dalszy z z. 1. Omówienie szesnasto- 
osiemnastowiecznych receptur lakierów oraz werniksów malarskich, 
sporzadzanych przy uzyciu olejków lotnych (terpentynowego, 
spikowego, naftopochodnych). Literatura. 


Stellungnahme (Zajecie stanowiska), s. 125. Odpowiedz E. Worcha 
na uwagi w sprawie jego artykulu z z. 4, 1977, przedstawione przez 
H. Webera w z. 1, 1978. 


Sprawozdanie 
Fachtagung SKR 1977 (Sesja Szwajcarskiego Zwiazku Konserwato- 
rów, 1977), ss. 126, 128. 


Literatura fachowa 

(M. Koller, rec.),F. Mairinger, Die Untersuchung von Kunst- 
werken mit sichtbaren und unsichtbaren Strahlen (Badania dziel 
sztuki za pomoca promieni widzialnych i niewidzialnych), Bildhefte 
der Gemildegalerie der Akademie der bildenden Künste in Wien, 
Hf. 8/9, 1977, s. 128. 

(B. Mühlerthaler, rec.) R. Wihr, Restaurieren von Keramik 
ung Glas (Konserwacja ceramiki i szkla), Callwey-Verlag, München 
1977, s. 128. 


Zeszyt 3, stron 74, ilustracje 


Reportaz 

H. Althófer, . Restaurierungszentrum | Düsseldorf (Centrum 
Konserwacji Düsseldorf), ss. 136—138, 1 il. Artykul po$wiecony 
zagadnieniom organizacyjnym i zalozeniom programowym nowo 
powstalego Centrum. 


Notizen über Bernstein (Notatki o bursztynie), ss. 138—139. Uwagi 
dotycza obecnej sytuacji surowcowej na rynku zachodnioniemiec- 
kim, sposobu odrózniania falszerstw (m.in. UV) i niedoskonalych 
metod konserwacji starych wyrobów z bursztynu. 


Ausgrabungen (Wykopaliska), s. 139. Wiadomość o odslonieciu 
fragmentu murów średniowiecznego zamku Eisenberg w pobliżu 
Korbach w Hesji. 


IADA. Wiadomości i literatura, ss. 141—144. 


H. Maier, Die Restaurierung der Amerika-Karte von Justus 
Danckers (Konserwacja mapy Ameryki Justusa Danckersa), ss. 
145—149, 3 il. Szczegółowe omówienie przebiegu konserwacji 
siedemnastowiecznej mapy, bogato ilustrowanej i zdobionej (157 x 
x130 cm), wraz z opisem stanu zachowania i naświetleniem pro- 
weniencji warsztatu. Przeprowadzone zabiegi: usunięcie płótna 
podklejającego, oczyszczenie powierzchni, bielenie (15%, H202) 
uzupełnienie ubytków papierem filtracyjnym i masą papierową, 
kaszerowanie papierem japońskim na metylocelulozę, drobne 
punktowania akwarelowe i montaż pyłoszczelny za płytą plexi- 
glasową dla celów ekspozycyjnych. 


R. Vuilleumier, Historische Holzbeizen (Historyczne bejce 
do drewna), ss. 150—170, 4 il., str. w jęz. angielskim. Na podstawie 
przepisów z literatury źródłowej dokonano przeglądu sposobów 
bejcowania oraz dawnych recept na sporządzanie bejc czarnych, 
czerwonych, brązowych, żółtych, niebieskich i zielonych. Literatura. 


S. Daxner — M. Koller, Abformung und Kopie — Gafasste 
Holzskulpturen (Odwzorowanie i kopia — polichromowane rzezby 
drewniane), ss. 171—177, 9 il., str. w jez. angielskim. Na przy- 
kładzie gotyckiej płaskorzeźby drewnianej polichromowanej (85 x 
x95x10cm) przedstawiono metodę sporządzania maksymalnie 
wiernej kopii oryginału przy zastosowaniu kauczuku silikonowego 
Wacker RTV-M 539 dla wykonania formy. Opis techniczny po- 
przedzają rozważania na temat kryteriów zastępowania oryginałów 
ich kopiami oraz uwagi do dyskusji nad znaczeniami pojęć ,,kopia’’ 
i ,,odwzorowanie’’ w sensie mechanicznej duplikacji, np. odlewu. 
Literatura. 


U. Peter, Zur Restaurierung des Rubensgemdldes ,,Erzherzog 
Albrecht von Osterreich (W sprawie konserwacji malowidła Rubensa 
»Arcyksiaze Albrecht Austriacki”), ss. 178—181, 4 il., str. w jęz. 
angielskim. Przedstawiono dotychczasowe postępowanie konserwa- 
torskie mające na celu neutralizację i usunięcie śladów kwasu 
siarkowego, którym obraz został oblany w sierpniu 1977 r. Uszko- 
dzenia okazały się mniej groźne niż się spodziewano. 


L. Longo, Freilegung und Restaurierung der Decke des ,,Roten 
Zimmers”’ in der Ehrenburg zu Coburg (Odsłonięcie i konserwacja 
stropu ,,Czerwonego pokoju" na zamku w Coburgu), ss. 182—184, 
4 il., str. w jęz. angielskim. Prace polegały na odsłonięciu malowideł 
spod dwu warstw późniejszych tynków oraz na oczyszczeniu sztu- 
katerii i usunięciu wtórnych złoceń. Malowidła, wykonane metodą 


secco, doczyszczano rozcieńczoną wodą amoniakalną i utrwalano 
2% formaliną. Obecnie możliwa jest właściwa interpretacja ikono- 
graficzna barokowej kompozycji stropu. Literatura. 


Th. Brachert, Historische Klarlacke und Mobelpolituren. 
Teil 11I (Historyczne lakiery i politury do mebli. Część III), ss. 
185—193, str. w jęz. angielskim. Ciąg dalszy z z. 1 i 2. Recepty 
werniksów  olejno-zywicznych, pochodzące z XII—XVIII w. 
Literatura. 


E. Steffny, Kalksinterentfernung auf rómischen Malereien mit 
den Feinststrahlgerdten Mikromat 100/600 (Usunięcie wykwitów 
wapiennych z malowideł rzymskich za pomocą aparatu do delikatnego 
piaskowania Mikromat 100/600), ss. 194—197, 9 il. Przedstawiona 
metoda ostrożnego piaskowania okazała się jedynym skutecznym 
sposobem usunięcia wapiennych nalotów z malowideł pochodzą- 
cych z IV w., odkrytych pod katedrą w Trewirze. Literatura. 


Sprawozdanie 

G. Taubert, Erstes internationales Colloquium im Rahmen des 

Forschungsprojektes zum  Friihwerk Tilman | Riemenschneiders, 

9—1I1. 3. 78, Berlin, Staatl. Museen Preussischer Kulturbesitz 

(Pierwsze miedzynarodowe kolokwium w sprawie projektu badaü 

o wczesną twórczością Tilmana Riemenschneidera), ss. 198, 200, 
, à il. 


Zeszyt 4, stron 80, ilustracje 


Reportaz 

Wildwestrestaurierung (Konserwacja Dzikiego Zachodu), s. 210. 
Wiadomość o restauracji zabytkowej zabudowy miasta Berkerville 
w USA, słynnego z okresu ,,goraczki złota”, obecnie stanowiącego 
atrakcję turystyczną. 


Gemdilderestaurierung (Konserwacja malowideł), ss. 210—211. Infor- 
macje odnoszą się do następujących obiektów: Lucas van Leyden 
„Sąd Ostateczny”, Amsterdam; Hans Baldung Grien ,,Ukrzyzowa- 
nie”, Bazylea; Leonardo da Vinci ,„Ostatnia Wieczerza”, Mediolan, 
oraz cztery kwatery Ołtarza Albrechta z 1438—1439, Wiedeń. 


Skulpturenrestaurierung (Konserwacja rzezb), s. 211. Wzmianka 
dotyczy barokowej ambony, dzieła P. Hagera, z kościoła pątniczego 
Weissenregen koło Kotzting (RFN). 


M. Koller, Museumsnachrichten (Wiadomości muzealne), 
ss. 211—212. Wiadomość o otwarciu nowego oddziału Państwo- 
wych Muzeów Wiedeńskich w Neuen Burg, obejmującego zbiory 
starożytnej sztuki egejskiej i małoazjatyckiej. 


R. Vuilleumier,  Forschungsprojekt ,,Altes Handwerk” 
(Projekt badań „Starego rzemiosła”), s. 212. Wiadomość o podjęciu 
studiów nad rekonstrukcją technik ebenistycznych przez Katedrę 
Historii Średniowiecznej i Nowożytnej Uniwersytetu Erlangen- 
Niirnberg w kooperacji z działem konserwatorskim Germańskiego 
Muzeum Narodowego. 


IADA. Wiadomości i literatura, ss. 213—216. 


H. v. Sonnenburg, Rembrandts ,,Segen Jakobs” (,,Blogosla- 
wieństwo Jakuba” Rembrandta), ss. 217—241, 22 il., str. w jęz. 
angielskim. Oblany kwasem siarkowym obraz musiał zostać pod- 
dany konserwacji, przy okazji której przeprowadzono badania 
techniki malarskiej. Omówiono uszkodzenia powstałe od kwasu 
i ogólny stan zachowania, przebieg konserwacji, badania płócien- 
nego podobrazia, dwuwarstwowej zaprawy olejnej, pigmentów oraz 
przedstawiono obserwacje dotyczące sposobu malowania. Li- 
teratura. 


A.K. Wheelock, Zur Technik zweier Bilder, die Vermeer 
zuges chrieben sind (W sprawie techniki dwu obrazów przypisywanych 
Vermeerowi), ss. 242—257, 22 il., str. w jęz. angielskim. Dwa 
małego formatu obrazy na desce, ,,Dziewczyna w kapeluszu” 
i „Dziewczyna z fletem” z National Gallery of Art w Waszyngtonie, 
były przedmiotem wnikliwych studiów porównawczych, zarówno 
pod względem stylistycznym, jak też techniki malarskiej. W wyniku 
analizy formalno-kompozycyjnej i na podstawie charakterystycz- 
nych cech sposobu malowania pierwszy uznano za dzieło Vermeera, 
drugi określono jako siedemnastowieczne naśladownictwo tego 
artysty. Literatura. 


H. Pantele, Starke Schimmelschüden an Papier (Silne uszko- 
dzenia plesniowe papieru), ss. 258—260, 2 il. Opis konserwacji 
silnie uszkodzonego wskutek rozwoju plesni osiemnastowiecznego 
atlasu ziół Herbarium Blackwellianum. Bielenie papieru przepro- 
wadzono roztworami chlorynu sodowego i nadmanganianu potasu. 
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Liczne duze ubytki uzupelniono papierem czerpanym, na którym 
skopiowano kserograficzne brakujące fragmenty miedziorytów 
z innego, zachowanego egzemplarza atlasu. Kaszerowano papierem 
japońskim na metyłocelulozę. W zakończeniu kilka uwag o pedzlach 
japońskich, używanych w konserwacji papieru. 


L. Ritterpusch, Karteńrestaurierung in Archiven (Konser- 
wacja map w archiwach), ss. 260—262. Krótkie zestawienie metod 
stosowanych przy oczyszczaniu, usuwaniu podklejeń, zabezpiecza- 
niu załamań oraz powierzchni malowanych lub pokrytych atra- 
mentem, uzupełnianiu ubytków, wzmacnianiu i kaszerowaniu 
z uwagami o sposobach przechowywania papierowych map. Podano 
też typowy proces postępowania konserwatorskiego, stosowanego 
w Heskim Archiwum Państwowym w Marburgu. 


Th. Brachert, Mobellacke, Oberflächen von Möbel. Teil IV 
(Lakiery do mebli, powierzchnie mebli. Czesé IV), ss. 263—274, 
1 il., str. w jęz. angielskim. Ciąg dalszy z z. 1—3. Siedemnasto- 
i osiemnastowieczne recepty lakierów i politur do mebli oraz spo- 
soby politurowania. Obszerne fragmenty traktatu J. A. Roubo 
(1769—1774) i z podręcznika H. Stóckela (1799). Literatura. 


Sprawozdania 

D.v. Manteuffel-Szoege, Jahrestagung 1978 des Deutschen 
Restauratoren Verbandes vom 26—28. 4 in Lübeck (Doroczna sesja 
Niemieckiego Związku Konserwatorów 26—28.4 w Lubece), ss. 
274—276. 


Th. Brachert, Rubenstagung in Antwerpen (Sesja rubensowska 
w Antwerpii), s. 276. 


Literatura fachowa 

(T. B., rec.), G. Emile-Male, Gemälde auf Leinwand und Holz. 
Ratschläge für Sammler und Restauratoren (Malowidła na płótnie 
i drewnie. Poradnik dla zbieraczy i konserwatorów), Rembrandt- 
Verlag, Berlin 1977, s. 278. 


(R. Vuilleumier, rec.), E. Foltz, Zur Herstellungstechnik der 
byzantinischen Silberschalen aus dem Schatzfund von Lambousa 
(W sprawie techniki wykonania mis srebrnych ze skarbu znalezionego 
w Lambousa), Jahrbuch des Rómisch-Germanischen Zentralmuse- 
ums Mainz, Jg. 22, 1975, s. 278. 


(R. Vuilleumier, rec.), E. van de Wetering, De jonge Rembrandt 
aan het werk. Materiaalgebruik en schildertechnik van Rembrandt 
in het begin van zijn Leidse periode; K. Groen, Schildertechnische 
aspecten van Rembrandt vroegste schilderijen. Microscopische obser- 
Ao en de analyse van verfmonsters; Oud Holland, Jg. 91, 1977, 
s. 278. 


H. Ross, U. Arndt, Aufgaben des Umweltschutzes im Bereich 
von Kunstgüter-Denkmelpflege (Zadania ochrony środowiska w za- 
kresie ochrony dzieł sztuki), E. Schmidt-Verlag, Berlin-Bielefeld- 
Miinchen Reihe Berichte, 1977, Hf. 5, ss. 278, 281. 


Omówienie książek 

(R. Wihr, rec.), H. Borger, Das Rómisch-Germanische Museum 
Kóln (Muzeum Rzymsko-Germanskie w Kolonii), Callwey-Verlag, 
München 1977, s. 281. 


(M. Koller, rec.), P. i L. Mora, P. Philippot, La Conser- 
vation des Peintures Murales (Konserwacja malowideł ściennych), 
ICCROM, Bologna 1977, ss. 281—282. 


Oprac. Ziemowit Michalowski 


OSTERREICHISCHE ZEITSCHRIFT FÜR KUNST UND 
DENKMALPFLEGE. 
Wyd. Osterreichisches Bundesdenkmalamt, Wiedeń, Kwartalnik. 


Rocznik XXVII (1973) 
Zeszyt 1/2, stron 96, ilustracje 


Beiträge zur baugeschichtlichen Erforschung der Klosterkirche von 
Kremsmiinster (Przyczynki do badań historyczno-architektonicznych 
kościoła klasztornego w Kremsmünster): 

N.Wibiral, Denkmalpflege und Forschung (Problemy konserwa- 
torskie i badawcze), ss. 1—7, 7 il. Prezentacja wyników ostatnich 
odkryć i nawiązujących do nich prac konserwatorskich, które umoż- 
liwiły uczytelnienie członowania otworów okiennych trzynastowiecz- 
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nej absydy głównej, lokalizację absyd bocznych i stwierdzenie dob- 
rze zachowanej substancji średniowiecznej w dalszych partiach bu- 
dynku. 


E. Doberer, Die gewólbte Klosterkirche des XIII Jahrhubderts 
(Sklepiony kościół klasztorny z XIII w.), ss. 8—24, 12 il., 5 rys. 
Na podstawie wyników szeroko zakrojonych i wnikliwych badań 
architektonicznych i archiwalnych autorka podejmuje próbę teore- 
tycznej rekonstrukcji trzynastowiecznego kształtu kościoła, zatar- 
tego późniejszymi przebudowami, zwłaszcza przekształceniem 
w duchu baroku dokonanym w końcu XVII w. przez C. Carloniego. 
Aneks do artykułu obejmuje krótkie sprawozdania dalszych pra- 
cowników. 


H.Rokyta, Ein Reisebericht von 1791 über sdie Kleinarchitektur- 
en des Landschaftsparks von Schloss Schónhof in Böhmen (Sprawoz- 
danie z podrózy w roku 1791, dotyczace zabytków architektury ogro- 
dowej parku krajobrazowego palacu Krasny Dvur w Czechach), 
ss. 24—29, 2 il. Analiza opisu parku przy rezydencji hrabiego Czer- 
nina pióra F. Kleista, jako przyczynku do historii sztuki ogrodowej 
i historii kultury umystowej przelomu oswiecenia i romantyzmu. 


M.Schwarz, Die Baugeschichte des Festsaales der Technischen 
Hochschule in Wien (Historia budowy sali paradnej Politechniki 
Wiedenskiej), ss. 29—40, 1 il., 12 rys. Analiza przebiegu budowy 
i wyposazenia obiektu w latach 1814—1842 dostarcza ciekawych 
przyczynków do historii przemian ówczesnych gustów, koncepcji 
artystycznych oraz tendencji polityki kulturalnej i umozliwia wglad 
w ówczesną organizację projektowania i inwestycji budowlanych. 


M. Koller, Der Albrechtsmeister und Conrad Laib — techno- 
logische Beitrage zur Tafelmalerei des ,,Realistischen Stiles’ in 
Osterreich (Mistrz ołtarza Albrechta i Konrad Laib — Technologicz- 
ne przyczynki do historii malarstwa tablicowego ,,stylu realistyczne- 
go” w Austrii), ss. 41— 55, 1O il., 11 rys. Ciąg dalszy zamieszczonego 
wcześniej artykułu, w którym autor na tle porównawczym analizuje 
szczegóły warsztatowe — m.in. sposoby wyznaczania ogólnych za- 
rysów kompozycji obrazu i granic złotych teł, sposoby złocenia itd. 


Mittelalterliche Glasmalerei. Erforschung — Restaurierung (Śred- 
niowieczne witrażownictwo. Badania — restauracja): 

E. Frodl-Kraft, Untersuchungen und praktische Erfahrun- 
gen in der Konservierung mittelalterlicher Glasgemdlde 1963—1972 
(Badania i praktyczne doświadczenia w zakresie konserwacji śred- 
niowiecznych witraży w latach 1963—1972), ss. 55—65, 12 il. Jest to 
referat wygłoszony na VIII kolokwium Corpus Vitrearum Medii 
Aevi w 1972 r., w którym podsumowano problematykę badawczą 
dotyczącą procesów destrukcji szkła i opracowań malarskich oraz 
problematykę konserwatorską w zakresie oczyszczania, zabezpie- 
czania powierzchni itd. 


E. Bacher, Aussenschutzverglasung (Zewnętrzne oszklenie za- 
bezpieczające), ss. 66—68, 2 il., 1 rys. Autor powraca raz jeszcze do 
szeroko już dyskutowanego problemu zabezpieczania witraży przez 
zastosowanie dodatkowego, zewnętrznego oszklenia i podsumowuje 
dotychczasowe doświadczenia w tej sprawie. 


E. Bacher, Die Chorverglasung der grazer Leechkirche und ihre 
Restaurierung (Oszklenie prezbiterium Leechkirche w Grazu i jego 
restauracja), ss. 69—74, 9 il. Autor przedstawia problematykę iko- 
nograficzną i stylistyczną witraży z początku XIV w., stanowiących 
zespół skomponowany z resztek pierwotnie większej, złożonej z kil- 
ku cykli tematycznych całości. Aneks do artykułu charakteryzuje 
krótko stan zachowania witraży (uszkodzenia mechaniczne i wy- 
nikłe z wpływów klimatycznych i skutków dotychczasowych kon- 
serwacji) i zakres proponowanych działań konserwatorskich (kle- 
jenie i wzmacnianie szkła, stabilizacja warstwy malarskiej, wprowa- 
dzenie zewnętrznego oszklenia). 


E. Bacher, Das VIII. Colloquium des Corpus Vitrearum Medii 
Aevi in York und Canterbury, 24. September — 1. Oktober 1972 
(VIII kolokwium Corpus Vitrearum Medii Aevi w York i Canterbu- 
ry, 25 września — 1 października 1972), ss. 76—77. Sprawozdanie 
z przebiegu kolokwium, na którym rozpatrywano zarówno podsta- 
wowe sprawy teoretyczne, jak też szczegółowe problemy techniczne 
ochrony i konserwacji zabytkowych witraży i analizowano dotych- 
czasowy dorobek badawczy i wydawniczy związany z korpusem 
małarstwa witrażowego. 


K. Kalinowski, Galerie der Schlesischen Kunst der Neuzeit 
vom XVI. bis zum XVIII. Jahrhundert im Schlesischen Museum in 
Breslau (Wrocław) (Galeria nowożytnej sztuki śląskiej od XVI do 
XVIII w. w Muzeum Śląskim we Wrocławiu), ss. 77—81, 6il. Po omó- 
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MUZEUM HISTORII POLSKI 


"Osterreichische Zeitschrift für Kunst 
und Denkmalpflege" 27 (1973), 28 
(1974) 


Ochrona Zabytków 33/1 (128), 92-95 


1980 


Artykut zostat zdigitalizowany 1 opracowany do udostepnienia 
w internecie przez Muzeum Historii Polski w ramach 

prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwatego dostepu do polskiego dorobku 
naukowego i kulturalnego. Artykut jest umieszczony w kolekcji 
cyfrowej bazhum.muzhp.pl, gromadzacej zawartość polskich 
czasopism humanistycznych i społecznych. 


Tekst jest udostępniony do wykorzystania w ramach 
dozwolonego użytku. 


Liczne duze ubytki uzupelniono papierem czerpanym, na którym 
skopiowano kserograficzne brakujące fragmenty miedziorytów 
z innego, zachowanego egzemplarza atlasu. Kaszerowano papierem 
japońskim na metyłocelulozę. W zakończeniu kilka uwag o pedzlach 
japońskich, używanych w konserwacji papieru. 


L. Ritterpusch, Karteńrestaurierung in Archiven (Konser- 
wacja map w archiwach), ss. 260—262. Krótkie zestawienie metod 
stosowanych przy oczyszczaniu, usuwaniu podklejeń, zabezpiecza- 
niu załamań oraz powierzchni malowanych lub pokrytych atra- 
mentem, uzupełnianiu ubytków, wzmacnianiu i kaszerowaniu 
z uwagami o sposobach przechowywania papierowych map. Podano 
też typowy proces postępowania konserwatorskiego, stosowanego 
w Heskim Archiwum Państwowym w Marburgu. 


Th. Brachert, Mobellacke, Oberflächen von Möbel. Teil IV 
(Lakiery do mebli, powierzchnie mebli. Czesé IV), ss. 263—274, 
1 il., str. w jęz. angielskim. Ciąg dalszy z z. 1—3. Siedemnasto- 
i osiemnastowieczne recepty lakierów i politur do mebli oraz spo- 
soby politurowania. Obszerne fragmenty traktatu J. A. Roubo 
(1769—1774) i z podręcznika H. Stóckela (1799). Literatura. 


Sprawozdania 

D.v. Manteuffel-Szoege, Jahrestagung 1978 des Deutschen 
Restauratoren Verbandes vom 26—28. 4 in Lübeck (Doroczna sesja 
Niemieckiego Związku Konserwatorów 26—28.4 w Lubece), ss. 
274—276. 


Th. Brachert, Rubenstagung in Antwerpen (Sesja rubensowska 
w Antwerpii), s. 276. 


Literatura fachowa 

(T. B., rec.), G. Emile-Male, Gemälde auf Leinwand und Holz. 
Ratschläge für Sammler und Restauratoren (Malowidła na płótnie 
i drewnie. Poradnik dla zbieraczy i konserwatorów), Rembrandt- 
Verlag, Berlin 1977, s. 278. 


(R. Vuilleumier, rec.), E. Foltz, Zur Herstellungstechnik der 
byzantinischen Silberschalen aus dem Schatzfund von Lambousa 
(W sprawie techniki wykonania mis srebrnych ze skarbu znalezionego 
w Lambousa), Jahrbuch des Rómisch-Germanischen Zentralmuse- 
ums Mainz, Jg. 22, 1975, s. 278. 


(R. Vuilleumier, rec.), E. van de Wetering, De jonge Rembrandt 
aan het werk. Materiaalgebruik en schildertechnik van Rembrandt 
in het begin van zijn Leidse periode; K. Groen, Schildertechnische 
aspecten van Rembrandt vroegste schilderijen. Microscopische obser- 
Ao en de analyse van verfmonsters; Oud Holland, Jg. 91, 1977, 
s. 278. 


H. Ross, U. Arndt, Aufgaben des Umweltschutzes im Bereich 
von Kunstgüter-Denkmelpflege (Zadania ochrony środowiska w za- 
kresie ochrony dzieł sztuki), E. Schmidt-Verlag, Berlin-Bielefeld- 
Miinchen Reihe Berichte, 1977, Hf. 5, ss. 278, 281. 


Omówienie książek 

(R. Wihr, rec.), H. Borger, Das Rómisch-Germanische Museum 
Kóln (Muzeum Rzymsko-Germanskie w Kolonii), Callwey-Verlag, 
München 1977, s. 281. 


(M. Koller, rec.), P. i L. Mora, P. Philippot, La Conser- 
vation des Peintures Murales (Konserwacja malowideł ściennych), 
ICCROM, Bologna 1977, ss. 281—282. 


Oprac. Ziemowit Michalowski 


OSTERREICHISCHE ZEITSCHRIFT FÜR KUNST UND 
DENKMALPFLEGE. 
Wyd. Osterreichisches Bundesdenkmalamt, Wiedeń, Kwartalnik. 


Rocznik XXVII (1973) 
Zeszyt 1/2, stron 96, ilustracje 


Beiträge zur baugeschichtlichen Erforschung der Klosterkirche von 
Kremsmiinster (Przyczynki do badań historyczno-architektonicznych 
kościoła klasztornego w Kremsmünster): 

N.Wibiral, Denkmalpflege und Forschung (Problemy konserwa- 
torskie i badawcze), ss. 1—7, 7 il. Prezentacja wyników ostatnich 
odkryć i nawiązujących do nich prac konserwatorskich, które umoż- 
liwiły uczytelnienie członowania otworów okiennych trzynastowiecz- 
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nej absydy głównej, lokalizację absyd bocznych i stwierdzenie dob- 
rze zachowanej substancji średniowiecznej w dalszych partiach bu- 
dynku. 


E. Doberer, Die gewólbte Klosterkirche des XIII Jahrhubderts 
(Sklepiony kościół klasztorny z XIII w.), ss. 8—24, 12 il., 5 rys. 
Na podstawie wyników szeroko zakrojonych i wnikliwych badań 
architektonicznych i archiwalnych autorka podejmuje próbę teore- 
tycznej rekonstrukcji trzynastowiecznego kształtu kościoła, zatar- 
tego późniejszymi przebudowami, zwłaszcza przekształceniem 
w duchu baroku dokonanym w końcu XVII w. przez C. Carloniego. 
Aneks do artykułu obejmuje krótkie sprawozdania dalszych pra- 
cowników. 


H.Rokyta, Ein Reisebericht von 1791 über sdie Kleinarchitektur- 
en des Landschaftsparks von Schloss Schónhof in Böhmen (Sprawoz- 
danie z podrózy w roku 1791, dotyczace zabytków architektury ogro- 
dowej parku krajobrazowego palacu Krasny Dvur w Czechach), 
ss. 24—29, 2 il. Analiza opisu parku przy rezydencji hrabiego Czer- 
nina pióra F. Kleista, jako przyczynku do historii sztuki ogrodowej 
i historii kultury umystowej przelomu oswiecenia i romantyzmu. 


M.Schwarz, Die Baugeschichte des Festsaales der Technischen 
Hochschule in Wien (Historia budowy sali paradnej Politechniki 
Wiedenskiej), ss. 29—40, 1 il., 12 rys. Analiza przebiegu budowy 
i wyposazenia obiektu w latach 1814—1842 dostarcza ciekawych 
przyczynków do historii przemian ówczesnych gustów, koncepcji 
artystycznych oraz tendencji polityki kulturalnej i umozliwia wglad 
w ówczesną organizację projektowania i inwestycji budowlanych. 


M. Koller, Der Albrechtsmeister und Conrad Laib — techno- 
logische Beitrage zur Tafelmalerei des ,,Realistischen Stiles’ in 
Osterreich (Mistrz ołtarza Albrechta i Konrad Laib — Technologicz- 
ne przyczynki do historii malarstwa tablicowego ,,stylu realistyczne- 
go” w Austrii), ss. 41— 55, 1O il., 11 rys. Ciąg dalszy zamieszczonego 
wcześniej artykułu, w którym autor na tle porównawczym analizuje 
szczegóły warsztatowe — m.in. sposoby wyznaczania ogólnych za- 
rysów kompozycji obrazu i granic złotych teł, sposoby złocenia itd. 


Mittelalterliche Glasmalerei. Erforschung — Restaurierung (Śred- 
niowieczne witrażownictwo. Badania — restauracja): 

E. Frodl-Kraft, Untersuchungen und praktische Erfahrun- 
gen in der Konservierung mittelalterlicher Glasgemdlde 1963—1972 
(Badania i praktyczne doświadczenia w zakresie konserwacji śred- 
niowiecznych witraży w latach 1963—1972), ss. 55—65, 12 il. Jest to 
referat wygłoszony na VIII kolokwium Corpus Vitrearum Medii 
Aevi w 1972 r., w którym podsumowano problematykę badawczą 
dotyczącą procesów destrukcji szkła i opracowań malarskich oraz 
problematykę konserwatorską w zakresie oczyszczania, zabezpie- 
czania powierzchni itd. 


E. Bacher, Aussenschutzverglasung (Zewnętrzne oszklenie za- 
bezpieczające), ss. 66—68, 2 il., 1 rys. Autor powraca raz jeszcze do 
szeroko już dyskutowanego problemu zabezpieczania witraży przez 
zastosowanie dodatkowego, zewnętrznego oszklenia i podsumowuje 
dotychczasowe doświadczenia w tej sprawie. 


E. Bacher, Die Chorverglasung der grazer Leechkirche und ihre 
Restaurierung (Oszklenie prezbiterium Leechkirche w Grazu i jego 
restauracja), ss. 69—74, 9 il. Autor przedstawia problematykę iko- 
nograficzną i stylistyczną witraży z początku XIV w., stanowiących 
zespół skomponowany z resztek pierwotnie większej, złożonej z kil- 
ku cykli tematycznych całości. Aneks do artykułu charakteryzuje 
krótko stan zachowania witraży (uszkodzenia mechaniczne i wy- 
nikłe z wpływów klimatycznych i skutków dotychczasowych kon- 
serwacji) i zakres proponowanych działań konserwatorskich (kle- 
jenie i wzmacnianie szkła, stabilizacja warstwy malarskiej, wprowa- 
dzenie zewnętrznego oszklenia). 


E. Bacher, Das VIII. Colloquium des Corpus Vitrearum Medii 
Aevi in York und Canterbury, 24. September — 1. Oktober 1972 
(VIII kolokwium Corpus Vitrearum Medii Aevi w York i Canterbu- 
ry, 25 września — 1 października 1972), ss. 76—77. Sprawozdanie 
z przebiegu kolokwium, na którym rozpatrywano zarówno podsta- 
wowe sprawy teoretyczne, jak też szczegółowe problemy techniczne 
ochrony i konserwacji zabytkowych witraży i analizowano dotych- 
czasowy dorobek badawczy i wydawniczy związany z korpusem 
małarstwa witrażowego. 


K. Kalinowski, Galerie der Schlesischen Kunst der Neuzeit 
vom XVI. bis zum XVIII. Jahrhundert im Schlesischen Museum in 
Breslau (Wrocław) (Galeria nowożytnej sztuki śląskiej od XVI do 
XVIII w. w Muzeum Śląskim we Wrocławiu), ss. 77—81, 6il. Po omó- 


wieniu genezy pomysłu stworzenia galerii i charakterystyce jej kon- 
cepcji, autor kolejno przedstawia i komentuje poszczególne działy 
ekspozycji. 


R. Perger, Zur Herkunft des Hieronymus-Reliefs auf Burg 
Lichtenstein (W sprawie pochodzenia płaskorzeźby św. Hieronima 
z zamku Lichtenstein), ss. 82—84. W nawiązaniu do wcześniejszego 
artykułu G. Hajosa, autor wysuwa inne hipotezy dotyczące pocho- 
dzenia zabytku: bądź z kościoła St. Maria am Gestade w Wiedniu, 
bądź też z wiedeńskiego domu pokutnego dla kobiet, noszącego 
wezwanie tegoż Świętego. 


F. Hula, Mittelalterliche Kultmale — ein Nachtrag (Średnio- 
wieczne zabytki kultowe — uzupełnienia), ss. 84—86, 1 il. Uzupetnia- 
jąca wcześniejszą publikację książkową lista dalszych zabytków 
(m.in. wieczne lampy cmentarne, kaplice cmentarne), poprzedzona 
krótkim wstępem. 


Wspomnienia pośmiertne 
France Stelć (W. Frodl), s. 190. 
Jaroslav Helfert (H. Rokyta), s. 87. 


Recenzje 
F.Fuhrmann, Anton Faistauer, Salzburg 1972 (rec. M. Poch- 


Kalous), s. 87. 


E. Egg, Kunst in Tirol, Malerei und Kunsthandwerk, Innsbruck 
1972 (rec. E. Bacher), ss. 88—89. 


Die Kunstdenkmaler der Schweiz, Die Kunstdenkmaler des Kantons 
St. Gallen, Bd. V, Basel 1970, Die Kunstdenkmdler des Kantons 
Basel-Stadt, Bd. I, Basel 1932 (reedycja 1971) (rec. 1. Hofer), s. 89. 
Die Bauwerke und Kunstdenkmdler von Berlin: Charlottenburg, T. Í, 
Schloss Charlottenburg, Berlin 1970, Stadt und Bezirk Spandau, Ber- 
lin 1971 (rec. I. Hofer), ss. 89—90. 


J. Lafond, Les vitraux de l'eglise Saint-Ouen de Rouen, T. 1, 
Paris 1970 (rec. E. Frodl-Kraft), ss. 90—93. 


O. Trapp, Tiroler Burgenbuch, Bd. I, Bozen 1972 (rec. G. Clam- 
Martinic), ss. 93—94. 


M. Kutzner, Cysterska architektura na Slasku w latach 1200— 
1330, Torun 1969 (rec. F. Vongrey), ss. 94—95. 


H. Kier, Der mittelalterliche Schmuckfussboden unter besonderer 
Berücksichtigung des Rheinlandes, Düsseldorf 1970 (rec. E. Dobe- 
rer) s. 95. 


Zeszyt 3/4, stron 103, ilustracje 


W. Frodl, Einheit von Theorie und Praxis — zum Centenarium 
der ungarischen Denkmalpflege (Jednosé teorii i praktyki — w zwiaz- 
ku ze stuleciem węgierskiego konserwatorstwa), ss. 97—108, 12 il., 
3 rys. Po krótkim omówieniu poczatków wegierskiej stuzby konser- 
watorskiej i charakterystyce najistotniejszych prac z tego okresu, 
autor przechodzi do obszernej relacji dotyczącej współczesnej sy- 
tuacji konserwatorstwa na Węgrzech. Obok spraw organizacyjnych 
przedstawia główne założenia teoretyczne i ważniejsze realizacje 
konserwatorskie. 


H.Krasser, Zur siebenbürgischen Nachfolge des Schottenmeisters 
(W sprawie siedmiogrodzkiego dziedzictwa mistrza ołtarza w Schot- 
tenkirche), ss. 109—121, 13 il. Opierając się na wynikach szczegóło- 
wej analizy ikonograficznej i stylistycznej autor stawia tezę, że oma- 
wiany obiekt z fary w Birthalm wbrew dotychczasowym poglądom 
jest niejednolity i złożony został na początku XVI w. w obecnie 
istniejącą całość. Część starsza (predella i zwieńczenie) wykonana 
została w 1483 r., zapewne przez członka warsztatu ołtarza z Schot- 
tenkirche w Wiedniu, część środkowa natomiast pochodzi dopiero 
z początku XVI w. 


W. Brauneis, Beitrag zur mittelalterlichen Topographie der 
Stadt Wien (Przyczynek do topografii Sredniowiecznego Wiednia), 
ss. 121—131, 9 il., 3 rys. Zestawiajac ze soba i analizujac uszerego- 
wane chronologicznie widoki miasta (poczynajac od powstalego 
w 1438 r., a kończąc na przedstawieniach z połowy wieku XVI), 
autor omawia niektóre szczegóły układu przestrzennego $rednio- 
wiecznego Wiednia i charakteryzuje ważniejsze, dziś nie zachowane 
ub znacznie przebudowane, elementy zabudowy. 


W. Miller, Vorkommen und Variationen einer Rippenkonfigura- 
tion Nürnberger Meisterstiicke in der österreichischen Spdtgotik 
(Przykłady występowania pewnego typu konfiguracji żeber sklepien- 
nych, znanych z norymberskich majstersztyków, oraz jego odmian 
w austriackim późnym gotyku), ss. 132—139, 3 il., 5 rys. Autor do- 
starcza ciekawego przyczynku do historii średniowiecznego war- 
sztatu budowlanego i geometrycznych podstaw projektowania ar- 
chitektonicznego, analizując (za pomocą porównania dawnych ry- 
sunków i modeli z konkretnymi realizacjami budowlanymi) sposób 
rozmierzania i konstrukcyjne podstawy określonych odmian późno- 
średniowiecznych sklepień, udowadniając przy okazji żywotność 
gotyckich tradycji warsztatowych po wiek XVIII. 


W. Kitlitschka, Carpoforo Tencallas Gewólbefresken in der 
Sakristei des Stiftes Heiligenkreuz (Freski sklepienne Carpoforo 
Tencalli w zakrystii kłasztoru Heiligenkreuz), ss. 139—144, 4 il., 
1 rys. Omówienie problematyki artystycznej i ikonograficznej cyklu 
fresków uchodzących za namalowane od nowa po pożarze w 1709 r., 
które po usunięciu przemalowań okazały się oryginalnym dziełem 
mistrza z 1667 r. 


Die Virgil- und die Maria-Magdalena-Kapelle auf dem Stephansplatz 
ix Wien (Kaplica Virgiliusza i Marii Magdaleny na placu Stefana 
w Wiedniu): 


G. Mossler, Die Ausgrabungen des Bundesdenkmalamtes-ein 
Vorbericht (Wykopaliska Federalnego Urzedu Konserwatorskiego — 
Sprawozdanie wstepne), ss. 144—153, 6 il, 7 rys. Sprawozdanie 
z prowadzonych przy okazji budowy metra prac archeologicznych, 
w trakcie których zbadano resztki fundamentów obiektu rozebra- 
nego w 1781 r., lecz znanego ze źródeł pisanych i ikonografii. Autor 
wyróżnia pięć faz budowy — od XIV do XVI w. 


R. Perger, Zur Geschichte des neuen Karners und der Kapellen 
St. Virgilius und St. Maria Magdalena auf dem wiener Stephansfreit- 
hof (Przyczynek do historii nowego carnarium i kaplic Sw. Virgiliu- 
sza i Sw. Marii Magdaleny na cmentarzu katedry Sw. Stefana 
w Wiedniu), ss. 153—160, 5 il., 1 rys. Na podstawie materiałów archi- 
walnych autor charakteryzuje funkcje, jakie kolejno pełnił obiekt 
odsłonięty w czasie badań archeologicznych, i prezentuje obfity ma- 
teriał faktograficzny dotyczący m.in. fundacji ołtarzowych, po- 
chówków itd. 


M. Zykan, Zur kunstgeschichtlichen Bedeutung der neuent- 
deckten Unterkirche (W sprawie znaczenia nowo odkrytego kościoła 
dolneyo dla historii sztuki), ss. 160—169, 4 il., 3 rys. Artykuł stanowi 
próbę odniesienia wyników analizy odkopanych reliktów do do- 
tychczasowego stanu badań dotyczących kaplic cmentarnych, ko- 
stnic, kaplic wielopoziomowych, krypt i systemów $redniowiecz- 
nych dekoracji malarskich. 


Die Bürgerspitalkirche in Weitra und ihre Restaurierung (Kościół 
szpitala mieszczanskiego w Weitra i jego restauracja): 


W. Katzenschlager, Zur Baugeschichte des Bürgerspitals 
in Weitra (W związku z historią budowy szpitala mieszczańskiego 
w Weitra), ss. 169—176, 5 il., I rys. Uwagi na temat historii fun- 
dacji i budowy oraz dalszych losów obiektu, wzniesionego w XIV w., 
rozbudowanego w końcu XV w., przebudowanego w pierwszej po- 
łowie XVIII w. i spustoszonego w czasie drugiej wojny Światowej, 
a stanowiącego ciekawy zabytek architektury oraz historii kultury. 
Aneks zawiera transkrypcję ciekawych z punktu widzenia historii 
kultury duchowej i kultu religijnego napisów ściennych oraz ich 
analizę paleograficzra i tresciwa. 


E. Bacher, Die Wandmalereien der Spitalkirche in Weitra (Ma- 
lowidła Ścienne kościoła szpitalnego w Weitra), ss. 176—181, 6 il. 
Omówienie dekoracji malarskiej, na którą składają się dwie grupy 
malowideł: jedna z połowy XIV w. (m.in. Hołd Trzech Króli, le- 
genda św. Elżbiety), druga zaś z końca XIV oraz XV w. 


I. Friesen, Baden in alten Ansichten (Baden na starych wido- 
kach), ss. 181—196, 13 il. Po dokonaniu rekapitulacji historii tego 
znanego miasta uzdrowiskowego autor prezentuje i komentuje 
obszerny zestaw dawnych widoków miasta. 


Recenzje 

Die Kunstdenkmaler von Rheinland- Pfalz, Der Dom zu Speyer, Mün- 
chen 1972 (rec. E. Doberer), ss. 197—198. 

G.P. Fehring, Unterregenbach, Kirchen, Herrensitz, Siedlungs- 
bereiche, Bd. I, Stuttgart 1972 (rec. H. Ladenbauer-Orel), s. 199. 
H.R. Hahnloser, Villard de Honnecourt, Kritische Gesam- 
tausgabe des Bauhüttenbuches, Graz 1972 (rec. E. Doberer), ss. 199— 
200. 
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A. Kieslinger, Die Steine der Wiener Ringstrasse, ihre tech- 
nische und künstlerische Bedeutung, Bd. IV, Wiesbaden 1972 (rec. 
W. Frodl), s. 200. 


Rocznik XXVIII (1974) 
Zeszyt 1/2, stron 72, ilustracje 


O. Demus, Die byzantinischen Emails des Salesianerinnenklosters 
in Wien (Bizantynskie emalie klasztoru Salezjanek w Wiedniu), 
ss. 1—4, 3 il. Analiza ikonograficzna i stylistyczna dwóch dotad 
szerzej nie znanych, bizantyńskich, emaliowanych medalionow. 
W wyniku tej analizy medalion ze św. Mikołajem wydatowany 
został na wiek X, zaś medalion z Archaniołem Rafaelem na wiek XI. 
Medaliony te, zapewne zdobycz wojenna wypraw krzyżowych, zna- 
lazły się w Wenecji, a w wieku XIX użyte zostały wtórnie przez 
tamtejszego złotnika do ozdobienia relikwiarza dla kościoła Sa- 
lezjanek. 


Studien zum Altbestand der Stifiskirche von Kremsmiinster (Studia 
dotyczące pierwotnej substancji kościoła klasztornego w Krems- 
miinster): 


N. Wibiral, Marginalien zur Friihzeit (Marginalia do czasów 
wczesnych), ss. 4—12, 4 rys. Sprawozdanie z kolejnego etapu prac 
badawczych i budowlanych, których wyniki znacznie uzupełniły 
dotychczasowy obraz najdawniejszej formy obiektu. Ich interpreta- 
cja na szerokim tle porównawczym umożliwiła wyróżnienie kolej- 
nych form kościoła: małego, murowanego budynku trójabsydowe- 
go z VIII w. oraz późnoromańsko-gotyckiej bazyliki, zbarokizowa- 
nej następnie w XVIII w. Do tej części wstępnej dodano szczegóło- 
we dokumentacje na temat badań ceramiki budowlanej (A. Schirm- 
bóck), badań architektonicznych w okolicach empory i południo- 
wej części kościoła (H. Braun), badań reliktów dawnych polichro- 
mii (H. M. Berger). 


E. Doberer, Die Freigelegten Bauteile an der Nordseite der 
Hochmittelalterlichen Klosterkirche (Elementy architektoniczne od- 
słonięte w północnej części kościoła klasztornego z okresu pełnego 
Średniowiecza), ss. 17—32, 10 il., 7 rys. Nawiązując do poprzednich 
artykułów, autorka podejmuje próbę pogłębienia analizy i interpre- 
tacji odkrytych części dawnego założenia i zestawienia uzyskanych 
wyników z dotychczasową wiedzą o dawnym kształcie i historii 
obiektu. Wyniki pozwalają m.in. na umocnienie tezy o związkach 
z architekturą ,,Cluny HI” i dowodzą znacznego wpływu wczesnego 
założenia na kształt późniejszych przebudów kościoła. 


W. Helke, Der Vitusaltar im Landesmuseum Klagenfurt (Ołtarz 
sw. Wita w Muzeum Krajowym w Klagenfurt), ss. 32—43, 12 il. 
W wyniku analizy ikonograficznej oltarza pochodzacego ze szpitala 
w St. Veit autor dochodzi do wniosku, ze obrazy zmontowane sa 
w niewłaściwej kolejności i przedstawia projekt ich właściwego usze- 
regowania. Analiza stylu wykazuje powiązania artystyczne obiektu 
z południowoniemieckim kręgiem sztuki i umacnia jego datowanie 
na okres po 1470r. 


P.Swittalek, Die Restaurierung des Dachreiters der Pfarrkirche 
von Mariasdorf im Burgenland, ein Beitrag zum Problem der Bahan- 
dlung von historischen Restaurierungen (Restauracja sygnaturki na 
dachu kosciola farnego w Mariasdorf, w prowincji Burgenland, przy- 
czynek do traktowania historycznych restauracji,, ss. 43—46, 5 il., 
] rys. Po zreferowaniu wazniejszych faktów dotyczacych historii 
przemian budowlanych gotyckiego ko$ciola autor charakteryzuje 
przebieg restauracji w 1882r., przeprowadzonej przez znanego 
architekta węgierskiego, projektanta gmachu parlamentu w Buda- 
peszcie, Imre Steindl, a następnie analizuje problem współczesnego 
stosunku do ówczesnych prac restauratorskich (zwłaszcza budowy 
neogotyckiej sygnaturki), opowiadając się ostatecznie za uszano- 
waniem dziewiętnastowiecznych zmian. 


F. Berg, Zur Restaurierung der Antonikapelle in Grosshoflein, 
Burgenland (W związku z restauracją kaplicy Św. Antoniego w Gross- 
hóflein, prowincja Burgenland), ss. 47—49, 5 il. Omówienie komplek- 
sowej konserwacji obiektu (architektura, polichromie, wyposaże- 
nie), w czasie której zidentyfikowano nie znanego dotąd w litera- 
turze autora prac malarskich — Jana Chrystiana Lentla. 


E.Vencsa, Haus Dampfschiffgasse 18. Zur historistischen Wohn- 
hausarchitektur in Wien (Dom przy Dampfschiffgasse 18. W sprawie 
architektury domów mieszkalnych Wiednia w okresie historyzmu), 
ss. 49—54, 2 il., 5 rys. Na przykładzie jednego z domów z połowy 
XIX w. autor podejmuje próbę naszkicowania zasadniczych cech 
formalnych architektury mieszkaniowej tego czasu i rozważa prob- 
lem stosunku do innych dziedzin twórczości architektonicznej. 
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E. Krauss, J. Ahrend, Die Renaissanceorgel auf Schloss 
Churburg in Südtirol (Renesansowe organy na zamku Churburg 
w Tyrolu Południowym), ss. 54—58, 5 il. Dokładna analiza małych 
organów koncertowych z 1559 r. w świetle dotychczasowego stanu 
wiedzy organologicznej oraz opis prac konserwatorskich wykona- 
nych przy mechanizmie i obudowie. 


E. Krauss, Die erneuerte Domorgel in St. Pólten (Odnowione 
organy katedralne w St. Pölten), ss. 59—60, 1 il. Omówienie prac 
przy mechanizmie organów z 1722r., które na skutek przebudów 
zatraciły jako instrument swoją wartość zabytkową. Dzięki powro- 
towi do traktury mechanicznej, częściowej rekonstrukcji dawnej 
dyspozycji itd. udało się przywrócić część ich dawnej wartości. 


A. Wied, Linzer Strukkateure-eine Austellung des Stadtmuseums 
in Nordico in Linz (Sztukatorzy z Linzu — wystawa Muzeum Miej- 
skiego w domu ,,Nordico" w Linz), ss. 60—62, 4 il. Recenzja wysta- 
wy prezentującej sztukę sztukatorską Górnej Austrii od początku 
XVII do końca XVIII w., głównie z punktu widzenia problematyki 
artystycznej. Wystawa umożliwiła identyfikację twórców kilku do- 
tąd nie znanych dzieł. 


Recenzje 

H.J. Genge, Die liturgiegeschichtlichen Voraussetzungen des 
Lambacher Freskenzyklus, Münsterschwarzach 1972 (rec. N. Wi- 
biral), ss. 62—64. 

N.Rasmo, Affreschi del Trentino e dell Alto Adige, Trento 1971 
(rec. E. Bacher), ss. 64—65. 

O. Trapp, Tiroler Burgenbuch, Bd. II, Bozen 1973 (rec. 
G. C. Martinic), ss. 65— 66. 

Denkmale in Thüringen. Ihre Erhaltung und Pflege in den Bezirken 
Erfurt, Gera und Suhl, Weimar 1973 (rec. W. Kitlitschka), s. 66. 

A. Forer, Orgeln in Osterreich, München 1973 (W. Kitlitschka), 
s. 66. 

Glossarium Artis. Deutsch-Franzósisches Worterbuch zur Kunst, 
Tübingen 1971—1973 (rec. E. Doberer), ss. 66—67. 

A. Knoepfli, Schweizerische Denkmalpflege-Geschichte und 
Doktrinen, Zürich 1972 (rec. W. Kitlitschka), s. 67. 
M.Mojzer, Torony, kupola, kolonnad, Cahiers d'histoire de l'art, 
nr I, Budapest 1971 (rec. G. Hajos), ss. 67—68. 

G. Galavics, Programm és miialkotas a 18. szazad végén, 
Cahiers d'histoire de l'art, nr 2, Budapest 1971 (rec. G. Hajos), s. 68. 
Heves megye miiemlekei, Budapest 1972 (rec. G. Hajos), s. 68. 

E. Cevc, Gotska Plastika na Slovenskem, Ljubljana 1973 (rec. 
E. Bacher), ss. 68—70. 


Zeszyt 3, stron 71, ilustracje 
(Numer specjalny poświęcony M. Dvorakowi) 


K.M. Swoboda, Vortrag zum 30. Todestag von Max Dvorak 
gehalten an der Universitat Wien (Wyklad wygloszony na Uniwersy- 
tecie Wiedeńskim w 30 rocznicę śmierci Maxa Dvoraka), ss. 74—81, 
1 il. Na tle informacji biograficznych artykuł kreśli kołejne etapy 
rozwoju indywidualności naukowej Dvoraka, mierzone jego kolej- 
nymi dziełami, analizuje zależności od mistrza Wickhoffa i pod- 
kreśla jego zasługi dla rozwoju historii sztuki w Austrii zarówno 
w sensie badawczym, jak i instytucjonalnym. 


H. Rokyta, Max Dvorak und seine Schule in den bóhmischen 
Ländern (Max Dvorak i jego szkoła w krajach czeskich), ss. 81—89, 
1 il. Artykuł uwypukla czeskie powiązania Dvofaka — z jednej stro- 
ny poprzez ukazanie wpływów czeskiego środowiska na formowa- 
nie się jego młodzieńczej osobowości, z drugiej strony przez przed- 
stawienie zakresu późniejszego oddziaływania dojrzałego już czło- 
wieka na środowisko czeskich intelektualistów. 


W. Frodl, Max Dvorak ,,Katechismus der Denkmalpflege” 
(„„Katechizm ochrony zabytków” Maxa Dvoraka), ss. 90—105, 14 il. 
Na tle ówczesnej sytuacji w zakresie ochrony i konserwacji zabyt- 
ków w Europie środkowej, determinowanej z jednej strony wystą- 
pieniami teoretycznymi P. Clemena, A. Riegla i G. Dehia, z drugiej 
zaś strony rutyną urzędowych instytucji konserwatorskich, autor 
przedstawia główne zarysy koncepcji teoretycznych Dvoraka oraz 
projektów zmian strukturalnych służby konserwatorskiej. Podsta- 
wą wniosków jest tekst ,„Katechizmu”. 


M. Dvofak, Einleitung zum ersten Band der Osterreichischen 
Kunsttopographie (Wstęp do pierwszego tomu austriackiej topografii 
artystycznej), ss. 105—114. Przedruk jednego z najbardziej ważkich 
tekstów Dvoraka z 1907 r., w którym formułuje on klasyczne po- 
glądy na temat celu, zakresu i metod naukowej inwentaryzacji za- 
bytków, jej znaczenia dla badań nad sztuką oraz dla ochrony i kon- 
serwacji zabytków. 


E. Frodl-Kraft, Die österreichische Kunsttopographie — 
Betrachtungen sub specie fundatoris (Austriacka topografia artys- 
tyczna — rozwazania ,,sub specie" fundatora-zalozyciela), ss. 114— 
130, 9 il. Autorka szeroko analizujé zalozenia sprecyzowane przez 
Dvoraka dla topografii artystycznej i omawia kryteria ocen war- 
tościujących stosowanych przy jej redagowaniu, porównując je 
z obecnymi tendencjami inwentaryzacji zabytków. 


M. Dvofak, Denkmalpflege in Österreich (Ochrona zabytków 
w Austrii), ss. 131—137. Przedruk referatu wygłoszonego na zjeździe 
konserwatorskim w 1911 r., zawierającego szkic dziejów austriackiej 
służby konserwatorskiej oraz próbę oceny zarówno pozytywnych, 
ak i negatywnych zjawisk w poszczególnych etapach jej rozwoju. 


jG. Hajos, Riegle Gedankengut in Dvorak Einleitung zur öster- 
reichischen Kunsttopographie (Spuścizna intelektualna Riegla we 
wstępie napisanym przez Dvofaka do austriackiej topografii artys- 
tycznej), ss. 138—143. Artykuł omawia charakter i zakres wpływów 
Riegla, podkreślając szczególnie jego inspirującą rolę w sprecyzo- 
waniu systemu wartościowania zabytków oraz zaakceptowaniu po- 
pularyzatorskiej i wychowawczej roli inwentaryzacji zabytków. 


E. Frodl-Kraft, Des Grabmal Max Dvofaks (Nagrobek 
Maxa Dvoraka), s. 144, 2 il. Krótka analiza formy i treści nagrobka 
wzniesionego na cmentarzu w Hrusovanach oraz modelu nie zreali- 
zowanego projektu nagrobka, który miał stanąć na cmentarzu cen- 
tralnym w Wiedniu. 


Zeszyt 4, stron 79, ilustracje 


H.Smetackova-Cizinska, Der Kaisersaal im Schloss 
Troja in Prag (Sala Cesarska pałacu Troja w Pradze), ss. 145—161, 
11 il. Szczegółowa analiza problematyki artystycznej i bardzo bo- 
gatego programu ikonograficznego dekoracji malarskiej głównej 
sali paradnej i przylegających do niej korytarzy w pałacu Sternber- 
gow w Pradze, wykonanej w końcu XVII w. przez braci Godyn 
z Antwerpii. Program poświęcony jest głównie apoteozie Habsbur- 
gów, uwzględnia jednak także elementy alegoryczne i historyczno- 
-narracyjre, a wśród nich również sprawę polskiej odsieczy Wied- 
nia (m.in. portret Jana IHI). 


M. Zykan, Die Madonna der Dominikanerkirche in Friesach 
(Madonna z kościoła dominikańskiego w Friesach), ss. 161—167, 
6 il. Po krótkim omówieniu znaczenia kultu maryjnego w zakonach 
żebraczych autor przeprowadza szczegółową analizę stylistyczną 
kamiennej figury Madonny na tle badań nad rzeźbiarskimi przed- 
stawieniami Marii w sztuce początku XIV w. w Europie, porównując 
omawiane dzieło m.in. z Madonną z Fontenay i katedry kolońskiej. 


M. Koller, F. Mairinger, G.Zehetmaier, Die Ma- 
donna der friesacher Dominikanerkirche und ihre beiden gotischen 
Fassungen (Madonna z kosciola dominikanskiego w Friesach i jej 
dwie gotyckie polichromie), ss. 167—174, 4 il., 8 rys. Omówienie ba- 
dan konserwatorskich, które pozwoliły stwierdzić istnienie dwóch 
nawarstwiajacych się, dobrze zachowanych polichromii rzeźby — 
jednej z ok. 1330 r. i następnej z drugiej połowy XV w. Po charakte- 
rystyce obu polichromii pod względem artystycznym i techniczno- 
technologicznym artykuł kończy się omówieniem propozycji kon- 
serwatorskich zalecających powstrzymanie się od odkrycia starszej 
warstwy. 


J. Neuhardt, Das neue Dommuseum zu Salzburg (Nowe mu- 
zeum katedralne w Salzburgu), ss. 174—179, 5 il. Omówienie kon- 
cepcji wystawienniczej muzeum otwartego w ramach jubileuszu 
1200-lecia erekcji katedry. W skład ekspozycji weszły zbiory siedem- 
nastowiecznego gabinetu osobliwości biskupów sałzburskich, wy- 
brane obiekty ze skarbca katedralnego oraz depozyty z parafii — 
<u oo tworzy ciekawy przeglad zabytków sztuki od VIII do 
W. 


W. Brauneis, Biirgerstube und Ratsstube im Alten Rathaus in 
Wien (Sala Mieszczanska i Sala Rady w Starym Ratuszu w Wiedniu), 
ss. 180—182, 4 il., 3 rys. Odkryte w czasie prac remontowych frag- 
menty gotyckich murów zaprzeczają dotychczasowej tezie o rzeko- 
mo prawie całkowitym zniszczeniu dawnej substancji budynku 
w czasie jego późniejszych przebudów i umożliwiają teoretyczną 
rekonstrukcję jego dawnego kształtu. 


M. Koller, Zum Problem der Ubermalung im Werk von Franz 
Maulbertsch (Przyczynek do problematyki przemalowań w twórczości 
artystycznej F. Maulbertscha), ss. 183—194, 16 il. Po zarysowaniu 
ogólnej problematyki technicznej i technologicznej malarstwa 
XVIII w. autor koncentruje się na problemie autokorekt dokony- 
wanych przez mistrza drogą przemalowań w czasie pracy nad obra- 
zem. Artykuł dostarcza ciekawych danych dotyczących artystycz- 
nych i technologiczno-technicznych aspektów tego typowego dla 
barokowego warsztatu malarskiego zjawiska. Sprawa ważna jest 
też w aspekcie konserwatorskim, gdyż niekiedy dochodziło do osła- 
niania pierwotnej warstwy malarskiej, reprezentującej przecież za- 
rzuconą przez samego mistrza koncepcję dzieła. 


E. Milowiz, Die statische Sanierung der Wallfahttskirche Brei- 
tenfeld an der Rittschein (Uporzadkowanie problemów statycznych 
w kosciele pielgrzymkowym Breitenfeld nad Rittschein), ss. 195— 
197, 2 il., 2 rys. Omówienie przebiegu i wyników prac inzynieryjno- 
budowlanych (wzmacnianie fundamentów, izolacja przeciwwilgo- 
ciowa, drenaż gruntu itd.), mających na celu uratowanie posado- 
wionego bardzo niekorzystnie kościoła z końca XVI w., zagrożo- 
nego katastrofą budowlaną. 


E. Milowiz, Ein Moorheiblad im ehemaligen Kapuzinerkloster 
Schwanberg (Lecznicze kąpielisko błotne w dawnym klasztorze ka- 
pucynów w Schwanberg), ss. 197—200, 2 il. 2 rys. Kryzys życia za- 
konnego zmusił kapucynów w 1969 r. do rezygnacji z utrzymywa- 
nia konwentu w omawianym obiekcie, co stworzyło trudny problem 
jego dalszego użytkowania. Po przedstawieniu charakterystyki 
osiemnastowiecznego obiektu autor omawia zakres i sposób prze- 
prowadzenia prac adaptacyjnych na zakład leczniczy. 


Mittelalterliche Glasmalerei. Erforschung-Restaurierung (Średnio- 
wiec: ne witraże. Badania — restauracja): 

E. Frodl-Kraft, Bemerkungen zu Verwitterungsformen und 
Konservierungs massnahmer an mittelalterlichen Glasmalereien 
(Uwagi do problematyki form wietrzenia sredniowiecznych witrazy 
i zabiegów konserwaterskich witraży), ss. 200—209, 25 il. Na kilku 
przykladach (m.in. Kremsmünster, Judenburg, Burg Kreuzenstein) 
omawia sie typowe formy zniszczen (korozja szkla, zniszczenia ry- 
sunku konturowego i laserunków) oraz przedstawia wyniki prób 
konserwacji i ochrony (m.in. podwójne szklenie). 


E. Bacher, Ein Mittelalterlicher Glasmalerei-Fund in der wiener 
Michaelerkirche (Znalezisko średniowiecznych witraży w wieden- 
skim kosciele Sw. Michala), ss. 210—212, 3 il. 1 rys. W czasie re- 
montu kościoła znaleziono w zamurowanych oknach resztki oszkleń 
witrażowych z XIV w. o motywach ornamen«alnych. 


R.Wagner-Rieger, Bemerkungen zur Forschungslage in der 
Klosterbaukunst (Uwagi do stanu badań nad architekturą klasztorną), 
ss. 213—217. Wnikliwy przegląd nowszej literatury, w którym 
autorka, po podkreśleniu słabości dotychczasowego stanu badań 
(jednostronne zainteresowanie architekturą średniowieczną, nie- 
dostrzeganie specyficznego charakteru architektury konwentów 
żeńskich itd.), przechoczi do omawiania w świetle własnych poglą- 
dów stanu badań dotyczących poszczególnych grup problemowych 
(m.in. stosunek do sztuki regionu, wpływ przepisów zakonnych, 
znaczenie budowli wzorcowych, przenikanie się wpływów eremic- 
kich i cenobijnych). 


Wspomnienia pośmiertne 

Dr Gustav Kónstler (łącznie z zestawieniem bibliograficznym) 
(E. Knab), ss. 218—219. 

Hans R. Hahnloser (E. Frodl-Kraft), ss. 219—220. 


Recenzje 

H. Waymert, The Windows of Kings's College Chapel Cam- 
bridge, London 1972 ec. E. Bacher,) ss. 220—222. 

G. Vits, Joseph Effners Palais Preysing, Frankfurt 1973 rec. 
L. Piihringer-Zwanowetz), s. 222. 

H. Thümmler, F. Badenheuer, Romanik in Westfalen, 
Münster 1973 (rec. H. Buschhausen), s. 223. 

J. Ringler, Die barocke Tafelmalerei ir Tirol, München 1973 
(rec. W. Kitlitschka), s. 223. 

W. Erdmann, Die Reichenau im Bodensee, Kónigstein 1971 
(rec. G. Hajos), ss. 223—224. 


Oprac. Marian Arszyński 
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Wydawnictwo Arkady. Warszawa. Nakład 1500 egz. Ark. wyd. 16,0. Ark. druk. 12,0. Papier ilustracyjny kl. III, 120 g. A-1. 


Zakłady Graficzne ,,Tamka”. Zakład nr 1. Warszawa. Zam. 13-81/80. O-113. 


Prenumerate na kraj przyjmuja oddziały RSW ,,Prasa—Ksiazka— 

Ruch"' oraz urzedy pocztowe i doreczyciele w terminach: 

— do dnia 25 listopada na I pólrocze roku nastepnego i na caly 
rok nastepny, 

— do 10 czerwca na II półrocze roku bieżącego. 


Cena prenumeraty: pólrocznie 50 zl 
rocznie 100 zl 


Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje, organizacje i wszel 
kiego rodzaju zakłady pracy zamawiają prenumeratę w miejscowych 
oddziałach RSW „,,Prasa— Książka— Ruch”, w miejscowościach 
zaś, w których nie ma oddziałów RSW — w urzędach pocztowych. 
Czytelnicy indywidualni opłacają prenumeratę wyłącznie w urzę- 
dach pocztowych i u doręczycieli. 


Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW 

„„Prasa—Książka— Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy i Wydaw- 
nictw, ul. Towarowa 28, 00- 958 Warszawa, konto PKO nr 1153- 
-201045. 


Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest droższa od pre- 
numeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców indywidualnych 
i o 100% dla zlecajacych instytucji i zakładów pracy. 


Egzemplarze archiwalne można nabywać w redakcji kwartalnika 
„Ochrona Zabytków”, Warszawa, ul. Brzozowa 35, w poniedziałki, 
środy, piątki w godz. 10—14. 

INDEKS 36760 
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